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Żywot porządnego obywatela 


w świetle ustawodawstwa. 


ویون 


Szezesliwym jest obywatel w kołysce! Nie zna 
bólu zębów, bo ich jeszcze niema; nie zna trosk, 
ni obowiązków, bo ustawa składa je na barki 
ojea; a wobec prawa jest już dziecięciem uważany 
za „osobę,“ posiadającą „prawa samym rozumem 
poznawane.“ Pierwszą troską jest przymus szkolny. 
Choćby zwołał wiec studencki celem uchwalenia 
rezolucyi o zniesienie przymusu szkolnego, nie mi- 
nie go abecadło. 

Z latami rozszerzają się prawa. Aż do dojścia 
do pełnoletności potrzebuje wprawdzie do ważniej- 
szych kroków zezwolenia opieki, ale już w czter- 
nastym roku życia staje się wobec ustawy zdol- 
mym do zawarcia związku małżeńskiego, w siedm- 
nastym może wstąpić do wojska, jeżeli ma przy- 
najmniej 155 ctm. wysokości, w ośmnastym może 
być świadkiem testamentowym, w dwudziestym 
pierwszym może być wziętym do wojska. Jeżeli 
ma odpowiednie studya może służyć tylko dwa 
lata, zkąd ma nazwę jednoroczniaka i ocho- 
tnika, ponieważ zazwyczaj niema do wojska 0- 
choty. 

Skoro osiągnie pełnoletność, jakże szerokie pole 
działania otwiera mu ustawa, jaką pełnię praw 
mu nadaje! 

Stoją do jego użytku: gościńce, strumienie, porty, 
brzegi morza. Może zawłaszczać sobie rzeczy ni- 
czyje, minerały drogocenne, poszukiwać skarbu, 
przyjmować największe nawet spadki i darowizny ! 
Ustawy zasadnicze zapewniają mu wszelką swo- 
bodę. Państwo nastręcza mu sposobność zarobku, 
wyznaczając nagrody: za schwytanie rozbójnika 
25 złr., za zbiegłego więźnia 30 złr., za złodzieja 
koni 2 do 10 zir, za uratowanie człowiekowi 
życia 26 złr. 25 centów, za schwytanie młodego 
niedźwiedzia lub wilka dukata i skórę. W obe- 
enych stosunkach jednak nie byłoby zyskownem 
poświęcać sie, wyłącznie chwytaniu rozbójników 
à t. p, dlatego musi obywatel obmyśleć sobie inny 


zawód. Konstytucya nadaje mu wolność wyboru 
w tym względzie i uznaje najwyższe nawet urzę- 
dy za dostępne wszystkim, należy tylko sięgnąć 
po nie. 

Każdy posiada liczne tytuły. (Nie mówię o ty- 
tule hrabi lub barona, lecz o tytule prawnym, 
przez który kodeks rozumie: „zasadę prawną do 
nabywania dostateczną“). Nazwiska zmieniać nie 
wolno, chyba za zezwoleniem władzy. 

W majątku obywatela może znajdować się 
wszystko, prócz losów zagranicznych i broni za- 
kazanej. Jako niezbędne uznaje nowela egzek. 
z r. 1887 sprzęty domowe, żywność, gotówkę, 
opał, krowę lub dwie kozy, albo 3 owce, książki, 
obrączkę ślubną i ordery. 

Właściciel nieruchomości może rozporządać nie- 
tylko powierzchnią, ale tąkże kolumną powietrza, 
wznoszącą się prostopadle nad jego gruntem, mo- 
że zatem każdego przejeżdżającego balonem nad 
jego gruntem zapozwać o naruszenie swej kolum- 
ny powietrza 1) i żądać zakazania aeronaucie dal- 
szego naruszania. Do właściciela gruntu należy 
także głębia ziemi pod jego gruntem. Nie może 
atoli głębiej kopać, jak do środka ziemi, inaczej 
naruszyłby prawa antypoda. 

Lecz obok praw posiada ciężkie obowiązki ! 
Obok powszechnych, jak służba wojskowa, podat- 
ki i stemple, ciężą na nim w pewnych razach 
szczególne obowiązki, 

Przechodząc w naturalnym porządku jeden 
dzień z życia obywatela, zacząć muszę od ran- 
ka. Po ukończeniu toalety — tej ustawa nie o- 
kresla — wyjątkowo urzędnicy i profesorowie u- 


1) Wedle orzeczenia N. Tryb. z d. 2 kwiet. 1873 
L. 30.367 „kolumna powietrzna należy do właśc. 
gruntu tak wysoko, jak wysoko nią owładnąć mo- 
ze“ — zatem na wysokość strzału lub wzniesienia 
się balonem. 

Wszystkie przytoczone w toku tego artykułu po- 
stanowienia uzasadnione są rozmaitemi ustawami, pa- 
tentami, dekretami, cyrkularzami; dla uniknnięcia 
zbyt licznych przypisków powołuję ustawy tylko 
tam, gdzie sądziłem, że uzasadnienie wiarygodności 
wymaga podania żródła, (P. 4.). 
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niwersytetu mają golić brody i nosić wąsy oraz 
bokobrody bez przesady, *) — posiliwszy sie — cie- 
płego pieczywa jeść nie należy, gdyż takowe po- 
ciąga ból żołądka, wedle cyrkularza gubernialne- 
go z d. 7 lipca 1812 L. 24 015 — przeczyta obywatel 
przynajmniej jednę gazetę urzędową, dzienniki 
ustaw państwa i krajów, rozporządzenia władz 
wszelakich i edykty, niki’ bowiem nie może się 
zasłaniać ich niewiadomością. Następnie uda się 
„do hipoteki i rejestru handlowego,*) gdyż treść 
|tychże uważa się również za powszechnie wiado- 
mą. Ponieważ czynności powyższe zajmą mu dość 
czasu, przeto wskazanem jest użycie powozu — 
jednak obywatel nie powinien jechać szybko — 
gdyż jest to przekroczeniem, napotkane powozy 
wymijać zawsze na lewo pod grzywną 2 złr., u» 
stępować pocztylionom na znak trąbki, oraz nie 
zostawiać zaprzęgu bez dozoru. Mocne trzaskanie 
biezem wzbronione. „W maskach po ulicy chodzić 
pod karą 2 czerw, zł, zakazano”, Ozy tego 
przepisu nie możnaby zastosować do modnych o- 
becnie, gęstych czarnych woalek pan? 

Resztę dnia wypełni obywatel wykonywaniem 
swych obowiązków zawodowych i familijnych, 
„ze starannością właściwą porządnemu obywate- 
lowi*, ale obok tego powinien być goiowym na 
wymagane w pewnych wypadkach usługi dla 
państwa i społeczeństwa. I tak: „gdy gwałt się 
uczyni i znak na ogień dany będzie, każdy wła- 
ściciel albo sam stanąć, albo kogoś dosyć siły 
mającego z wiadrami lub ezerpakami wysłać po- 
winien,“ „Każdy gospodarz i komornik obowiaza- 
nym jest z kolei do pełnienia straży nocnej 
w gminie — jeżeli nie są osobni stróże postano- 
wieni.* 

Jeżeli jest członkiem magistratu, „ma w dzień 
św. Marka i w dni krzyżowe brać udział w pro- 
cesyi z głównego kościoła." W kościele władze 
administracyjne rządowe staną po stronie ewanielii, 
inne władze po drugiej stronie, a w środku woj- 
skowość. 


2) Rozp. min, ośw. z d. 23 września 1852 r. 
?) W Krakowie znaleść można rejestr handlowy 
w lokalu pod napisem,,; archiwum notaryalne, 
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Jeżeli jest posiadaczem nieruchomości, winien 
oprócz pobierania ile możności najwyższych czyn- 
szów i przedkładania ile możności prawdziwych 
fasyj, baczyć, „aby przestrzeń jego po prawej 
stronie od głównego wchodu zamknięciem opa 
trzona była ($ 858 kod. cyw.), dozierać prze- 
strzegania przepisów policyjnych eo do czystości, 
meldowania lokatorów, utrzymywania przyborów 
pożarnych. W ogrodzie należy „w jesieni i ną 
wiosnę drzewa z gasienic oczyścić drewnianym 
nożem i zasypać popiołem“ *). 

Na wieczór polecam jako lekturę setki tomów 
dawniejszych ustaw sądowyca, politycznych i t. d., 
których niewiadomością zasłaniać się nie można, 
Pisma kabalistyczne i dotyczące kombinacyj lote- 
ryjnych zakazane.*) „Wszystkie osoby, u których 
paszkwile lub inne podobne pisma satyryczne 
znalezione będą, będą przykładnie ukarane.S) 

4 gier rozmaitych te są zakazane, w których 
EEN więcej od przypadku niź zręczności za- 
ely. 

„Zwierzchności gminne mają czuwać, aby się 
po nocy nie wałęsano.* 

Gdy_obywatel przystępuje do związku małżeń- 
skiego, ma prawo żądać posagu tylko wtedy, gdy 
go sobie naprzód. wymówił (§ 1225 k, c.). „Na 
oszpecenie osoby płci żeńskiej szczególny wzgląd 
mianym być winien* ($ 1326 k. .ره‎ Za ślub na- 
leży proboszczowi wedle patentu z 1 lipca 1785 r. 
zapłacić 40 kraje. „Podczas wesela z flint strzelać 
nie vvolno,“7) | 

Wedle $ 91 mąż jest głową familii i ma pra- 
wo kierować gospodarstwem; oslawiona Schwie- 
germutter nie ma żadnego prawa mieszać się w in- 
teresa zięcia ($ 1035 k. ¢.); „nikt w ogólności 
nie ma prawa mieszać się do spraw cudzych.“ 

Sk.ro przybędą dzieci: „winni rodzice rozwijać 
ich fizyczne i umysłowe władze, a przez naukę 


4) Cyrk. z 2 sierpnia 1787 r. 

°) Dekr. nadw, z 29 lipca 1794. 

$) „Zbiór przepigów dla Lwowa z 3 stycznia 1794.“ 

7) Dekr, kanc, nadw, z dn. 6 stycznia 1825 r. 1. 
879, 


religii i pożytecznych wiadomości założyć podsta- 
wę ich przyszłego szczęścia" ($ 139 k. 03 

Cudzoziemców i cudzuziemek nie wolno przyj- 
mować do wychowywania dzieci), 

Skoro obywatel osięgnie 30 lat życia, zyskuje 
prawo biernego wyboru i zasiadania na ławie 
przysięgłych. W trzydziestym siódmym przecho- 
dzi do drugiego powołania pospolitego ruszenia 
w pięćdziesiątym może adoptować obce dziecię, 
jeżeli nie „ma własnego, w szesédziesiatym może 
sig usunąć od sprawowania opieki, kurateli, urzę- 
du sędziego przysięgłego, w ośmdziesiątym, jeżeli 
przez lat 10 miejsce jego pobytn jest niewiadome 
może być uznanym za zmarłego. Z tego się oka- 
zuje, że ustawa przyjmuje średnią długość życia 
obywatela do 80 lat, a kto wcześniej umiera 
sam sobie tylko winę przypisać musi. $ 

„Każdemu wolno kazać się pogrzebać z uro 
czystościami swego wyznania, kazać sobie dzwo- 
nić i stosowne znaki na grobie położyć. “9) 

Za pogrzeb należy wedle patentu z 1 lipca 
1785 r. w I klasie (dalsze klasy dla uboższych 
tańsze) zapłacić: „Proboszezowi za odprowadzenie 
do grobu en 2 złr, innym ducho- 
wnym po 20 kr., za najlepszy e ۲ 
و‎ 00 5 SR y całun z krucyfiksem 

Gdyby obywatel wiedział, ile procesów, waśni 
familijnych powstaje po jego śmierci o majątek 
w razie niezrobienia rozporządzenia ostatniej woli 
lub zrobienia niedokładnego lub nieważnego, po- 
znałby, że jednym z ważniejszych obowiązków 
poczciwego obywatela jest sporządzenie wczesne 
rozporządzenia ostatniej woli z poradą doświad- 
ezonego prawnika. 

. Byt obywatela „w świecie prawa nie kończy się 
jednak ze śmiercią. Ustawa przedłuża jego istnie- 
nie, każąc dziedzicowi i dziedzica dziedzicom (po 
zapłaceniu należytości skarbowej) reprezentować 
zmar'ego spadkodawee „pod względem jego praw 
i obowiązków (8 547 k. e) a tak w prawie 
ziszcza się nieśmiertelność człowieka. 


Dr KLEMENS BĄKOWSKI. 


°) N. Post z 24 lipca 1820 x, 
% Patent z 9 września 1784 r, 


pieniu tychże aż do zgromadzenia się wyborców 
w Nowym Targu na terminie oznaczonym do wy- 
boru posła. — Podkomitety te utworzono w miej 
scowosciach: Czarny Dunajec, Krościenko, Szeza- 
wnica, Ochotnica, Białka, Poronin, Szaflary, Ludz 
mierz, Chabówka. — W każdej z tych miejsco- 
wości wybrany przez komitet wykonawczy prze- 
wodniczący subkomitetu zwoła posiedzenie ezlon- 
ków tegoż, przez komitet oznaczonych, i innych 
w miarę potrzeby przybrać się mogących, i za- 
wiadomi o dniu posiedzenia komitet, który zastrzegł 
sobie wysłać na te posiedzenia delegata, celem 
udzielenia subkomitetom potrzebnych wskazówek. 


Nowy Sącz 24 maja. 


Dziś odbyło się posiedzenie komitetu przedwy- 
borczego dla powiatu Nowo-Sądeckiego. Na temże 
posiedzeniu przedstawili się jako kandydaci o man- 
dat poselski z mniejszych posiadłości powiatn 
N. Sącz: p. Władysław Żuk Skarszewski, który 
był dotychczas posłem z okręgu powiatów sądo- 
wych: N. Sącz-Grybów-Ciężkowice, tudzież Dr Wło- 
dzimierz Olszewski, adwokat i wiceprezes Rady 
powiatowej w N. Sączu. 

Przy głosowaniu ostatni otrzymał absolutną 
większość głosów, na jego wniosek atoli uchwa- 
lono obu kandydatów przedstawić Komitetowi cen- 
tralnemu do zdecydowania, którego z nich uzna 
za właściwe zalecić wyborcom. 


Z Jasła pisżą do Gaz. Lwowskiej: 

Dotychczasowy poseł na Sejm krajowy z mniej- 
szych posiadłości okręgu wyborczego Jasło - Fry- 
sztak-Brzostek, Franciszek hr. Mycielski z Wi- 
śniowy, zaprosił wyborców na dzień 18 b. m. do 
Jasła w celu złożenia sprawozdania z czynności 
poselskich. Zebranie to odbyło się w sali Rady 
powiatowej przy licznym udziale obywatelstwa, 
duchowieństwa, mieszczan i włościan. 


Gruntowne i wyczerpujące sprawozdanie posła | ge 


Mycielskiego przyjęło zebranie z wielkiem zado- 
woleniem do wiadomości i na wniosek dwóch wy- 
boreöw, a zarazem radnych gminnych -i powiato- 
wych, włościan Karola Krajewskiego z Gogolowa 
i Franciszka Dubiala z Lubli, uchwaliło wśród 


ogólnych oklasków jednomyślnie wotum zaufania | 
dla swego posła, a zarazem na wniosek obecnych“ 


poczynione były 1 ażeby z dniem 1‏ شکاالاا اسملامه 
października właściwa akcya wyborcza równocze-‏ 
śnie we wszystkich 30 miastach mogła być roz-‏ 
poczętą.‏ 

Na onegdajszej sesyi uchwalił Wydział krajowy 
w zasadzie utworzyć drugą posadę adjunkta przy 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie dla wykładu nauk pomocniczych i do pomocy 
profesorom fachowym, w szczególności w ćwicze- 
niach praktycznych. 

Na dzisiejszej sesyi uchwalił Wydział krajowy 
udzielić Michałowi Dornwaldowi, właścicielowi 
fabryki maszyn w Przemyślu, z funduszu przemy- 
słowego 3 pret. pożyczkę w kwocie 8,000 złr. na 
rozszerzenie fabryki, która, jak świadczą liczne 
uznania ze strony obywateli tamtejszej okolicy, 
potrafiła wyrobić sobie renomę akuratnego i wzo- 
rowego warsztatu. 

Na mocy § 9 instrukeyi administracyjnej, wy- 
danej dla Dyrekeyı funduszu propinaeyjnegn, za- 
mianował p. Namiestnik na przedstawienie Wy- 
działu krajowego Dra Józefa Wereszczyńskie- 
go stale urzędującym członkiem tejże Dyrekcyi. 
Drugim stałym członkiem Dyrekeyi został mä 
wprzód mianowany radca Namiestnictwa p. Jä- 
germann. 

Wydział krajowy zgodził się w zasadzie na 
udzielenie z funduszu krajowego kwoty 800 złr. 
tytułem subwencyi na urządzenie w b. r. kursu 
wakacyjnego w Sokalu nauczycieli szkół ludowych 
dla nauki szwedzkiej tj. zręczności. Subwencya ta 
zostanie wypłaconą, skoro sokalska Rada szkolna 
okręgowa przedłoży szczegółowy program, Nau- 
czyciele ludowi, którzyby chcieli korzystać z tego 
kursu, będą musieli zgłosić się do tejże Rady szkol- 
nej okręgowej o przyjęcie. 

Członek Wydziału krajowego p. Oktaw Pie- 
truski wyjechał onegdaj na kilka dni do Wie- 
dnia, z powrotem zatrzymać się ma w Krakowie 
dla zwiedzenia nowo powstającego zakładu nie 
uleczalnych chorych im. Helclöw. 
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Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 
Wezorajsze dzienniki wieczorne w słowach pel- 
nych zapału, dają wyraz radości całej ludności 


mi zostali zamianowani: wicepodkomorzy msgr| 


Achille Apolloni i rejent apostolskiej kancelaryi 
msgr. Gaetano de Ruggiero. 

W poniedziałek odbędzie się oprócz jawnego 
konsystorza, na którym papież Leon XIII obecnym 
w Rzymie nowym purpuratom włoży kapelusz kar- 
dynalski drugi tajny konsystorz, na którym na- 
stąpi prekonizacya różnych biskupów, szczególnie 
dla wakujących dyecezyj we Francyi. 


Ze Wschodu. 
Z Bukaresztu donoszą do Polit. Corr.: Na wy- 


padek, jeśli gabinet Catargiu w najbliższym cza- 


sie zmuszony zostanie do ustąpienia, powołany 
będzie do steru gabinet, przejściowy, do którego 
wejdzie także prezes Izby p. Gradisteanu, a pre- 
zydyum 1:07 obejmie ks. Jerzy Cantacuzene, je- 
den z największych panów w Rumunii i członek 
libęralno-konserwatywnej partyi. 

Żądanie. kredytowe 700,000 franków w celu 
przeprowadzenia konwencyi z Towarzystwem kolei 
iwowsko-czerniowieckiej, przekazała izba rumuńska 
komisyi do pilnego załatwienia. 


Senat obraduje nad kredytem fortyfikacyjnym, | 


a izba rozpoczyna dyskusyę budżetową. 


— 2 Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty za- 
twierdził uchwałę profesorów wydziału prawa i ad- 
ministracyi w Uniwersytecie Jagiellońskim, dopuszcza- 
jącą Dra Franciszka Ksawerego Fiericha na do- 
centa prawa handlowego i wekslowego w tymże uni- 
wersytecie. 

— Zmarli w Krakowie: Izabela z Michałowskich 
Sudymundowicz Czeczelowa, właścicielka dóbr w guber- 
nii kijowskiej, wdowa po uczestniku powstania z r. 
1863 zabitym w walce z Moskwą, zmarła w Krako- 
wie w 58 r. życia 8. p. Czeczelowa była właścicielką 
pamiętnej w dziejach ostatniego powstania Sołowijów 
ki, w której włościanie uległszy niegodziwym podszep 
tom moskiewskich agentów, wymordowali liczną mło: 
dzież polską, gotową walezyć właśnie. o wolność 
uciśnionego po dziś ludu. Córka jednego z najzac- 
niejszych i najświatlejszych obywateli Podola, niegdyś 
kuratora kijowskiego okręgu naukowego, z chrześci: 


się bawiłem. Nigdy on nieuzywa 
książętom: „Jak się pan masz?“ „Jak się panu po- 
doba?“ „Czy bytes tu pan już kiedy?“ lecz dotykał 
najrozmaitszych kwestyj z zwykłą sobie bystrością 


umysłu. Wtedy jednak już miał zawsze oczy w góre| 


wzniesione i nie patrzył nigdy na tego z kim roz- 
mawiał. “ 


Z miasta i kraju. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę d. 29 maja o godzinie 5 po południu. Na po 
rządku dziennym zamieszczone są ważne sprawy, jak 
uchwalenie warunków budowy sieci telefonicznej; wnio- 


[ski ankiety w sprawie uregulowania targu zbożowego; 
|wnioski połączonych sekcyj skarbowej i prawniczej, 


dotyczące uregulowania etatu i płac urzędników Ma 
gistratu, które przedstawi Radzie osobiście prezydent 
Dr Szlachtowski; wybór czterech członków do komi- 


[syl reklamacyjnej przy wyborach posłów do sejmu 


krajowego: wybór 7 członków do komisyi dla spraw 
konsensowych i wreszcie wybór jednego członka dla 


| pracowni chemicznej. 


— W Kole artystyczno - literackiem odbędzie się 
walne doroczne zgromadzenie członków d. 5 czerwca 
r. b. (we środę), na którem prezydyum zda sprawę 


kim |z całorocznej czynności i stanu finansów, poczem ną- 
stąpią wybory komitetu. 


Juliusz Kossak, prezes. 

— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim. 
będą kwestować w poniedziałek d. 27 b. m. w Rynku 
od ul. Grodzkiej i linii A-B, 

— Podkomitet teatralny odbył wezoraj posiedze- 
nie, kilka godzin trwające i ostatecznie ukończył swoje 
zadanie. Podkomitet nie postawił jednego stanowezego 
wniosku, lecz wskazuje kilka sposobów załatwienia 
lub dalszego posunięcia sprawy. Wskazania te mu- 
szą być zatrzymane w tajemnicy, bo tego wymaga 
stan rzeczy i życzenie podkomitetu aż do chwili roz- 
strzygnięcia w pełnej komisyi teatralnej, której po- 
siedzenie odbędzie się w przyszły piątek. 

— Ważne postanowienie. Najwyższy trybunał ude- 
cydował, że jeżeli funkcyonaryusza kolei, zamim na- 
stąpi jego uprawnienie do emerytury, w służbie spotka 
nieszczęśliwy wypadek, który czyni go niezdolnym 
do służby i skutkiem którego otrzymuje odszkodowa- 
nie, a następnie umiera — to pozostała rodzina jego 
p mimo to ma prawo żądać zaopatrzenia dla wdowy 
i dodatku na wychowanie dzieci. 


ormuły właściwej | 


AUWSRICHO. 


W niedzielę 26g0: Trzeci wieczór humorystyczny 
Gustawa Fiszera. — Program: 1) ,Jcsel Rajszower, * 
afiszer, 2) „Pan kapral na urlopie,“ 3) Wujaszek 
Alfonsa, 4) Złoty cielec. 

We wtorek 28g0: Pożegnalny występ Gustawa Fi- 
szera. Polowanie na zigciów, komedya w 4 aktach, 
pp. Labiche i Delacour, z p. Fiszerem w głównej 
roli. 

We środę 29g0: Na dochód ciężką chorobą zło- 
Lonej wdowy po artyście dramatycznym. Przedstawie- 
nie składane. Program podadzą afisze, 

We czwartek 30go: Po raz 112 ty: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny, ze śpiewami, 
w 5 oddziałach, Wl. L 55 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie 


sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


po cenie: 
14 butelki 
Pauillac. A ERGO 
Artisan de Listrao . . „ 225 
St. Estephe 8. . ې‎ 270 


Bordeaux białe: 
Zir. 0 
3:10 


V, butelki 
—.90 


Graves . 
Etolufis0: a 


— Dnia 24go maja pogoda, w południe burza prze- 
ciągła na wschód z małym deszczem; term. od 8 
doszedł do 245 C. Barometr opada: o godzinie 7ej 
rano dnia 25go stan jego byt 741:7 millim., term. 
128 C.— Wiatr wschodni. 

一 W niedzielę d 26g0 maja: 8. Filipa N.; w po- 
niedziałek 2780: Krzyżowe dni, 4. Jana pap. m. 
RARA TARA NECK CR POSTE ASADAS SEA ”Q I 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. P. Gustaw Fiszer wystąpi jeszeze dwa 
razy na naszej scenie, a mianowicie jutro w nie- 
dzielę i we wtorek, 

W jutrzejszym programie figuruje między innemi 
niezrównany Złoty cielec, Stanisława Dobrzańskiego, 
w którym p. Fiszer znakomicie gra bankiera Rosen- 
blatta. Dwie wielce komiggne sylwetki p. Fiszera i 


| 


و و 


"wa skarbu wyasygnowała na ten cel 1500 koron. 


NOWA REFORM. 


Kronika. 
2 / 704, Kraków, 4e października. 


Ibsen w Galicyi. Wszystkie dzienniki doniosły 
o ciężkiej chorobie wielkiego pisarza, który obok 
dowodów współczucia ziomków, otrzymuje lekarstwa 
i stare wina na koszt rządu norweskiego. 
Mimowoli nasuwa. się pytanie, jakby z takiej po: 
mocy rządowej. korzystał Ibsen, gdyby żył w Ga- 
licyi i jakby machinę biurokratyezna uprościć, aby 


-|fakt taki możliwy był u nas ? Sytuacya  przedsta- 
|wiłaby się w obecnych warunkach następująco: P. 


delegat czyni wniosek o wyasygno wanie z fundu- 
szów rządowych 2000. koron na koszta kuracji 
wielkiego pisarza. Namiestnictwo „w częściowo przy- 
chylnem zalatwieniu* wnosi, aby dyrekcya krajo- | 


Taz dyrekcya żąda od dyrekeyi polieyi wyjaśnie- 
nia, co to za p. Ibsen i jaką ma opinię polityczną ? 
Dyrekcya „policy wyjaśnia, że p. Ibsen nie jest 
skoncentrowanym demokrata, zaczem kraj. dyrekcya 
przedkłada wniosek ministerstwu finansów na wya- 
sygnowanie — 1000 koron. 

Sprawa leży w ministerstwie pół roku, opinia 
publiczna upomina sie o załatwienie, / literaci wno- 
szą petycyę, Koło polskie postanawia przedewszyst- 
kiem załatwić „konieczności państwowe“. Demokra- 
ci popierający p. Ibsena, dostają w „Czasie* admo- 
nicyę, że „demonstrują, szukają popularności, utru- 
dniają położenie. Koła polskiego“ i t, d. Wiec go- 
ści w Zakopanem popiera zwołanie wieców dla przy- 
naglenia ministerstwa do załatwienia sprawy p. 
Ihsena, dzienniki piszą o tem coraz więcej, Niemcy 
protestują przeciw nowemu podarunkowi dla Gali- 
eyi, żądają „iunctim* ze asie 5 przez stepie 
niepotrzebnej kolei. 


آ 1 1 

Nareszcie ministerstwo asygnuje 500 koron, axial 

wędrują po niejakim ezasie- do Lwowa, See 
krajowa kasa filialna zawiadamia p. Ibsena, iz mo- 
że osobiście lub przez pełnomocnika, wykazującego 
się legalizowanem pełnomocnictwem za ostemplowa- | 

nym kwitem i przedłożeniem świadectwa Jekarskie- | 
go, potwierdzónego przez fizyka, i za odpisaniem 

na asygnacyi odebrać 500 koron w 5 miesięcznych | 
ratach z dołu — poczem wozny zwraca niedoręczo- 
ną asygnacyę, ponieważ adresat 2775 zmarl i 


nie jest w. policyi: meldowany. 


BALLADA PLANTACYJ NA. 


Zapadła wiosenna książycowa noc,zeszły z plant ostatnie pary miłosne, 
zärzemnat się stróż nocny,gdy uderzyła godzina duchów ,dwunasta +....>» 

Bojan drgnął na piedestale,brząknął w swą spiZova lutnię ,ziewnąż, 
przeciągnął się i rzekł do malca wspartego o jego kolana: 

Strasznie monotonny żywot prowadzimy tu mój chłopcze! Wprawdzie tram_ 
waye nie tak blisko dzwonią mi nad uchem,odkąd mię tu przenieśli z pod 
kolei ,miejsce tadne,ale mało cienia,w fontannie wody nie ma.Do licha 
z takimi wodociagami ,w których woda jest tylko w zimie i w czasie wyle_ 
wów,a jak gorąco,to podlewają trawniki cuchnącą wodą z Rudawy مور‎ z niej 
kataru dostałem.Przynajmniej noca rosa nas orzezwia.Cudna noc! 3kocz mi 
Ghtopcue do Sasiadów,Cnopina,Grottgera,i Mickiewicza,zaproá icn tu na 
wista — Lilie Wer gra nam na swej lutni. 

Wrócił chtopax za chwilę i rzecze: 

licza nie ma na postumencie _ chodzi jak zwykie nocą po roz_ 
piacach i narzeka,dlaczego go wszędzie gdzie indziej nie posta_ 
tylko między fiakrami i tramwajami na ogromnym rynku,gdzie nikt 
na niego uwagi nie zwraca.Poszedł teraz do Kosciuszxi namówić go,aby 
zaprotestował przeciw stawianiu jego pomnika także na rynku.Chopin po_ 
wiedziar,ze przyjdzie,ale w karty grać nie bedzie,tylko zaakompaniuje 
Lilli Weneäzie nokturna.Grottger idzie. 


Zaproś więc Fredrę z pod teatru i Zyblikiewicza z pod magistratu. 


ócił posłaniec z Fredra,okazuğacym zadowolenie,że nie będzie przez 
D 


rzy tym teatrze,w którym nie bawią ni podnoszą ducha,lecz roz_ 
nerwy ale Zyblikiewicz odmówit,bo strasznie zły X klnie na 
magistrat ,że w nim wszystko idzie żółwim krokiem i na rade miejską,że 
za dużo gada dla galeryi. 
założyć wodomierze przy wodociągach ,rzeki Fredro 


mowomierze w vadczie: 

Litawora przy 

itawor wymówił się,że woli zost 
raekż Fredro _ zapomniałeś 


bawor miody: 
biegnij po Jagiełię: 
ecze Fredro, Jadwiga go nie pusci;raz w Życiu przegrał 


dworzanina,te mu Jadwiga krzyżykiem żak w kark dała ,że sie 


nie waży gry znowu próbować. 


T 


Tam do licha! Więc nie znajdziemy „czwartego* do wista?! 
_ Nie martw się ojcze ,przerwał Grottger ,zapomniałeś o Matejce,Roda_ 
kowskim,Zsiezarskim mieszkających na tem pudle ¿które nazywają pałacem 
k Pięknych.Cały dzień z nimi nie mówię,bo odwracam głowę 03 tego 
pudła — sarkofagu ,teraz więc pogwarzymy przy wiście. 
_ Ruszaj więc chłopcze i sprow&dz zaraz którego! 
Matejko poszedł jednak do katedry oglądać ceglate gęby Tetmajera w ka 


plicy Królowej Zofii ,Rodakowskiego boli brzuch po oglaänigciu ostatnie_ 


go XX szczęściem Księżarski oświadczył się z gotowością do wista, 


bo na widok willi z wieżą przy rogatce wolskiej postanowił nie oglądać 
więcej nowej architektury _ ruszył więc w stronę Bojana „czwarty'księ_ 
żarski _ a wtem kur zapiał ,skamienieli wszyscy partnerzy na postumen_ 
tach i wist nie doszedł do skutku. 


Kraków 15/5.1904. 


K. B. 


PLANT ACYJ NA 


wiosenna XSi 2 7 2 328 ) plant ostatnie pary mitosne, 
nóeny.gdy yta godzina duchów ,AWUNAStA «sse» 


¿uínig,ziewnal, 


Strasznie monotonny żywot prowad 7 u mój chłopcze! Wprawdzie tram 
waye nie tak blisko dzwonią mi nad uchem,odkağ mię tu przenieśli z pod 
kolei,miejsce tadne,ale majo cienia,w font wody nie ma.Do licha 
z takimi wodociagami.w których woda jest tylko w zimie i w czasie wyle 

rawniki cuchnącą wodą z 
zynajmniej nocą rosa nas orzeźwia.Cudna noc! _ 
. Mi ewicza,zaproś ic 
wista _ Lilla Weneda zagra nam na swej lutni, 
Wrócił chłopak za chwilę 
Mickiawieza nie ma na postumencie _ chodzi jak zwykle nocą po roz_ 
narzeka,dlaczego go wszędzie gdzie indziej nie posta_ 
Tiakrami i tramwajami na ogromnym rynku,gdzie nikt 
zuraca.Poszedt teraz do Kościuszki namówić go,aby 
aprotestowar przeciw stawianiu jego pomnika te na rynku.Chopin po. 


w karty grać mie bsäzie,tylko zaakompaniuje 


z pod magistratu. 
1jacym zadowojlsnie,że nie będzie przez 
chwilę przy tym teatrze,w którym nie | ia ni podnoszą ducha,lecz roz. 


strajają nerwy aile Zyblikiewicz odmówił, strasznie zły _ klnie na 


be 
m kr 


magistrat ,że v stko idzie 26 ckiem i na radę miejską,że 
za dużo gada 


— Myślą założyć wodomierze 


założyli movomierze w radzie! 


DIE 


życiu przegra 


ajdziemy „czwartego dc wista?! 


_ Nie martw sie ojcze,przerwał Grottger „zapomniałeś 
żarskim mieszkających na tem pudle,ktöre 


y dzień z nimi nie mówię,bo odwracam gtowe od 
EA c x 


do katedry oglądac ceglate 


fii,Rcdakowskiego boli brzuch po oglaón 


oświadczył się z gotowości; 


rogatce wolskiej pos 


nowej architektury _ ruszył więc w stronę Bojana 


enisii wszyscy partnerzy 


a wtem kur zapiał skami 


tach i wist nie doszedł do 
ów 15/5.1904. 


R. B. 


ZE 


n 
e 


nazywają pałacem 
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0 sadzawkę plantacyjną. 

W poruszono) wczoraj sprawie, zabiera dziś glos 
-kjeden z najzasłażeńszych miłośników dawnego, a za- 
razem wymowny rzecznik interesów nowego Krako 
łiwa, Radca miejski Dr Klemens Bąkowski nadesłał 
-İnam następujące uwagi: | 

Zwalezana w porannym Czasie Nr 54 przez po- 
ważnego obywatela sadzawka, ukończoną . została 
-|w roku zeszłym już w czasie snszy, skutkiem czego 
odmówiono jej wody z wodociągu, a próbowano ۰ 


vi 0۵1016 wodą etudzienną. Składniki wody studziennej | 
ifokazaly sie nieodpowiednie dla sadzawki, gdyż za |, 


;i j wieraly widocznie gnilne zarazki, skutkiem czego 
woda psuła się już po 48 godzinach. Gdy w jesieni 
| napołniono sudgswke wodą z wodociągu, okazało się, 
że przy odmianie około !/, części dziennie, woda 


zupełnie aig nie psuje, Jeżeli więc a wiosną. b. r, i dwadzieścia kroków więcej jest „daleko!“ W 1 


-|napełni się sadzawkę wodą z wodóciągu, posiadają: 
tego w tym cząsie dostateczny zapas wody, — to 
w lecie wystarczy tylko częściowe odświeżanie. Nie 
„|przyjaciele sadzawki pamiętają tylko okres wody 
-[studzienne), zapominają zaś, że potem woda była 
-Joaysta, a trawniki obok sadzawki były jedynymi, 
‘f które zachowały zieloność w czasie. suszy — spacery | 
zaś mad chłodną wodą należały do najprzyjemniej 

szych w czasie upału. Jeżeli się usunie pas betonu, 
yi który zeszłego roku wystawał nad zwierciadło wody, 
ijjeżeli się ozdobi okolicę ogrodowo, na co przeszłego 
„|roku spóźniona pora nie pozwoliła — jeżeli z cza- 
sem dobrodziej jaki lub Towarzystwo upiększenia 
Krakowa obdarzy wodotrysk jaką rzezba — to bę 

dzie to jedna z najpiękniejszych i najprzyjemniej- 
-zych części plant. Woda z wodociągu nie narazi 
¡qua koszta, bo i tak wyprodukowaną być musi, a 
gdyby nawet pociągnęła pewien koszt (rachunkowo), 
to należy pamiętać, że obywatele płacą podatki i 
ili akcyzy nietylko na to, aby za to mieli areszt, 
oprawcę, Tallarda itp., ale aby za to miasto dostar- 
-foeayto im pewnych udogodnień i przyjemności. Ty- 
side ludzi nie są w stanie wyjechać na wakacye 
i spędzają całe życie na miejscu, niechże i oni znaj- 
-|dą tu pewną przyjemność, ozdobę, ochłodę w ozasie 
upału, odświeżenie powietrza wodotryskiem. Są takie 
jsądzawki w Wiedniu, Pradze itd. a nikomu nie 


همهم وهي 


przyszło tam ma myśl, obawiać się stąd owadów. 
Co do uwagi, aby miejsce to po&wigoié dla dzieci 
i zrobić dwa (!) przejścia dla mieszkańców ulicy Ba- 
sztowej — to należy raz zerwać z krakowakiem 
przekonaniem, że wszystko co nie jest na Rynku 
lub pod bokiem, to jest dałeko! Dzieci mogą bardzo 
dobrze pospacerować do parku Jordana, a miesz- 
kańcy ulicy Basztowej, mierzącej (od rogu ul. Sław- 


-|kowskiej do Floryańskiej 120 metrów) skróciliby 
-|aobie drogę na te ulice zaledwie o parę metrów, a 


-fw tym celu trzebaby ha kcieżkę poświęcić kilkaset 
-Vkwadratowych metrów zieloności, bo zrobić dwie 
|| przekatuiel Planty są za ciasne, za dużo juź zabra- 


-fao na gościńce i ścieżki (między teatrem a ulicą 
a|Basztową więcej chodnika i placu niz trawników 1) 
t|nalóży więc ich szozedzi6 i nie tworzyć nowych cho- 


dników dlatego, że panom sąsiadom plant zrobić 


„kich miastach nikt nie skarży się na odległości, któ- 
„rych nawet w Krakowie niema — u nas, przejście 
ze szkoły Sztuk Pięknych na ul. Sławkowską jest 
[jus „daleko“ i dlatego żąda się specyalnej, ścieżki 


przez trawnik! 2 

Powtarzam, że mieszkańcy mają prawo żądać tak- 
że pewnych uprzyjemnieh i dlatego sądzę, 4e 8a- 
dzawkę utrzymać należy, inaczej będzie Kraków je- 
dynem miastem, obok starożytnej Abdery, która 
także wybudowała fontanną, zapomniawszy — 0 wo- 
dzie do niej. > 

Przy tej sposobności, a w imię tejże zasady, + 
cam nwagę, że Kraków w czasie zimy niema innego 
miejsca dla przechadzki i odpoczynku jak Rynek, 
w którym należałoby jak najprędzej wybrukować 
przynajmniej część i należycie oświetlić — bo o- 
becne trotoary dla zwiększonej ludności miejskiej 
już nie wystarczają i przechadzka po nich w tłoku 
nie może być ani przyjemną ani hygieniczną. 


á przeszłości tytoniu w Polsce, 


Do artykuin p. H. Grodeckiego, umieszczonego 
w felietonie »Nówej Retonmy« z 14 września, do- 
dağ wypada jeszcze następujące szczegóły: 

- Bezsiiność rządu polskiego w 17 i 13 wisku nio 
zdołała zrealizować dobrych pomysłów co do mo- 


ucholu tytoniowego, atcii w okresie po pierwszym| 


rozbiorze 1.72--1401, z poprawą rządu, edukacyi, 
E wystąpieniem nowy+=h ludzi, z rozwojem pi- 
۱ i ogólnym postępem, sprawa tytoniu 
rownież uległa znaezuej poprawie. 


| W roku 1115 zaprowadzono podatek po złote- n 


mut od funta tabaki zagranicznej, a 10 groszy od 
krajowej, płatny w koncu roku przez handlują- 
"eet, po obliczeniu i zaprzysiężeniu ilo$ci sprzeda- 
nej tabaki i tywniów. Dochod tego podatku wy- 
üzlerzawiono Ąkanpaniie, to jest spółce, na któ- 
rej ezələ stab Antoine de Saby, pulkownik wojsk 
koronnych. Dzierżawa ta trwała dwa lata, a że 
nie - przyniosła dochody, zawarto nowy kontrakt 
jparendy« z kompanią tabacznę, Andrzeja Rataio- 
wigza, Jana Dekierta i Piotra Blanca. Spółka za- 
kowigzala się zebrać kapitał na akcye, urządzić 
własnym kosztem fabryki i wyrabiać tytoń »do 
kurzenia i zażywaniac, il3 końsumcya kraju wy- 
maga, utrzymywać 10—12 magazynów w Koro- 
nie (na Litwie była, odrębna »kompania«) i z tych 
tylko pod kontrolą oficyantów „skarbowych. sprze- 
dawać tiwar dystrybutorom. Doshóu skarbowy 
iormował się z różnicy między ceną fabryczną 
iz góry określoną, u ceną sprzedażną, która była 
podwójną, a czasem i wyższą. 

Skarb przyjmował /po 3. Zip. funt tabaki holen- 
dórskiej, St. Omer i Marocco, turecki krajany »w 
ałowiach« (staniol i zwany »Eod królem angiel- 
skime — po 2 Zip. holenderski, ordynaryjuy »w 
ołowiue i turecki średńi — po 1 Złp. tabakę na- 
turalna Kappe i Virginia — po 18 groszy krajany 
iytoń w rolach. Warcst dochodów z. tego źródła 
dla skarbu publicznego był wcale znaczny i w 
6 latach wzrósł z dochodu rocznego 824.000 Zip. 
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do 1,0751 00° Zip. Natomiast »kompanias kaszto-|: 


jana Jezierskieg2 na. Litwie zbankrutowała. 


W roku 1777 nadano poniekąd urzędowy chara- 


kter sprzecającym tytoń i tabake, zezwalając im 
ma przybicie nad sklepem tablicy z napisem: 
»Dystrybucya fabaki Rzptej: Skarbu koronnegó«. 
Jedna z iabryk tytoniu mieściła się w. pałącu نا‎ 
Apia w Kielcach. 

Seym: eztoroletni wprowadził ustawą z “80: gru- 
dnia 1789 »Dyrekcyę Tabaczną«, złożoną z re- 
genta tabacznego, superintendenta kasy general- 
nej, własnego. konwregestranta, inspektora war- 
szawskiej fabryki vyniu i trzech kupców. Tytoń 
hodowano także w kraju, do którego  plantaeyi 
sprowadzono kolonistów amerykańskich, przewa: 
anio jednak sprowadziaj tyton z zagranicy przez 
dostawców z Niemize, Rosyi-i aliyi 

Botanicy polscy 16-39. wisku nie znali jeszcze | 
Jtytoniu.. Podobno pierwsze” liście 6 pry) 
wiózł do Polski w roku 1590 Uchanski, poset Zy- 
gmunta, HI, 2. Konstaatybopola. “dla siostry kró- 
. która 1 lubiła zbierać zioła i układała ziel- 
> cu 1650 pojawiła, się polska, broszura 

133 Nana: ak ə dobrem także o złem 
š À 32062, ba żart piçk- 
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talk 


projektem wprowadzenia 
niowego, motywując go widokami 
zysków dla skacbu państwa. Charakterystyczne 


Bu it w 1 


> == = _. [to pader, że nasza tek miernie funkcyonująca 
Palacze tytoniu zmuszeni są dziś przeważnie | ekar] ść zdobyła się na plan tak wybitnie! 
uprawiać bezuoboeis-i majac tytoniu do | skalny, jak monopol tytoniowy, najwcze-| 
palenia, tem częściej i smetme] wspominają 511161 w Europie z wyjatkiem jedynie We- 


N 1 które trosk i medosi: 
ików dzi marty. Jako palacz i ja 
niestety jestem już od dłuższego czasu teorety- 
kiem i przeważnie tylko w sp-o min a m tytoń, 
— jako historyk sięgnę w tych wspominkach 
nieco głębiej w przeszłość 6] nieccenionej ro- 
Sliny w Polsce. A że właśnie aktualną jest 
kwostya, Czy ma przyszłość ma u nas obowig- 
zywać państwowy monopol tytoniowy, czy też || keronnego J. K. Krasińskiego, którym 
mic, i cba systemy maja swych zwolenników |uviadomił on władze wojewódzkie, Ze „stanę- 
۱ swoje argumenty, więc moze tych parę uwag lo te ną sejmie niniejszym: walnym warszaw- 
historycznych na ten temat nie będzie zupełnie | skim, ażeby monopolium tabaku wsze- 
pozbawionych interesu. lakiego przy skarbie koronnym  zostnwalo, 
2 — x przez eo by pożytek Rzeczypospalifej uczynić 
Tytoń pojawił się w Polsce z Końcem XVI|sie jak największy mógł“ — poczam celem 
wieku, więc niemal równocześnie z całą za-| wykonania tej uchwały sejmowej wydał od sie: 
Cu Europa. Używanie jego przyjęło się| bie zarządzenia, zmierzające do bezzwłoczneco 
tak u nas, jak i gdzieindziej odrazu bardzo | wprowadzenia jej w życie. 
powszechnie; a jako. dość osobliwa nowość by-|- Zamądzenia te w następujących streszezały 
10 początkowo weale surowemi * karami zwal: | się: punktach: z ... 
ezane, nawet niezbędna okazała się specyalna| Od dnia 1 sierpnia 1659 r. zabrania się pod 
encyklika papieska, przeciw. paleniu tytoniu, kara konfiskaty i t. p. handlowania tytoniem 


ga monopolu tyliniowego nieco później od 
Polski. Zobaczmy tedy, jak się ten eksperyment 
u tas udał! 

Wiadomość o zamiarze wprowadzenia mono- 
polu tytoni 


niowego w Polsce w doku 1659 za- 
ehewaia w uniwersale podskathiego, wiel- 


x ko nawet we Francyi popróbował Col: 


pe kościołach. wszystkim, a w szczególności tym osobom, 
„Jak Szybko d ogólnie zwyczaj palenia tyto | które dotąd handel ten prowadziły. Na każde 
Diu mal się w Polsce, widać już stąd, że|wojewódziwo zostaje wyznaczony administra: 
dui d roku 1659 mógł rząd polski wystąpić z'tor monopolu tytoniowego z ramienia Skarbu 


beri pomnožena dochodów państwowych dro- |j 


monopolut e ردو‎ i do jago rąk mają oddać wszyscy 
1 dużych 


kupcy te zapasy tytoniu, jakie jeszcze w chwili 
Gbecnej mają na sprzedaż, wraz z dokładnym 
rejestrem ich gatuńków à ilości, co zresztą ka- 
żdy z kupców przysięgą stwierdzić musi, jako- 
też, Ze więcej tytoniu sobie nie zatrzymał — 
Każde miasto 1 0020 wyznaczy dwóch 
piieszezan, którzy wraz z administratorem wo- 
:wodzkim lub jego superintendentem etaksujg 
oddane zapasy tytoniu, a według tej tak 
Skarb koronny raiami w ciągu roku należyto- 
Sci te kupcom odnośnym w gotówce zwróci. — 
Dalej oznaczono kary za nieoddanie tytoniu i 
kompeteneye sądową dla Spraw w tej materyi. 
Moncpolowa sprzedaż tytoniu została zaś w ten 
sposób vregulowuną, że administrator miał wy- 
znaczyć na każde 1003800 lub miesteczko jedne- 
go kupca, który będzie miał jeden lub najwy- 


| 


vinas" za Wenezueli) po 5 flo. ,Breziel 
ska" (t. j brazylijski tytoń) pa 3 flor. „Tue 


ireeka w liściach po 2 flor, „Kristofel- 


skaiHaunauska*po 1 flor „Tar ta” po 
1 flor: 

Ta tarta tabaka“, to oczywiście tabaka dio 
„zażywamiać, inne gatunki natomiast były do 
palenia, przedewszystkiem w fajee, jak to by- 


lo zwyczajem panującym owych czasów, ale i 


w formie zbliżonej do dzisiejszych papierosów, 
bo o mich widocznie mówi streszezony wyżej 


»Farinsha* (t j. tytoń ,wotrinas" Tab baz. 


i zapomożenia wycieńczoncźo codziennymi 


-ekspeerymentami Skarbu 1010111020 Wyzna- 
„czony tymże  uniwersalem na administratora 
monopolu 
-kowskiem, p. Antoni Postaloci, zarządził nie 


tytoniowego w województwie kra 


zwłocznie opublikowanie go w Krakowie »na 


czterech rogach rynku o trąbić: przy ludziach 
ugromadzonych«, 


Nie można wątpić. 26 t ten umiwersal ie cd, 
nióst pożądanego skutku i monopol tytoniowy 


twabec oporu kupców a slabosa władz artes 


j 


wych Rzeezypospohtej nue dul sig  wówczaa 


universal „zakazując sprzedaży tytoniu pora | wprowadzić u nas, To też w kilkamasei tat pó: 


kramami moónopolowemi nietylko na wage, ale 
„Ani nawet y w papirkach“ .. E 
Z innego uniwersalu tegoz samego podskar- 
biogo koronnego, - Krasińskiego, , wydanego 
niespełna rok później (1660), okazuje się, że 


ya fim RER "nU mm D D . 
żej dwa kramy, prz oznaczono d D Wy-|wprowadzenie monopolu tytoniowego, jakkol- 
iącznej sprzedaży tytoniu (t. j. dzi-|wiek wcale wzorowo obmyślane, najzupel- 


siejeze trafiki), Komory celne odbierają równo: 
cześnie nakaz zabierania na 12eez Skarby ko- 


niejsie nie udało, a to z powodu kom- 
pletnego braku posłuchu kupców dla uehwaly 


10101680 przywożonych z zagranicy *zasobów |sejmowej i rozporządzeń podskarbiego koron- 


tytoniu, przyczem odmośnym kupcom Skarb 
mal zwracać należytość za zabrany tytoń we- 
dlug taksy. 


nego, czyli po dzisiejszemu: ministra skarbu. 
Zaden z nich nie tylko nie oddał tytoniu wy- 
znaezonym przez skarb koronny administrato- 


Do uniwersaht tego dołączono taksę, wedlug |rom, ale nadto dalej go sprowadzali z zagra- 


której miała się odbywać monopolowa sprze- 
de tytoniu, Z niej też poznajemy rodzaje uży- 
wanego podówczas w Polsce tytoniu. Jako naj. 
202828 sorta wymieniona jest ma piewszem 
miejscu: „Reainska tabaka: funt (tj 
okolo 205 gr.) po 15 florenów, 


nicy i handlowali nim w kraju potajem- 
nie, przez co »Skarb koronny wielką szkodę 
ponosić music, Podskarbi zarządzenia swe po- 
przednie powtarza pod zaostrzonymi rygora- 


J. mi, zaznaczając, że mónopol wprówadzony zo- 


niej, gdy w obliczu pilnych j dużych wyda- 
tików sejm: walny: znowu musai powrócić do 
myśli zasilenia skarbu dochodem tytoniowym, 
wybrał inna lugodniejszą formę, wprowadzając 
mianowicie opłatę, zwana „tabakowe”. Wpraw- 
dzie uchwała sejmowa z roku 1677 używa ۴ 
rażenia „monopolium tabaczne”, ale z tek- 
stu jej i z innych aktów widać, ze nie szło tu 
juz o monopol w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
bo państwo pozostawiło produkeye 3 handel ty- 
teniem w rękach prywatnych- fabrykuntów i 


"kupców, których natomiast obłożono specyalną 


ópłatą „tabakową”, (eo równało się dzisiejsze- 
mu systemowi t. zw. banderoh). ; 

Ale i ten plan zawiódł niestety w zupeino- 
Sci, przynajmniej w województwie  krakow-. 
skiem. W roku 1679 pozwał król Jan? HI przed 
trybunał skarbowy koronny we Lwowie kra- 
kowskieh kupców i fabrykantów tytoniu z te- 


stał, jako środek »do poratowania ojczyzny! ۵١ powodu, że przez pełne dwa lała 2aden 4 


HAR 


„nich nie uiścił opłaty „tabakowej”! Skarza- 
‚eymi byli: Aleksander Moszyński i Jerzy Pra- 
“mi, administratorzy i poborey opłaty tabakowej 
z ramienia Skarbu koronnego na województwo 
„krakowskie. Akt wspomina, że opłatę tę miano 
: ۰۵152۵7۵6 po złożeniu przysięgi w urzędzie grodz- 
‚kim co do ilosci i jakości sr rzedamego: tytoniu. 
| Ani jeden z kupców krakowskich i tym razon 

| ebowiązku swego wobec panstwa nie spełnił, a 
Ja jednomyślność ich najlepiej charakteryzuje 
sich zuchwałą pewność co do zupełnej bezkarno- 
‘eel za cpór wobec rozporządzeń płodskarbiego | 


koronnego; 

CR + 7 T. , e 4 H 
E Późniejsze próby w tym kierunku, jakie się 
3682676 sporadycznie pojawiały w uchwałach 
sejmowych, zawsze. już mialy na myśli tylko o- 
piate „tabakowa“, a nie właściwy monopol, — 
Na Bęół jednak, choć nawet pobór oplaty. ta- 


kiej udalo się kiedy przeprowadzić i skarb pan-|' 


Em ët, była to zawsze opata doraźna 


285 utrwalił się w Polsce system wolnego han- 


dlu tytoniem, przyczem większe miasta, np. Kra- | y 


ków, pizywiaszozyly sobie prawo udzieanih li- 
peneyi na handel tytoniem w granicach swej 
gurysdykeyi dowolnie wybranym osobom. 

0 ale chodzi o Kraków „to handeł tytoniem 


Wezoraj o godzinie 10 rano rozpoczęły się obrady 
pełaej Rady aprowizacyjnej wraz z Bada przyboczną 


Ja m 


delegacji, 
kiej Rady 
ów gminy w 


Tze administratorów monepolowych. Fóźniej | wieominister Sobański wysłuchał życzeń 
spotykamy Wiocha Karola Paravicino, m óremu | *ybranej na ostatniem posiedzeniu m 


=: == əə : | sprowizacyjnej, ujątych w formie 7 
rada m. Krakowa w 1729 roku pozwelila na | rajżywotniejszych sprawach aprowizacyjnych. 


wyrób i handel tytoniu pod warunkiem przyję-|. Przedmiotem obrad pełnej Rady aprowizacyjnej by: 

cia prawa miejskiego i uiszczania opłat publi- ۲ a TO IB a سو‎ 

Fzaych 1 miejskich. W tym samym czasie poja. ۷91٥ ٥ powrotem obrady o godz. 4 popol. O godz. 
$ E w” 1 


p 
171 H alta لم‎ hist iT T 7 bas: ۳ 
wia sie W aktach miejskich nazwisko Włocha | dzić tłumy, które weszły na 


5 rezpoczely się przed gmachem magistratu groma: 


SE RR dumy i epnie do westybulu, do- 
Wilhelma Mariani ego »tabacarı Se, które- 133142 sie wyjaśnień sy sprawie najważniejszych żą- 
inu przez pomyłkę skonfiskowano dużą ilość || 


ań ludności. Tłum wybrał delegacye, która zebrała 
tytoniu, »danego mu do roboty« przez jednego | 
۲ mieszczan, to jest liści, oddanych do mee | położenie, w jakiem się dziś cały kraj znajduje, wy- 
łódki na tytoń, spreparowany odpowiednio (TB nadzieję, że przy usilnych staraniach rządu pol- 
do palenia. Wspétezesny mu Filip Marini, mo. | 69, Który nie ustaje w swych zabiegach, uda się 
26 brat Wilhel tor s SE "| przecież przetrzymać nadchodzący, ciężki: okres zimo- 
4e brat \yılheima, toz ezynny jest w Krakowie, | wy. Po tych wyjaśnieniach tłum rozszedł się w eng. 
jako »tabacarus«. A nazwiska polskie w tej | eju. 

kategeryi znacznio rzadziej pojawiają się w ak-| „W. SPRAWIE WYWOZU DO CZECH, Celem uchre- 
tach; š 2 nienie od ewentualnych seat zwrdca eig uwagę pol- 

Ze wspominek historysznych byloby meke 


tier gen. delegat dr Gałecki i przedstawiwszy trudne 


Sich firm, bieracyeh ud w wywozią towarów de 
E ; سه‎ <A | Groh, że wszelkie zagraniszne pfsesylki, skierowane 
falszywem wyciągać wnieski dla teraźniejszo- |do tego kraju, muszą być zaopatrzone w przepisana 


| wstrzymane lub cdesłane z powrotem. Na mocy dal- 


FE 2 Janet le 3 په‎ Ç ES x A e 
zwiska Pestaloci'ego i Priami'ego w charakte- | generalnego delegata. Przed rezpoczęciem pesiedzenia 


""|sie vr sali posiedzeń magistratu, dokąd przybył rów-| 


vale CWowiązany jest ña ządanie pokazać powyższy 
cerrik i przestrzegać go bezwzględnie, Wypadki ni- 
astescwania sie do powyższego cennika zechcą kupu- 
y zgłaszać natychmiast w lokalu Straży obywatel 
skiej w pałacu Larischa, pl. WW, Świętych 6 w godzi: 
inach od 12 do 1 w południe. 
| KRAKOWSKI ODDZIAŁ POLSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA PEDAGOGICZNEGO zawiadamia swych 


człeżków, że dnia 20 bm. (w sobote) odbędzie się przy | 


| ul. Leretańskiej 16 o godz. 5 wieczorem nadzwyczajne 
| walne zgromadzenie w sprawie reorganizacyi tego 
| Tewarzystwa 

| Z AKADEMI GÓRNICZEJ, Termin wpisu do Aka- 
j demii górniczej w Krakowie będzie w tych dniach po- 


| dany do ۵ 
PRYWATYSTEK w 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI 
państwowem seminaryum navezycielekiom zenskiem 
pw Krakcwie rozpceznie sią częścią piśmienną w dniu 
21 września br. ó godzinie 8 rano. 

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w VII gim- 
jrazyrm (realnem) w Krakowie, (dawniej filii gimn. 


pów. Jacka). cdbędzie się od 28—24 września bn; 


iuprzcdni dnia 18 września; a ustay rozpocznie się 1 
paździenika br. 
Z UNEVEFSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Lilla 
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0 opiekę, à WIESZCJE, Puy UY E 
wstarie na drogę strajku. o 
Pince tych urzędników i urzedniezek obracają sig 
[mme] więcej około 5080 K. Są jednostki wyżej płatne, 
ale większość ma mniejsze jeszcze pobory. _Liezni 
ugedricy tych instytueyi, które sprzedają swój port- 
[fel lub cdstepuja go innym, zmieniając firmę, zostali 
(nagle wydaleni bez odprawy. W Austryi niemieckiej 
władza zmusiła takie instytueye do udzielenia odpraw ! 
itukim urzędnikom przy wycofaniu się z interesu. Ru: 
nunskie i włoskie władze nakazały zagranicznym 
astkurącycm lepiej placé urzg&gr:ów astkuracyi 24: 
graricznych. Może w Pilate za pomoca rządu lepszą 
uzyskają dole. : . 
OPIEKA NAD GÓRNOSLAZAKAMI, Z köl miarodajs 
nych informują nas. że opiekę had wychodzeami 2 
Gernego Śląska sprawuje kodkomisaryat rad ludos 
| wych dla Śląska z siedzibą w Sostovsu ul Kołłątaja, 
8. Tam więc haleiy się zwrócię we wszystkich spra- ) 
wach dctyczących tej opieki Zasiłki pieniężie przes 
maczone ha pomac dip ückodiców Belsky składać na” 
laschumek pedkcnisoryna raf lulianach  polabiel 
Kasje pezycykawej eds] w Sosmeares, `. . 
„CIESZIR NAM BORA" Piao Proba" z dnia 
7 bra. zamieszera utwór sianoz poety 2:27 
kara Hausa pt. „seyn ram Mont", w którym 
autor, czay polisi z obozu dra Kramarta, 48 
wa nad tem, że „ezeski Cieszyn” (ick erg będzię 


chwyessiz 
za Gięż w cbienię Cieszyna, a wkofieu ożwiadezą 8j. 
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oxla”, Mag komustayışl 


ess 


AND 


MES 


prawie wyłącznie d0żostawał w rękach. Wio- 
chow, o których roli i znaczeniu w dziejach 


JK 


granicę. | zapłatą zabili nienawistng mu kobietę, Baleera are- terusie pokmywdzczych lazy dostarazanie do ele, 
SPRZEDAŻ TYTONIU: W TRAFIKACH KRAKOW: | sztowano jako => 
EOS 


| sarna: rr 
Å 


na rok lub parę lat zaprowadzena, EE ale welno mobi spostrzeżenie na zasadzie. Certyfikaty. przewozowe, w przeciwnym mie zostaną | TOW(FEBĄ na walny Zjazd T. 8. L. w dniach 28 i 29] w „galicyjskim więzieriu”, Wzywa więc 


miasta tak wiele już “nn Š SKICH. Dyrckeya okręgu sharbowego w Krakowie; © Wez się na polieyi dobrowelnie -ojeiec | w 25: CR د د اول‎ Pe wypadków, €; 
AR = ə i" kcmunikuj imcrü i Grodzki, wlaseiziel handlı: wyre-| $ very cgjnych DERİ, 8 9905 RSENS | i 
pam — a š Racya mi na dia jednego palacza wynosi w m. ków sk kiej 1 zovusl; że ny lub & zostały ARENDT GANS, Wizgstkię 
— : m e: = — E 
Ządajcie tylko najlepszego mydła warszawsi : Reprezentacya: z 
7 Gee as ETS GS AR SST 6 p 7 B s RT Wo YA | 
6 i Wszędzie do nabycia İl be. FP z > | 


` Kraków. ul. Krako 


Swięty Mikołaj — Tomożeby obrazki? książka. ze zwierzęta- — Nie Seen de 
à mi — bardzo tania. - -— Hm! Cózby jeszcze... może... może ’ pózacz- 
' (pedstuchane). ! — To potarga... kę złoconą? 
— Harmonika — dzieci lubią... -- Rözeczke? możnaby... vale nie; nie, grze- 
W wigilię Sgo Mikołaja rojno i gwarno w-o- — Et to hałas — ojciec nie lubi. czne dziecko. 
świetlonej rzęsiście hali. targowej Sukiennie. — |. — Fuzyjka, strzela patykiem. — Qzernidło do wąsów — al to nie dla dzie- 
Prócz zwykłych przechodniów i widzów. rój ma- سب‎ Wybije komu oko. eka... ale może buciki? x 
tek i ojców kupujących zabawki i cacka „pod po- — To może bak? — Ale ma dwie pary. 
duszke" — jedni odchodzą już z zakupionymi — Za mały, nie potrafi puszcząć. — Skrzypce? 
przedmiotami, drudzy przychodzą, inni stoją — Zegarek z łańcuszkiem? : — Nie potrafi — zresztą popeuje: ات‎ hałas, 
przed kramami ząbawek i szukają okiem stosowne — To już ma. ojciec nie lubi. E 
go podarku. Kupcy i kupcowe utrudzeni od rana ~~ Kółko do biegania za nim? —Gimnastyka? 
bladzi z pomeczenia lub.spoceni i rumiani z biega — Także ma. — Za mały jeszcze: 
nia i spinania się do półek z towarami — nie spo- — Masżynka parowa? — A piszczałka? 
czywają, bo to obok dnia „gwiazdki“ dzień naj- |. — To się poparzy, nie. — To hałasuje — ojciec nie: bub 
większego zarobku, podają zabawki, objaśniają; — Pantofełki, rękawiczki? I امس‎ Może świeczki woskowe? 
zachwalają, pakują „w papier i cierpliwie znoszą — Właśnie już kupiłam. سب‎ Podpalilby jeszcze firanki — 
krytyki, targi, przerzucanie towaru. Przed je- | . — Gzapeczka? . A może ołówki kolorowe? . . 
dnym kramem stoi z pakietem młoda mama i nie- — Już ma: | — Bedzie babrağ” ksiazki Fra nie! 
zdecydowanie patrzy po ladzie, półkach, i otwar- | © — Możeby... hustawka? — To moze medalik? : 
tych skrzyniach. z zabawkami. سب‎ Spadnie, potłucze się dziecko! — Już ma. 
— Może konika? radzi kupcowa. — Hm! to może wózek? "٢ — Mozeby tak... cóżby tu?.. hm سب‎ może ey- 
— Już ma. I -=Dosta? już przeszlepo roku: na: gwiazdkę. .garniezke?- albo: fajeczke? 
— To może beben? — Farby do malowania? Ih! co mu poterr:7 
— Będzie hałasować... j — Za mały ——:zresztą : będzie brać a do 3 — Papier listowy z obrazkami? 
— Lalka piękna... ; buzi:i otruje się... — Nie umie pisać. 
— Chcialabym coś dla ehlopezyka: = == Pistolet z kapslami... 7 Ton. mozeby... bęben? 
— Czako z piórami? سب‎ Boże bronll : f — Bęben? 
— Qzako?,. popsuje zaraz. 7.00 — Laseezka? š —N ajlepiej bęben i. trąbkę! 
— Warcaby może? RS 5 — “To juz ma. I — Możeby i bęben?.. ojciec nie łubż, ale: ek 
— E, jeszcze za mały nie potrafi-grat. 4^  — Pudełko narzędzi: piłka, hebel, miotek, | robić? 
— Piłka gumowa malowana? świderok.... ~~ Dzieci lubią najbardziej muzykę — słabym SUN 
— Już ma kilka piłek. ` — Może się skaleczyć... radziła bęben, trąbkę i harmonikę... 
— Szabelka? -— Robinson? شب‎ Może to będzie najlepsze. ` To prosze jesz 1 
— Mógłby się skaleczyć. —— Nie”umie jeszcze exytaé, . 5 'cze piszczałkę. Tak; Proszę, zapakować in... 
— Pudełko cukierków? — Grzechotka? 1 : -F tak dzięki trudnemu wyborowi cieszył: sie 
— Popsuje sobie żołądeczek. Halas — ojciec nie lubi. „ojciec na Św. Mikołaja: głosem . bębna, əə 
تسد‎ Trąbka? — — To możeby, 一 pee bid wzorki: də: so: "harmoniki: i piszezałki na przemian. 
— Będzie hałasować, ojciec: nie: lubi. | wania? ə ` K. Bqkowski; 
— Kamyezki do układania domków. — Za mały jeszcze... Lan Së „ana Ho BI SEE 
— Pogubi: zayaz, f 20015 że Donki żcpapieru do: składania? i 
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Z tygodnia. 

Wiosna w pełnym toku: ryją po ulicach ka- 
nalarze, gaziarze i wodociągarze, tynkują kamie- 
nice lnb burzą stare domy mieszczańskie dla 
uzyskania 18-letniego uwolnienia od podatku, 
zastawiają chodniki rumem, śmieciem i cegłą, 
pył, kurz — więc każdy pyta przy powitaniu: 
dokąd jedziesz na świeże powietrze? A w ban- 
kach zaczynają eskontować weksłe z 4 podpi- 
sami na pokrycie kosztów pobytu żony z dzie- 
ćmi na świeżem powietrzu, o ile można nad mo- 
rzem, w pruskich badach — be bez wyjazdu na 
lato dziś żyć nie można. 

Dawniej. najzamożniejsi obywatele nie wsty- 
dzili się jechać furką chłopską od rogatki na 
wycieczkę, dzis mały przemysłowiec lub lada 
urzedniczek wstydziłby sie tego, a zarząd 7 
sta dla oszczędzenia mu pokusy do furki ustar 
wił za rogatką Wolską tablicę z napisem: ,Po- 
stój fur zakazany*! W ten sposób popiera się 
rozwój krajowego przemysłu dorożkarskiego, tem 
bardziej, 26 6 odznaczaja sig uprzej- 
mością i taniością. Za marne 10 koron, myto i 
napiwek, gotowi są zawieść turystę na kopiec 
Kościuszki lub Wolę. Miasto nie krępuje wy- 
cieczkowiczów taksami, lecz pozwala im dowol- 
nie umówić się z fiakrem o cenę, zostawiając 
obu strenom całą swobodę obywatelską w tym 
względzie. i 

Ale że Kraków teraz ogólnie helduje sporto- 
wi, wiecstylko drobna część ludności jeździ fia- 
krami, reszta oddaje sie -piechotnemu-sportowi, 
spiesząc głównie na Błonia, giedzibę wszełakich 
sportów i angielszczyzny: tu kwitną „matche 
footbalowe*, „lawn tennisy", „krokiet“, „diabo- 
10%, „latawce“ zwierzynieckie (domorosie aero- 


plany), „flirt“, pędzą „automobile“, „cykle* i 
„motocykle“ z szybkością 50 kilometrów na go- 
dzine, — Wkrótce hedzie na torze wyścigówym 
„start“, „handicap“, ,Steeple-chase* — a wpływ 
ten angielszczyzny objawia sie i na mieście: 
jest na Floryaüskiej ulicy „Clothing - house", 
„Lord“, w Rynku krawiec z napisem „Taylor“, 


w eukierniach piją ,English-bitter*; mieliśmy” 


„stricke“ piekarzy, będzie ,stricke* studentów 
z powodu broszury, której nikt nie czytał, na- 
pisanej przez jakiegoś Niemczynę, o którym 
nikt mie wiedział, przed napisaniem owej bro- 
szury, że na świecie istnieje taki „pisarz. — 
A na ulicy spotyka się dzieci z angielską 
chorobą, damy w anglezach, psy z an- 
glezowanemi ogonami i anglezowane 
wąsy — tylko gentlemanów nie wiele. 

Ale miasto podnosi się widocznie: wieczorem: 
na miejscach publicznych, spacerach, w kawiar- 
niach i mleczarniach tłok jakby w tramwaju, 
że trudno wierzyć wykazom biura statystyez- 
nego, iż Kraków liczy tylko 105.000 miesz- 
kańców. 

Ale ja wierzę w powagę władzy w Austryi, 
więc wierze w ten urzędowy wykaz, jak wie- 
rze, że polieya jest na tropie rabusiów sklepu 
Krengla, że już wyśledziła, kto warzy piwo, 
z którego flaszki zostawili rabnsie w Sklepie 
na miejscu operacyi, wierzę policyjnej wiado- 
mości, że rabusie wyjechali pospiesznie za gra- 
nicę i nie zastawili zrabowanych klejnotów 
w Kasie Oszezędności; wierzę, że strażacy przy 
poniedziałkowym pożarze na Kazimierzu. musieli. 
wchodzić nasdach po drabinie, d mort 
4) prędzej, 2) bezpieczniej, 3) wygodniej wyjść 
po schodach domu; wierzę, że budy drewniane 
przed kościołem „Panny Maryi są niezbędną 
ozdobą Krakowa i nie mogą nigdy być stamtąd 
usuniete; wierzę, że będzie kanał Kraköw- 


Wiedeń, nawet pierwej, niż kanał Snkiennice- 
Wisła. e SE 
W końcu muszę podzielić się z czytelnikam 
interesującą wiadomością. Oto w sezonie ope 
retki będziemy mieli niespodziankę, mianowicie 
zlokalizowaną operetke „Dzwony 2 Corneville* 
czyli „Jarmark w Richmondzie“. Scena odbywa 
się pod pomnikiem Mickiewicza. Rozpoczyna: 

Chór stróżów: 
Chodnik czasem polowany, 
Śmieci jednak nie zmiatamy.\ 

Chör nianiek: 
Planty z dziećmi zasiadamy, 
Flirtujemy 2 żołnierzami. 

Germana, siużąca: 

Proszę spojrzeć tu i tam, 
Jaką ładną nóżkę mam, 
Chętna do wszelakich prac, 
Czy do jatki, czy na plac. 

Mickiewicz: 
Proszę spojrzeć tn i tam, 
Jakie otoczenie mam, 
Pełno w koło pięknej plei, 
Pozazdrościć trzeba mi! 

Sędzia Gribichon: 
Pan prezydent z bożej łaski 
Każe użyć jeszcze laski! i t. d. 
Autorem libretta, jak zwykle w operetkach 
jest spółka literacka: Léaux i Flattaoux. 


i W Krakowie 6 czerwca. 
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W dzień wyboru z kuryipowszechnej panowała gorączką powszechna , a to 
nie tylko w gronie politykującycb, ale także w reszcie publicznosci za- 
ciekawionej gorącą agitaoya, pogróżkami socyalistóy, przejażdzkami dra- 
gonów, spiewami przed lokalami wyborczymi, gonitwę hyen wyborchych itd. 
Wieczorem zostalismy vico w handelku po kolseyi z ciekawosci aby 
dowiedzieć się o wyniku wyborów, a że wiadomość nie nadchodziła , więc 
zaorüynovalüsmy butelkę wina. Przy sąsiednich stolikach podobnież pozo- 
stali inni goscie, nowi napływali z miasta, aby zasięgnąć jazyka , wiec 


było trumno, gwerno, gorąco, dym tytoniowy płynął chmuremi pod sklepie 


niem, = nareszcie zrobił się wielki rumor, krzyk, wsawenie od stołu 二 


kandydat socyalistyczny przepadł . 
Towarzystwo składało sie z prawników, socyalistów, burżuazyi jecz 

niə wrögich socyalistom, ale nie-chątnych osadzię ich kandydata , a o- 
burzonych na ich teror 一 wiadomość przyjęto wiec z zadowoleniem, jeden 
z naszego towarzystwa kazał podać butelkę szampana , na salę tłum wtro- 
czył pie liczniejszy , powitania , przedetawiania - i ni Sted ni z owąd 
przystąpił do nas jakiś wysoki pan widocznie zostający pod wpływem go- 
rączki agitacyjnej i alkocholu , treepiąu : Panowie pozwolą . . ‚men 
zeszozyt już znać z widzenia . . . Jestem Tegosz inspektor kolejowy przy- 
jaciel polityczny panćw - bardzo mi przyjemnie 一 inspektor kolejowy — 
Tegozz - brak miejsca - inspektor mu. się zmieszczę = Tegosz 一 
pan pozwoli; inspektor kolejowy Tęgosz - przyjaciel polityczny - niech 
żyłe Petelenz ۲ J porwawszy najblizszy kieliszek szampana spełnił dusz- 
kiem toast... 
=--- A 60 ! zawołał - spisali się kolejarze ! hę ۶ co ? Wiwat kolejarze! 

Hie podziełalismy wegle zapału dlg kolejerzy , ponieważ ich komitet 
dopiero po długich targach w ostatniej chwili przerzucił się na burżua— 
zyjnego kandydata Petelenża, a nadto kandydat ten otrzymsł tylko kilke- 


dziesięt głosćw więcej nad połowę w dzielnicy, gdzie połowa wyborećw była 
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burzuazy jns, czyli gnscznó część kolejsrzy zapełniaących tę dzielnicę 


głosowała na kandydata socyalistycznego, 

Ale pan inspektor był zdania, że tyüho " kolejarze ¥ spowodowali 
zwycięstwo i terkotał dalej 
سح‎ Wiwat Petelenz É a to nem się udało ! 
Nóg nie czuję ! biegatem od ranado nocy 1 
hie ma pen pr2ypedkiem papieroma ۶ dziękuję jako przyjeciel polityczny, 
Wiwat kolejarze ! co 7 nie me już wine ? hej ' szampana ! dawać özampana 1 
--- Ależ panie 1 nie trzeba , my wychodzimy już 1 
—— Dawać szgmpana ! Jek uroczystosć to uroczystość t Wiwat przyjażń 
polityczna ! Wiwat kolejarze 1 Panie tego ! proszę bardzo ۲ Nalewej dhłop) 


cze ! 


/ J 


=--- To byt gorący dzień! 7 204 nie puscili socyalistów do lókalu Wy- 
borezego — nic nie pomogło ! Zamykali dostęp tłumami - nie nie pomogło — 
teror nie poskutkował ! Wiwat kolejarze ! 

W ciągu tego terkotenia wszczął się jeszcze więkaszy hałas , rzuco- 
no się tłumem do sąsiedniego pokoju, gdzie pojawił się osobiscie entiso- 
eyalistyozny Petəlenz . ` 
سم‎ Wiwat Petelenz ! krzyknął " nasż " przyjaciel polityczny p. inspe- 


ktor - co! ucieka ! Ohodzmy go odprowadzić ! Panowie niech żyje Pe- 


telenz! Odprowadzimy:go w tryumfie do domu 1 Chodzmy penowie ! 


J pan inspektór ruszył 2 gromadą przyjaciół politycznych odprowadzić 
Petelentza z tryumfem,- a my również poszliśmy, ale do swych domów , za- 
əv” 


pteciwszy tekże butelkę szampana zeordynowens przez, nerzego przyjeciels 


polityeznego pane Tegosza . 
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Art des Selbstmor- 
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Lampenhacken, Tür- 


che, aber als unsicher zu vermeiden 


Mittel: 2Zünühöltzehenköpfə, lnseotenpulver, Desinféctions— 


mittel, Sohauspielersohminke, Fleischkonserven, Deutscher 
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Abzugbier in Flaschen, preussische Z£iparron, eto, 
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Mit vielen Illustrstionen.- 


il.Auflage, 


Dəm langst empfundanen Bedurfnisse einen zuverlassigen Ratgeber 
in Selbstmordangelégenheiten zu besitzen,einen sicheren Leitfaden 
bei der Hand zu haben um alfen Lebensuberárussigen Universifatscho= 
rerinen,Defraudanten ete.mit ürfoig Bag Ubertreteń ins Jenseits zu 
erlsiehtern,só11 mit dem Kósoheineń dieses Werkes ín jeder Huakéioht 
Genugtuung versohaft werden,Verstummelungen und alle verhangnissvol- 


len Folgen eines auf nieht sachlicher Grundlage basirenden, der Selbst 


mord soll von nun an keine Dilstanten Operation sein,sondern eine 


sichere rasche und billige Beendung der Lebensmuhen.- 
Der Leitfaden fur Selbstmorder basirt auf 26. Jarlichen gericht= 
ichen Praxis dəs Verfsssers,beruoksiohtig aber umfassend auch ale 
Teorie.- x j 
Yon der normen Hoiohhaltigkeit des Inhaltes dieser mensöhen- 
freundlichen Publicatione wird sich der Leser sehon dureh einen 


fluchtigen Ueberblick des Inhaltsverzeichnisses uberzeugen.- 


in ungemein klarer Sprache behandelt der Verfasser üön Selbst= 


` mord,der fur did modernen Menschen eine so wichtige und bedeutungsvolle. 


' Frage bildet,dabei İn einer so graziosen und Spanneder Form dass dis 


Lecture dieses Werkes zu dem Wahr 
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al. in Jugendalter_: ; [ 
1/. sehleente Ser ulzeuen Mese, 2/ burcheesfallene Matur, = 
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2/. Spielverluste ,Borse,Turf,Ferbel, : 7 
3/ Frustickstuben,verstarkte Sakis Dae mit den Buffetfreunden ` ; 
Giri -Weohssl.- : SEE | 
4/, Unheilbare Krankheiten, i 
Gë Geldmangel. > > r 
۱ 6/. Liebe-uné Ehe sunglucke, Einfersucht, Untreue. > Í 
T/. Maresmus senilis. = = a 
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&en,Vorlerungen,Liebhaber Voratellungem,lnopinater Anblick der 
modernen angewandten Kunst مر 6 ونز‎ | 
Y. Vorbereitungen zum Selbstmorde d ۱ = : 
a/ Vernichtung der compromittirenden Documente ,Briefe, Testament, KASZ > 
oder Codizill,  Conzept des Todesz żettels „Paorā اج‎ E 
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Erhangen: Dər Verfasser erachtet diese Art des Selbstmordes als 


¿85 peste fast 10181986 4580 Letchterreichtbare: jedoch wenig aeste= 
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-Hösenträger, Leupenhaskən, Tüürüokər, BBume += 


Vergiftung : al Binfache,aber als unsicher zu vermeiden Mittel 


v ung 


iənköpfə, Inssetenpulvar,Desinfeotionsmittsl, Schau=‏ و ورون 


Spi ielergohminke, Fleischkonserwsm, Deutscher Sect, Abzugbier 
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in Flaschen,prsusisene Zigarren eto.‏ 


b. riehtige Giften + Gyankeli, Morphium, Strychnin, Arsen 


al, Inhalation : Dën = Säure, Leuchtgass Chloroform, Lustgass.- 


zimmer, freie Natur „Badê ezinmer ,Ambekeled ,Prosohke „I 16 31101 ,Anlagan.- 
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a/ Explosionstoffe: Sprengung dureh Dynamit, Berasit, Melinit و‎ 
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Wonnung in der Nähe eines k.k.Pulvermagazine,— 


Hydreuli sche Selbstußräe : Sprung in Flusse, Seen, Teiche, Vasser= 


leitungsresarvoir, 


‘ghern, Bisenbahnwagen.- 


Blutige Selbstmords : Dolch, Rasiermesser, Kllohenmesser,Teschen= 


mę 


messer, öohəerə, ialsabschneiden, Aderlass,- 
Excentrische Selbstmoräs : Bahugeteiseliegen, Sprung in Vulkan 


oder in Hochoffen, TigərkBfig in einer Menagerie.- 


Combinirte Selbstmorás : Injection, Vergiftun unà nachdem Schuss, 


oder Sprung ins Wasser, oder Sprengung : Doppelselbstmorü.- 
Moderne Selbstmords : Automobilfakbt, Aeroplan, Zeppelin,Balon, 


Winterberexcursion, Untersseschiffart.- 


. Gymnastische Selbstmorde : Sprung cvom Fenster, von Türmen, DE 
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obcnodzić się w HOSyl POMNIKA UdSUALUI, vj ته‎ “BE e - 
wnoszouemi w rece kandydatów na przyszłych zniesione względnie zmniejszone: 
czynowników ? |. Podatek od biletów kolejowych 1. 2 3 klasy 


przy każdym nowym podatku, trafne 1 uzasa- 
dnione, co do tego w spoleczeństwie polskiem 


Stokroć JESZ DATAZŻIEJ DIZO W 


łach wydziałowych należy bezwarunkowo pod-| 


Kiasówych i przekształcenia 16D Ia 46 
sześcio-klasowe z odpowiednim dla potrzeb lu- 


KLEMENS BĄKOWSKI. nych, męskich, patryotycznych wysiłków, uwień- 
czonych zwycięstwem. Epoka: 1809— 1846 wy- 


starczyła do przywrócenia polskiego charakteru 


Wspomnienie roku chwały, ies z roczna poses Go stworzenia oby 


watelstwa, przejętego miłością miasta i ojczy- 
(1809.) 


any. 
Tenn tego dzieła jest zwycięskie 

W szeregu wysiłków zbrojnych, jakie Polacy | odebranie Krakowa Austryi w r. 1809 przez 
po rozbiorach podejmowali. zapisały się w dzie- | Księstwo Warszawskie i dlatego rok ów będzie 
jach nieraz dni wielkiego iryumfu oręża i po-|zawsze należał do najprzyjemniejszych wspo- 
święcenia, ale każdym razem przemoc brutalna | mnień Krakowa. 
zwyciężyła ; pozostał zaszczytny wpis w kar-|  Przypadajaca właśnie setna rocznica przywo- 
tę historyi. Wyjątek tylko stanowi kampa-|dzi rok ów wielki na pamięć, a świeżo wydane 
nia, od której równa setka lat nas dzieli,| „Wspomnienia Ambrożego Grabowskiego“, na- 
kampania ua szerokim terenie, na wielką skalę |oeznego świadka owych wypadków, przyniosły 
prowadzona, zakończona zwycięstwem i powiek- nam właśnie w sam czas interesujące szczegóły 
szeniem obszaru Księstwa Warszawskiego, któ- | historyi 1809 roku w Krakowie. Zanim do nich 
re pod tą oficyalną nazwą stanowiło, choć na | przejdziemy, wspomnimy kampanię, która wy- 
części dawnego obszaru państwowego Polski, | daria Kraków z rak germanizacyjnych. 
niepodległe państwo narodowe. 

Ale nietylko miłe wspomnienie spełnionego L 
zaszczytnie obowiązku narodowego i zwyciestwa| Dziesięć lat wystugiwali się Polacy Francyi 
wiąże się z tą kampanią: ona była ożywczemji Napoleonowi na polu bitew w nadziei odzy- 
tchiiieniem do rozbudzenia patryotyzmu szero- | skania niepodległości ojczyzny za jego pomocą; 
kich mas, ona dała podstawę wytworzenia się | kolejno doznawali zawodów, bo Napoleon za- 
prawdziwej armii polskiej, w której szeregach | wierał ze zwyciężonym traktaty z pominięciem 
stanęły dzieci wszystkich stanów, a wśród nich |zupełnem sprawy polskiej, aż wreszcie, gdy 
poeci: Reklewski, Brodziński, Godebski, Fredro. | Prusy wdały się w roku 1806-w zapasy z Na- 
Tej epoce zawdzięczamy patryotyczne i rycer- | poleonem i wnet uległy mu po bitwie pod 
skie typy wojska polskiego z lat 1809—1831,|Jeną, postąpili Francuzi na wschód, a Da- 
które przeszły w tradycye, pówieść i poezye. |browski i Wybicki wydrukowali z upowaznie- 

A dla Krakowa rok ten ma epokowe zna-|nia Napoleona odezwę, wzywającą Polaków 
czenie, bo zubożałe po rozbiorach miasto, za-|z zaboru pruskiego do powstania. Wśród okrzy- 
lane Niemcami, uległoby niewątpliwie germani- | ków radości powitaro w Poznaniu Francuzów 
zacyi, jak Biała, gdyby nie zwycięstwo 1809 | i legionistów polskich, niedługo iluminowała sie na 
roku, które przywróciło język narodowy w szkole |ich widok Warszawa, która po trzecim rozbio- 
i urzędzie, obudziło przytłumione uczucia star-|rze Polski także do Prus należała. W patryo- 
Sc a wychowało młode pokolenie w atmo- |tycznym zapale obywatele znosili ucisk wojsk 
Sforze wielkiej epoki napoleońskiej, pełnej jędr- | francuskich i dotkliwe dostawy w bydle, paszy, 


zbożu i pieniądzach. Rosya pospieszyła na po- 
móc pognębionym Prusakom, ale uległa również 
orężowi Napoleona. Pokójw Tylży zakoń- 
czył w roku 1807 tę wojnę. Polska posłużyła 
do kompensat wojujących, a tylko z części za- 
boru pruskiego stworzył Napoleon okruch pań- 


jstwa polskiego pod nazwą Księstwa War- 


szawskiego, 1.860 mił kwadr. i 2,400.000 
ludności obejmujący, oddany dziedzicznie kró- 
lowi saskiemu, Fryderykowi Augustowi, (um. 
w r. 1827), któremu naród polski ofiarował po- 
przednio następstwo po Stanisławie Anguście. 

Na wiadomość o formowaniu wojska polskie- 
go, gromadami uciekała młódź szkolna z Kra- 
kowa, a nawet dzieci niemieckich rodziców — 
n. p. syn gubernialnego konsyliarza Riedheima — 
wstępowali w szeregi narodowe. Z zaparciem 
się wotował sejm małego Księstwa ciężary pu- 
bliczne, aby zaspokoić potrzeby nowego pań- 
stewka, wysysanego przez Napoleona. Z -armii 
trzydziestotysięcznej polskiej zabrał Napoleon 
legię nadwiślańską, pułk jazdy i 8.000 piechoty 
do Hiszpanii. Ugodą Bajońską odstąpił Księstwu 
48 milionów franków, które dawny rząd: pruski 
rozpożyczył na hipoteki, ale kazał sobie za to 
gotówką w 3 latach wypłacić 20 milionów, na- 
rażając kraj, zniszczony wojną i kosztami orga- 
nizacyi, na nowy ciężar; dobra. państwowe 
rozdarówywał generałom francuskim, a mimo to 
wszyscy z radością ponosili ofiary. 

Interesujące jest zdanie Niemca współczesne- 
go, porównujące rządy pruskie i następne pol- 
skie w tem Księstwie. Henryk Brandt, syn 
Niemca, wybrawszy karyere wojskową, wstąpił 
do wojska Księstwa warszawskiego, odbył. kam- 
panie wojenne 1808—1815, po upadku Napo- 
leona wstąpił dó armii pruskiej i doszedł do 
rangi generała (umarł 1868). W pamiętnikach 
swoich pisze: . 

„Handel i przemysł były w upadku, rzemio- 


sło w najopłakańszym stanie, ceny zboża nie- 
słychanie niskie i od paru lat zaledwie pokry- 
wały koszta produkcyi. Pryewyżka, zamiast na 
targ, wędrowała do magazynów wojskowych. 
Handel bydłem, który przedtem szedł na wielką 
skalę, obecnie był małoznaczny; wszędzie znać 
było ubóstwo, braki, niezadowolenie i pragnie- 
nie poprawy położenia. Ale rządowi wszyscy 
sprzyjali. Słyszałem, jak młodzi i starzy chwa- 
lili pruskie czasy, lecz nikt nie pragnął ich po- 
wrotu. Nie było juz mowy o bajecznych pisa- 
ninach, któremi pruskie rządy odstręczały pod- 
danych, wszyscy chwalili przyjacielskość i ludz- 
kość urzędników i łatwość, z jaką się zalat- 
wiały interesy. Nikt nie obwiniał rządu o złe 
czasy, składali to wszyscy na karb okoliczności. 
Nieraz później łamałem sobie głowę nad tem, co 
mogło wpłynąć na taki sąd i doszedłem do 
wniosku, że przypisać to nalezy ciągłe- 
mu vtracaniu się Prusaków do spraw 
mieszkańców, zajadłości, z jaką wła- 
dze pruskie starały się ich uszczę- 
śliwiać i nauczać, wyniosłości urzędników 
i pewnej Borussomanii, chcącej wszystko urzą 
dzać na modłę starego kraju, jak nazywali 
Niemcy. Polski rząd miał tę dobrą stronę, że 
o tyle tylko zajmował się ludźmi, o ile pozwa- 
lali sobie na jakiś wybryk, lub czyń przeciwny 
prawu — albo też kiedy potrzebowali jego po- 
mocy. Mogli wtedy łudzie liczyć na opiekę ze 
strony rządu, któremu jakkolwiek go sądzić 
będziemy — trzeba przyznać, że miął serce 
dla poddanych.* 

Takie to młodziutkie państewko znalazło sie 
nagle w r. 1809, bez swej woli i bez dania 
przyczyny, zagrożone wojną z potężnym sasia- 
dem, Austrya, która, pokonana niedawno przez 
Napoleona, zerwała się znowu. do wojny prze- 


|eiw niemu, a w kombinacye swą strategiczną 


wzięła i Księstwo warszawskie. Przez zimę 


1808—1809 ściągały do Krakowa liczne pułki 
niemieckie, chorwackie i węgierskie, a stąd ku 
granicom Księstwa Warszawskiego. W kwietniu 
1809 r. ogłosiła Austrya odezwę, że „wkracza 
do Księstwa Warszawskiego w celu wyzwole- 
nia Polaków -z pod przemocy francuskiej“. — 
Wkraczająca armia obejmowała korpus 40.000 
ludzi, pod dowództwem arcyksięcia Ferdynanda. 

Galicya po trzecim rozbiorze Polski obejmo- 
wała, prócz dzisiejszego obszaru, jeszcze wielki 
trójkąt na północ od Krakowa po rzekę Pilicę 
od pölnocnego zachodu, a po Bug od pólnoene- 
go wschodu, środkiem którego płynęła ۸ 
Szczyt tego trójkąta był ledwo o milę odiegły 
od Warszawy. Arcyksiąże przekroczył granicę 
dnia 15 kwietnia pod Nowem Miastem w odle 
głości 12 mil od Warszawy. Na prędee uforty- 
fikowano ją. Naczelny dowódca polski, ks. Jó- 
zei Poniatowski, miał ledwo 12.000 wojska pol- 
skiego i 1200 Sasów. Przez wzgląd, by cofa- 
niem się nie demoralizować kraju, zdecydowana 
się przyjąć walkę "z trzechkrotnie liczniejszym 
nieprzyjacielem. Stało się to pod Raszyn em 
19 kwietnia. Walka trwała od południa do 10 
godziny w nocy, przynosząc zaszczyt waleczno- 
ści polskiej. Legło około 2000 pe polskiej 
(wśród nich legionista, poeta Cypryan Godeb- 
ski), 4000 po austryackiej stronie. Austryacy 
sforsowali tylko część pola bitwy, reszta została 
przy Polakach. Gdy jednak Sasi natychmiast 
rozpoczęli odwrót do Saksonii, postanowił ks. 
Poniatowski uniknąć dalszej walki w polu i 
cofnął się do Warszawy. Austryacy ostrożnie 
posunęli się naprzód i przypuszczając, że War- 
szawa dobrze jest ufortyfikowaną i uzbrojoną, 
zaproponowali układy. Arcyksiąże, zjechawszy 
się z ks. Poniatowskim, gratulował mu męstwa 
wojsk polskich i zawarł zawieszenie broni na 
24 godzin, w ciągu którego zawarli dowódcy 
umowę, wedle której wojsko polskie ma 24 go- 


ak swietnie przedstawia się stan imansow 
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dzin do opuszczenia stolicy. Austryacy po upły- 
wie tego czasu zajńą Warszawę, lecz nie będą 
mogli nakładać kontrybucyi wojennej. Urzęd- 
nicy cywilni, Polacy i Sasi, oficerowie i żołnie- 
rze francuscy, mają pięć dni pozostawioaych 
sobie do opuszczenia miasta; wojsko polskie 
ma prawo zabrać broń i amunicyę, znajdującą 
się w Warszawie; chorych i rannych powierzono 
opiece władz wojskowych austryackich, a skoro 
tylko przyjdą do zdrowia, będą mogli udać się 
do swoich korpusów. Osoby, własności i kościoły 
wszelkich wyznań, będą szanowane. Dnia 23 
kwietnia o czwartej wieczorem już wszystko 
uprzątnięto. Opinia publiczna, nie licząca się ze 
szczupłością sił polskich, objawiała niezadowo- 
lenie z tego układu. 

Książę Poniatowski, posłyszawszy o tem, rzekł 
do generała Pelletiera: „Lękam się, czy nie 
podpisałem mojej niesławy*. Pelletier odpowie- 
dział: „Mości książę, bądź spokojnym, sprawa 
Polski nie straci, lecz zyska na tej: umowie. 
Przeszedłszy na prawy brzeg Wisły, będziesz 
mógł działać spokojniej; Austryacy zaś uwiężą 
w Warszawie znaczną część wojsk swoich.“ 
Tak się też stało. Nazajutrz po zajęciu War- 
szawy zezwolił arcyksiążę Ferdynand na za- 
wareie dodatkowej konwencyi z dowódcą Pragi, 
jeżeli nawzajem Polacy nie będą strzelali do 
Warszawy. Po upływie 24 godzin, umową za- 
strzeżonych, wszedł arcyksiążę Ferdynand do 
Warszawy na ezele wojsk swoich 23 kwietnia. 
Zolnierze austryacey przyozdobili swoje kasz- 
kiety zielonemi gałązkami, godłem tryumfu i 
nadziei. W całem mieście 56 głęboka 
boleść i cisza. Na wicach nikt się nie pokazał, 
domy były zamknięte. (C. d. n.) 


„Lecznicze“ 


Sardynki dla 
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się jakby w ruchach tanecznych. Nagle silny okrzyk 
wstrzymuje te szeregi, Wszyscy otaczają obelisk, 
na którym znajduje się biust Goethego i wołają: 
„Heil Goethe!* Złożono hołd genialnemu Olimpij- 
czykowi, a na przeciwiegłym brzegu jeziora fabry- 
kanci grzmiącemi oklaskami brali współudział w tym 
hołdzie, Dali chętnie pieniądze na to „przedsię- 
biorstwo“, równie chętnie, jak dają „junkrowie“ 
na totalizatora. Dała „Familie Krupp* 25.000 ma- 
rek, dała „Familie Haniel“ 20.000 marek, dawały 
inne „familie“. Będą im przebaczone te grzechy, 
z powodu których Krasiński w swojej „Nieboskiej“ 
z taką pogardą głęboką mówi o ,fabrykancie Niemcu, 
śpiącym przy żonie Niemce*. Herbowi junkrzy szu- 

kają snu przy międzynarodowych heterach. 

Czem dla Bayrethu jest Wagner, tem dla Diissel- 
dorfu jest Goethe, to też trzy wieczory „Fausta* 
były ogniskiem uroczystości, jak „Parsifal“ w Bay- 
reucie tworzy 08 tamtejszych przedstawień. Recen- 
zenci domagają się, ażeby w czterech wieczorach 
dawano obie części „Fausta“. Po tych wieczorach 
przyszła kolej na „Zbójców* Schillera. Wznowiono 
dawną dykcyę uroczysto-patetyczną, ale krytycy 
zgodnie twierdzą, że należałoby ją pogodzić z to- 
nem nowoczesnej naturalności. Ogólne uznanie od- 
dano przedstawieniu „Narzeczonej z.Messiny*, która 
wśród widzów wywołała głębokie wraźenie. Ostatni 
wieczór poświęcono. Grillparzerowi, przedstawiając 
„Morza i miłości fale*. 

Shaw, któremu cenzura londyńską skonfiskowała 
dwie sztuki, wygrał co do drugiej sztuki p. t. 
„Wycinki z gazet“ („Press Cuttings“). Sztuka ta 
pojawiła się na scenie przed kilku dniami, a przed 
widzami, żądnymi sensacyi, stanęły takie osobisto- 
ści, jak generał Mitchener i prezydent gabinetu 
Valsquith. Zwycięstwo Shawa było połowiczne, przed- 
stawienie bowiem odbyło się wobec gości zaproszo- 
nych w londyńskim „Court-Theatre“, 

Recenzenci powiadają, że widzowie doznali za- 
wodu. Sądzili, że ujrzą dowcipne karykatury ge- 
nerała Kitchenera i premiera Asqnitha, a tymcza- 
sem miały to być maryonetki, zaopatrzone tylko 


Dyabetyków 


rakow, 13 lipca. 


Słota. Po pogodnej niedzieli, od wczoraj południa 
pada deszcz prawie bez przerwy, zamieniając się 
chwilami w ulewę. Długotrwała słota nader ujem- 
nie oddziaływa na plony, które w lipcu oczekują 
żniw. „Obecna niepogoda przyniesie znowu w roku 
bieżącym znaczne szkody rolnikom, co sprowadzi 
zwiększenie i tak: wszystkich gniotącej drożyzny. 

Stan wody na Wiśle wynosił dziś o godz. 
10 przed południem 76 em. poniżej 0. Jak nas 
informują ze stacyi wodowskazówej, stan wody 
na Wiśle podnosi się nieznacznie z po- 
wodu deszczów. 

Posiedzenia Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15 b. m. 0 godzinie 5 po południu. Na 
porządku dziennym między innemi znajduje się na: 
bycie kilku realności na Dębnikach za łączną kwo- 
tę 248.156 kor.; dalszy ciąg dyskusyi nad kana- 
łami domowemi; zmiany w zarządzie cmentarza; 
sprawa regulaminu rzeźni; projekt ustawy krajowej 
o poborze opłat od widowisk. na rzecz funduszu 
ubogich m. Krakowa; zmiana nazw ulic i sprawa 
przehudowy magistratu, 

Wawel dla Słowackiego. Pewną konsternacyę 
w kołach klerykalüych wywoła niewątpliwie głos 
w tej sprawie ks. arcybiskupa Theodoro- 
wicza, oswiadtzajacy się za złożeniem 
zwłok Słowackiego na Wawelu. Zdanie 
arcybiskupa w tej sprawie ogłasza właśnie ostatni 
numer tygodnika warszawskiego p. t. „Sztandar*, 
którego współpracownik, ks. Wiktor Potrzebski 
miał rozmowę z arcybiskupem nie dla samej cie- 
kawości, lecz „by uspokoić wzburzone umysły i 
dusze... * 

Ks. Potrzebski postawił przedewszystkiem ks. 
arcybiskupowi Theodorowiczowi pytanie, czy „za 
postąpienie kardynała w sprawie sprowadzenia zwłok 
Słowackiego ma być odpowiedzialną cała nauka 
katolicka i cate katolickie duchowieństwo“. Ks. ar- 
cybiskup Theodorowiez w odpowiedzi na to pyta- 
nie zauważył, iż „możnaby tylko w takim razie 
wciągnąć w dyskusye stanowisko kościoła, gdyby 


chorych na żołądek, gościec i nerki. 
Specyalne leczenie wodą Karlsbadzką, w Krakowie — Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej, 
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rze Wiedeń-Kraków, w kilkunastu punktach równo- 
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Gesarz © rewelacyach Abrahamewicza. „N. 
Fr. Presse“ donosi ze Lwowa: W tutejszych ko- 
łach słychać, Ze cesarz wyraził zdziwienie 
z powodu znanych rewelacyj byłego ministra Abra- 
hamowieza. ; 

Ze Swoszowice piszą nam: W ubiegłym tygo- 
dniu w tutejszej szkole odbyła się serdeczna uro- 
czystość: oto młodzież szkolna żegnała swego kie- 
rownika p. Mieczysława Kownackiego, przechodzą- 
cego na emeryturę. W udekorowanej sali szkolnej, 
po odśpiewaniu kilku piosnek okolicznościowych, 
dziękowały dzieci szkolne za jego wieloletnią, żmudną 
pracę pedagogiczną i złożyły mu podarunek od 
siebie. Wieczorem odbyła się uczta pożegnalna, 
urządzona przez nauczycielstwo miejscowe i oko- 
liczne z Golkowie, Wrzosowie, Wróblowie, Zbydnio- 
wie i Rajska, P. Gworek, kierownik z Golkowie, 
żegnał imieniem sąsiadów i sąsiadek ustępującego 
z posterunku kolegę i wręczył mu cenny upominek. 
P. Kownacki dziękując, upewnił, że chwila ta zo- 
stanie mu do śmierci miłą i że nigdy nie zapomni 
o zacnych kolegach i koleżankach, chociaż z ich 
szeregów ustępuje. 

Biała, 12 lipca. Ministerstwo sprawiedliwości do- 
niosło tutejszemu magistratowi, że istnieje zamiar 
przeniesienia sądu obwodowego z Wadowice do Bia- 
tej. Rada gminna uchwaliła jednakże na ostatnie 
poufnem posiedzeniu większością głosów propopozy- 
eye tę odrzucić. Niemcy w .Radzie drżą o swoją 
większość, sztucznie wyhodowaną, gdyż z przyby- 
ciem sądu obwodowego przybyłaby znaczną liczba 
nowych polskich wyborców do Białej. 

Szczakowa. (Pożegnanie urzędnika). Niedawno 
odbyła się tutaj w sali II klasy na dworcu kole- 
jowym uczta pożegnalna na cześć starszego komi- 
sarza policyi, p. Karola Stiebera, przeniesionego 


życia. Denat pozostawił kilka listów do redakcyi 
„Głosu Polskiego“ w Tarnopolu, do prezydenta 
poczt Seferowicza, wysłał pismo do ministerstwa 
handlu i do inspektora Kowarzyka. Denat osierocił 
Zone i troje dzieci. Policya przeprowadziła u sa. 
mobójcy rewizyę domową. 

O samobójstwie krążą najrozmaitsze wersye, je- 
dnakowoż faktyczne okoliczności wyjaśni śledztwo, 
Kónigsberg uniewinnił pierwotnie swego kolegę 
Czubatego, obecnie jednak zostawił kartkę, odwołu= 
jąc pierwotne zeznania. 

Samobójstwo. W  Koszyloweach odebrał sobie 
Życie komendant posterunku Zandarmeryi, wachmistrz 
Holiez. 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
Sokolni odbędzie sig 18 b. m. w Skolem. 

Nowe składnice pocztowe otwarte będą 1 sier- 
pnia w Błaszowej (Pilzno), Niewoczynie (Bohorod- 
czany), Krasnosielcach (Zbaraż), Bokowie (Podhaj- 
ce), Dolinianach (Rohatyn). 


Łe Świata. 


Nagrodzeni Polacy. Kolegium profesorów Aka- 
demii sztuk pięknych w Wiedniu udzieliło nagród 
53 uczniom Akademii. Pomiędzy nimi znajdają się 
dwaj Polacy, a mianowicie: Bolesław Jan Cz e de: 
kowski z Wojniłowa w Galicyi, który uczęszczał 
na kurs malarstwa profesora Pochwalskiego i do- 
stał specyalną nagrodę szkolną, tudzież Franciszek 
Józef Kucharzyk z Rzepiennika strzyżowskiego, 
który, jako uczeń kursu dla rzeżby profesora Kund- 
manna, otrzymał państwowe stypendyum na po- 
dróz. 

Wyrok w sprawie włociawskiej organizacyi 
P. P. S. Z Warszawy donoszą nam: W niedzielę 
po północy zapadł wyrok w sprawie włocławskiej 
i lubranieckiej organizacyi P. P. S. Sąd wojenny: 
skazał sześciu oskarżonych na śmierć 
12 uwolnił, resztę skazat na zesłanie, osiedlenie 
lub roboty ciężkie, 


Na śmierć zostali skazani: Karol Borowski 


'ojciech Olszowski 


nego usunąć, ale ci, którzy takim balastem ob- 
ciążyli nowy i młody parlament, powinni ci- 


ETE 


zwolana Rada państwa, przed zebraniem 
się Sejmu galicyjskiego, aby Koło polskie nie 


OZODYCH 
sumy na ERE 


wstrzymać na razie swoje 517 apędy, 


gmach parlamentu. 


KLEMENS BĄKOWSKI. 


Wspomnienie roku chwały. 


(1809.) 
(Ciąg dalszy.) 

IL - 

Książę Poniatowski zajął się urządzeniem 
wójska; bataliony i szwadrony uzupełniono ludź- 
mi znajdującymi się w zakładach; powiększono 
artyleryę o jednę kompanię, wziętą z załogi 
fortecznej. Wojsko liczyło wówczas 10.400 pie- 
choty, 3.500 jazdy, 1000 artyleryi, inżynieryi i 
pociągów. W Serocku zebrała się rada wojenna. 
Generał Zajączek radził cofnąć się do Saksonii, 
„inni chcieli przy Serocku i Modlinie czekać na 

„wojska rosyjskie, które miały pomagać Fran- 

cuzom na wypadek wojny z Austryą. Dabrow- 
ski odezwał się w te słowa: „Mości książę, je- 
den i drugi środek nie tylko na nie się nie 
przyda, ale nawet zaszkodzi. Kiedy oni do nas 
weszli, pöjdämy do nich! Ja wsiądę na brycz- 
kę i pojadę do Wielkopolski, a stamtąd przy- 
prowadzę 20.000 żołnierza. Wasza Książęca 
Mość ruszaj ze swym korpusem do Galicyi a 
tam za miesiąc podwoisz swe siły*. Zdanie Da- 
browskiego zwyciężyło i natychmiast rozpoczęto 
kroki wojenne w kierunku Galicyi. 

Tymczasem 1 kigi chcąc przebyć Wisłę, 
przyspieszał budowę mostu pod Górą, aby módz 
działać przeciw wojsku polskiemu. Jeden pułk 
austryacki już znajdował się w szańcu przed- 
mostowym, jeszcze nieopatrzonym palisadami. 
Była godzina 1 po północy dnia 3 maja. Ciszę 
nocną przerywał tylko odgłos doboszów i cieśli, 
pracujących nad ukończeniem mostu. Kolumny 
polskie zbliżyły się do szańca na wystrzał ka- 
tabinowy niespostrzeżone i wpadły nagle do 


2 


szańca. Załoga austryacka, nie mogąc się cołać, 
stanęła w około obozowych baraków i opierała 
się jak najsilniej. Składała się z Belgów i emi- 
grantów francuskich, którzy oddawna służyli 
w wojsku austryackiem. Przez pół godziny wal- 
ezono na bagnety, lecz nareszcie pulk austrya- 
eki musiał uledz i broń złożyć; 50 oficerów, a 
między nimi i pułkownika, 1800 podoficerów i 
żołnierzy wzięto do niewoli, trzy działa zdobyto. 
Chorąży pułku rzucił się w Wisłę; podoficer 5 
pułku poszedł wpław za nim i odebrał chora- 
giew. Austryacy stracili w tej rozprawie 500 
łudzi, Polacy 309 zabitych i rannych. Wzięcie 
szańca przedmostowego pod Górą przeszkodziło 
przeprawie wojsk austryackich. Poniatowski był 
od tej chwili panem lewego brzegu Wisły, mógł 
wykonać pomysł, który tę kampanię uświetnił 
i wkroczył do Galicyi. 

Dnia 5 maja pokazały się dwa szwadrony 
polskie pod Kockiem, a-nazajutrz wypę- 
dziły stamtąd trzystu huzarów węgierskich po 
mocnej utarczce, w której zginął Berek Jo- 
sielewicz, szef szwadronu. Josielewiez, sta- 
rozakonny, zaciągnął się do wojska polskiego 
w r. 1794, służył w legionach Dąbrowskiego, 
potem w wojsku francuskiem, nareszcie wszedł 
w r. 1807 do wojska Księstwa Warszawskiego, 


został szefem -szwadronu i zginął z bronią Ww: 


ręku pod: Kockiem. Syn jego, zmieniwszy religię, 
był leśniczym rządowym; w. roku 1831 służył 
w wójsku polskiem, potem wyszedł do Francji 
i tam umarł. 

W  Galicyi wszyscy właściciele ziemscy, 
wszystka szlachta, z okrzykami radości i na- 


dziei witali wkraczajace pułki. Spichrze i skła- 


dy stały otworem dla żołnierzy, nikt nie liczył 
swoich ofiar, nikt nie poczytywał ich za ciężar. Ks. 
Józef, przyjmując obywateli z zaboru galicyj- 


skiego w Lublinie, ozwał się do nich poninie:. 


„Wyznam i bardzo szczerze, że wojsko moje 
jest nieliczne i słabe. Na hazard -rzuciłem Się 


na Galicye. Arcyksiążę Ferdynand jest mocny. 
Los nasz zawisł od powodzenia cesarza. Nie 
mam pewnej wiadomości o nowej bitwie pod 
Wiedniem, lecz wnoszę, że arcyksiążę cofnie 
się z Księstwa Warszawskiego, bądź dla rato- 
wania Galicyi, bądź dla wsparcia głównej armii. 
Cofając się, czyli: z rozkazu, czyli z planu, może 
zaczepić o Galicyę, może przejść przez Wisłę. 
W razie tego chwilowego wypadku cierpiałbym 
i wyrzucałbym sobie, gdybym tak gorliwych 
obywateli naraził na pomstę. Z tej przyczyny 
życzę unikać wszystkich nadzwyczajnych zapa- 
łów, robić wszystko skwapliwie, lecz jakby 
z przymusu. Dlatego wszystkie moje rozkazy, 
wszystkie moninacye kazałem wydawać pod 
groźbą śmiercj, abyście sie w razie chwilowego 
nieszczęścia mieli czem złożyć i bronić. Unikaj- 
cie i niędozwałajcie prześladowania Niemców, 
ponmae, ze mają u siebie naszych zakładników 
w Warszawie.  Raczcie zachować moje wyzna- 
nie w tajemnicy, aby - Wyjawienie: się nie ostu- 
dziło ducha“. 

Ostrożność taka była. pudo nsprawiedli- 
wiona, jak się pokazało później we wschodniej 
Galicyi. ` Wojsko polskie ruszyło w Galicyę ku 
południowi i skierowało akcyę przeciw dwom 
obwarowanym -punktom austryackim, Sandomie- 
rzowi od zachodu i Zamościowi po wschodniej 
stronie. Zdobyez ` zajmowano w imieniu cesarza 
Napoleona i jego: orły zawieszano. 

Sandomierz miał 4000 załogi, i po 
większej części z nowozacięźnych, pod dowódz- 
twem generała Egermana. Miasto otoczone było 
starym murem, opatrzonym wieżami, lecz roz- 
walonym w wielu miejscach. Anstryacy zrobili 
nadto na prędce przekop za murem, lecz go 
jeszcze nie ukończyli. Wysypali szańce przed 
bramą opatowską -0056- moene, ale także nieu- 
kończone. Do obrony mieli 16 armat walowych 
i 12 polowych. Na prawym brzegn Wisły usy- 
pali szaniec przedmostowy. R 


W nocy z 16 na 17 maja kazał generał So- 
kolnicki pulkownikowi Sierawskiemu przepra- 
wić się z jednym batalionem przez Wisłę o 
milę powyżej Sandomierza, sam zaś {z 12 pul 
kiem piechoty, szwadronem jazdy i 2 armata- 
mi artyleryi polnej przeprawił się pod Zawi- 
chostem i z nim połączył. W nocy z 17 na 18 
maja oficerowie i żołnierze wyruszyli do sztur- 
mu. Przed nimi był długi, wąski wąwóz. Prze- 
byli go odważnie. Kolumna rzuciła się do bra- 
my opatowskiej. Brama była zabarykadowana, 
mury wysokie ze strzelnicami, a po bokach 
wznosiły się wieże. W jednej chwili plac był 
zasłany trupumi; tu padł mężny książę Marceli 
Lubomirski, ugodzony śmiertelnym strzałem. 
Szturmujący musieli się eofnąć, straciwszy sto 
ludzi zabitych i rannych.  - 

Wypadek ten nie -zraził Sokolnickiego, który 

postanowił szukać innego dogodnego miejsca. 
Wysłał pułkownika Sierawskiego z szwadronem 
jazdy i kompanią woltyzerów naprawą stronę 
miasta. Była już noc, 1662 załoga wyrzucała 
bez przestanku race, żeby sobie przyświecać, a 
przy ich błysku zobaczył pułkownik to miej- 
see, gdzie mur był przystępny. Sierawski z wol- 
tyżerami swymi wdarł się nań, nie doznawszy 
oporu, lecz dostrzegłszy w rowie stojącą pie- 
chotę austryacką, zatrzymał się i wysłał ofi- 
cera do Sokolnickiego z żądaniem, żeby jak 
najspieszniej przysłał resztę batalionu. 

Już noc była późna, gdy Rożniecki uderzył 
na szaniec przedmostowy. Posłyszano na pra- 
wym brzegu Wisły gęste strzały karabinowe i 
armatnie, które ustały za pół godziny. Rożnie- 
cki byłże zwyciężonym, czy zwycięzcą? Od te- 
go zależał skutek uderzenia na Sandomierz, a 
może i los wojska na lewym brzegu Wisły. 
General Rożniecki wysłał kapitana Strzeleckie- 


‚go, który kształcił sie w szkole inżynierów w 


Wiedniu, na rozpoznanie szańca. Strzelecki po- 


"| szędł przebrany za wieśniaka z motyką, w ręku 


i niby pracując w roli, posunął się aż na je- 
den wystrzał od okopów, - przypatrzył się im 
najdokładniej i rozpoznał ścieżki, prowadzące 
przez bagniska. Powiedział generałowi, że lu- 
nety naprzód wysunięte są w stanie obronnym, 
ale szaniec przedmostowy nie jest jeszcze ukoń- 
czony, rowy nie bardzo głębokie i niema pali- 
sad. O północy ruszyły kolumny. Bogusławski i 
Włodzimierz Potocki szli na czele. Niespostrze- 
żone zbliżyły się do lunet na wystrzał karabi- 
nowy. Wtenczas przyjęto je silnym ogniem pie- 
choty i strzałami dziewięciu armat. Piechota 
polska, nie zważając na to, rzuciła się pędem 
i zdobyła lunety. Wojska austryackie złożyły 
broń lub zginęły od bagnetów, tylko część za- 
łogi austryackiej mogła uciec po moście. Polacy 
byliby z nią razem wpadli do miasta, 8 
wstrzymał ich rozkaz dowódców. Sześć armat 
wałowych dostało się w moc zwycięzców, z 1500 
ludzi załogi zaledwie 500 uszło do miasta, 1000 
było jeńców, rannych i zabitych. Polacy stra- 
cili tylko 50 ludzi. 

Egerman, straciwszy przedmostowy szaniec i 
zagrożony na lewym brzegu, zażądał kapitula- 
cyi. Generał Sokolnieki pragnął także co pre- 
dzej doprowadzić do skutku bardzo wątpliwą i 
niebezpieczną wyprawę. Zawarto układ tej sa- 
mej nocy. Zatodze austryackiej zostawiońo 12 
godzin czasu do ustąpienia z miasta, pozwolono, 
żeby wyszła z bronią, bagażami i artyleryą po- 
lową. Wieczorem 18 maja przeciągnęła przed 
wojskami polskiemi i udała się w stronę Kra- 
kowa. Załoga składała się w znacznej części 
z Galicyanów, a ci, skoro spostrzegli ziomków 
swoich, narodowe znaki, tłumem wystąpili z sze- 
regów austryackich, wołając, że chcą zostać 
z braćmi swoimi. Dowódey austryaccy pochylili 
głowę i nie stawili oporu. 800 ludzi przyłą- 
czyło sie do zwycięskich 107 ) 

C. d. n. 
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porwa się do broni, może z tego wyniknąć 
awantura polityczna, która biednego ich władce 
narazi na nowe zawikłania, koszta i upoko- 
rzenią. ; 

Rif, czyli El Rif, to długie pasmo gór, cią- 
gnące się wzdłuż północnego wybrzeża Maroka, 
pełne niedostępnych urwisk i przepastnych: do- 
lin, a zamieszkałe przez bardzo wojowniczy i 
hardy szczep Kabylów. Szczep ten tylko nomi- 
nalnie podlega władzy sułtana — a do poło- 
wy przeszłego stulecia iradníl się głównie — 
korsarstwem morskiem. Odkąd mocarstwa euro- 

. pejskie uniemożliwily im uprawianie tego zy- 
skownego procederu, piraci z Rifu, jak ich na- 
zywano, nie mogąc wyżyć z nieurodzajnej swej 
ziemi, co kilka lat niemal urządzali rabunkowe 
wyprawy w głąbeMaroka i nieraz zagrażali 
swemu władcy we własnej jego stolicy. 

Hiszpanie posiada, jak wiadomo, od kilkuset 
lat na wybrzeżu Maroka szereg miast, tak zw. 
„presidios*, które dawniej zabezpieczać miały 
handel jej przed napadami korsarzy marokan- 
skich, obecnie zaś zapewniają jej znaczny 
wpływ na wewnętrzne stosunki w tem państwie. 
Jedno z tych „presidios*, miasto Melilla, z nie- 
wielkim okręgiem lądowym, położone jest w są- 
siedztwie Rifu. Przed szesnastu laty, w r. 1898, 
bandy Kabylów napadły na ten okręg hiszpań- 
ski — z tej jedynej przyczyny, że sprzykrzyło 
się im tak bliskie sąsiedztwo „Giaurów*. Tam- 
tejsza załoga hiszpańska odparła je zwycięsko, 
sułtan zaś zmuszony został do zapłacenia Hisz- 
panii za ten napad 20 milionów pesetów tytu- 
łem odszkodowania, nadto zażądano od niego, 
aby ukarał winnych i raz na zawsze zabronił 
im takich „wybryków“. Zajście to tak go zmar- 
twiło, że rozchorował się i umarł. Był to ojciec 
obecnego sułtana. 

Dziś zanosi się na podobną „awanturę* — 
z powodu zamordowania owych czterech robo- 
tników hiszpańskich. Pracowali oni w czwartek 
ńbiegłego tygodnia spokojnie na linii kolejowej, 


ratury, a wahania się w ciśnieniu były nieznaczne 
i powodowały tylko chwilowe zamącenie pogody, a 
mianowicie lokalne burze. 

W: przeciwieństwie do tego wysokie ciśnienie 
powietrza w czerwcu b. r. wzdłuż wybrzeży Atlan- 
tyku miało ponad kanałem Lamanche lukę, wywo- 
lana przez to, że kanal ów był bramą dla atlanty- 
ckich depresyj, które szły wzdłuż morza Północne- 
go i Bałtyckiego, wdzierając się za kontynent. De- 
presye te wzmagały się po drodze, jak to wynika 
z tej okoliczności, że właśnie Rosya, a specyalnie 
przestrzeń jej od Moskwy do Odessy, miała najniż- 
sze ciśnienie -z ogniskiem w Moskwie. Z powodu 
ogromnego wzrostu przestrzeni niskiego ciśnienia, 
rózniee tego ciśnienia w granicach owej przestrze- 
ni były bardzo nieznaczne, ruch atmosfery zamarł, 
a cała Rosya miała w czerwcu 1909 r. ciche i 
sprzyjające ciepłej pogodzie powietrza. 

Rzeczywiście też czerwiec b. r. był w Rosyi cie- 
plejszy, niż czerwiec ubiegłego roku, gdy w reszcie 
Europy było przeciwnie, a mianowieie w ten 
sposób, że ku zachodowi różnica temperatury wzra- 
stała. I tak we Lwowie i Sofii czerwiec b. r. 
był zimniejszy od czerwca ubiegłego roku tyl- 
ko o 1°, w Pradze i Wiedniu rożnica wynosiła 
już 2:39, w Berlinie 30, a w Paryżu 3'50. Różnice 
te odnoszą się do temperatury porannej, tempera- 
tura południowa wykazywała jeszcze większe dyfe- 
rencye, Te wielkie wahania się w ciśnieniu powie- 
trza w czerwcu b. r. spowodowały częstsze opady 
niż w czerwcu ubiegłego roku. W czerwcu 1908 r. 
każda miejscowość Europy. miała 61/4, zaś w czerw- 
eu b. r. 91/, dni deszczowych, a ilość opadu była 
o 1/, część większa, wykazując znaczne różnice lo- 
kalne. Jak zwykle bywa w takich wypadkach, ucier- 
piala skutkiem tego najsilniej pogoda w górach, 
tak pod względem ciepłoty, jako też i opadów, 

Nie ulega wątpliwości, że tegoroczna niska tem- 
peratura w czerwcu była po części wynikiem tej 
okoliczności, że góry lodowe z okolic podbieguno- 
wych posunęły się daleko na południe, skutkiem 
czego parowce, jadące do Ameryki, były narażono 
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waldzki, za lipiec 1909, oraz 
składek w Sierszy. 

Zarząd Koła w Podwołoczyskach zobowiązuje się 
złożyć w-ciągu lat pięciu 120 kor., oraz zawiada- 
mia, że Czytelnia T. S. L. w Orzechowcach zobn- 
wiązuje się także złożyć 120 koron w pięciu la- 
tach. 

Koło T. S. L. w Kolbuszowej pisze: „Równocze- 
śnie przysyłamy czekiem pocztowym zarządowi głó- 
wnemu 100 koron, a mianowicie: 55.24 kor., jako 
część z czystego zysku, pochodzącego z wycieczki, 
urządzonej przez tutejsze Koło na Dar Grunwaldz- 
ki i cele oświatowe; 44:76 kor, zebrane między 
gośćmi na wieczorku Słowackiego, urządzonym przez 
nanczycielstwo powiatu kolbuszowskiego 3 b. m. w 
Sokołowie. 

P. Stefan Luchański, kolejomistrz w Bucniowie, 
pisze; „Upraszam o przyjęcie choć tak skromnych 
datków na Dar Grunwaldzki, zebranych od dzien- 
nych zarobników, zatrudnionych pod zarządem pod- 
pisanego, jak również od słażby. Pp. St. Luchański 
3 kor., St. Nyczka 1 Kor. następnie L. Zuszezak, 
J. Strzałkowski, G. Jakubiszyn, B. Kondrat, B. My- 
ska, M. Galat, A. Szot, St. Kinol, K. Łukaszow, 
I. Winnik, A. Dereń, J. Kinal, E. Baran, K, Pa- 
chołek, J. Jawny, I. Dereń, E. Hreczanik, J. Szot, 
A. Rożowski, Er. Oryszczuk, J. Dereń, J. Stachór- 
ski, J. i J. Różowscy, Wł. Kinal, I. Zajączkowski, 
B. Hotowaty, K. Kinal, J. Dereń, J. Węgrzynowicz, 
J. Salkowski, P, Głuch, W. Kinal — razem kor. 
14:33”, 

„Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Zarząd 
T. S. L, że dnia 9 b. m. wysłałem przekazem 
pocztowym 40 franków. Suma ta została zebrana 
między stndentami Polakami w Nancy, jako ofiara 
na „Dar grunwaldzki*, Mieczysław Masłowski*. 

Członkowie zarządu głównego T, S. L. i Rady 
nadzorczej T. S. L. deklarują: dr Ernest Adam 
100 koron w pięciu ratach, A. Alexandrowiczówna 
50 koron w 10 ratach, dr Ernest Bandrowski 100 
koron w 5 ratach, dr Fr. Bujak 500 koron w 5 
rocznych ratach, Kazimierz Czarnecki 60 koron po 


kladke na Dar Grun- 
8:84 koron na listę 
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eopold Meyet, dr Feliks Kopera, dr Ju- 
lian Pagaczewski, dyr. Fryderyk Papee, Jan Pawli- 
kowski, Władysław Prokesch (redaktor „N. Refor- 
my“), Edward hr. Raczyński, prof. Maryan Soko- 
łowski, Piotr Stachiewicz, art. mal., Maciej Szukie- 
wiez, Wincenty Wodzinowski, art. mal, i Bolesław 
Karpiński (sekretarz komitetu). Równocześnie przy- 
pomina komitet, że spółka wydawnicza reprodukcyj 
artystycznych „Wisła* — cheąc uświetnić rocznicę 
Juliusza Słowackiego ogłasza konkurs na rysunek 
lub obraz, którego treść odnosiłaby się do osoby 
Juliusza Słowackiego, a ktöryto obraz nadawałby 
się do rozpowszechnienia w reprodukeyach na kar- 
tach korespondencyjnych i na ten cel przeznacza 
jako nagrodę za prawo reprodukcyi 200 kor. Pra- 
ce, opatrzone godłem, nadsyłać należy najpóźniej do 
31 sierpnia, pod adresem „Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych* w Krakowie (plac Szczepański 1. 
4). Jury sądu konkursowego stanowić będzie ko- 
mitet urządzający wystawę. Wszystkie listy rów- 
nież należy nadsyłać pod wyżej wskazanym adre- 
sem. 

Posiedzenie komitetu odbędzie się 19 b. m., w 
poniedziałek, o godzinie 5 po południu, w sali se- 
kretaryatu Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych. 

Odpowiedź. Czytamy w „Dzienniku Cieszyńskim“: 
„Na Dar grunwaldzki na rzecz „Macierzy Szkol- 
ne)” złożyli: Zamiast odpowiedzi na „narodowe* 
artykuły „Głosu Narodu“, rzucającego: oszczercze 
napaści na Macierz Szkolną Księstwa Cieszyńskie- 
go, grono Polaków w Morawskiej Ostrawie 15 K.* 

Rocznica pożaru. W niedzielę, 18 b. m., o go- 
dzinie 9 rano, odbędzie sig w kościele N. P. Ma- 
ryi, z okazyi rocznicy pożaru, jaki nawiedził nasze 
miasto w 1850 uroczyste nabożeństwo. 


GO وکا‎ 


Z kraju. 


Tarnopol, 13 lipca. (Samobójstwo urzędnika po- 
cztowego). 

W tragicznej aferze w tutejszym urzędzie po- 
cztowym toczy się w dalszym ciągu energiczne 
śledztwo, prowadzone przez inspektora Kowarzyka 


warzystwo rolnicze. — Kółka. — Kradzież). 

Z większej własności wybrano do pełnej 
powiatowej hr. Adama Stadnickiego, 

Prezydyum Tow. roln, okr. zwołało wczoraj do 
sali ratuszowej walne zgromadzenie członków, ce- 
lem utworzenia spółki handlowo-rolniezej w tutej- 
szym okręgu. Celem spółki jest dostarczenie wiek- 
szym i mniejszym rolnikom nawozów, otręb, mąki, 
nasion i t. d. po cenach niskich, w doborowej ja- 
kości. Jako delegaci z Krakowa przybyli pp. Ko- 
nopka i Tabeau. Spółkę założono. Na początek 
przystąpiło około 40 członków z udziałami ponad 
3.000 koron. Do rady nadzorczej weszli pp.: Fi- 
hausor (prezes), dr Dudziński (sekretarz), Skapski 
Walter, Śmiałowski, hr. Stadnieki, ks. Piaskowy 
Majcher, Maciuszek; do komisyi rewizyjnej: Kry- 
czyński, Nowakowski, Kociołek. Rada nadzorcza 
powołała dyrekcyę, która ma tę spółkę uruchomić. 
W jej skład wchodzi p. Sobolewski, emer. podpul- 
kownik, Kopaczyński, Mazur, Pawlikowski. Do 
spółki będą wciągnięte wszystkie Kółka rolnicze, 

Wzajemność Kółek rolniczych z Towarzystwem 
Szkoły Ludowej wydaje u nas widomie skuteczny, 
plon. Latarnia magiczna T. S. L. ściąga licznych 
widzów, którzy później słuchają chętnie wykładów 
rolniczych, o nawozach lub ze sadownictwa, a w dy- 
skusyi żywy biorą udział. Metoda ta łączenia rze- 
czy pobudzających z praktycznemi, okazała się bar- 
dzo skuteczną, a włościanie raz zachęceni, upomi- 
nają się póżniej o prelegentów. 

Smiałej kradzieży dokonano w handlu ۵ 
Górki. Oto na pierwsze piętro do sypialni pryncy- 
pała zakradł się rzezimieszek i w obećności $pia- 
cego, zabrał kasetke z kwotą 600 Koron, weksle 
na kilka tysięcy koron, następnie po ganku zsunął 
się na dół do piwnie cukierni Pilińskiego, gdzie 
wybrał sobie najlepsze szampany i cenne wina, 
Sprawcy dotąd nie ujęto. 

Oświęcim, 13 lipca. Przy zakończeniu roku 
szkolnego na popisie, jaki rokrocznie się powtarza, 
miłą niespodziankę sprawiła nam młodzież zakładu 
salezyańskiego, przedstawiwszy kadry sokole na 
modłę krakowską wyéwiczone, Spora ich liczba, bo 


Rady 


* Rudolfa Herliczki 


"W KRAKOWIE. 


przykrych doświadczeń, a nawet upokorzeń, ja- 


KLEMENS BĄKOWSKI. 


Wspomnienie roku chwały 


(1809.) 
8 (Ciąg dalszy.) 


Równocześnie poszedł ks. Józef na Zamość. 
Domański, generalny rządca dóbr ordynacyi 
zamojskiej, dostarczył mu ważnej wiadomości, 
że obwód tej fortecy nie był należycie wzmo- 
ceniony, że nie uskuteczniono zalewów, które 
stanowią jego główną obronę, że w obecnym 
stanie Zamość można zdobyć nagłym napadem. 
Dwaj generałowie wsiedli na konie i obejrzeli 
Zamość. Domański towarzyszył im i udzieł do- 
kładnych wiadomości o stanie miejsc, o sile ۰ 
kopów i załogi. Warownia Zamość, założona 
przy końcu XVI w. przez Jana Zamojskiego, 
dla obrony przeciw napadom” Tatarów, leżała 
nad brzegiem obszernego bagniska, przeciętego 
kilku strigami, z którego rzeka Wieprz wypły- 
wa. W owym czasie, obwód joj składał się z 7 
bastyonów, pokrytych murem. Połowę fortecy 
zasłaniały bagna, druga wychodziła na plaszezy- 
znę, którą mogły dosięgnąć działa fortecy. Mury 
były wysokie na 28—30 stóp. Załoga składała 
się z 3.000 ludzi pod dowództwem pułkownika 
Pulszky'ego, Węgra. Przygotowania zajęły dzień 
19 maja. Domański rozwinął niezmierną gorli- 
wość i czynność, rozesłał służbę konną ordyna- 
eyi, z pięćdziesięciu Kozaków złożoną, spędził 
ludzi do robienia faszyn, koszów i drabin. Kil- 
kunastu ochotników, uzbrojonych w strzelby 
złączyło się z oblegającymi; znali oni doskona- 
łe miejscowość i służyli za przewodników. Ko- 
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lamna podpułkownika Krasińskiego weszła na 
mury po drabinach, współzawodnicząc z sobą 0 
pierwszeństwo, a na ich czele podpułkownik 
Kamiński, znany ze swej odwagi. Uderzono na 
nisprzyjaciela, który nie dotrzymał placu, ko- 
lumny polskie opanowały 2 bastyony podwój- 
nym rzędem armat cbsadzone. Natomiast kolu: 
mna szefa Czyżewskiego weszła do miasta furt- 
ką Lubelska i bramę otworzyła. Wpadli potem 
na wały, nieprzyjaciela spędziłi i armaty zrzu- 
cili z murów. 

Trzecia kolumna szefa Suchodolskiego weszła 
pod bramę Szczebrzeszyńską i furtką wpadłszy 
wraz z saperami, bramę odemknęła. Szef szwa- 
dronu, Brzechwa, dowodzący kolumną trzecią, 
miał rozkaz przypuścić fałszywy atak z innej 
strony i udawał, jakoby cała siła uderzyć chcia- 
ła. Zacząwszy kanonadę o godzinie 11, o godzi- 
nie 1 zbliżył się pod fortecę na wystrzał ręcz- 
ny, zmienił atak fałszywy na aktnalny, na cze- 
le tej kolumny wywalił bramę lwowską, wpadł 
na wały, nieprzyjaciela spędził, zabrał wielu 
jeńców i stanął na rynku. — W tej czynności 
szczególnie mężną okazała. się Joanna Zubrowa, 
zona lüryera, która w te) kampanii, jako żołnierz, 
wciągniona w kontrolę, walczyła obok męża 
swojego. 

Kolumna podpułkownika Potockiego wśród o- 
gnia kartaczowego z dwóch bastyonów, weszła 
do miasta bramą lubelską, warty nieprzyjaciel- 
skie zabrała, posunęła się w rynek i wzięła pa- 
ręset niewolników. Kasa wójskowa, zawierająca 
więcej, niż milion złp., 2500 jeńców, 46 armat, 
zapasy amunicyi i żywności dostały się w rece 
zwycięzców, 

Poniatowski przybył nazajutrz do Zamościa, 
odbył przegląd wojsk i oddał im zasłużone po- 


chwały. Domański, który przed laty był służył 
w wojsku, został szefem batalionu i dowódcą 
miasta w nagrodę oddanych zasług. 


HL 


"Tymczasem: Austryacy nie robili żadnych dal- 
szych postępów na lewym brzegu Wisły; nawet 
w obrębie przez nich zajętym Częstochowa, 
jak niegdyś za Szwedów, została w ręku pol- 
skiem. Dowodził tu major Stuart, dość dobrze 
uzbrojony i w żywność zaopatrzony. Dowódca 
austryacki, generał Browacky próbował go oble- 
gać, ale po kilku dniach odszedł za areyksie- 
ciem do Warszawy. Powtórnie dnia 2 maja 
zbliżył się do Częstochowy oddział wojska au- 
stryackiego pod dowództwem pułkownika Gram- 
monta z 1.500 piechoty, 200 jazdy i 7 armat 
składający się. Uderzyż naprzód na kościół św. 
Jakóba, leżący między starą Częstochową, a for- 
tecą i po dwóch dniach napadu zdobył go nie 
bez znacznej straty, lecz gdy przysunął się do 
murów, nacierając za cofającą się załogą, do- 
wódca Częstochowy przyjął go strzałami karta- 
czowemi z dwunastofuntowych armat i zabił 
mu 40 ludzi, a 100 zranił. Reszta cofnęła się 
pomięszana. Mimo tej porażki wezwał dowódca 
austryacki warownię o poddanie się. Ze wzgar- 
dą odrzucono to poselstwo. Jedenastego maja 
zapalili Austryacy część starej Częstochowy 
i zdobywszy kościół św. Barbary, założyli w 
nocy z 15 na 16 pierwszą linię równoległą na 
wystrzał karabinowy od klasztoru. Pułkownik 
Stuart widząc grożące niebezpieczeństwo, posta- 
nowił odzyskać klasztor św. Barbary. O świcie 
uczynił wycieczkę z trzema kompaniami pie- 
choty i po całodziennej walce wyparł Austya- 
„ków. Stracili oni w tymże dniu 250 ludzi zabi- 


tych i rannych. Silny ten zamach przekonał 
Grammonta, że nie zdobędzie za jednym lub 
dwoma szturmami warowni tak dzielnie bronio- 
nej. Odstąpił więc od oblężenia i cofnął się w 
nocy z 16 ma 17 maja do Krakowa, straciwszy 
w tym ruchu więcej, niż 500 ludzi. 

Próbowali Austryacy kilkakrotnie przeprawić 
się na prawy brzeg Wisły i wystąpić zaczep- 
nie przeciw wojskom polskim, ale wszystkie te 
próby przynosiły tylko porażki. A tymczasem 
siły polskie wzrastały: na północy generał Za- 
jączek organizował swój korpus, w Wielkopol- 
sce Dąbrowski i Wybicki uzupeluiali swe ka- 
dry i tworzyli nowe pułki tak skutecznie, że 
już 22 maja z siłą około 6000  łudzi rozpoczął 
Dąbrowski napierać Austryaków od zachodu. 

Dowodzący arcyksiążę zamieszkał w zamku 
warszawskim, przestrzegał karności wojska 1 sta- 
ral się okazać ludzkim i sprawiedliwym.  Lud- 
ność była z początku bardzo przygnębiona, po- 
tem powoli wypogadzały się umysły pod. wply- 
wem lepszych wiadomości wojennych. Kiedy 
arcyksiążę ogłaszał jakąś pomyślną wiadomość 
od głównej armii dla Austryaków, dowódca 
Pragi, major Hornowski, odpowiadał na nią 
wystrzałami z armat, obchodząc zwycięstwa, 
odniesione przez Francuzów, a nawet wysta- 
wiał w przeäroczach wielkiemi literami napi- 
sane wyciągi z biuletynów francuskich, które 
wśród ciemnej, nocy czytać mogli mieszkańcy 
Warszawy. 

Próby austryackie zdobycia reszty ogołoco- 
nego z wojsk polskich Księstwa i przejścia 
Wisły ku północy wkrótce ustały, gdy Dąbrow- 
ski zebrawszy kadry i ochotników, rozpoczął 
22 maja występować zaczepnie. Austryacy po- 
czeli się cofać i poczęli po raz pierwszy pusto- 


szyć kraj w odwrocie. Rozjątrzeni tem mie- 
szkańcy porywali się do broni, chwytali poje- 
dynczych żołnierzy i mniejsze oddziały. 
Arcyksiaze odesłał 8000 żołnierzy dla odsie- 
czy Sandomierza, a ujrzawszy się zagrożonym 
przez korpusy Dąbrowskiego i Zajączka, bojąc 
sie odcięcia wobec dochodzących wieści o po- 
stępach ks. Poniatowskiego w Galicyi, odjechał, 
ku Sandomierzowi, zostawiwszy dowództwo ge- 
neralowi. Mondetowi, który w nocy z 1 na 2 
czerwca w takiej cichości wyniósł się z woj- 
skiem z Warszawy, że dopiero nazajutrz rano 
dowiedziała się ludność, że jest wolną od nie- 
przyjaciela! W poludnie przybył batalion pol- 
ski z Pragi wśród nieustannych okrzyków ze 
strony ludności. Na orle tego batalionu widać 
było czarną krepę, jako pamiątkę czci i żalu 
po walecznym. tegoż pułku wodzu Godebskim. 
Po południu przybył generał Zajączek, wieczo- 
rem zaś przyciągnęło więcej wojska z jego dy- 
wizyi, któremu po wszystkich ulicach, któremi 
ciągnął, nieustanne. towarzyszyły okrzyki. Ze 
zmierzchem całe miasto z własnej ochoty miesz- 
kańców wspaniale było oświecone, a muzyka 
późno w noe chodziła po ulicach, wygrywając 


pieśni patryotyczne, które lud otaczający -wy- 


śpiewywał. Dnia 7 czerwca objęła w Warsza- 
wie napowröt urzędowanie Rada stanu, która 
do Torunia się była przeniosła. Zajączek po- 
szedł za Mondetem, poniósł drobniejszą parażkę 
pod Jankowicami, ale na szczęście bez znacze- 
nia, bo Mondet cofał się z rozkazu arcyksięcia. 
Dąbrowski następował powoli, ciągle organizu- 
jąc swe siły: plac wojny przenosił się coraz 
więcej w głąb Galicyi na południe. 
(C. d. n.) 


Usuvig Labs ŹWiaLai Na siebie p. Dawid 
Abrahamowicz, Można, powiedzieć, że o nim naj- 
więcej mówiono, jak o Alcybiadesie, gdy swoje- 
mu psu ogon obciął. Wierny swojemu progra- 
mowi życiowemu, żeby stać przy rządzie, pozo- 


czne upadku Makowa, jako. letniska, A przecież 
wiadomo, że powiat myślenicki i makowski należą 
do najzdrowszych, że statystyka największą tu 
stwierdza długowieczność. Jakaś złośliwa agitacya 
daja znać o sobie i o swoim dobroczynnym wpływie. 


stał i na pogrzebie. Gdy zajechaly powozy, 326-1 


by odwieść gości na dworzec, i gdy do jednego 
wsiadł minister Dulęba Z namiestnikiem Bobrzyń- 
skim, przysiadł się Ekse. Abrahamowicz i usiadł 
na wąskiej ławeczce, tyłem do kozła, Źle sie- 
dział, ale blisko rządu. 

Z mów pogrzebowych największe wrażenie 
sprawiła bardzo prosta, ale tem właśnie podbi- 
jająca mowa proboszcza miejscowego. Udział 
ludu prostego był wielki i podnosił wspaniałość 
pogrzebu. Wspölczucie zwracało się głównie ku 
tym dwom wdowom, matce i córce, hr. Adamo- 
wej Krasiüskiej, które: niemal równocześnie 
mężów straciły, 

Bardzo sympatyczne wrażenie robił jedyny 
syn $. p. Kazimierza Badeniego. Zwracano się 
ku niemu nietylko ze współczuciem, ule z uczu- 
ciem pociechy, że został dziedzie fortuny i imie- 
nia człowieka zasłużonego. X. 


Sudy rozjemcze w praktyce, 


Na nową wojnę, a raczej „wojenkę* zanosi 
się w południowej Ameryce, i to między repu- 
blikami Boliwią i Peru. Nie byłoby w 
tem nic nowego i nic nadzwyczajnego, gdyż 
„państwa“ tamtejsze biją się między sobą nie- 
mal corocznie i wieści o wojnie z tej części 
świata nadchodzą tak często, że nie wywierają 
już większego wrażenia w Europie. W tym je- 
dnakże wypadku rozchodzi się naprawdę o coś 
nowego, wybuch wojny grozi bowiem, z powodu 
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Kraków, ul. Szpitalna |. 36, naprzeciw teatru. 


Kronika paryska. 


Paryż, 13 lipca. 


(Gallifet, bohater legend i anegdot. — Rocznica zapo- 
mnianego człowieka, — Deszcz w Paryżn. — Rewolu- 
cyjne usposobienie, — W kapielach). 

(=) Generał Gallifet, o którym ciągle jeszcze 
piszą dzienniki paryskie, był chyba najpopularniej- 
szą osóbistością na bruku tutejszym. Z tym star- 
cem 79-letnim, z tym markizem w mundurze, po- 
szła do grobu cała epoka, dla której pokolenie dzi- 
siejsze malo ma zrozumienia. Ale to: nie przeszka- 
dzało wcałe popularności Gallifeta. Podczas wojny 
francusko-pruskiej, w której Galifet odznaczył się 
pod Sedanem i otrzymał na polu bitwy rangę ge- 
nerała, liczył on zaledwie 40 lat życia i sądził, 
że otwiera sie;przed nim dopiero karyera wojsko- 
wa — tymczasem po upadku cesarstwa zdobywał 
wprawdzie nowe laury i nowe dostojeństwa, ale 
już tylko jako organizator wojskowy. A tymczasem 
Gallifet tylko na polu bitwy był sobą. 

O popularności jego świadczy najlepiej fakt, że 
już za życia krążyły o nim niezliczone legendy i 
anegdoty, które teraz odżyły i krążą po dzienni- 
kach, salonach, bulwarach i kawiarniach. Zwłaszczą 
w okolicy gmachu Inwalidów, w którym spoczywa 
„mały kapral*, a dokoła którego grupują się ko- 
szary ze szkołą wojskową, tworząc rodzaj dzielnicy 
wojskowej, starzy weterani przy absyncie opowia- 
dają sobie niezliczone prawdy i bajki o Gallifecie, 
Ranny w bitwie pod Puebla, gdzie mu granat roz- 


ebli Szczepana 2 
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błoto, budząc -w „pieszych przechodniach uczucia 
rewolucyjne. O miejsce w omnibusie niema się co 
dobijać, „metro“ na każdej stacyi ma 100 razy tylu 
pasażerów, ile miejse w wagonach, a fiakry żądają 
bajońskich sum. Stajesz się po Kolei socyalistą, re- 
wolucyonistg, anarchistą, aż wreszcie w łóżku po- 
wracasz do roli filistra. Nazajutrz świeci słońce 
i każdy jest znowu Paryżaninem. 

Ruch towarzyski skupia się w kąpielach. Osten- 
da, Trouville, Biarritz, i niektóre modne kąpiele 
angielskie stały się potrosze Paryżem. Tam prze- 
śliczne stroje można podziwiać nawet w falach 
morskich, Taka kąpiąca się pani ma bajeczną „li- 
nig". Ale należy wiedzieó,-Ze pod tą wiotką „robe 
à la Directoire“ znajduje sig... gorset. Co tam hy: 
gienal Kto się ubiera na ulicy „de la Paix* musi 
dbać o ważniejsze rzeczy, o to, jak wygląda, A pa- 
nie te wyglądają rzeczywiscie uroczo. Zresztą gor- 
set kąpielowy jest zupełnie... hygieniezny. Dlacze- 
gözby nie? Na upartego i śmierć może być hygie- 
niczna. 


Kraków, 15 lipca. 


Dar grunwaldzki. Na walnem zgromadzeniu 
członków Kółka slawistów U. U. J. uchwalono 
przeznaczyć na Dar grunwaldzki kwotę 100 kor., 
płatną w rocznych ratach (20 koronowych). Pierw- 
szą ratę na rok 1909 — 10 złożono wczoraj w 
administracyi „Nowej Reformy“. P. Smogarzewski 
5 kor, 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi ekonomicznej pod przewodnictwem r. m, 
Beringera. Sekeya uchwaliła przedłożyć Radzie 
miasta do zatwierdzenia: szczegółowe plany na bu: 


ojka 


SbW0 
skarbu zadecydowało nareszcie budo wodociągów 
dla miasta Wieliczki i salin, kosztem miliona ko- 
ron. Robotę powierzono znanej lwowskiej firmie 
„Chylewski &2Wójeicki^. Budowa ma się rozpocząć 
jeszcze w roku bieżącym. 

Ku czci Wł. L. Anczyca odbył się w niedzielę 
11 b. m. uroczysty wieczorek w Czernej koto 
Krzeszowic, urządzony staraniem krakowskiego Ko- 
la T. S. L. im. T. Kościuszki, Obszerna salę za- 
ktadu ks. Siemaszki wypełnił po brzegi lud wiej- 
ski, miejeowa inteligencya, grono delegatów i dele- 
gatek Koła Kościuszki, oraz przybyli licznie mie- 
szczanie i inteligencya z Krzeszowie. Uroczystość 
rozpoczął śpiew chóralny wychowanków zakładu i 
znakomicie oddany monolog „Icek arendarz^. Na- 
stąpiło przedstawienie „Chłopów arystokratów“ 
Anczyca, grane przez teatr włeściański ze Żbika. 
Mimo świetnej gry wszystkich amatorów, na pier- 
wszy plan wybiła się jednak Kogucina, urlopnik 
Szczepanek i żyd arendarz. To też burza oklasków 
i słowa szczerego uznania zgromadzonych, nagro- 
dziły dzielnych artystów-chłopów. 

Po przedstawieniu o życiu i: dziełach Anezyca 
oraz ich znaczeniu dla ludu, bardzo pięknie prze- 
mówił nadinspektor dr Wrobel, poczem po odśpie= 
waniu pieśni patryotycznych zakończono tę podnio- 
słą uroczystość, Dochód przeznaczono na założenie 
czytelni ludowej w Czernej. 


Łe Swiata. 


Wiedeńskie towarzystwo dziennikarzy pod 
nazwą ,Coneordia^ odbyło doroczne swoje, 37 z rzę- 
du walne zgromadzenie. Jak wynika ze sprawozda- | m 
nia, towarzystwo wypłaciło w r. 1908 tytułem 
emerytur dla dziennikarzy, tudzież dla wdów, a 
także tytułem dodatków na wychowanie  sierot 
133.660 koron. W ciągu istnienia tego funduszu | 


ELİT 


Śpiew kanarków w kościele. Niezliczone sekty 
religijne w Stanach Zjednoczonych prześcigają się 
w pomysłach, ażeby do swoich kościołów zwabić 
pobożnych. I tak w Cincinnatt na chórze kościoła 
jednej z tamtejszych sekt umieszczono klatki 
w których mieści się 40 kanarków. Gdy organy 
zaczynają grać, wszystkie kanarki $diewaja, co ma 
sprawiać niezwykły efekt. Biedna religia, potrze- 
bująca takiej pomocy, ktöraby wzgardził solidny 
handel. 


Zjazd esperancki w Barcelonie odbędzie się 
w pierwszych dniach września. Szczegółów udzieli 
Towarzystwo „Esperanto“ w Krakowie (Rynek 45, 
linia A—B II p.), codziennie od 6 do 8 ۰ 
rem, 


Zmarli. 

Jan Kumaniecki, b. żołnierz z lat 1846 i 
1848, zmarł w Złoczowie, przeżywszy lat 82. Zinar- 
ły był ojcem kierownika biura pośrednictwa pracy 
w Krakowie, dr Kazimierza Kumanieckiego. 


Składki. Stowarzyszenie młodzieży postępowej „Spój- 
nia“ w Krakowie złożyło na legat im. St. Wyspiaúskie- 
go 10 K. 

Z kalendarza, We czwartek 15 lipca: Rozesłanie apo- 
stołów, Henryka i Dawida; w piatek 16 lipca: NPM. 
Szkaplerznej i Eustachego; w sobotę 17 lipca: Aleksego 
w. i Marcellny p. 

Wschód słońca 15 lipca o godz. 3 min. 50, zachód o 
godz, 7 m. 42; długość dnia 16 godzin min. 52, 

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 14 lipca ter 
mometr doszedł od «4» 11:۵ do 20:8 C. — barometr 
podnosił. sie. 

par 15 lipca o godzinie 7 rano stan barometru 745:3 

, tormometru + 148 C.; wiatr zachodni, 


SESCH opery_i operetki Iwowskiej. 


We czwartek: „Madame Butterfly” (występ T. Low- 


czyńskiego). 
W piątek: „Księżniczka dolarów", 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalny ch, 
salonów it. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
niki, portyery, tiranki, kapy na łóżka, serwety na stoły it,p Ceny konkurencyjne. 


KLEMENS BĄKOWSKI 


Wspomnienie ri [oku chwały. 


(Ciąg dalszy.) 


Ks. Józef postanowił zająć t. zw. „starą Ga- 
Heya“, t. j. wschodnią część, zajmowaną: przez 
Austrye od 1772 r, i w tym celu posłał gene- 
rała Rożnieckiego do Jarosławia. Załoga 
tego miasta, złożona z 1000 ludzi chciała stawić 
opór, ale po kilku wystrzałach armatnich poszła 
w rozsypkę. Pułkownik, 20 oficerów, 900 pod- 
oficerów i żołnierzy dostało się do niewoli. W Ja- 
rosławiu były wielkie zapasy żywności, ubiorów 
i furażu. Dnia 20 Rożniecki otrzymał rozkaz, 
ażeby jak najspieszniej odesłał swoją piechotę 
do ujścia Sanu, a magazyny wyprawił do Lu- 
blina i Zamościa, sam zaś na czele wyborowych 
szwadronów 2 i5 pułku jazdy ruszył do Lwo- 
wa. Już 22 maja książę Hohenzollern opuścił 
to miasto z 2000 nowozaciężnych. Rożniecki 
przyjechał do Tiwowa 25 maja. Mieszkańcy 
przyjęli go z radością. Obywatele ziemscy 2 o- 
' kolieznych cyrkułów (dawniej ziem i powiatów) 
przybyli do „niego. Cała młodzież obywatelska 
zaciągnęła się do wojska. Miasto Lwów chciało 
także wystawić pułk; bogaci właściciele ziem- 
scy złożyli znaczne sumy na potrzeby sprawy 
publicznej. Wzruszył się cały kraj i gdzie tyl- 
ko pokazała się jazda polska, mieszkańcy chwy- 
tali za broń. Pułkownik Błeszczyński, adjutant 
królà saskiego, mianowany został komendantem 
Lwowa, a szwadron ułanów, pod dowództwem 
szefa Strzyzewskiego, bardzo zdatnego o- 
fieera, ruszył do południowej Galicyi. Generato- 
wie Rożniecki i Kamiński powrócili nad „Bam 
do głównego korpusu. 

Wszystkie siły księcia wynosiły 7300 85 
i 14 armat. 

Podczas kiedy Polacy coraz naprzód się po- 
suwali — Austryacy zaczęli się cofać z Księ- 


a 


po raz drugi 


rytoryum. Generał Schauroth z 8000 ludzi roz- 
począł akcye, aby napowrót odebrać Sandomierz. 
Wojska austryackie uderzyły 27 maja na for- 
poczty polskie i dotarły a2 do przedmieścia. 
Opart je Sokolnicki niemal o pół mili od forte- 
cy, zabrał 200 jeńców, kilkuset rannych i za: 
bitych zostało na placu bitwy. 

Następnie nadciągnął i arcyksiążę, a wojsko 
austryackie wzrosło do 13.000 ludzi. Książę Po- 
niatowski polecił generałowi Sokolnickiemu u- 
czynić rekonesans ku Opatowu. — W dnia 5 
czerwca generał ten wziąłwszy 2 pułki piecho- 
ty, 2 szwadrony jazdy i 12 armat, posunął się 
aż do Różki. „Napotkał tam znaczną siłę nie- 
przyjacielską i powrócił do Sandomierza w jak 
najlepszym porządku. Rannych i zabitych stra- 
cili nieprzyjaciełe 800, w niewolę wziętych 500, 
Dnia 6 czerwca wieczorem uderzyli Austryacy 
na Sandomierz. Arcyksiążę Fer- 
dynand sam kierował tym atakiam równie bez- 
skutecznym, jak poprzednie, a przekonawszy 
się, że nie zdoła jednym napadem zdobyć San- 
domierza, przeprawił się przez Wisłę na lewą 
stronę Sanu, żeby zmusić księcia Poniatowskie- 
go do ustąpienia z zajmowanej przez niego po- 
zyeyi pod wsią Trześnią i do przeprawienia się 
na prawy brzeg Sanu, przez co byłby odciety 
i Sandomierz. Wszystkie siły księcia wynosiły 
7800 ludzi i 14 armat. Ponieważ Rosyanie, w 
myśl umowy z Napoleonem, mieli posiłkować go 
w wojnie z Austryą, przeto ks. Józef wezwał 
ks. Golieyna, „komendanta wojsk rosyjskich, 
zwolna od wschodu wkraczających do Galicji, 
raczej w zamiarze wydarcia łapu Polakom, niz 
w celu szkodzenia Austryi, aby przyspieszył 
swój pochód, i rachując na tę pomoc zaczął sta- 
wiać opór wojskom, odcinającym go od Sando- 
mierza. Arcyksiążę Ferdynand z z dwakroć wię- 
ksza siłą, tak piechoty, jak i artyleryi i jazdy, 
uderzył pod Wrzawami na 1 pułk piechoty pol- 
skiej. Pułkownik Małachowski, dowódca tego put- 
ku, stawił dzielny opór bagnetem i odparł nie- 
przyjaciela. Książę Poniatowski na czele 2 pul 
ku wstrzymał posuwające się szwadrony jazdy 


stwa i musieli wywalczać sobie swe własne ic | metr 


TRWALSZE OD WIEDENSKICH 


gotowe ubrania 
świeżo wyrobione przez 


krakowskich krawców 


Gdy wojska rosyjskie tie nadciągały, książę 
widząc grożące  niebezpi zeństwo, przeprawił 
się przez San w nocy 2.13 na 14 czerwca i 
most zebrał. Arcyksią: poszedł za wojskiem 
polskiem na prawy brzeg Sanu, lecz rozkazał 
korpusowi generała Egermana iść do Rzeszowa, 
a stamtąd do Jarosławia i Lwowa. General ten 
zmusił do cofnięcia się oddziały wojsk galicyj- 
skich, które napotkał na drodze i 19 czerwca 
zajął "Lwów. Wszędzie pozrzucał orły francuskie, 
przywrócił władze austryackie i uwiezit obywa- 
teli polskich, którzy z polecenia księcia Ponia- 
towskiego przyjęli udział w tymczasowym rza- 
dzie Galicji, i wielu z nich: uprowadził okutych 
w kajdany. Główną siłę przeprawił arcyksią- 
żę Ferdynand przez Wisłę i postanowił uderzyć 
na Sandomierz. Przyzwąż do siebie generała 
Mondeta z wojskiem, które ustąpiło 2 Warsza- 
wy, wszystko praygotowai do szturmu i najlep- 
sze pułki przeznaczył do “tego. 

EC 

Sokolnicki, dowódca Sandomierza, priygotowal 
się do dzielnej obrony. Ponaprawiano wyłomy 
w murach, dokończono szaúców i bateryj, które 
usypali Austryacy, opatrzono je palisadami i 
zrobiono nowy okop. W. fortecy było 30 armat, 
a między niemi 21 wałowych. Załoga liczyła 
5000 żołnierza. Dnia 15 czerwca zaczął nie- 
przyjaciel bombardować miasto. - Wyrzuciwszy 
w przeciągu 2 godzin kilka tysięcy granatów i 
kul, zapaliwszy "kilka domów w mieście, zbliżył 
się w jednym momencie ze wszystkich stron do 
miasta. Nazajutrz 16 nastąpiło mimowolne 87 
wieszenie działań wojennych, gdyż obie strony 
opatrywały rannych i poległych. Dnia 17 czer- 
wea Austryacy czynili przygotowania do nowe- 
go szturmu. Sokolnicki miał już tylko 4000 lu- 
dzi zdolnych do bojus brakowało mu amunieyi. 
Rozpoczął przeto układy i zawarł kapitulacye, 
zatwierdzoną rankiem 18 czerwca, treści naste- 
pującej: załoga wyjdzie : miasta z bronią, ba- 
gazami, artyleryą, prócz 15 armat walowych, 
które były na szańcach w chwili zdobycia San- 


zapasy en oddane Austryakom. Jeńcy wojen-|zsiadi z konia i wszediszy do głównej k 


ni, z obu stron wzięci do niewoli podczas sztur- 
mu, będą wymienieni ryczałtem. Żołnierze, ro- 
dem Polacy, z wojska ustryackiego, zaciągnięci 
do służby wojsku polskiem, beda poliezeni da 
jeńców wojennych, a tem samem wolni od ka- 
ry, podług prawa wojskowego austryackiego im 
grożącej. 

Arcyksiążę Ferdynand zająwszy Sandomierz, 
zaczął natychmiast stawiać most na Wiśle. Zda- 
wało się, że chce działać zaczepnie przeciw 
wojsku księcia Poniatowskiego; lecz zmienił za- 
miar, wyprawił rannych i wszelki materyal wo- 
jenny do Krakowa, zburzył fortyfikacye, któ- 
rych zdobycie tak wielkim wylewem krwi opła- 
cił, i wyruszył dnia 22 czerwca w kierunku na 
zachód ku głównej armii. Ruchy te były skut- 
kiem wiadomości otrzymanych z głównego pola 
wojny pod Wiedniem. Odjechat w końcu do 
Czech, a dowództwo armii, zasłaniającej Kra- 
ków, objął generał Mondet. Ks. Józef począł 
napierać na niego. 

Tymezasem we wschodniej Galicyi równie 
pomyślnie prowadzono wojnę, a tylko nieszeze- 
rość sprzymierzonych wojsk rosyjskich nie po- 
zwoliła wyciągnąć stamtąd korzyści dla Polski. 

Po zajęciu Lwowa, 25 maja szef szwadronu 
Strzyżewski zajął miasto Zborów, Buczacz, 
Jazłowiec i inne. 
Austryaków zaczęli natychmiast formować woj- 
ska, mianowicie jazdę. Dnia 15 uderzył Strzy- 
żewski na Zaleszozyki Wystrzały kartaczo- 
we zmięszały pierwszą linię i ruchawka rozpro- 
szyła się na wszystkie strony. Strzyżewski, wi- 
dząc zbyt przeważającą siłę, cofnął się w po- 
rządku do Tarnopola, ściągnął do siebie kilka 
nowo formujących. się oddziałów, i mając 1500 
żołnierzy nalezycie uzbrojonych, nie licząc ru- 
chawki, dnia 11 lipca, rozpoczął znowu Kroki 
zaczepne. Następnej nocy podoficer z jego pul- 
ku ułanów, zwany Jaszczułt, o mało nie wziął 
do niewoli austryackiego generała Bikinga w je- 
go głównej kwaterze. Mezny- ten żołnierz obje- 
chał obóz nieprzyjacielski na czele 20 jeźdźców. 


domierza, Statki £. Febsoyuy wojenne . się wśród ciemnej nocy do środka wsi, 


Mieszkańcy oswobedzeni od" 


watery, 
porwał generała i jednego pułkownika. Już ich 
uprowadzal, lecz żołnierz stojący na warcie wy- 
strzelił i przez to zbudził placówki. Awąnturhi-. 
czy podoficer musiał puścić swoją zdobycz i 
szczęśliwie ze swoim oddziałem uszedł. 

Strzyżewski wzmocniwszy sie nowozaciężny- 
mi, puścił się z powiększoną siłą za ` Bikingiem 
dogonił go niedaleko Trembowli i zabrał 
mu kilka oddziałów. W tymże samym czasię. 
trzechtysięczny korpus Austryaków opanował 
Brzezauy. Biking, oddalony od niego o trzy. 
marsze, chciał się z nim złączyć, lecz w drodze 
tej dopadł go Strzyżewski pod Wieniawksa.. 
Wojsko austryackie było nadzwyczajnie zriu- 
żone. Biking zabrał transport soli, prowadzony 
na wozach, otoczył się niemi i stanął za tym 
taborem. Żołnierzom brakowało jednak wody. ` 
Chcieli pójść po nią do wsi, lecz nie puścili 
ich strzelcy polscy. Upał był niezmierny, a ko- 
nie i ludzie doznawali okropnych udreezeñ pra- 
gnienia. Biking zawarł więc kapitulacye, w 
której zastrzeżono, że wojsko austryackie złoży 
broń i tylko 200 karabinów zatrzyma, że resztą 
broni, armaty i konie oddane będą Polakom, ze 
korpus ten, odprowadzony pod eskortą do Czer: 
niowiec, nie będzie mógł walczyć aż do zawar- 
cia pokoju. 

Po tej rozprawie pod Wieniawką, Strzyzew- 
ski ruszył przeciw generałowi Keslerowi, który 
przez Halicz cofnął się za Dniestr. Dnia 20 
lipca zajął Maryampol. Generał Merfefd zajął 
stanowisko naprzeciw Maryampola. Strzyżewski 
miał tylko 4 armaty zabrane Bikingowi, lecz 
ani kul, ani jednego doświadczonego artylerzy- 
sty; jednakże zbierać kazał kule i niemi sie 
ostrzeliwać. Wtem przyszła wiadomość o zà- 
wieszeniu broni i ustały kroki nieprzyjacielskie. 
Rzekomo pomocnicze wojsko rosyjskie nie po 
inogio vr niczem:- W ezerweu zaczęło ono wkra 
czać do ۰ (C. d. n) 


ę ludu 1 na wypełnienie wyłomu, przez który 
wciska się do nas gwałtem — pokonana przed 
pięciu wiekami, lecz nie złamana wówczas za- 
“chtannosé niemiecka. Jak wtedy na znak, dany 
wiciami krölewskiemi, rycerstwo polskie spie- 
szyło na pole walki, tak my dziś ze wszystkich 


nistracyjny, ze sprawami finansowemi mało 0- 
beznany. 

Na jednego tylko Delbriicka, jako nowe- 
go sekretarza stanu dla spraw wewnętrznych, 
prasa liberalna dość chętnie się godzi, jakkol- 
wiek ten były liberał nie spełnił na poprzedniem 


W Wz Ks 
dzięki naszej akcyi irlamentarnej, nowi prze- 
ciwnicy w postaci iązku chłopskiego, który 
przejął całkiem hasła hakatystyczne do swego 
programu i po wiecu gnieźnieńskim za dwa 
dni organizuje się także w Prusach, w Grudzią- 


Pozhanskiem za to wyrośli nam, | 


zu Opini CO dO Splzedawczyków wogóle 1 sta- 
nowiska wobec nich ogółu, nie był po myśli 
także Potulickich i ich rodziny, gdyż bynajmniej 
oskarżonego nie oczyścił. Wygląda zatem akt 
cały na kompromis faktów, nie przekonań, gdyż 
w tej mierze zgodni są wszyscy, że hr. Potuli- 


wego oddffatywania na hegemonię madziarską 
na Węgrzech, „gdzie żyje około 3 milionów Rú- 
munów, niemniej gnebionych przez. Madziarow, 
jak Chorwaci, Serbowie, Stowacy i Rusini. — 
I Rumuni na Węgrzech nie małą własnych 
szkół. Fundacye szkolne i stypendyjne zostały 


JERZY NOWAKOWSKI. 


ZAWIERUCHA. 


Powieść na tle wojny rosyjsko-japońskiej. 
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— Czyżby alarm? Przecie niepodobna bić sie 
w taki mróz., 

— Zaraz wyjrzę... 

Mrowisko obozowe wrzało. Żołnierze zewsząd 
-wysypywali się z pod ziemi, roili pomiędzy le- 
-piankami, biegli na środek pułku, gdzie już for- 
amowaly się szeregi. Niektórzy oficerowie stali 
już przy rotach, inni dochodzili spiesznie, przy- 
«pinajac po drodze podawane przez „dehszezy- 
“köm” szable i rewolwery. 

— Do broni! 

Zakołysały się szeregi, wyciągnęły sznurami. 

— Rotami w kierunku wystrzałów.- Marsz! 

Szybko biegły roty ratować zagrożone pla- 
cówki. Śnieg zdawał się ustawać, biała opona 
rzedła, ukazała się mętna dal, zamajaczyły oko- 
py, okryte szarą masą ludzką, Salwy za sal- 
«wami grzmiały, ogień karabinowy trzeszczał na 
-całej linii i nagle ustał. Na wałach wyrosła 
ciemna fala ludzka i runęła z góry na najeżone 
„bagnety. Jak lawina śnieżna porywa po dro- 
„dze głazy, tak Japończycy parli przed sobą i 
tratowali rozbite szeregi: Rosyan. Zwycięski 


(Ciąg dalszy.) 


okrzyk „Banzaj!* zdawał się tryumfować na]. 


calem polu. 
Ale pomoc juz była blisko: 


Bez komendy, 
z gfoznym okrZykiem „hurra!*, 


rzuciły się po- 


‘Sitki nadbiegajace na Japończyków, zwarły się 


z nimi, osadziły w miejscu inacisnąwszy coraz 
mocniej z tyłu, po krótkiem, rozpaczliwem zmaga: 


nim, wyrzuciły ich za okopy, goniąc z zaciekłością 
aż póki kartaczownice japońskie nie zmusiły ich 
do powrotu. 

Zabierając po drodze swoich rannych, cofnęli 
się strzelcy. Nad polem walki świstały już gra- 
naty i szrapnele. Roty spiesznie ukrywały się 
w przekopach, odchodziły na tyły. Osmy pułk 
strzelców pozostawiono czasowo na _ pozycji. 
Gromadka oficerów, paląc papierosy, gawędziła 
o odpartym ataku. 

一 £Łotry! Makakil — narzekał jeden. 
Karta tak mi szla.. Byłbym zerwał bank!... 
tu masz... Marznij znowu... 

— Wiesz co? Kaz sobie do trumny włożyć 
parę talij... Bo co ty, nieboraku, będziesz robił 
na tamtym świecie bez kart? 

— A ty nie zapomnij o monopolówce... 

— Nie okazujcie tak dużo dowcipu, bo wam 
zmarznie. 

— To mniejsza... Ale trzeba będzie chyba 
pozbierać rannych Japończyków, gdy się ściem- 
ni; przez noc zamrą. 

— Niech giną! Mniej psubratów zostanie! — 
odezwał się kapitan Ałcharow. 

— Lezacego się nie bije. 

— Ja też go nie biję, ale też nie widzę po- 
trzeby bawić się w humanitarność. 

— A konwencya genewska ? 
wistek papieru bez. znaczenia.. Prawo nie 
poparte siłą materyalną jest niczem. Wojna 
musi być prowadzona z całem okrucieństwem. 

— Tak rozumując, trzeba wybijać starców, 
dzieci, żony, to wywoła grozę. 

— Gdy tego zajdzie potrzeba, naturalnie; a 
potem gdy zwyciężę, ciekawym kto będzie tym 
komornikiem, co przyjdzie na mnie wykonać 
wyroki „konwencyi genewskiej*; siła — to 
prawo. 


A 


Kazimierz z uwagą przypatrywał się möwig-]: 


cemu; był to ładny, młody mężczyzńa, o wy- 


smukłej postawie, dobrze wychowany i inteli- 
gentny; uderzały w nim oczy blado niebieskie, 
spokojne, a zimne jak stal; zdawał وله‎ typem 
pretoryanina; do pułku przybył niedawno z 
gwardyi; przyjęty zimno jako „sabre de bois* 
i karyerowicz, odznaczył się dwukrotnie wybi: 
tnem męstwem, czem zjednał sobie poważanie 
kolegów przy zupeinym braku sympatyi. Ofice- 
rowie czuli, że jedynem ludzkiem uczuciem te- 
go czlowieka była ambicya „niepohamowana, że 
góruje nad nimi wiedzą, a do karyery pójdzie 
chętnie, chociażby po ich trupach. 
* R stę 5 

— Co ci jest, Kaziu — spytał wieczorem 
Miernicki Kańskiego, piszącego list, — macasz 
się tak ciągle po twarzy, jakhys pajęczynę 
zdejmował. 

— Czynie to bezwiednie; dzisiaj w czasie 
starcia mignęła mi przed oczyma jakaś twarz 
ze skośnemi przerazonemi oczyma, a jednocze- 
śnie spadła ma nią z trzaskiem ciężka kolba; 
twarz znikła, a coś mi prysnęło w oczy, otar- 
łem, to był mözg ludzki; nie mogę tego zapo- 
mnieć, czuję go wciąż na twarzy.  - 

— Nie jest to naturalnie przyjemne, ale nie 
trzeba tego brać tragicznie. Ileż to razy lekarz 
ma w ręku mózg ludzki, a przecież żadne ha- 
lucynacye go nie trapią. -Obmyje sobie rece i 
idzie w konkury lub na winta; badzze nare- 
szcie trzeźwym, bierz przykład z naszych ko- 
legów. 

— Oni są sun 

— Baiki, prześwietny sądzie; zawodowców 
znajdziesz pięciu na ‘Sto, reszta obrała karyere 
wojskowa z musu. 

— A ci, co tu pro och dobrowolnie? 
— Ci również, olbrzymia większość przyje- 
chła na wojnę dla 5. interesów i pa- 


trzy na nią, jak na grę w sztosa; alko staro- 
sta, albo kapucyn. 


ROZDZIAŁ XL. 


Od paru tygodni żył Kański w innem otocze- 
niu. Mianowany batalionowym adjutantem, został 
delegowany jako oficer ordynansowy do sztabu 
oddziału. 

Delegacyę tę uważał za uśmiech fortuny; od- 
tąd nie potrzebował codziennie narażać życia, 
nie cierpiał tak dotkliwie od zimna, przestał 
widzieć dokoła krew i śmierć, 

Towarzystwo było tu inne, oficerowie lepiej 
wychowani, wytworniejsi i na oko bardziej je- 
dnolici. Ale już krótki pobyt w sztabie 
przekonał Kańskiego, że jedność jest tylko po- 
zorna, że sztab rozpadał się na dwie grupy zu- 
pełnie odrębne — aksamitne i czerwone kołnie- 
rze, arystokratów i demokratów; pierwsi rekru- 
towani wyłącznie z oficerów sztabu jeneralnego, 
wszyscy z wyższem wykształceniem, drudzy — 
oficerowie administracyjni, dystansowani niemi- 
łosiernie przez wybrańców karyery. 

Kańskiego przyjęto grzecznie, ale zimno; za- 
mieszkał w jednej fanzie z innymi adjutantami, 
nie miał na razie żadnych funkcyj. Obiad i ko- 
lacyę sztab jadał wspólnie; raziło trochę Kazi- 
mierza to życie koszarowe; przyzwyczaił się do 
samotności i pogawędki codziennej: z Miernickim, 
brakło mu bardzo przyjaciela, odwiedzał go też 
często. W pułku nowe jego stanowisko impono- 
wało widocznie kolegom, promienie łaski pań- 
skiej dodały mu znaczenia. 

Po trochu stosunki sztabowe polepszały się 
jednak. Adjutauci przestali widzieć w nim kon- 
kurenta, a cenili jego grzeczność i uczynnosé; 
oficerowie sztabu generalnego zauważyli u skrom- 
nego praporszczyka znak inżynierski i wyróżniii 
go również z pomiędzy innych oficerów. 


po raz pierwszy jechać z naczelnikiem oddziału 
na rekonesans. Miano wyruszyć o świcie. 

Ciemno jeszcze było, gdy zachrypnięta trąb- 
ka kozacka zagrała serenade codzienną. Ofice- 
rowie budzili się niechętnie; od papierowych 
okien wiało przejmujące zimno, na kanie było 
twardo leżeć, aż kości bolały, ale pod kożuchem 
ciepło, sen morzył; słychać było za ścianą mia- 
rowe kroki wartownika, parskanie koni, ude- 
rzanie kopyt o zmarzla, ziemię. 

Drzwi się otworzyły i szybko zamknęły. 
Wszedł kozak, meldując, że generał już wstał 
i pije herbatę. Nie było rady, trzeba było się 
ubierać. Generał nie lubił czekać. 

Na dworze brzask zaledwie się ukazał; niebo 
iskrzyło się od gwiazd, mienił się w stronie 
południowej ogniami brylantowemi wspaniały 
Syriusz. W pobliżu fanzy czerniala duża masa 
końska; to był konwój gotowy do drogi. Koza- 
ey karmili konie z ręki słomą; zdaleka docho- 
dziły rzadkie wystrzały karabinowe. = 

W pół godziny później cały orszak ruszył 
stępa na południe. General. jechał na czele, 
chmurny, małomówny; milczała i świta, ciszę 
przerywał tylko tentent koni. 

— Jak za konduktem — szepnął młody, wy= 
gadany kapitan — odsadźmy -się w tył, można: 
będzie zapalić papierosa. 

Kilku oficerów poszło za tym przykładem, 
ściągając nieznacznie cugle. 

— Uważacie — zauważył kapitan — jak się 
pryncypał sierdzi, ej, panowie ordynansi, gdy 
wrzód pęknie, da on wam ganianie po gaolanie 

— Trudno mu się dziwić — zaoponował puł- 
kownik — położenie jego jest głupie, otrzymał 
naraz z dwóeh stron rozkazy, wykluczające się 
wzajemnie, a obydwa obowiązują. (C. d. n.) 
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| Wspomnienie roku chwały. 


(1809.) 

5 (Ciąg dalszy.) 
.. Dnia 22 czerwca generał rosyjski Müller za- 
- jął Lwów, a Egerman, generał austryacki, któ- 
ry 17 czerwca Lwów obsadził, ustąpił do Sta- 
- nisławowa; 23 czerwca dywizya rosyjska zajęła 
. Rzeszów, książę Galicyn stanął tam główną 
kwaterą i cały Korpus rozstawił na wielkim 
trakcie, z Krakowa do Lwowa prowadzącym. 
Władze austryackie znowu objęły zarząd kraju, 
prześladowały Polaków, nie dozwalały zaciągów. 
- & niemałym trudem wyjednał książę Poniatow- 
ski utrzymanie władz polskich, ustanowionych 
w Nowej Galicyi i Zamościu. — Gdy następnie 
wojska polskie poczęły napierać generała Mon- 
- deta w kierunku ku Krakowowi, Rosyanie za- 
- ezeli również zwracać się w tę stronę bez ża- 
dnej korzyści dla wojska polskiego, a jak zo- 
baczymy niżej, chcieli nawet podstępnie w zmo- 
wie z austryackim generałem uprzedzić księcia 
Józefa Poniatowskiego w zajęciu Krakowa. 

Ks. Józef zgromadził siły w Radomiu i ruszył 
6 lipca na południe. Austryacy, broniąc sie, co- 
tali się wszędzie w trzech kolumnach w kierun- 
ku na Kraków — 13 lipca stanął książę Józef 
w Miechowie, a następnego dnia zjawił się ge- 
nerał Rożniecki z przednią jego strażą — pod 
Krakowem! 

„Przebieg wojny był wielką tajemnicą okry- 


ty dla mieszkańców Krakowa, — pisze Gra- 
bowski — czasem tylko wydawali austryacy 
,Extrablatty^ o swoich zwycięstwach, z któ- 
rych widać było, że były przesadzone i nacia- 
gane. Taili zaś najszczelniej swoje porażki, o- 
słaniając je tylko niekiedy przyprowadzeniem 
do Krakowa małych oddziałów jeńców Polaków. 
Najliezniejszy ich transport przyprowadzili 
z bitwy pod Jedlińskiem (11 czerwca), około 
Radomia, lecz była to sama prawie ruchawka 
wielkopolska, wojacy improwizowani, którzy 
niedawno na głos generała Dąbrowskiego po- 


rzuciwszy motyki i narzędzia rolnicze, w chło- 


pięce prawie dłonie ujęli lekkie fuzye, jakie 
kto miał i z temi czoło. staremu żołnierzowi 
stawić odważyli się. Takich to wojaków około 
200, ubranych w białe spencerki z zielonym 
kołnierzem, w płóciennych pantalonach, ludzi 
zaledwo z dzieciństwa wyszłych, których ani 
ezasu, ani pieniędzy nie było lepiej ubrać, przy- 
prowadziła do Krakowa ciężka austryacka kon- 
nica pod liczną eskortą, piechoty, a ustawiwszy 
ich w pośród Rynku i otoczywszy dokoła z do- 
bytą bronią, pokazywała Krakowianom swoje 
przewagi wojenne. Wtedy to słyszałem na wła- 
sne uszy, jak kirasyer zapewniał wypytujących 
go Niemców, że już wszystko pobite, rozproszo- 
ne, zgniecione i tylko mało do pokonania zo- 
staje, czem się ich „fizyognomie wielce rozja- 
śniły, a nasze się zachmurzyły*, 

„Na wiosnę roku 1809 około końca maja o- 
trzymała, armia austryacka znaczne posiłki. Były 
to bataliony landwerów, jako tako wyéwiczone 
w robieniu bronią. Uzbrojeni byli należycie, 
jako lekka piechota; niektórzy mieli sztućce 


jako strzelby, a zamiast bagnetów, osadzone w 
ich miejsce, naksztalt szabel, szerokie ostrza. 
Landwery te zostały wkrótce (jak to mówią) 
przypuszczone do pocałowania ręki po wyjściu 
z Krakowa i niedługo przywieźli do szpitali 
krakowskich rannych z ich szeregów, czego 
siedząc w domu przy, warsztatach wcale sobie 
nie zyczyli, ani się spodziewali. 

„O niejakiego czasu Kraków był prawie od- 
cięty od dalszych okolic kraju i związki pocz- 
towe były też przecięte. Do Krakowa prawie 
nikt z teatru wojny nie przybywał, przeto w 
zupełnej byliśmy nieświadomości, co się dzieje. 
O tem, że wojska austryackie wzięły w skórę 
pod Górą przy Pradze, dopiero dowiedzieliśmy 
się wtedy, gdy cały korpus oficerów od regi- 
mentu piechoty, mającego wyłogi tabaczkowe, 
przybył na podwodach do Krakowa. Cały regi- 
ment ten, okopany pod Górą przy Pradze, wraz 
z artyleryą został w niewolę wzięty i tylko o- 
ficerowie na „słowo honoru* wolno puszczeni. 
Na początku lipca poczęły się przebijać wieści, 
że arcyksiąże Ferdynand nic ‘nie wskórawszy, 
czyni poruszenia wsteczne i uchodzi, ale my 
nie wiedzieliśmy przed kim: 

„Dnia 13 lipca przyszła niemal cała armia 
inwazyjna austryacka pod Kraków, już potez- 
nie przerzedzona i przybywali ranni, którzy już 
w pobliżu Krakowe pod Książem i t. d. guzy 
odnieśli. Z rana dnia 14 lipca, było to w pia- 
tek, od żołnierzy z regimentu piechoty Kotu- 
lińskiego, z żółtemi wyłogami, dowiedzieliśmy 
sie, że Polacy są już niedaleko. Około południa, 
podczas gdy całą ludność Krakowa znajdowała 
się w Rynku i na ulicach (któż bowiem przy 


takich okolicznościach nsiedzialby przy. war- 
sztacie) — nagle z góry Michatowickiej za- 
brzmiały wystrzały armatnie!  Austryacy, sto- 
jący na Rynku, tudzież koło wałów, ciągnących 
się pomiędzy furtką Mikołajską i bramą Flo- 
ryańską, które jeszcze w całości wtedy stały, 
wyruszyli ku Kleparzowi i za tem przedmie- 
ściem zajęli stanowisko na dawnych okopach, 
jeszcze w r. 1794 w czasie rewolucyi wznie- 
sionych. Ustawili na tymże armaty, a po mie- 
ście zaczął się ruch niesłychany: huzary, dra- 
gony i oficerowie na koniach upędzali się z mia- 
sta ku przedmieściom i napowröt; zdawało sie, 
że na okopach tych bronić się będą, a potem 
(jak mówiono) zapalą przedmieścia dla zasło- 
nięcia swej rejterady za Wisłę. W czasie tym 
padały kiedy niekiedy pojedyncze strzały ar- 
matnie, a kule aż pod/Kleparz dolatywały. Za- 
częli się także pokazywać na ulicach ranni, 
tak austryaccy, jak polscy żołnierze, których do 
szpitala przeprowadzono; sam widziałem okrop- 
nie ciętego strzelca konnego (szasera) polskie- 
go, skrwawionego i rękę zawiązaną mającego. 
W tem ogólnem zamięszaniu wyszedłem i ja na 
Kleparz, a idąc Długą ulicą, spotkałem, jak 
nieśli żołnierze na drabince od wozu rannego, 
a może i zabitego huzara. Leżał tamże pod 
ścianą zabity koń huzarski, któremu kula ar- 
matnia całą górną kość szczękówą wyrwała; 
koń był w piersi pchnięty pałaszem, zapewne 
przez własnego jeźdźca, 2۶ litości, by sie nie 
męczył. Pierwsze to były znamiona wojny, któ- 
re wzrok mój nderzyły. Nie bawiąc już dłużej 
na Kleparzu, gdy i konnica austryacka pospól- 
stwo wyganiała, nowróciłem do miasta, gawro- 


niąc z innymi po Rynku. Sklepy były w tym 
dniu zamknięte, warsztaty puste, a każdy, gdzie 
mógł, wstępował na wyższe miejsca, na dachy, 
kominy i t. p, aby Coś ujrzeć. Ja sam wdra- 
pałem się po dachu na altanę wyśoką domu. 
Lubowieckiego (dziś hotel Centralny) i tam po 
południa 2 lub 3 godziny siedziałem. Panowała 
przez pół dnia wielka niepewność i obawa, bo 
nikt nie przewidywał końca tego zamięszania. 
„Słońce właśnie. miało zachodzić, wszystko 
uciszyło się, a wojsko austryackie ciągle to sa- 
mo zajmowało stanowisko. Tylko-z dachów  spo- 
strzegano niekiedy pikiety konnicy, która uwı- 
jala się po polach około Prądnika i t. d. Wiek- 
sza część ludności snuła się po Rynku, gdy 
wtem dał się nagle słyszeć tentent konnicy i od- 
głos: „Moskale idal* Jakoż hurma ludu rzuciła 
się pędem ku ulicy Grodzkiej, “ku kościołowi 
św. Wojciecha i tu spostrzegliśmy oddział nie- 
wielki dragonów i kozaków 7 oficerem rosyj: 
skim, których atoli prowadził oficer austryacki. 
Ci natychmiast zsiadłszy z koni, założywszy 
bagnety na karabinki, obsadzili odwach główny 
pod wieżą ratuszną, a Austryacy zeszli. Przy- 
byli oni pospiesznym pochodem w jednym dniu 
aż z pod Tarnowa. Powiększyła się trwoga, bo 
nikt nie wiedział, jaką w zdarzeniu tym woj: 
ska rosyjskie grać będą rolę, ani nawet nie 
wiedzieliśmy, że Moskale się zbliżają. Mówiono, 
że mają oni być posiłkującymi wojsko polskie. 
zwłaszcza; że cesarz Aleksander z cesarzem 
Napoleonem byli w wielkich stosunkach pray- 
jaźni, ale w szezerość tego przymierza nikt nie 
wierzył. (C. d. n.) 


ej czeka NOWY WZĄU wastes 
wania administracji, usunięcia gubernatorów 
i urzędników, dopuszczających się grabieży na 
ludności. A ta czynność może znów rozpętać 
reakcyę. Zwycięskich Bachtyarów, którzy nie 
są jeszcze czynnikiem „kulturalnym“ i mogą 
zaciążyć rządowi i stolicy, należy zastąpić 
wojskiem regularnem. Zadań takich jest mnóstwo, 
a środków i ludzi do ich wykonania bardzo 
mało. Wobec tego wewnętrzne odrodzenie Persyi 
nie obejdziejsię zapewne bez dalszych wstrząśnień 
wewnętrznych. 

Nowy, jedenastoletni Szach przybrał imię 
Achmeda. Jestito podobno chłopię inteligentne, 
ale podobnie jak ojciec, o charakterze upartym 
i 7 


— " M kolarskich. 


Podczas niedzielnych wyścigów kolarskich w ber- 
lińskim ogrodzie botanicznym, wydarzyła się ka- 
tastrofa, która rozmiarami i skutkami swojemi jest 
dotąd jedyną w dziejach sportu kolarskiego. Od- 
były się dwa zajmujące biegi i publiczność była 
. bardzo dobrze usposobiona, gdy na torze pojawili 
się cykliści na tandemach motorowych, a mianowi- 
cie Contenet, Ryser, Stol i Stellbrink. Na czoło 
wysunął sie Ryser, ale wkrótce prześcignął go 
Stol. W dalszym ciągu wysunął się na czoło Con- 
tenet, który był dotąd ostatni i prowadził wyścig 
przez 10 kilometrów. 

Nagle Stol zaczął ezaloną gonitwę i zbliżał się 
«oraz więcej do Conteneta. Publiczność z zapartym 
tchem spoglądała na te piekielną jazdę. Wtem 
wyrwał się krzyk z tysiąca ust. Na skrecie toru 


| owoscHE Znakomite tutki 
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ET UR U1U "AZ... 
powierzonych Muzeum dzieł satak 
Komitet wyraził dalej ubolewanie, że świetny 
rozwój instytucyi jest w wysokim stopniu krepo- 
wany brakiem miejsca, który uniemożliwia odpo- 
wiednie wystawienie dzieł sztuki i zabytków. 

W dalszym ciągu przedłożyła dyrekcya komite- 
towi plany umieszczenia zbiorów Muzeum w gma- 
chu poszpitalnym na Wawelu i udowodniła, że bu- 
dynek ten wcale nie jest za obszerny na pomie- 
szczenie zbiorów, sięgających cyfry około 0 
numerów. 

Ze sfer teatralnych. P. Natalia Pomian-Boro- 
dziczowa, b. artystka seeny krakowskiej, jedna 
z wybitniejszych sit personalu, która w roku zeszłym 
nie uzyskała przedłużenia kontraktu z dyrekcyą 
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ə | teatru krakowskiego, zaangażowana została na stałe 
|do Teatru Rozmaitości w Warszawie. 


Ruch na moście podgórskim, tej jedynej ar- 
teryi, łączącej Kraków z Podgórzem, staje się 
wprost niemożliwym, Z powodu braku wszelkiego 
nadzoru policyjnego i z powodu reperacyi jednej 
połowy mostu, trwającej juz przeszło 4 miesiące. 

Opieszalosé, z jaką władze rządowe te roboty 
na moście podgórskim prowadzą, jest w wysokim 
stopniu gorszącą. Zamiast zmobilizować liczny od- 
dział robotników, ktörzyby w przetiagu kilkunastu, 
co najwyżej dni, zepsute części mostu zastąpili 
nowemi, zatrudnia paru robotników, którzy juz 
4 miesiące wstrzymują ruch na całej jednej poto- 
wie- mostu. : 

Następstwem tego jest ścisk i zamięszanie, wy- 
woływane przez zdążające z dwóch przeciwnych 
stron pojazdy. Można o szczęściu mówić, że dotych- 
czas wskutek tego nie przyszło do poważniejszego 
wypadku. Niestety policya, pomimo że urzęduje ona 
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oświatowe wykłady, Po zajmujących ` obrazach 
świetlnych urządzono pogadankę z zakresu gospo- 
darstwa, 0 hodowli GER królików i pszczół, 


ü posta 
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Ze świata. 


35 osób w niewoli bandytów. Z Augusto- 
wa w Królestwie Polskiem donoszą o niesłychanie 
zuchwałym napadzie bandyckim. 

Na 15 wiorście od Angustowa stoi budka dró- 
2nieza, gdzie się ulokowało na noc z 12 na 13 
lipca sześciu bandytów, w zamiarze grabienia prze- 
jezdnych kupców. E 

- Wioscian, jadących na jarmark do Lipska, ban- 
dyci nie zatrzymywał, Mecz tylko furmanki, na któ- 
rych jechali z wyglądu zamożniejsi Żydzi i Niem- 
cy. Zatrzymali do 10 takich wozów i z nich pod 
groźbą browningów ściągali jadących, wiązali im 
reco i rewidowali. Wszystkich zatrzymanych i zre- 
widowanych było 25 mężczyzn i 10 kobiet. Po re- 
wizyi zamykano ich w budce, przy której stało 
trzech bandytów na straży, z wycelowanemi do 
drzwi i okien: browningami. 

Po zabójstwie kupca "Wegman, po jednemu za- 
prowadzono wszystkich na górę, nad mieszkaniem 
dróżnika, wraz z jego rodziną, związano im nogi, 
następnie zamknięto górę na kłódkę, a okno zabito 
deskami. Umknęli najlepszymi końmi, pourzynawszy 
uprzednio postronki u pozostałych wozów.: Wszyst- 
kich pieniędzy zrabowane 15 tysięcy rubli, w tej 
liczbie Niemcom zabrali około 8 tysięcy. Kiedy 
poszkodowani zaczęli uskarżać się, że nie mają o 
czem wrócić do domu, przywódca bandytów był na 
tyle wspaniałomyślny, ° każdemu udzielił po parę 


۳۳۳۱1۷ DUWICII 
po nich „pamiątki“, które tak pod moralnym, jak 
i materyalnym względem ciążyć będą dotkliwie 
nad następnemi pokoleniami, W dziedzinie moralnej 
zaznaczyła się wstrętna korupcya wśród biurokracyi, 
korupcya nietyle pieniężna, ile karyerowa, polega- 
jaca na dobijaniu się urzędów i awansów, nie drogą 
zasług i zdolności, lecz drogą słażalczego schle- 
biania rządowi. Rząd poniekąd sam ją szerzył 
i pielęgnował 一 przedewszystkiem w dzielnicach 
polskich, gdzie coraz newe ustanawiał premie za 
gwałty i szykany i wogóle każdego rodzaju zne- 
canie sig nad ludnością polską, Koroną perfidnej 
i brutalnej polityki Niemiec względem słabszych 
była ustawa o wywłaszczeniu Polaków 
z ziemi, która zniesławiła cały naród niemiecki. 
W dziedzinie materyalnej główną część spuścizny 


po: Bülowie stanowi kolosalny wzrost długów: 


Rzeszy niemieckiej. W dwudziestu ośmiu 
latach rządów jego poprzedników dosięgły one wy- 
sokości 2.300 milionów marek, w ciągu 9 letnich 
rządów Bülowa wzrosły one 4.500 milionów, a-więc 
o 2200 milionów, właściwie zaś o blisko 3 miliardy, 
ponieważ oprócz tych 4500 milionów długów wła- 
ściwych, pozostało jeszcze około 600 milionów nie- 
doboru, z dwóch lat ostatnich, które trzeba obecnie 
pokryć nową pożyczką. Uchwalone teraz nowe 
podatki zasilą dopiero następne budżety, a i te 
bogdaj czy wystarczą na pokrycie wzrastają- 
cych szybko wydatków, Jeżeli do tego dodamy 
jeszcze znaczne obniżenie się powagi i wpływów 
politycznych Rzeszy niemieckiej na zewnątrz, otrzy- 
mamy spuściznę — wcale nie wesołą. 

Trzęsienie ziemi w Grecyi. Rok bieżący, tak 
obfitujący w katastrofy, powstałe skutkiem trzesie- 
nia ziemi, dodał do kroniki tych katastrof nową 


6 z | wata chemicznie preparowaną, ` 
| poleca iabryka 
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Z Berlina telegrafują: „Voss. Ztg.“ donosi 
z Madrytu: Prasa liberalna poświęca bardzo 
sympatyczne wspomnienie zmarłemu Don Carlo- 
sowi. Utrzymują, że partya karlistów prawdopo- 
dobnie rozwiąże się obecnie i porozumie się 
z panującą dynastya. 

Nadużycia na kolei moskiewskiej. Z Moskwy 
donoszą: Gazeta „Stołeczna Mołwa* opowiada nie- 
możliwe rzeczy, które się działy na kolei moskiew- 
skiej. Łapówek dawano tak dużo, tak często i tak 
otwarcie, że naczelnicy musieli zaprowadzić osobne 
biuro dla przyjmowania posyłek i trzymali do tego 
osobnego urzędnika, Robota tego urzędnika pole- 
gala na sortowaniu posylek pieniężnych, i oddawa- 
niu adresatom. Przed świętami praca tego urzęd- 
nika znacznie się powiększała, Przed Bożem Naro- 
dzeniem i Wielkanocą tonął poprostu w pakietach 
pieniężnych. Obecnie ta sama gazeta otrzymała 
wiadomóść, że wobec rozgłósu, jakiego ta sprawa 
nabrała, starają się skryć końce w wodę. Cała 
buchalterya i kancelarye pp. Raszewskiego i Pie« 
szechonowa zajęte są niszczeniem podejrzanych do- 
kumentów. 

Urządzeniem pogrzebu ś. p. Heleny Modrze- 
jewskiej zajmowała się firma A. Szafrański, któ- 
ra z zadania wywiązała się ku najzupełniejszemu 
zadowoleniu rodziny. 


Zmarli. 

Józef Papiz, urzędnik dyrekcyi koloi państwo- 
wej, umarł w Krakowie, przeżywszy lat 47. 

Dnia 16 b. m. zmarł w rodzinnej wiosce Ta- 
szycach pod Wieliezka š, p. Wojciech Batko, 
ukończony słuchacz akademii górniczej w Leoben. 


idolfa | erliczki 
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DEWY DOW 


KLEMENS BĄKOWSKI. 


Wspomnienie roku chwały, 


(1809.) 


6 (Ciag dalszy.) 

„Nadeszła nareszcie noc, a nie wyjaśniła. sie 
ta niepewność i jaki taki udał się na spoczy- 
nek, ciekawy jutra. Wprawdzie już przed wie- 
czorem przybyli parlamentarze polscy do głó- 
wnej kwatery austryackiej w Krakowie i działy 
się układy, ale treści takowych nikt nie był 
świadomy. W skutku takowych usuwały się 
wojska austryackie z Krakowa na Podgórze, co 
się działo w wielkiej cichości, a wojsko nawet 
nie szło przez miasto, ale przedmieściami około 
murów. 

„Rano d. 15 lipca około godz. 4 przebudził 
mnie turkot kół po bruku prędko pędzącej 
bryczki. Wyjrzałem oknem i ujrzałem oficera 
polskiego, siedzącego w tej bryczce, a około 
niego czterech dragonów polskich ewałujących. 
Zebrawszy się na prędce, pospieszam ku Kleparzo- 
wi, dokąd także dążył, kto w Boga wierzył. 
Wychodzę za rogatki za św. Floryanem, a tam 
już cała piechota polska, która w ten moment 
przy edgłosie bębnów ruszyła do miasta. Gdym 
przyby! ku bramie Floryańskiej, ujrzałem od- 
dział jazdy polskiej, spieszno idącej od ulicy 
Dlugiej do bramy Sławkowskiej i razem spo- 
Birzeglem szwadron huzuröw moskiewskich. 


stojących w szyku na Kleparzu. Nie bawiąc, 
biegniemy w Rynek krakowski, a za chwilę za- 
częła się wysypywać z ulic piechota i artylerya 
polska, które stają w Rynku, jak równie klu- 
sem z ulicy Grodzkiej tłoczy się jazda i arty- 
lerya konna rosyjska. Po niedługiej przerwie 
zjawia się i ks. Józet Poniatowski, otoczony 
głównym sztabem, przy nim generałowie Dą- 
browski, Zajączek i inni, poprzedzeni oddziałem 
guidów. Tu przed kościółkiem św. Wojciecha 
zastępuje drogę księciu-dowódcy magistrat mia- 
sta Krakowa, oddając mu klucza od bram 
miasta. Krótko.zabawil książę przy delegacyi, 
gdyż nagliła potrzeba wydawania dalszych roz- 
kazów i rozporządzeń, wskutek których kolumna 
ułanów polskich popędziła do ulicy Grodzkiej, 
dążąc na Podgórze, na prawy brzeg Wisły. Pod- 
górze bowiem, stosownie do umowy z dnia poprze- 
dniego, miało zająć wojsko polskia i razem taką 
przestrzeń miejsca za Podgórzem, jaka była po- 
trzebna na rozwinięcie się całego korpusu pol- 
skiego. W ulicy Grodzkiej wojsko polskie na- 
potkało się z ciągnącem do miasta od Podgórza 
wojskiem rosyjskiem, skąd powstało wielkie za- 
mięszanie, a nareszcie oba te wojska tak ciasno 
się zeszły w stojącej jeszcze wówczas Grodzkiej 
bramie, że ułani polscy nie mogli się za tę bra- 
mę na Stradom dostać i aż boczną bramą wo 
koło Zamek obiegli, udając się za Wisłę. 
„Zjawienie się to wojsk rosyjskich w Krako- 
wie, jak było niespodziewane, tak też niemiłe, 
aż wreszcie dało powód do wniosku, że Austrya- 
cy nie dotrzymali umowy i onych dla zwiększe- 
nia trudności sprowaćńij, W krótkiej chwili 
Rynek krakowski tek gi? obu wojskami, piecho- 


tą, jazdą i artyleryą zawalił, że mimo znacznej 
obszerności jego, ami ruszyć sie nie było mo- 
2na. 

„Po południu aż do wieczora trwało rozloko- 
wanie tymczasowe wojsk na kwaterach w mie- 
ście i na przedmieściach. Umowa czyli rozejm 
z Austryakami, skończyć się miał w dniu na- 
stępnym, kiedy tymczasem przybył w nocy ku- 
ryer francuski z głównej kwatery cesarza Na- 
poleona, 0002037860 zawieszeniu broni, z warun- 
kiem, że wojska ze sobą walczące miały z obu 
stron pozostawać w tych stanowiskach, jakie 
w tej chwili zajmowały; z tego zatem powodu 
cała postać wypadków sie zmieniła. Według 
kombinacji z generałem Suwarowem, dowódzcą 
przybyłych do Krakowa wojsk rosyjskich, sy- 
nem owego starego i pamiętnego z czasów u- 
padku Polski Suwarowa, Moskałe zajęli kwa- 
terami Stradom, "Kazimierz, Podgórze i cały 
prawy brzeg Wisły. Polacy stanęli na kwate- 
rach w mieście pod Grodzką bramą, tudzież na 
wszystkich przedmieściach i we wsiąch okolicznych 
na lewym brzegu Wisły. Ks. Poniatowski zało- 
żył główną kwaterę swoją w pałacu pod Krzy- 
sztoforami, a gen. Suwarow stanął kwaterą w 
pałacu Spiskim obok niego. W Rynku ustawio- 
no baraki, czyli budy drewniane, (były to kra- 
my jarmarezne) w których mieścili się Zolnie- 
rze polscy, a w osobnych znowu Moskale. Głó- 
wny odwach polski był przed pałacem pod 
Krzysztoforami, a rosyjski przed pałacem Spi 
skim. Armaty polskie stały przeciwko ulicy 
Grodzkiej, a rosyjskie przed kościołem Panny 
Maryi; liczne zaś pikiety jazdy, tak polskie, 
jak rosyjskie, obozowały w kilku stanowiskach 


wpośród Rynku, tak się stykając ze sobą, że 
trndno było przejść pomiędzy niemi. Stad też 
na Rynku tak było nieczysto, że ten zdawał 
się jak. wielka obora i musiano spędzać fury 
wiejskie, żeby te barłogi i nawóz zabierały i 
wywoziły. 

„Tak stały- rzeczy na jednym stopniu przez 
przeciąg 4 miesięcy, to jest przez cały ten czas, 
w którym toczyły się układy o pokój w Presz- 
burgu“. 

Dla wyjaśnienia powyższego opowiadania na- 
ocznego świadka, który opisywał tylko to, na 
co patrzył, a nie znał sprężyn działania, dodać 
trzeba, że dnia 14 lipca stanęła przed Krako- 
wem przednia straź wojska polskiego pod do- 
wództwem generała Roznieckiego i ona to roz- 
poczela od strony Pradnika utarezki z przed- 
niemi strażami austryackiemi, na które mie- 
szkańcy Krakowa z dachów patrzyli, a w któ- 
rych . Austrycy stracili około 500 zabitych i ran- 
nych, a 1000 w jeńcach. Wtedy- dowodzący kor- 
pusem krakowskim generał Mondet wysłał par- 
lamentarza, żądając zawieszenia broni, a rów- 
nocześnie, znając widocznie nieszczerość chwi- 
lowych sprzymierzeńców Napoleona, wysłał goń- 
ca do Rosyan, zajmujących już niedaleki Woj- 
nicz, aby ubiegli Polaków i zajęli Kraków. 
O godzinie 6 wieczorem podpisano konwencye: 
zawieszenie broni trwać będzie 12 godzin, woj- 
sko austryackie wyjdzie z Krakowa i odda go 
Polakom razem: z przedmieściem Podgórze, 
a przednia straż polska dopiero w sześć godzin 
po upływie zawieszenia broni będzie mogła wy- 
ruszyć z -Podgórza przeciw wojsku austrya- 
ckiemu. Most na Wiśle i magazyny będą bez 


uszkodzenia oddane Polakom; chorzy i ranni: 
Austryacy zostaną jako jeńcy wojenni, urzęd- 
nicy administracyjni doznać mają przyzwoitego 
obejścia. 

Ks. Poniatowski otrzymał w Miechowie wia- 
domość o tej konwencyi; była już ósma wie- 
czorem, dosiadł więc konia i pospieszył do przed- 
niej straży. O dziesiątej przybył do Czerwone- 
go Prądnika: i tam stanął główną kwaterą. 
W drodze spotkał jadącego po ratyfikacyę za- 
wartej konwencyi generała Różnieckiego.  Ge- 
nerał powinszował wodzowi jutrzejszego wnij- 
ścia do Krakowa i zapewnił, że już wszystko 
załatwione. Na nieszczęście nie kazał sobie wy- 
dać jednej z bram miasta. Zapomnienie to za- 
ledwie nie stało się przyczyną poważnego star- 
cia. Mianowicie gdy jódną stroną wojska pol- 
skie zbliżały się do Krakowa, drugą ciągnęły 
do tego miasta wojska rosyjskie, przyzwane 
przez Austryaków. Dnia 15 rano na mocy za- 
wartej ugody, książę zbliżył się do bram mia- 
sta Krakowa i zastał je zajęte przez wojska 
rosyjskie. Obruszony tym postępkiem, kazał ks. 
Józet wkroczyć gwałtem do miasta. Jakoż na 
czele całego korpusu przy odgłosie - bębnów i 
rozwiniętych chorągwiach zblizyl sie do bramy 
Floryańskiej, Stojący w niej grenadyerzy ro- 
syjscy skrzyzowali broń, książę własną ręką 
ich roztrącił i przy odgłosie marsza Dabrow- 
skiego, wśród szeregów rosyjskich, wszedł ną 
Rynek. (Dok. nast.) 


Miejscu, la tak małej stosunkowo przestrzeni, ۵ 
była zgromadzona podobnie wielka flota, 
A demonstracya ta miała właśnie na celu. roz- 


entuzyazmowanie publiczności angielskiej, zachęce- 


nie jej do nowych wydatków na budowę okrętów, 
do postawienia angielskiej siły zbrojnej na morzu 
na takiej stopie, aby jej pokonać nie mogła naj- 
większa nawet koalicya państw kontynentu 
europejskiego. A obok tego zamierzano nadać tej 
„demonstracyi charakter wymownej przestrogi 
pod adresem Niemiec: „Nie wysilajeie się 
na wrogie wzgłędem nas zamiary, na bezustanne 
mnożenie waszej floty — nam nigdy nie do- 
r öv wnacie!* 


5 letnich siedzib. 


Krynica, 19 lipca, 


Sezon tegoroczny nie należy do najlepszych. Otó 
ogólne zdanie wymowne, czy to w ustach obywa- 
tela krynickiego, czy sezonowego mieszkańca zdro- 
jowiska. Hasła bojkotu -badów i letnisk pruskich 
ucichły, publiczność z Królestwa Polskiego — któ: 
rej w tym roku ubytek widoczny — znów pospie- 
szyła do Sobot, Kołobrzega i t, d. A przecież cej, 
którzy zaniedbali przyjazdu do Krynicy, powinni 
choćby teraz przybyć na zachęcające ostatnie ty- 
godnie lipca i sierpień. Kiosk meteorologiczny, stale 
oblegany przez żądnych pogody kuracyuszów, za- 
powiada dni piekne. A dotychczasową : wada Kry- 
nicy — niemożność dostania kąpieli — usunięta, 
przez zaprowadzenie porządku w systemie wyda- 
wania biletów kąpielowych, oraz przez racyonalne 
wprowadzenie biletów abonamentowych, które po- 
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ci. Nie wiem, jak to było, dosyć, że dałam dwa 
strzały szybko po sobie. Nosórożec, razony w ser- 
ce, chwiał się przez chwilę, a potem runął, Obok 
niego leżał naganiacz, niestety na Śmierć zgnie- 
ciony*, 

Drugie opowiadanie dała: panna Gertruda Bacon, 
znana aeronautka. „Było to pewnego po południa 
sierpniowego w roku 1904, w Quarry Park Shrews- 
burg. Naokoło balonu tłoczyły się tłumy publiczno- 
ści, Był to drugi dzień wystawy kwiatowej w 
Shrewsburg i 70.000 ludzi chciało widzieć wzlot 
balonu. Stanley Spencer, zmarły wynalazca, zapro- 
sił mnie, ażebym wsiadła do jego balonu. Pogoda 
była niepomyślna „Silny wiatr giął wierzchołki drzew, 
które rosły po jednej stronie placu. Na drugiej 
stronie, znajdował się wielki ńamiot, Wkrótce balon 
był gotów do wzlotu. Umocowano "linami łódź i 
motor, maszynę puszczono w ruch, poczem Spencer 
i-ja zajęliśmy miejsce w łodzi. Wiatr ustał na 
chwilę. Odezwał się sygnał i setki rąk puściły linę. 

Z kilkudziesięciu tysięcy gardeł wzniósł się 
okrzyk w powietrze, gdy balon zaczął się wznosić 
w górę. Nagle zauważyłam, że dochodzącego 
mnie okrzyki nie miały tonn radości, ale wyraźnie 
zdradzały przerażenie. Nie dziwnego, Silny wiatr 
pochwycił nasz balon i niósł go na dach olbrzy- 
miego namiotu, Śruba naszego balonu znajdowała 
się zaledwie w oddaleniu kilku stóp od płótna na- 
miotu. Gdyby śruba wdarła się w płótno i zawi- 
kłała w niem, balon byłby zgubiony. Runąłby z na- 
mi na masę głów ludzkich. Na szczęście zdołaliśmy 
szybko wyrzucić mnóstwo balastu, maszynę wstrzy- 
mać i w ten sposób nagle balon skierować piono- 
wo w górę. O kilka cali dalej, a katastrofa była 
nieunikniona, gdyż łódź nasza już poZdzierala cho- 


Przy kupnie past należy 
żądać wszędzie wyrażnie tylko اوو‎ 


cyjnych, na spłatę zaciągniętych już krótkotermi- 
nowych pożyczek na rachunek tejże pożyczki, oraz 
na spłatę długu 4 milionów koron, zaciągniętego 
w miejskiej Kasie oszężędności. 

Archiwum miejskie, Onegdaj odbyło sie posie- 
dzenia komisyi archiwalnej, pod przewodnictwem 
rektora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Fiericha, 
na którem przyjęto sprawozdanie z czynności ar- 
chiwum za pierwsze półrocze z 1909 r. i uchwa- 
lono budżet dla archiwów aktów dawnych na rok 
1910. 

Na- wystawę Tow. Przyj. Sztuk pięknych 
nadesłali nowe dzieła następujący artyści malarze: 
Dyr. Jul. Fałat, St. Fabijański, St. Gałek, Ant. 
Gawiński, W. Gosienieeki, Wi, Jarocki, St. Kamo- 
cki, Eug. Kazimirowski, E. Knausówna, Apol. Ko- 
towiez, Leon Kowalski, J. Krasnowolski, St. Kwiat- 
kowski, Wł. Nałęcz, A Rapacki, K. Runge, . WŁ 
Sichulski, WŁ Skoczylas, J. Skotnicki, A. Soldin- 
ger, Wt Tetmajer, A; AGU oraz Z. Lang- 
= rzeźbę w marmurze p. t. „Narodziny Afrody- 

. Celem zaznajomienia krakowskiej publiczności 
> współczesną sztuką graficzną na zachodzie, u- 


rządzi dyrekeya Towarzystwa szereg wystaw z wy- 


branych dzieł głośnych w tym zakresie talentów, 
jak Bejót, Otto Fischer, Herkomer, Zeissner, Zoir. 
Obecnie rozwieszono w osobnej sali barwne auto- 
litografia znanego powszechnie we Francyi grafika, 
Aleksandra Lunois, którego kolekcya, nie wątpimy, 
wzbudzi i u nas duże zainteresowanie, 

Z Konserwatoryum Tow. muzycznego. Jak się 
dowiadujemy, klasę śpiewu solowego w tutejszem 
konserwatorynm, opróżnioną po p. Horbowskim, ma 
objąć na rok 1909/10 p. Aleksander B androw- 
ski, znakomity artysta śpiewak, z którym dyrek- 


godzinie 9 m. 30 do Makowa, skąd furami do Za- 
wol, Zebranie kolarzy w sobotę, o godzinie 11-ej 
w nocy, w restaüracyi Bulmana w Suchej. Powrót 
w niedzielę wieczór. 

Gorlice, 19 lipca. (Koncert, — Uni wersytet la- 
dowy). Wobec wykwintnej muzykalnej publiczności 
jasielskiej i gorlickiej odbył się wczoraj w sali 
Sokoła wieczór muzyczny prof, Stanisława Bursy. 
Lwią część programu wypełnił sam koncertant, roz- 
wijając przed zebraną publicznością wszystkie za- 
lety pięknego głosu i doskonałej techniki, Mezzo- 
sopranistka p. Czernekówna, odśpiewała bardzo ład- 
nie kilka pieśni i aryj klasycznego i współczesne- 
go repertoaru, zyskując oklaski i uznanie znawców 
dla szkoły prof. Bursy. Muzykę instrumentalną re- 
prezentował młody skrzypek p. Fabian, okazujący 
wiele talentu i brawury. 

Uniwersytet ludowy im, Adama Miekiewicza -od- 
był wczoraj walne zgromadzenie, na którem preze- 
zesem towarzystwa wybrano p. dra. Przesmyckiego. 

Nowy Targ. (Zbrodnicza banda cyganów.) Od 
dłuższego czasu plagą okolicy Nowego Targu była 
banda węgierskich cyganów, trudniąca się kradżie- 
za i rabunkiem. Onegdaj napadli na wieśniaka, po- 
wracającego z jarmarku do domu, tuż pod Nowym 
Targiem w lesie, i odebrawszy mu. całą jego go- 
tówke 116 kor., uciekli. w lasy, Kres ich opera- 
cyom położył dzielny wachmistrz tut, żandarme- 
ryi p. Eliasz Bukowieński, odszukawszy ich w 16- 
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skuł 7 osób i zaprowadził do aresztów sądowych 
w Nowym Targu, 

Zmigród. (Stosunki sądowe). W sądzie tutejszym 
panują już od dłuższego czasu anormalne stosunki. 
Systemizowane 4 posady sędziów stale są nieobsa- 
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kich polskich spiewów, oświadczając, Że, 
wolno śpiewać tylko po niemiecku. Po powrocie na 
salę miało się rozpocząć przedstawienie, lecz i tu- 
taj żandarm oświadczył, że wolno grać tylko 
po niemiecku. 2775 było wielkie, sala 
była zapełniona aż po-brzegi; gdyby teraz oświad= 
czono, Zo przedstawienie się nie odbędzie z powodu 
zakazu żandarmów, to kto wie, co byłoby się wy- 
darzyło! Postanowiono zatem dać przedstawie- 
nie na migi. 

Patrząc na takié przedstawienie nie wiedziało 
się, czy zębami zgrzytać. czy się śmiać, 106 to 
już nie swawola urzędnicza, ale prawdziwe n aig ran. 
wanie się Z bby wate th A- więc -obywatela 
polscy juž teraz takie upokorzenie znosić musz% 
że prosty żandarm pruski może im na miejscu za 
bawy wydawać ograniczenia i zakazy ! 

„W. ten sposób odegrano milcząco dwa czy trzy 
akty. Naraz pyta żandarm, skąd są amatorowie, 
ze pewnie nie 2 Lega? odpowiedziano, że ze wsi 
Wstal-tedy i zakazał zupełnie 
dalszego przedstawienia. 

Bądź eo bądź -przy swej oryginalności miało owo 
przedstawienie dużo stron humorystycznych, zwla- 
szeza, że amatorzy nie dali się zbić z tropu. — 
W- pierwszym akcie naprzykład, „gdzie zachodzi 
pieśń „Śmiało do boju“, rozległ się naraz śpiew, 
który po długim milczeniu wielkie zrobił wrażenie. 
Odśpiewano całą pieśń na właściwą melodyę, tylko 
bez słów na znany sposób: la, la, la. 

Kultura pruska wystawiła sobie nowy pomnik 
który w marmurze wykuty w osławionej „alei zwy- 
ciestwa* w Berlinie dobrzeby się przedstawiał. 

Koniec strajku. Do strajkujących górników z 
szybu „Bettina“ w Dąbrowie przyłączyli się także 
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Podobnie postąpił generał Różniecki w bra- 
mie Sławkowskiej. Jadąc na czele przedniej 
straży ułanów i zastaw szy Rosyan w bramie, 
wezwał ich do ustąpienia dla przejścia sprzy- 
mierzonego wojska polskiego. Widząc jednak, 
Ze słowa i przedstawienia nie pomagają, że 
z takimi sprzymierzeńcami trzeba iść na ostre, 
sprawiwszy szyki wlanskie, zakomenderował: 
„Do ataku broń, marsz!“ — Przerażona piecho- 
ta rosyjska w popłochu rozbiega się na wszyst- 
kie strony, a Różniecki wraz ze szwym szta- 
bem, na czele pierwszego plutonu, wpada galo- 
pem na Rynek, a za nim reszta przedniej straży. 
Na Rynku, otoczony oficerami, z jednym pułkiem 
huzarów, stał chmurny generał rosyjski Sie- 
wers, bez danych instrukcyj, nie wiedząc, co 
robić, czy udawać przyjaciela, czy też po nie- 
przyjacielsku wystąpić. Różniecki, człowiek z na- 
tury szorstki, prócz tego oburzony podejściem 
Austryaków i Rosyan, nie zważając zupełnie na 
obecność polskiego i rosyjskiego sztabu, nie 
zważając na swoich ułanów i rosyjskich huza- 
rów, w najwyższem uniesieniu gromi Siewersa, 
wplatając do swej perory kilka prawdziwie 
żołnierskich komplementów. Siewers, jak nie- 


pyszny wysłuchawszy, jak student, surowej, ۰ 
belżywej reprymendy polskiego generała, ustą- 
pił z głównego odwachu. Ks. Józef oświadczył 
generałowi Siewersowi, że zajmuje Kraków na 
rzecz cesarza Napoleona i od prawa swego, 
jakie mu daje konwencya z generałem Monde: 
tem zawarta, nie odstapi. Siewers nie sprzeci- 
wiał sie dłużej, a wojska polskie weszły do 
Krakowa i zajęły go wspólnie z rosyjskimi. 
Na zażalenie ks. Józefa, został. Siewers wkrótce 
odwołany, a komendę nad oddziałem rosyjskim 
objął gen. Suwarow. Tegoż dnia nadeszła wia- 
domość, ze Napoleon zawam z Austryą zawie- 
szenie broni, z zastrzeżeniem zatrzymania tych 
stanowisk przez wojska, jakie zajmują w dniu 
dojścia tej wiadomości do nich o tem zawie- 
szeniu broni. Skutkiem tego nie mógł juź ks. 
Józef ścigać Austryaków i musiał oczekiwać 
końca pertraktacyj pokojowych. 

Pamiętniki współczesne szeroko opisują ra- 
dość, jaka zapanowała w Krakowie po oswobo- 
dzenin go od rządów austryackich. Bezbarwna 
dotąd „Gazeta Krakowska* umieściła gorący 
artykuł powitalny, pierwszy „artykuł wstępny* 
od czasu swego istnienia (od r. 1796). Radość 
ta wyładowała się na zewnątrz uroczystościami, 
manifestacyami, iluminacyami, słynnym balem 
w Sukiennicach, a nadto poświęceniem i ofiara- 
mi na utrzymanie i pomnożenie wojska narodo- 
wego. 

. Napolesn traktując o pokój z Austryą kiero- 
wał sie oczywiście głównie interesem . Franoyi 
i dzięki tcmu zwycięska kampania polska nie 


przyniosła jej tyle, ile powinna. Pokój zawarł 
Napoleon 14 października w Wiedniu. W toku 
petraktacyj Austrya utrzymywała zasadę, że 
Księstwu Warszawskiemu odstąpić należy Gali- 
cyę po linię, jaką wojska polskie zajmowały, 
przez co tylko cyrkuł zamojski, i to nie cały, 
przy Galicyi zachodniej zostawał, bo resztę 
wschodniej Galicyi zajmowali sprzymierzeni Ro- 
syanie. Matusiewicz, wysłannik Księstwa War- 
szawskiego, pobiegł do ministra francuskiego 
a ujrzawszy na mapie linię, którą wielka część 
ordynacyi zamojskiej była przyłączona do Au- 
stryi, Z gorliwością Polaka i przyjaciela tak 
żywo i wymownie wystawił położenie prezesa 
rządu centralnego, który stalby sie poddanym 
austryackim, tak mocno przekonywał 0 potrze- 
bie zachowania twierdzy Zamościa, nakoniec 
malując stan wyniszczony Księstwa. dowiódł, że 
—. bez Wieliczki żadnej pomocy Księstwu, 

a więc i Francyi nie przyniesie. Przyjął uwagi 
te Maret i przyrzekł przedłożyć je cesarzowi 
Napoleonowi, 

Wkrótce Matuszewicz wezwany do cesarza, 
jasnem, plynnem, a umiarkowanem tlomacze- 
niem się, tak spodobał sig cesarzowi, iż Napo- 
leon wziął ołówek i jednym zamachem zakre- 
sli} całą ordynacyę do Księstwa, o Wieliczkę 
upomnieć się polecił „cum conditione sine qua 
non”, Stawali ministrowie austryaccy uporczy- 
wie przy zatrzymaniu Wieliczki. Napoleon dla 
wojny hiszpańskiej i dla podchwyconej nie- 
szczerości rosyjskiej, pragnął ukończyć jak naj- 
prędzej wojnę; stanął wies pokój, przedzielają - 
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usiłuje nakłónić Hiszpanię do okupacji całego 
Rifu, ażeby przez to uzyskać nowy pretekst 


cy na połowę żupy wielickie. Inne postanowie- 
nia traktatu pokojowego co do Polski były na- 
stępujące: 

Cesarz austryacki ustępuje i oddaje N. kró- 
lowi Saskiemu dla przyłączenia do Księstwa 
Warszawskiego całą Galicye zachodnią, czyli 
nową Galicyę i zaokrąglenie naokoło Krakowa 
na prawym brzegu Wisły oznaczone, oraz cyr- 
kuł Zamojski w Galicyi wschodniej. Zaokragle- 
nie na prawym brzegu Wisły poza Podgórze 
będzie miało ża promień odległość Podgórza od 
Wieliczki; linia demarkcyjna przechodzić be- 
dzie przez "Wieliezke i opierać się na zachód 
o rzekę Skawinę, a na wschód o strumyk,. któ- 
ry wpada do Wisły pod Brzegami. Wieliczka 
i całe terytoryum żup solnych należeć będzie 
wspólnie do cesarza austryackiego i króla Sa- 
skiego, t. j. księcia Warszawskiego. Sprawie: 
dliwość w niej wymierzana będzie w imieniu 
władzy municypalnej; wojska tam tylko dla po- 
licyi będą i w równej liczbie z każdego z dwóch 
narodów. Sól austryacka z Wieliczki będzie 
być mogła transportowana Wisłą przez Księ- 
stwo Warszawskie, nie podlegając żadnej opła- 
cie. Zboża, pochodzące z Galicyi austryackiej, 
będą mogły być eksportowane Wisłą. Będzie 
mogło nastąpić między N. cesarzem austrya- 
ckim a N. królem saskim oznaczenie granic tak, 
ażeby rzeka San od punktu, w którym dotyka. 
sie cyrkułu Zamojskiego, aż do swego ujścia 
w Wisłę, służyła za granicę obu państwom. 

Najlepiej wyszła na tej wojnie Rosya, bo za 
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loną, musiała jej Austrya odstąpić część Gali- 
cyi wschodniej, która przez Polaków zdobyta, 
powinna była przypaść Księstwa Warszaw- 
skiemú. 

Po ogłoszeniu traktatu pokoju, Rosyanie o2- 
ciągnęli. do swych granic, wojsko polskie 
udało się do Księstwa Warszawskiego, a z0- 
stały na stały garnizon w Krakowie tylko pułk 
12-ty i 15-ty piechoty, tamten pod komendą 
pułkownika (a potem w r. 1830—31 w woj- 
nie rewolucyjnej generała) Jana Weissenhofa, 
ten pod dowództwem pułkownika. Miaskowskie- 
go, tudzież pułk trzeci ułanów: pod pułkowni- 
kiem Radzimińskim i 12-ta kompania artyleryi, 
którą dowodził pułkownik Wincenty Reklew- 
ski. W tej jego kompanii służył za sierżanta 
slawny Kazimierz Brodziński, ulubiony 
poeta, który wówczas w jednej stancyi w domu 
ksiegarki Groeblowej przez sześć miesięcy mie- 
szkał, stojąc tam kwaterą. 

Kraków stał się miastem departamentowem 
Księstwa Warszawskiego. Otrząsł się 2 niem- 
czyzny, język polski wrócił do urzędu i szkoły, 
a choć po upadku Napoleona zagroziły Księ- 
stwu Warszawskiemu i Krakowowi znowu losy 
niewoli, przecież kongres wiedeński, stwarzając 
Z Księstwa Królestwo Polskie, z panującą dy- 
nastyą rosyjską, a z Krakowa Rzeczpospolitą, 
dał tym częściom Polski możność rozwoju na- 
rodowego. ; 
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resztę wojsk zdetronizowanego szacha i usunąć 
nie godzących się na dokonaną zmianę guber- 
natorów. Z tego powodu toczą się jeszcze wal- 
ki z Kirmanczah i Ardebill, którym jednakże 
nie przypisują większego znaczenia. W Tehera- 
nie naczelną władzą policyjną powierzono Or- 
mianinowi Jefraimowi, pod którym pułko- 
wnik Lachow ma sprawować władzę wykonaw- 
C23. 

W rezydencyi konsula rosyjskiego rozegrała 
się w dniu 18 b. m. oryginalna tragi-komedya 
dynastyczna. Na żądanie nowego regenta, kon- 
sul rosyjski miał nakłonić nowego, jedenasto- 
letniego szacha Achmeda Mirzę, ażeby opu- 
ścił rodziców i „objął rzady“. Nowy władca 
opierał się długo, płacząc rzewnemi łza- 
mi ituląc się do matki i uspokoił się do- 
piero, gdy mu powiedziano, że tak „potężnemu 
monarsze* nie przystoijużpłakać. Wów- 
czas pozwolił się zawieść do Salta- 
netabad, gdzie „przedstawiono* mu 
człońków nowego rządu. Na pytanie regenta, 
czy pragnie być dobrym władcą dla swego na- 
rodu, odpowiedział malec: „Ślubuję to na Al- 
laha!* 

O zaopatrzenie zdetronizowanego szacha, roz- 
poczęły się układy między posłem rosyjskim a 
nowym rządem. Rząd rosyjski bowiem gotów 
jest dać przytułek byłemu szachowi jedynie pod 
warunkiem, że Persya zapewni mu odpowiednie 
jego godności utrzymanie. 

„Jak było do przewidzenia, rządowi carskiemu 
nie bardzo się spieszy z- wycofaniem wojsk 
z Persyi, Ponieważ w Teheranie panuje wzoro- 
wy porządek i spokój, postarano się o nowy 
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że sklepy Katolickie tutejsze są zaopatrzone Wy- 
bornie, tak, że niema żadnych trosk o potrzeby go- 
spodarskie. Górale nie drożą się wcale o ceny jazdy, 
są uprzejmi i przyjaźni, pracowici i zapobiegliwi. 
Do ulepszeń komunikacyjnych należy także telefon 
na tutejszej poczcie. Miejscowa inteligencya dąży 
do utrzymywania dobryeh stosunków towarzyskich 
z. letnikami przez urządzanie wspólnych zabaw. 
Zebrawszy te dane, przyzna czytelnik, że warunki 
pobytu letniego w Krościenku są naprawdę wy- 
jatkowe. : 


Miasto ogrodowe. 


Życie w wielkich miastach, gdzie każda piędź 
ziemi zamienia się w kamień i musi być wyzyska- 
na do celów praktycznych ze szkodą dla zdrowia 
ludzkiego, staje się coraz więcej urągowiskiem wo- 
bec najpierwotniejszych wymagań hygieny. W mie- 
ście „par excellente* światowóm, to jest w Lon- 
dynie, wypada przeciętnie 20.000 ludzi na kilo- 
metr kwadratowy. Na prowincji jest jeszcze gorzej, 
I tak w Gateshead żyje tylko ولا‎ część ludności, 
a w Plymont zaledwie jedna pięta w pomieszka- 
niach, zasługujących na to miano. Oczywiście nę- 
dza mieszkaniowa niszczy zdrowie ludności, Z mło- 
dzieży, która w Manchesterze zgłosiła się do ochot- 
niczej słażby wojskowej, zaledwie 1/, była do niej 
zdolną. Cyfra przerażająca. W jednej z. dzielnie 
Birminghamu stała śmiertelność jest większa od 
śmiertelności, która panowała wśród wojska angiel- 
skiego, walczącego z Boerami, obliczając do &mier- 
telnych wypadków także i zgony na polu bitwy. 

W miarę wzrostu ludności większych miast, sto- 


przyzwyczajać 0710750 à 3 
podobnie „z okiem, które długo przebywało w cie- 
mności — tak samo należy postępować z więźnia- 
mi koszar wielkomiejskich. Należy ich tak wycho- 
wać, ażeby odczuli i pojęli powab i pożytek miasta 
ogrodowego. 


Kronika. 


kraków, 22 lipca. 


Dar Grunwaldzki. Nadesłano do administracyi 
„Nowej Reformy” następujące ofiary na Dar Grun- 
waldzki: = 

Zebrane od gości na weselu pp. Stanisławów Stra- 
sików 34 kor. 2 hal. Drowa Bednarska z Alwernii 
1 kor. 60 h. Wojnarowska z Alwerni 60 h. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej wspólnie z komisyą aprowizacyjną, 
na którem uchwalono przedłożyć Radzie miasta 
wnioski w sprawie przystąpienia gminy w cha- 
rakterze członka do powszechnego Tow. budowy 
tanich domów mieszkalnych i domów robotniczych 
i odstąpienia mu zamiast wypłaty udziałów, dwóch 
parcel gruntowych, położonych na tak zwanej „Ha- 
rajewiczówce" w sąsiedztwie ulicy Koletek na Stra- 
domiu. 

Ze zjazdu internistów. Wczoraj wieczorem od 
być się miała wycieczka uczestników zjazdu do 
Zakopanego. Wycieczka została odwołaną, albowiem 
zgłosiła się za mała liczba uczestników. 

Komunikują nam: Na wczorajszem posiedzeniu 
zjazdu miały być wygłoszone jeszcze następujące 


E m uff Z wata chemicznie preparowaną, 


er aN FF EN. 


"ee esae zgłaszają się sami na pocztę 
po dzienniki, ale tu trzeba nieraz długo czekać, bo 
zamiast wózka pocztowego wysyłany bywa po ode- 
branie poczty popołudniowej posłaniec pie- 
szy(!), który na plecach przynosi zawartość na- 
deszłej poczty. 

Zważywszy, że odległość od dworca kolejowego 
do urzędu pocztowego wynosi przeszło kilometr, zwa- 
zywszy. że worek, który niesie posłaniec, waży 30 
do 40 kg, nie dziwnego, że posłaniec nie moze 
zdążyć na czas. 

Istnieje wprawdzie jakiś przepis pocztowy, że po- 
słańca nie wolno obciążać nad 20 kg., ale w Bo- 
chni nie ma on zastosowania. Wreszcie budynek 
urzędu pocztowego w Bochni nie odpowiada naj- 
skromniejszem pojęciom o wygodzie. Ciasny, ze 
schodami, jak drabina, nadałby się doskonale na 
kurnik, ale nie na siedzibę instytucyi rządowej. 

Może dyrekcya poczt we Lwowie zlituje się wre- 
szcie nad nami i zarządzi roznoszenie poczty po- 
południowej, do czego konieeznem jest jeszcze ze 
trzech listonoszów. 

Chrzanów, 21 lipca. (Z kroniki wypadków. — 
Włamanie.) Przed kilku dniami zdarzył się w Ką- 
tach, pod Chrzanowem, w kopalni „Matylda“, nie- 
szczęśliwy wypadek, spowodowany pęknięciem rury 
od maszyny, przewodzącej parę o wysokiem ciśnie- 
niu, wskutek czego trzech stojących obok robotni- 
ków doznało bardzo ciężkiego poparzenia na całem 
ciele. Z poparzonych jeden umarł, dwóch zaś znaj- 
duje się na kuracyi w szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie. 

W nocy z 14 na 15 b. m, we wsi Bolęcinie 
odebrał sobie życie przez powieszenie, na strychu 


poleca iabryka 


udola 


w miejsce p. H. Wierzyckiego mianowała dyrekto- 
rem p. Fr, Kisielewskiego. Prezes rady nadzorczej 
p. Kamil Baum również ustąpił, a w jego miejsce 
jednogłośnie obrano p. Wincentego Paszczę. Sa 
dzimy, że przy takim wyborze członkowie Towa- 
rzystwa nie będą narażeni na niespodzianki, 

Przyszła spółka wytwórcza krawiecka ma za- 
pewnioną subwencyę w. kwocie 6000 kor. W mi- 
nisterstwie bowiem robót publicznych odbyło się 
z końcem czerwca posiedzenie Rady przybocznej 
¿dla popierania drobnego przemysłu, podczas którego 
p. Battaglia zainieyowal zawiązanie takiej spółki 
w Tarnowie. W sprawie tej zjedzie do naszego 
miasta instruktor przemysłowy p. W. Ostrowski 
i inż. Till. 

W sali ratuszowej odbył się odczyt o nowym 
języku „Esperanto“, = 

Łańcut, 21 lipca. (Krajowy warsztat tkacki). — 
Już obecnie można zapisywać uczniów do krajowe- 
go, zawodowego warsztatu tkackiego w Łańcucie na 
kurs nauki tkactwa, który rozpoczyna się 1 wrze- 
$nia, Warunki: ukończenie przynajmniej szkoły lu= 
dowej, ukończony 14 rok życia i fizyczne uzdolnie- 
nie, — Oprócz pobieranej nauki tkactwa w war- 
sztacie, każdy uczeń obowiązkowo musi uczęszczać 
do tutejszej szkoły przemysłowej uzupełniającej (8- 
10 godzin tygodniowo), Nanka w warsztacie trwa 
dwa wyjątkowo lata i jest bezpłatna, nadto 76 
niowie za prace praktyczne, wykonane w sali ro: 
boczej, otrzymują stosowne wynagrodzenie, — Bliz« 
szych informacyj udzieli poseł Żardecki w Lañcu- 
cie. 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod sokol- 
nie w Skolem odbyło się w niedzielę 18 b, m. 
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_ Rozwój Krakowa w bi 


nego bytu swego 


any swego tery Lor yum y 
rządu i organizacyi, a każda z tych zmian pozostawi ła po 


sobie nsn wpływ nawet na 01 98۲6 późniejsze 
/ 


DH c 


pokolenia, stwarzając im główne warunki co dziennego życia. 


Znowu nadeszła taka epokowa chwila, w której Kraków 
rozszerza swe granice na całe okoliczne koło posiadłości 


okolicznych,wieksze od dotychczasowego środowi م28‎ 3 
/ 
cf je w obręb większych wymagań cywilizacyjnych. Dzieło to 
o 
rozpoczęte potrwa dłużej i będzi ymagaé : stron pew- 


i 


ofiar obywatel sk Ay Osigeniecia wspolnego celu 


publicznego, ale nie można wątpić, że dzieło to, 


n 


naturalnym, wszędzie spotykanym objawem rozwoju, 


. 


> 
jedném z ogniw ewolucyi gminnej, szszęśliwke dopet 


d 


( 
à 


bo dokonuje się w epoce większego zrozumie- 


A 


El 


ÁN 


publicznych ze strony tak jednostek, jak kore 
poracyj, w epoce rozwinięcia się pojęć o konieczności wep 


r 


współdziałania także państwa i kraju, którym bezpośrednio 


| 
v 
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zależy na wytworzeniu silnymqorganizmów gminnych. 


Pierwsza, dokładnie historycznie znana organizacya 
nadana 


Krakowaf w r.1257.przez Bolesława yayın... 


Krakowowi obręb od rzeki Prądnika po Wisłę. Miastem pozo 


Nr Ar ut 
2 


stalo to, sie obwarowało murami, reszta pozostała upo- 
sażeniem, o ile w niem nie i dan obęej prywatnej własności. 
Już w sto lat potem nagromadzeni ie ludności zmusiło do 
zorganizowania w bezpośredniem sąsiedztwie dwóch gmin 

miejskich Kazimi er z a na południu (r:1335), 

Kleparz a na północy (1366 r.). Ewolicya trwała na- 
turalnie dalej i obok tych nowych miast tworzyły się nowe | 
osady w sąsiedztwie potrzebugace organizacyi,a chociaż w 


owych czasach brakło jeszcze rrozumienia i środków na a 


ta 


2 


czenie ich w całość, przecież odczuwano potrzebę pewnego 


kierunku ze strony głównego środowiska,ze strony Krakowa 
i z biegiem czasu wymyślano pewne sposoby, półśrodki, łą” 
czące te gminy z Krakowem. 

Przedewszystkiem nabyło miasta w XIV wieku wsi: bie 


y »Aziedzic”, wy- 


Grzegórzki i Czarną wieś, a jako właściciel 
konywało w nich władzę patrymonialną nad mieszkańcami i 
urządziło się praktycznie. zamieniając robociznę na czyn- 
sze.Podobnież nabyło od Klasztoru Zwierzynieckiego Błonie, 
które jednak jako bezludne nie potrzebowało organizacyi. 
Na zachodzie była obszérna gmin% Garbary, czyli Piasek 
W XV wieku weielono ją do miasta z pozostawieniem jej pew- 
a autonomii, zwłaszcza sądowej, aw ۰ 0-8 
prod em A 
Inne gminy między powyższómi do okoła rozsiene, stano- 
wiły organizacye drobne,zwane „ju de: » mające własne 
5 / 
skromne ławy z sortysemVpod kontrolą głównego właściciela 
gruntu lub jego pełnomocnika; n ecej samoistności miało 


najwi 
Półwsie zwyerzynieckie i Nowa wies, zorganizowanew XIV. 


w. jako gminy wedle prawa „iemieckiego. Zewnętrznym wyra- 
zem tej samoistności była własna pieczęć. 

Na północ były jurydyki: Pędzichów, z godłem kateğry 
w pieczęci, jako własność wikaryuszów kategralnych 7 
Błonie, m edzy ulicą Długa a Krowoderską, noszące w pie- 
częci konia w biegu z krzyżem dwuramiennym na grzbiecie, 
nad nim Duch śty, herb wzęty z godła szpitalników S.Ducha, 


pierwotnych właścicieli tych posiadłości = Bi skupi e koło 


Wizytek, nosiło w pieczęci Sgo Stanisława z Piotrowinem, 


bo grunt należał do biskupstwa سه‎ Krowodrża miała w pie- 


częci krowę z podwójnym krzyżem między ramionami, gddłem 


właścicielki Íj. Szpitalników S . Ducha. e= 
Od zachodu za wyżej wspomnianemi Garbargm: f herb(h po- 
dobnył: do Krakowa tylko bez bramy w murach mieszczęcej 


się w herbie krakowskig, następgwał Smoleńsk, dzielący 


í-— — - P ne 


eg 


się na jurydykę duchowną kośeioła Bożego Mi łosierdziay X 


pi eczeciz hrystus64 w studni i wielkorządowi. używającą 
herbu kazdoczegnego wielkorządcy: 

Na utdej azi e idąc od północy naprzód rozciągały sie 
grunta nazwane od XWII w. Wesołą, mające w herbie św.Jana 
Chrzeieiela z barankiem, trzymającego chorągi ewkę zakończo- 
ną krzyżem. Potem wyrosły tu dwie jurydyki: Strzelnica Z” 
Labiez po jej południowej stronie, w w. XVI. 0016 57 
„Wielkim wałem”. Lubğez miał w pieczęci 2 pod ostrym kątem 
ustawione belki, między niemi grußzka, przy wierzchołku po 


obu gtronach, jedna sześciopromienna gwiazda, nad kartuszem 


"korona. 


Grunta między Wesołą a Stradomiem były przeważnie sta- 
= 
wami miejskiemi pokryt nielicznymi domkami mieszczan kra- 
kowskich. 


Kazimierz nabył za “isla grunta, na których dziś Podgó- 


rze się wznosi, a były to aż do rozbioru Polski mokradła, 
nieużytki, kamieniołomy, młyn i nieco chat rybackich. Po 
rozbiorze Polski grunta te néedopilnowane przez Kazimierz 
zajęte zostały przez szybko wzrastającą osadę przy komorze 
austryackiej, które niedługo przybrało stałą nazwę Podgórza 
w r. 1784. qazana assa lo przez cesarza Józefa 11. za mia- 
sto a w r. 1808. otrzymało herb: na niebieskiem polu u do- 
łu potok, obok dwie kolumny, na lewo człowiek z wiosłem, w 
głębi wzgórze. 

W r. 1809. wcielono Podgórze do Krakowa z zaokrągleniem 
gruntów na połowę odległości od Wieliczki, ale w r. 1815. 
wróciło Podgórze do Austryi, a tek samem odpadło od Krako- 
wa. 

Prawà omiastach Sejm Gzteroletniego z r.1791. zniosto 
wszelkie jurydyki „jakie powstały na obszarach pierwotnie 
na miasto przeznaczonych i poddało je pod magistraty miast 
kexK.odno$nyech. Teoretycznie więc Magistrat krakA otrzymał 
władzę na 08164 terytoryum od Prądnika po Wisłę - ale 


Ca 
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zamieszki wo jenne, jakie wkrótce nastąpiły: Targowica, a po- 
tem powstanie Kościuszki, okupacya pruska, a wreszcie w r. 
1796. przyłączenie do Austryi, przeszkodzi ły uporządkowaniu 
stosunków. Austryacy rozszerzali władzę w tym kierunku i za 
raz zapowiedzieli przyłączenie Kazimierza Kleparza. Kazi- 
mierz zaoponował. Imieniem jego wnkeSli Karol Sobienowski 
f هیده‎ sed or e ZE 

prezydent EE J Dobrzański prezydent sądu 

i Maciej Mączeński, asesor sądowy, pros śbę do tronu © pozo- 

stawienie Kazimierza przy jego prawach,ale ostaté eznie w 

r. 1802. przy łączeni d\dokonano . 

Że Kraków nie rozszerzył się tak za czasów Rzpstej pol- 
skiej, to wynikło początkowo z wielkiej różnicy między han- 
dlowem miastem a rolniczemi przedmieściami, potem z braku 
środków na obwarowanie, a wreszcie nadszedł taki upadek e- 
konomiczny miasta i wyludnienie po długoletnich wojnach 
szwedzkich (1702 - 1709) i konfederackich (1768 - 1772), 
że chwilowo każda gmina 5 sobie sama. Dalsze 


zmiany v toku XIX v. opi su 36? inny autor. 
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Obrazek wyborczy krakowski. 


Dnia 50 marca 1911 r. przystępowali do urny przedstewiciele"na= 
łego handlu"krakowskiego do wyboru 5 radców miejskioh.- 

Jednej z sekcji przyjmuj&oyoh głosy zasiadał radca m.Dr.Koy -da = 
Lei radca m.Rittermen i 58 magistr. Sohlioh ting. Poniswaz p Ritter | 
man należał do obozuyniezawistych żydów " przeto dla równowagi zapro= 
szono do komisji " kahalnego p. Aschkenazego.- | 

P.P.Ritterman i Aschkenazy N wrogo na siebie i zasiedli 
po bokach radcy Kes سه‎ przedłożono listy vyoersre papiery na proto= 
kół, aż p. Aschkenaze rzekł wpa trz ony vr przeciwlegik Świanę: 
" Jeżeli p. Ritterman nie będzie przeszkadzać moim ludziom, to ja nie 
będę szkodzić jego ludziom..... 

| Na to p. Ritterman odrzekł nie patrząc na peAschkenazego: " jak 

peAwchkenazy będzie lojalny dla moje luäzíio - to ja będę lojalny dla 
jego ludzie! | 


Po tem przymierzu rozpoczął się akt wyborczy:szeregi Żydowskich 


handlarzy oddawały karty i koperty z głosami, a co parę minut kwestj 
nował p.Ritterman tożsamość Leiba Goldberga ,Mojzesza Landaua , Simchy 
Spire i td. poczem p.Aschkenazy ręczył słowem honoru za autentyczność 
wyborcy, więc Jr eps z rezygnacją odpowiadał: " niech i tak bę= 
dzie"! Ale naprzemian od czasu do czasu zaprzeczał znowu p.Aschkem= 
zy tożsamość Simona Cypress, Arona Springerna, Izaka Wollusta itd. 
lecz na sżowo honoru p. Rittermane dopuszczał ich do głosowania mö” 
wiąc :" jeszcze się i na tych zgodzę ! ale zobaczymy !. 

Nawaz wyboroöw zmniejszał się, tem goręcej kręcący sig "notable" 
walczących stron żydowskich dysputowali ze sobą, zapalali się, aż De 
Dr.Zygmunt Ehrenpreis zarzucił Drowi Grünzweigowi,öe jest złodziej 
Dr.Grünzweig nazwał Dr.Ehrenpreiss oszustem,poozem obaj przyrzekli 
sobie niebawem udowodnić złodziejstwo, oszustwo,szacnra jstwo,przessli 


od języka polskiego do niemieckiego, a potem do Żydowskiego - aż 


spór o tożsamość Pejsacha Grossa nie zwrócił ich uwagi na bieżący 
interes.- 

"Co? pan jesteś Pejsach Gross ? zapytał p.Aschkenazy.On umarł! 
" Umarł ? zapytał wyborca, ja o tem nie słyszałem ! 

: P. Ritterman otrzymawszy jakiś znak od wyborcy ośwzadczył,że p. 
Aschkenazy się myli, bo on zna tego wyboreę jako pana Pejsacha Grossa. 

" To być nb może, umarł na mojej ulicy ! 

"A ja mówię, że on żyje ! Ja już pozwoliłem, że dwa pańskie 
nieboszozyki głosowały, a pan nie ohoe pozwolić na mojego nieboszezy= 
ka ? ! | | 

" Dobrze, niech głosuje, ale to juz ostatni ! 

Coraz próżniej na sali, coraz rzadziej doprowadzają agitatorzy 
pełnomocników, nieboszczyków i masy spadkowe do głosowania -zjawia 
się pejsaty żydek w jupicy, a na pytanie Dr.K..- podaje: hrabia Mors 
sztyn Bolesław ! / hr.B,Morsztyn miał mleczarnie i z tego tytułu głos 
w małym handlu, a kartę wyborczą wyłudził od woznego lu przez agita= 
torów z Magistretu./ 

" Niech pan hrabia się wynosi! rzekł Dr.K... a żydek zniknął w 
tej chwili nie remonstrując wcale przeciw ukróceniu jego praw wybor= 
czych,- | 

W południe opieczętowano urnę, zamknięto drzwi do sali i opie= 
czętowano, poczem Komisja udała się na objad, aby z nowemi siłami 
kontynuować po południu akt wyborozy.- | 

Sehodząc po schodach wziął p. Ritterman Dra.K... na bok i rzekł; 


" Panie mecenasie .. ja mam wielge, proŚbę.... ale to wielgą prośbę... 


" Proszę "- 


" Panie mecenasie, ja pana bardzo proszę: gdyby tak przez po= 
łudnie pan prezydent przyszedł do pana i chciał zrobić jakie cyga ństwo 


z urną, żeby pan nie pozwolił ! 


" Ależ panie ! gdzieżby prezydent !... 


" Ja już wiem eo mówię " 

" Urha zamknięta, a drzwi ! 

" Zamknięta ? ja mam Klucz od ürne i od sali w kieszeni,co przy prze= 
szłe wybory chcieli nas oszukać, ale ten, co to miał wrzucić głosy, ` 


CA 
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ruszyło go sumienie i oddał mi klucze i nie zepsuł wybory! 
Wie pan ? "Niech się pan uspokoi ja do tego ręki nie przyłożę,... 

Dr. Ehrenprei s z drem Grunzweigem, z którym się poprzednio 
wzajemnie zwymyślali od złodzieji i oszustów — opuścili pod rękę 
zgodnie,jak gdyby między nimi nie nie zaszło Magistrat, aby po po= 
łudniu prowadzić resztę zastępów do urny wyborozej.- 

0 3-ciej godzinie ponownie rozpoczęła się walka wyborcza. 

Spieszyli kahalnicy, spieszyli liczniej niezawiśli i sprzymie= 
rzeni z nimi syoniści i gocjaliści. Go raz jednak mniejszy ruch a 
większe zacietrzewienie i oczekiwanie. Zdyszani agitatorowie przy- 
prowadzają resztki wyłowionych wyborców, ostatnie atuty partyi 12 95 
ázacej tj. cate kupę zastępców z " duplikatami " kart " zagubionych” 
i reprezentantów kart, których nie doręczono vole........ ale zwy” 


oiężyli niezawiśli.- 
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K. BĄKOWSKI. 


Przygoda Tuhaj-beja. 


Humoreska teatralna. 


Do grona personalu teatru popularnego na- 
leżał artysta, występujący pod mianem p. De- 
karta. Marzył on w cichości ducha o rolach: 
Hamleta, Otella lub Romea, ale na razie musiał 
zadowalać się rolami . mniejszemi, znacznie 
mniejszemi. Nazwisko jego figurowało na afi- 
szu zwykle na końcu spisu osób sztuki, tam 
gdzie zwykle wymienieni są: „pachołek*,' „gość 
pierwszy“, „strażnik“ i t. p. stąd nazwisko 
p. Dekarta dalekiem jeszcze było od nieśmier- 
telności, co go bolało i gryzło, a jedyną jego 
pociechą, óbok uczenia się rozmaitych ról 
z Bzekspira, Szyllera i Fredry -— była miłość 
panny Hali, grywającej z powodzeniem pod- 
lotki i panny służące, lub spełniającej w razie 
potrzeby rolę chórzystki, albo statystki, 

Wtem uśmiechnął się do niego los, powalając 
chorobą wybitniejszego artystę, skutkiem czego 
dyrektor powierzył p. Dekartowi kilka wię- 
kszych ról, a wreszcie i rolę hrabiego Lestra 
w „Maryi Stuart” — Równocześnie jednak ten 
sam kapryśny los rzucił mu nowy kamień na 
serce: oto p. Dekart zauważył, że jakiś star- 
szy pan począł pojawiać się w krzesłach tea- 
tru na sztukach, w których występowała panna 
Hala, gorąco ją oklaskiwal, a nawet: przysłał 
„jej bukiet! Panna Hala- wyśmiała p. Dekarta 
po pierwszej scenie zazdrości. P. Dekart umilkł, 
ale ilekroć wystąpił na scenę, oczy jego szu- 
katy wśród gości starszego pana, a dyrektor 
zbeształ go parę razy, że patrzy jak idyota 
w widownię, zamiast zwracać się do artystów, 


współgrających. ES 


Na przedstawieniu „Maryi Stuart^ dostrzegł 
szy przez dziurkę w kurtynie, że starszy pan 
podał jakiś papier bileterowi, otoczył śledczym 
okiem każdy kiok panny Hali za kulisami, tra- 
piony przeczuciem, że papier ów dla niej jest 
przeznaczony, ale nie dostrzegł nic podejrza- 
nego. ` 
Aleledwo wyszedł na scenę właśnie w chwili, 
gdy przemówił do królowej Elżbiety: 


„Kiedy spoglądam na boskie twe wdzięki, 
Grozaea strata odnawia mi męki... 


dojrzał biletera za kulisami tuż obok panny 
Hali i omal nie utknął w roli. Zszedłszy ze 
sceny rozpoczą śledztwo, ale panna Hala z obu- 
rzeniem postawiła mu ultimatum zerwania z nim 
wszelkich stosunków.. dyplomatycznych — nie 
pozostało mu więc nie innego jak ją przepro- 
sić i wyprzeć się solennie wszelkich podejrzeń. 

W parę dni przybył mu według jego prze- 
czuć nowy powód do zazdrości. 

Hala pojawiła się w gigantycznym kapelu- 
szu ze wspaniałym pióropuszem, którego nie 
powstydziłby się koń przed karawanem. Mó- 
wiła, że wzięła go na kredyt od Schoenfeldo- 
wej, ale p. Dekart miał poważne wątpliwości, 
czyby Schoenfeldowa przyznała pannie Halı 
tak znaczny kredyt. Podejrzywał, że to prezent 
od starszego pana, postanowił dotrzeć do jądra 
prawdy, śledził kroki panny Hali na każdym 
kroku, ku niemałej uciesze i zabawie koleża- 
nek pauny Hali. 

Nazajutrz grano przeróbkę z „Ogniem i mie- 
czem“. P. Dekart w roli Tuhaj-beja, we wspa- 
niałym kostyumie, może niezbyt wiernym hi- 
słorycznie, ale bijącym w oczy szkarłatnym 
żupanem, z zakrzywioną szablą, z sztyletem za 
pasem, w Spiezastei, obłożonej futrem (z kró- 
lika) czapce, a przedewszystkiem z długą czar- 
ną dolepioną brody, budził poklask i podziw 
ng najtańszych miejscach. W tem, po drugim 


IE d 


akcie, spostrzegł nieobechość panny Hali i do- 
wiedział się, że z 001011 bólu głowy, otrzy- 
mała urlop od statystowAnia w reszcie sztuki 
i poszła do-domu. Dzwonek — akt trzeci. Tu- 
haj-bej spojrzał w ۳1007016: miejsce starszego 
pana było nie zajęte! Wściekłe podejrzenia za- 
częły szarpać sercem zakochanego. Skończył 
swą kwestye, a że dopiero w końcu następnego 
aktu miał wystąpić na Stene... nie mówiąc sto- 
wa nikomu. zarzncił na wspaniały strój Tuhaj- 
beja codzienne swe palty i chyłkiem wybiegł 
na ciemną ulicę. Nie daleko w bocznej uliczce 
na drugiem piętrze było okienko mieszkania 
panny Hali. Tuhaj-bej przyspieszył kroku pę- 
dzony brakiem czasu, zazdrością i chłodem 
przenikającym przez cienkie szarawary z lekkiej 
niebieskiej dymki i przez cienkie żółte trze- 
wiki z u nosami, w któ- 
rych, jako nieco za dużych, stopy mu się Sli- 
zgały. W ciemności dojrzał w oddali we mgle 
jakąś pare przed sobą: on w cylindrze na ba- 
kier, z laseczką w lewej ręce, prawą prowa- 
dził pod ramię zgrabną postać niewieścią w mo- 
numentalnym kapeluszu z niebotycznym pióro- 
puszem... 

— Qni? czy nie oni? — szepnął do siebie 
Tuhaj-bej i przyspieszył kroku, dzięki czemu 
spadł mu trzewik tatarski. Gdy się schylił po 
niego, wypadł mu z brzękiem na bruk szty- 
let z za pasa i zleciała piękna Śpiczasta czap- 
ka, która z powodu małej dymensyi ledwo na 
czubku głowy dotąd gig mieściła. Dogonił parę 
i zachodząc z boku zaglądnął jej natarczywie 
w oczy, Kobietą drgnela wołając: Jezus! Pan 
równocześnie zawołał: A to co? — lecz Tu- 
haj-bej, spostrzegłszy pomyłkę, drapnął naprzód 
bąknąwszy: przepraszam | 

Zimny wiatr rozwiewał mu brodę, jedną rę: 
ką przytrzymywał ześlizgujący sią z ramion 
paletot, drugą czapkę na czubku głowy, krzy- 
wa szabla plątała mu się. koło nóg — lecz 


biegł coraz prędzej licząc się z krótkim cza- 
sem i powtarzając w duchu słowa Otella: 


„Wstań. czarna zemsto z głębokości piekieł, 
„Miłości, ustąp twego tronu w serca 
„Nieublaganej nienawiści, pęknij 

„Piersi, nabrzekla od padałczych żądeł 

„Co cię pokłały.., 


będzie awantura za kulisami jak spostrzega, 
że mnie niemal.. ale zaraz wróce.. niema je- 
szcze trzech minnt za pięć będę z powrotem... 
może nawet nie spostrzegą nim wrócę.. Ha! 
świeci się w oknie — więc jest w domu.. ból 
głowy był prawdziwy! 

Z lekkiem sercem nawrócił Tuhaj-bej ku 
teatrowi. Na szczęście o tej porze było ciemno 
i pusto, nikt nie zauważył jego dziwacznego 
stroju, dopiero w bliskości teatru z-niepokojem 
zobaczył liczniejsze gromadki... 


Tymczasem za kulisami — piekło! Spostrze- |: 


żono brak  Tuhaj-beja, przeszukano 606 
wszystkie ubikacye, wszystko potwierdzało po- 
dejrzenia przyjaciółek panny Hali, że zniknię- 


cię Tuhaj-beja spowodowane było jej wyjściem. | 


Antrakt przedłużył sią ponad zwykłą miarę 
itak zwykle wyczerpującą cierpliwość publi- 
czności. Zaczęto tupać w audytoryum. Dyrektor 
wściekły zdecydował się objąć rolę Tnhaj-beja 
i pomstując brzydko Dekartowi woła: 

„Podaj tam jaki kolorowy halatl.. Dymisya 
od jutra! ja mu pokażęl.. Fryzyeri dawaj mą- 
styks i brodę! sto tysięcy dyablówl. zaczy- 
0861 kurtyna w górę! Będę na czast.. Pas 
jakil,. sztylet! niema? Dajcie z kancelaryi nóż 
do rozcinania książeki.. Wypedze na dziesięć 


'wiatrów!.. szabla, szabla! wszystkie zajęte?... 


to dajcie mi miecz Kiejstuta! Czapka! gdzie 
jaka czapka do stu tysiecyl.. Co to znowu za 
wrzawa przed budynkiem? Zobacz który! Od- 
pędzić andrusów! 


W tej chwili nieszczęśliwy Tuhaj-bej prze 
bywszy bez wypadku drogę od okna panny 
Hali u samego kresu opadnięty został przed 
samym budynkiem przez gromadę wyrostków, 
czatujących na wyproszenie kontramarki wstę- 
pu od wcześniej wychodzących z teatru widzów, 
lub na bezpłatne wślizgnięcie się kolo biletera 
do środka. Opadli ze śmiechem Tuhaj-beja, 
który, mając ręce zajęte trzymaniem palta na 
ramionach i czapki na głowie, nie mógł bez 
ryzyka użyć rąk do obrony i opądzał się tylko 
krzykiem: Precz! wynosić sie! Co tu macie do 
roboty! z drogi! won stąd! aż dopadł drzwi 
i wpadł za kulisy wprost przed groźne oblicze 
drugiego Tuhaj-beja, wściekłego dyrektora — 
padł przed nim na kolana i wyciągając ręce 
błagalnie zawołał: Dyrektorku! „na wszystko 
zaklinam ja ciebie, 


„Na nadzieje, jakieśmy pokładali w niebie, 
„Nie wyganiaj mnie przebóg z tej jednej ` 
[ustroni, 
„Z tej mnie jednej Rodrygo luby nie wy- 
[goni!* 


— Tuhaj-bej na scenę! — zawołał w tej 
chwili inspicyent, a Dekart skoczył na scenę, 
uprzedzając dyrektora, który grożąc za nim 
pięścią krzyknął: Dymisya! dymisya! \ 

Ale po głębszej rozwadze, wzgląd na dziurą 
w personalu skłonił dyrektora, że postanowił 
w miejsce aktu sprawiedliwości wykonać akt 
łaski i poprzestać na surowym wygoworze... 

Koleżanki panny Hali utrzymywały, że Hala 
wychodząc z domu zostawia lampę zaświeconą 
w mieszkaniu, ale nie wspomniały o tem p. De-, 
kartowi. 


A. PIASECKIEGO, w Krakowio — 
poleca życzliwemu poparciu P. T, Publiczności swoje 
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Zastępca: Maurycy Vorzim- 


mer, Kraków. 


w Budapeszcie 
leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe choroby płciowe kaž- 
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Korespondencya w języku polskim. 
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Z dziejów południowych Š ko wi ane 


Błąkają się tu i tam po Polsce pewne sympatye dla ۰ 
Źródła tych uczuć szukać trzeba tylko w tem,że Tureya wtedy, 
giy przestała być groźną dla Polski znalazłwszy niebez pi ecz- 
niejszego przeciwnika w Rosyi,dawała przytułek rozbitkom pol- 
skim z epoki rozbiorów i pfni ejszych powstań i stawiła czo 0 
największemu gnębicielowi Polski,Rosyi; la turecka polityka 


1 


pochodzi ta oczywiście z miłości dla polskich giaurdw,lecz 
miała na celu użyć ich jako narzędzia przeciw Rosyi, a trudno 
aby zatarła w pamięci Polaków 300 lat poprzednich,w których 
przez swe forpoczty tatarskie szerzyła 
połów jeńców aż po Lwów a czasem i 

iwe wschodhi e sn polskie były peryodycznym łupem 
drapieżników, co z ludnogéi nie poległo lub nie uciekło;to szło 
na niewolników do Tureyi,me2ezyZni zakuci i katowani wioslowa- 
li galary tureckie, a kobiety zapełmiały ich haremy.Łupieżczy 
szczep turecki przekroczył w r.1557 z Azyi Dardanele i zajął 
Gallipoli posuwając się odtąd ku północy, w r.1389 pobijają 
Serbów,w pare lat potem Bułgarów,z cesarstwa Bizantyń ski ego 
trzyma się jeszcze Konstantyno po: dziś w obec Bułgarów 
ale i ten wpada w r.1453 w ich re 
sprzedano w niewolę! Nieliczny stosunkowo szczep grozą; prze 
mocą,okrucieństwami wtłaczał chrześcian w swe szeregi و‎ 2 9 


palił mordował i rozszerzał coraz dalej granice swych najazdó 


W r.1476 dosięgają Salzburga,w r.1526 zwyciężają pod Mohaezem 


Ludwika Jagiellończyka i odtąd Węgry przez dwa wieki zo stają 


pod panowaniem połksiężyca,w r.1532 dosięgają Wiednia,w r.1683 
ponownie go oblęgają; Islam jest u zenitu potęgi,drZy całe 
chrześciaństwo,książęta Rzeszy niemieckiej i nasz Sobieski 
biegną na pomoc stolicy Habsburgów = i odtąd dopiero łamie się 
potęga turecka. Węgry wróciły do Habsburgów a w r.1699 na mocy 
pokoju w Karłowicach Ukraina i Podole z Kamieńcem do Polski. 
Nieszczęśliwe ludy Bałkańskie jeczaty dalej pod jarzmem 
tureckiem.Austrya zaniechała dalszej akeyi ku południowi,nato- 
miast Rosya zwolna uszozuplala coraz państwo tureckie od stro- 
ny morza Czarnego i od strony azyatyckiej,w £.1817 dotarła do 
Dunaju, w r.1829 przeszła Bałkan, skutkiem czego lurcya pokojem 
Adryenopolskim uznała niezależność Greków i Serbów i nadała 
pewne swobody księstwom naddunajskim. Austrya nie uczyniła me 


Me potem |. ulZenia losu ciemiężonych ludów Bałkań- 


dla 
zakreśliła nigdy programu swego wobec nich na przy- 


aziwnego,że ciemiężeni widzieli i widzą jedy- 
w Rosyi,która systematycznie i konsekwentnie wy” 
konuje opiekuńczy patronat nad nimi. 

Ludy Bałkańskie zamieszkałe w znacznej części nie na zg- 
wartych terytoryach etnograficznych,lecz nieszczęściem histo- 
rycznem pomieszane; sz ar pane wise między soba ni ezgodą,trapione 
ciągłemi wyprawami wojennemi,nie mające stałych ognisk kultu- 
rainych pozbawione kontaktu ze Stowianemi północnemi,Czachami 
i Polakami,przez wdarcie się najprzód Awarów a potem Węgrów 
w dolinę Dunaju i wynarodowiane przez Turków,częściowo zturozo- 
ne, podzielone między fanatyczne i ciemne duchowieństwo prawo- 
sławne lub muzułmańskie, pozostały daleko za kulturą zachodnią 
i dopiero ostatnie dziesiątki lat w miarę wyjarzmiania się z 
pod panowania tureckiego, przyniosły im dobrodziejstwa pewnego 


porządku, bezpieczeństwa i oświaty,których wzrost kazat wnio- 


skowaé, że stan ten musi z biegiem czasu zmieniać na lepsze 
i doprowadzić wreszcie do wyrzucenia Turków z półwysłu Bat- 
kanskiego. I znowu Austrya głosiła zasadę utrzymania „Status 


quo ",zasade po której ludy Bałkańskie nie mogły się nie od 


niej spodziewaé,a więc zmuszającą ich szukać oparcia gdzie- 


indziej. Nie dziwić się,że sympatye swe zwracają do Rosyi; 
której zawdzięczały początki swobody,która urzędowo i nieurzę- 
dowo opiekę nad nimi 810 81 ۰ 

I po tylu latach,wiekach najsroższej niedoli zdołały te 
ludy zorganizować w paru dziesiątkach lat armie,nowoezesne 
zaniechać antagonizmów szczepowych;i wreszcie zrzucić jarzmo 
niwoli ! 

Czytając krwawemi głoskami wypisane panowanie Tupkdw 
w Europie owe nie mordy,ale rzeźie masowe przez nich urzadza- 

şa słuchając wieści o ich pogromie przez długoletnich eie- 

mię żonych,doznaje się ulgi i nabiera przekonania o jakiejś 
przecie sprawiedliwości historycznej ? 

Żadem może z krajów europejskich nie wycierpiał tylB 
okrucieństw co półwysep Bałkański i wschodnie 
Okrucieristwo, czeste u narodów południowych;spo )wane 
ków fanatyzmem mahometańskimi w ciągłych wojnach uprawiane, 
znajdowało ooraz to nowe ofiary na podbijanych Słowianach u- 
6286 ich oddawać vet za wet, utrzymując ich w barbarzyński em 
pragnieniu krwawego odwetu. Zdobywca Konstantynopola Mohamed 
Il. ( zm.1481 ) wydał prawo,aby każdy następca zgładził braci 
i najbliższych krewnych dla zapobieżenia uroszezeniom młodszych 
linii do tronu, i do ostatnich czasów rozpoczynał każdy suł- 
tan panowanie od mordowania krevnych;a zwykle ginie potem od 
zamachu albo w razie abdykacyi ,zostaje - dla wszelkiego bez- 


pi sczeństwa-z amordowany. 


Hamid uchodzi dotąd tego losu ) Powyższy 
it w r.1479 do Konstantynopola artystę 
bienia obrazów”. Artysta przedstawił 
Św. Jana, Sułtan 
zawałek szyji ۷1 00 57 
ie odpowiada prawdzie,bo gdy się komu 
głowę utnie,to mięśnie ściągają żyły,tętnice i skórę w głowę 
i w tułów....Sułtan kiasnęł w dłonie;kazał przed oczami prze” 
rażonego malarza ściąć niewolnika,aby mu pokazaé.jek szyja 
ścięciu wygląda». Równem okrucieństwem oznaczali sie vəzyro- 
Zdobywca Cypru Mustafa 
'adine obedrzeó zo sköry,za wezyratu 
9 lat zgładzib 4,000 ludzi 
staniach Greków, Serbów i 
piono ə 
ierzonem powstaniu 


sułtan Mohamed w Konstantyno x powiesić patry” 


lu 
ckiego na drzwiach kościelnych ściąć Š arcybiskupów 


a tłum wymordował setki chrześcianspopalił i por 


Korespodenci z obecnej wojny donieśli straszne szczegóły 


pią cych 


o mordach Turków eofających się z pod Kirk-Kilisse, tę 
dawnym obyczajem podbitą ludność,nawet kobiety i dzieci ~ nie 
dziwnego,że za tą pobitą armią ucieka cała ludność turecka 
bojąca się odwetu Bułgarów podnieconych widokiem dokonanych 
okrucieństw. Rząd turecki - według korespondencyj - przepra- 
wia tłumy uciekających do Małej Azyi. Jesteśmy więc współ” 
ezesnmi wielkiej fali dziejowej odwrotnej powrozu najeżdźczej 


ludności do pierwotnych siedzib. Mimo pół tysiąca lat po bytu 


na Bałkanie nie zdołali Turcy zasiedzieć sobie ojezyzny, bo 
: ۳۸ 


————— 
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nagromadzaniu zbytniej ilości lokstorów na jednej pareeli;jete- 
li dozwoli się tego zamożniejszej klasie, to będzie to dla niej 
wprawdzie mniej niekorzystne, ale one oddziała na sąsiednie par- 
eele, a wkońcu i na najdalsze i podroży tak grunt, że eheae mieć 
z niego przeciętny procent, będzie się musiało i te najdalsze 
parcele wyzyskać budowlami wielopistrowemi, ezyli gromadzić i 
biedniejszych w nieodpowiedniej 116861 na jednej pareeli. Powol- 


ne duszenie ludności w czynszowych koszarach, znane jest tylko 


statystył 1 lekarzow, ale jedna katastrofa eholery, tyfusu, 
szkarlatyny, i i.d. otwarłaby very wszystkim = nie ezekajny ehy- 
ba na to ! 

Dziś, gdy w Krakowie budują się eo najwyżej 3 piętrowe do- 
my, a przeważa jeszeze typ 2 piętrowy, jest gęśtość zaludnienia 
zbyt wielką. I tak: w Londynie przypada na jeden dom przeeięt- 
nie mieszkańców 7 6 - we Wrocławiu 40 - w Berlinie 70 - w KrakÜ- 
wie: w dzielniey 1 40 = w 49۰111 25 - w dz.IV 23 - w dz.Y 37 = 
w 48۰۷1141 - w dz.VII 54 - w dz.VIII 59 - rrzeciętnie w catem 


e 


"m SY" HÜ a PE or TOO 
miésie:. 41°29 na dom 1 Ledwo 10000 


liezaey Kraków konkuruje wiee 
co do gęstości lokatorów z miastemi 5 razy większemi I Czyż w tej 
chwili, kiedy po długich staraniach udało się nabyć setki کر‎ 


MW morgów ziemi w bezpośrednio sąsiedztwie pod budowy, może 


się przyłożyć rękę do tego, aby dać możność jeszcze ga stszego 
zduszenia lokatorów ? Cay można élatego, aby około 1500 właście 
cieli pareel i domów lepiej grunt swój wyzyskało, narażać 60000 
lokatorów na przymusowe wpakowanie ich w koszary wielopiętrowe, 
w gniazda ehorób, waśni sąsiedzkieh i łatwości upadku moralnego 
wśród negromadzenia jednostek rozraitej etyki, śród soosobności 
stykania się z niemi ? 

W Niemezech, gdzie ustawa gminna nadaje gminom większą swo- 
bode w wyborze opodatkowania, wysilaja się, aby drogą podatku 
zapobiedz podrażaniu gruntów. (Werthzuwachssteuer-Umsatasteuer), 
aby przynajmniej ozęściowe Z&pobiedz spekulaeyi gruntowej, podra- 


żającej mieszkania, aby przyrost wartości spożytkować dla gminy, 
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art 2 1 
Mój przyjaciel , 
Wróciwszy z obiadu do domm , zastałem w przedpokoju 3 kufry poöröz- 


ne , a służący Wojciech zaraportował mi, Ze mam gości < Gdzie Y kto $ 


مه 


Poszedł teraz na miasto dał. mi koronę, kazał się Panu ktaniad, i‏ سس 


powiedział, że przyjdzie po obiedzie . 
~~~ Jak sic nazywa, kfto ? c 
==- Nie wide Panie و‎ tylko stresznie się cieszyt, ¿e pana, zobaczy, bo 
to przyjaciel pana . 
—-- Ale kto taki 7 skąd wiecie . że mój przyjaciel ? skąd przyjechał ? 
=~- Z kolei, 
-—- Ale do djabła , czy ze 21018 czy. z Wiednia, cuy z Pacanowa T moze 
z Tarnowa ? 
Nie wiem panie , elegantny. pan . 
Ależ głupi człowi eku, przecież musiał się jakoś przedstawić, bilet 
albo co 7 
Powiedział و‎ że przyłaciel pański Rolega. 


Przeciw¿ mógłby lada złodziej powiedzieÓ.oi., że przyjaciel, wejst 


i okraść ! 


le taki elegancki pan ? Jakie kufry»! 
0 


kto ? kto ? 

Toli mówię przyjaciel ! 

Et głupiś v , . , Jak ۵8,٩ 

Ni młody , ni stary , elegancki pan, takie kufry + ukąpał się w 
pańskiej łazience. przebrał się pieknie ... za interesem do mia- 
sta, 


Cot 
LGS 


--- Blğüyn » czy brunst ? z wąsami ? z brodą ? 

--- Ta z wągami „elegancki pan , 

---- Wysoxi ? niski ? 

==- Taki średni, elegancki pan... 

mn A éeby cię ۰.۰.۰ niedomyslász się kto taki ? musiał coś mówić ,و‎ 


Skąd przyjechał, poco, na jak długo ,skąd miş zna ? 


~~~ Toli mówię : przyjechał z kolei , pedziat, że przyjaciel pański 
ukąpał się dał mi koronę i poszedł , 
==- J nie mie mówił więcej 7 
“—— 0 i wiele: t mówił , wiele ! 
777 No więc gadajże przecie co mówił , 
--- 1011 mówił و‎ że 816 strasznie cieszy zobaczyć pana, że jest zmę- 
czony, 26 się vyküpie”, chwalił łaziękę i mhie nazwał dobrym chłopem, 
ubrał się pięknie - elegencki pan } 
- 0] głupcze !sgłupcze 1 
2 Wojciecha nie mogłem nic wydobyć, przechodzitem myślą wszystkich zna- 
domyoh, alə Wojeiech nie umiżał żadnej charakterystycznej oznaki powtó- 
rzyć . Czekałem więc spokojnie na rozwiązanie zagadki, aż 818 przyjaviel 
mój zżawi im położyłem się na drzemkę - Przyjaciel nie nadszedł Więc o 
trzeciej mósiabem 6086 do biura . Zapowiedziałem Wojciechowi , że za- 
glądnę za godzinę, żeby dowiedział się n azwiska mego przyjaciela, gdy- 
by znów wychodzół przed moim powrotem, A 
Tak zaglağalen co godzinado domu , 88 mój przyjaciel nie wracał. 
۱ zaraportowat 

Nareszcie za trzecim powrotem nie zastałem kufrów a Wojciech . że mój 
przyjaciek zaxruymżtuwakx bardzo żałuje „ ze mnię nie zobaczy , ale mé- 
siał zaintesesami odjeżdzać, zarał kufry i pojechał neko Je ji ~ 
--- Ale dowiedziałeś stę kto taki 7 
-7- 208158311 karteczkę do pane , 
سح‎ No dajże ^, daj ! | 

Wojciech pokazał mi nąbiurku arkusz mego papieru listowego , na 
ktorym mój przyjecielnakreálix pobieżnie : " M6j kochapy ? serdeczne 
dzięki żagościnę » żałuję że się z tobą nie widziałam, ade nie mogę oze- 
kać, bo nus zę wracać, Soiskag cię serdecznie - "' 4 zapomniął podpisać 
się ! | 


Tak więc nie poznałem weale'mego przyjaciela . 


Tę 


Portret prezydenta, 


W ratuszu Lwowskim zawieszono portret prezydenta Edmunda Mochnackiego , 
Prezydent dał sute przyjęcie z tej okazyi i po bankiecie udali 81e pp. 
radni i dygmitarze pod portret - jak z jednej piersi wydobył się okrzyk : 
doskonały ! pyszny ! oo za podobisństwo 1 jak żywy! znakomity ! Wśród ta- 
kich wykrzykników stali goscie gromadą przed portretem „ zadowoleni z ban- 
kieth i pottretu, aż po pewnym wybuchu uczuć rozpoczęła się kontemplacya 
i sciglejsza analiza portretu : 
--- To olejnie malowane ? 
—— Jaki podobny = tylko lewa ręka nieco za chuda . . . 
--- Ręczna robota , 
---- Zdaje mi się, że nos nieco zadługi . . . 
—— Nie و‎ nie + tylko prawe oko może za blizko - 
----- Jako żywo 1 Oczy dobre, tylko coś koło ust . . 6820 s 

Doskonały, doskonały . . . moze ta lewa ręka nieco za tłusta — a mo- 
że tylko dla tego się tak zdaje, że prawa trochę za chuda , . . 
---- Pyszny e Zeby tak nie to , że lewe oko trochę mniejsze , , . 
---- Mniejsze ? skądżeż znowu ! Oczy dobre, tylko może broda zakrótka e ees 
--- Nie,nie , broda dobra, tyłko policzki za peine „a... 
---- Albo za rumiane . 
—— Jaki koloryt ١ jaki kontusz 1 
---- Może fałdy nieco nie naturslne , Ale zresztą portret wspeniały , , , 
--- Zdaje mi się, że czoło nieco za wysokie ... 
---- Jaka kerabela ! 

Tylko zdaje się ręka żle ją trzyma . . . 

Jaki naturalny układ ! Tylko ucho za mabe . 

Choćjgż ręka tróchę sztucznie zgięta .... 
---- 02020 jednak za niskie ! 
--- Nie و‎ nie , może nos za mały , . . 
---- Ale dobry, nos dobry, tylko oief niepotrzebny pod nosem . . , 

Może głowa nieco zamała, czupryna ze duża 1 
— A mnie sig zdaję , że głowa za duża . . . . 
---- Albo szyja za krótka . , , 


==-- Trochę za chudy”, , , 


W każdem podaniu należy się powołać 
ną następującą liczbę czynności 


Liczba czynności: © XXI 833/13 
1 


Wezwanie. 


I ,Audyencye do ustnej rozprawy wskytek tej skargi 
wyznacza się na dzień 27/8 br, godz. 9 p / poł. wsądzie 


tutejszym biuro Nr. sala rozpraw / Vs 


S نا‎ 3 winny przynieść na audyenoye tejdokumenta, które Ww spo- 
rze niniejszym mogą mieć znaczenie, a których w oryginale nie 
przedłożono jeszcze. sądowi, jak równięż te przedmioty, które na- 
leżałoby obejrzeć w toku rozprawy i winny przed audyencyą postawić 
odpowiednie ¿wnioski w sprawie przędłożenia takich dokumentów 
i przedmiotów, które posiada strona przeciwna lub które przecho- 
wuje. jaka władza publiczna albo notaryusz. > 

Również przed rozprawą należy postawić w sądzie podpisanym 
wniosek, aby zaweżwać tych.świadków, na których strony mają zamiar 
powołać się w toku rozprawy. 

Przeciw stronie, która na audyencyi się nie stawi, można na 
wniosek wydać wyrok zaoczny, w takim razie przyjmie się za pra- 
wdziwe faktyczne, a przedmiotu sporu dotyczące twierdzenia tej 
strony, która na audyencyi się stawiła, o ile twierdzenia te nie 
będą odparte treścią przedłożonych dokumentów. Natomiast nie 
uwzględni się pism, jakieby nądesłała strona niestawająca. 

Jeżeli żadna ze stron na wyznaczonej audyencyi się nie stawi, 
nastąpi spoczywanie postępowania. 


dnia 9/8 1913, 


Form. proc. cyw. Nr. 66. (Wezwanie wskutek skargi jednego lub więcej powodów przeciw jednemu Tears 
nemu w postępowaniu przed sądem powiatowym, $$ 437, 488 proc. cyw.). Ih. 


--- Ale,nie,owszem ! powiedziałbym , e . 
---- Jak fotografia, jek dwie krople wody, szkoda , że nóg hiema 
portrecie » . + 
--- Zeby nie ta szyja ! . , . trochę za łysy ° 
---- Co za wyraz ! tylko oczy patrzą za nato w prawo ۰۰ 
Spojrz pan z tej strony, o ! ilə feray ne piersiach niə potrzebne .. 
Zdaje sie trochę zg ótyły i ucho za duże ! 
-——- Wolałbym , żeby patrzył ne prawo . 
--- Cień pod okiem nieco za słaby . +. . 
---- Pasa maro xöüy widać , » + e 
Ale portret doskonały ! 
Pyszny ! 
Znakomity ! 


J pomysleć, że to wszystko ręczna robotab 


Ojejem ! 
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sə po wprowadzeniu rekrutacyi 
alkiam niedawno Mieście Krakowie, cet, skoyzy, 
i niəmiəokiəgo, uczucia mieszkańców nie mogły być dla növə- 
pray jazmme.— Po ustąpieniu monarchy za którego panowania 
starciła Rzəozpospoklifta Krakowska wolność, następca Franciszek Jó- 


zef 1, objawił mieszkaícom Krakowa, po strasznym pożarze z r.1850. 
t , L v £ 


życzliwość ssypnujae 30,000, Zip. na pogorzeloów, dzięki czemu 


mieszkańcy przyjęli przyjazd jego w dniu 11. pazdziernika 1851.r. 


stosujkowo do Ówczesnych uczuć 1 stosunków prsyehyinie.— Cesarz 
nadjechał powozem do Podgórze * bramie tryumfalnej, przy moście 
dosiadł konia i przejechał ze świtą przez Stradom, koto kuki Sm. Se- 
bastyana do bramy Floryańskiej, w której witał go Ignacy Paprocki 
prezes rady miasia.- liastępnie pojechał cesarz przez ulieę Yloryan- 
sks, do koscioła Penny Maryi, potem przez szpaler 2 jednej strony 

z mtodziezy szkolnej drupiej wojskowy do pałacu Spiskiero.— Zaha- 
wit dwa dni, zwiedził ważniejsze zakłady, strzelnicę, teatr.— Tro- 
fesorowie uniwersytetu na uroczysta powitanie przywrócili z .niecha- 
ne daynieğ togi w miejsce mundurów urzçüniezyoh.- 2 ogłoszeniem 
dyplomu pazdziernikowego 1860.r. przyznającego równouprawnienie 
wszystkim narodowościom w Austryi , zwrócił serca ku cesarzowi Fran- 


eiszkowi Józefowi, a w mierę jak monarcha wiedziony mądrością i ser 


£ 


m, kroczył naprzód w duenu konstytuey jnym w miarę jak z Polaków 


w Galicyi spadały okowy germanizacy jnospolicyjnych i wojskowych 


zaczęło się legalnie 6 
we zgodnie z wolą cesarza, Kraków otrzymał w 7.1066. senkeyç oegar- 
ską dla statutu miejskiego uchwalonego przez sejm, w roku nastę pnym 
wyszły ustawy zasadnicze, zamknięto niemiecką "Krakauerkę" a język 


polski wkroczył do urzdu i szkoły.= Wszystko to zjednało cesarzo- 


wi Franciszkowi Józefowi wdzięczność Polaków, a tem samem miłość 


i przywiązanie.- Gdy vigo w r.1868. zapowiedziano przyjazd Naj- 
jaśniejszego sana do Krakowa, przystroiło sis miasto tax, jak 


Jeszoze nigdy przeäten.- Mieszkanie przygotowsli w p 
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ranami hr. Rotoecy, przybyły już 7 
— cafe; 11 fuic : 1vo2 i 1 
ohvili ze względów na politykę zewnętrzną odwołano przyjazd, ٥ 

miasto z prawdziwą żażością przyjęko.- Cesarz zjednywał sobie 


coraz więcej saree stworz 


miem nowych katedr na uniwersytecie, 
zapewnieniem języka polskiego w urzędach, ustanowieniem polskiej 
Akademii Umiejętności w Arakow e w re 1873. — to też 3-iniowy 
pobyt üağ.Pana we wrześniu 1880.r, w 4rakovie był jednym wielkim 
radosnym festynem, w którym wszystkie swery ludności ubiegały się 
w objawach swej mitos 
Ki krakowskie, 


2 naszemi instytucyami 


że można powiedzieć, że ilaj.Pan przez te trzy dni pobytu od rana 
at 

00 nocy GLĘŻKO pracował", przyjnując od samego rana do póznej 

11007 deputacye, zwiedzając, budynki i pamiątki, odpowiads jąc wszę= 


dzie uprzejmie na powiatania, nie ukazując nigdżie znużenia, a 


teach pamiątkowych podpisywał się po polsku biegłgm i czy 


zajmował mieszkenie pod Baranami, podez 8 każdego wyjaz= 


ç szybko szpalery, a.cesarz witgny był wesoło o= 


du tworzyły si I 
krzykami i podnoszeniem kapeluszy w górę.- Kraków obehodził przez 


te trzy dni wielkie święto, wszyse! 


š 3520 8027 wyległi na uiiae, e sprayja- 
jąca pogoda podnosiła wesoły i poćniosły nastißj.- Przed omami 
okrytymi choragwiani, zielenią. herbami, szarfami, lampionami; 
krążyty zbite tłumy zwłaszcza w ulicach, któremi według progra- 
mu niat cesarz przejeżażać.- W illuminacyi główną rolę odgrywał 
jeszcze gaz i ognie bengalskie.- Elektryczność była u nas jessaze 


E 


w powiciu a tylko z wielkim trudem skonstruował f,p.prof.OÍszew- 


ski kilkadziesiąt 


bateryi elektrycznych w domu narożnym przy uli- 
oy WiSlnej, a prądem z tych bateryi rozpalił jedng lampę (Aloma. 
którą oświecił plac przed Baranami.- 


Jak cesarz uczuł się tu swojsko dowodzi to, że wieczo- 


EN 


* 2 4 3 a T 7 > 
rem poszedł piechotą przez Srodek tłumu z pod Baranów rynkiem 


do Sukiennic, witany ogłusza jącymi okrzykami i był obecny na 


krakowskiem weselu w suxiennicach.— 


Pobyt ten Naj.Pana upemigtniz się nu 826 załatwieniam 
sprawy przywrócenia świetności Zamku na Wawelu, zajmowanego 


prz. Wojsko.— ?ręzydent Miasta Dr.Zybiikiewiez podniósł myć 


z balkonu pā- 


entuzyazmom przy 
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welu do nowych budynków $ objął posiadanie Zamku prowadzae 
z wolna jego rsstauracyę, s dajefan pismem odręcznem z 50, maja 
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mieście stołecznem Arakowie.-— 


ezeniem, aby przy tem przeznaczono 
02686 zamku na przechowanie pamiątek narndwych i zbior”v sztuki 
by ons i po odrodzeniu tego dumnego gmachu utrzymywały w Żywej 
pamięci jego pełną ohvaty traäyeys.- 

" Memu Urzędowi ochmistrzowskiem polecam,aby z fundusz ów 
nadwornej dotacji przyczyniał się rok rocznie oäpowieändsm Um 


działem do kosztów odnowienia zamku i w tej mierze porczumi& 
£a ¿@ 
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się 2 galicyjskim Wydziałem krajowym".- CAL - 
Urząd ochmistrzowski prze znaczył kvote 100.000. koron.- 2 
Jeszcze kilkakrotnie przgjeżdżał Naj.Pan przez Kraków, 

nie mając czasu jednak do dłuższego tu pobytu.- Za każdym razem 

witato Go miasto radośnie i w miarę swych Środków okazale, stwier 


8۵22190 ściśle związanie historyi Krakowa z imieniem cesarza 


Franciszka Józefa I.- 
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30. marca 1861. r. do wsz cich starost dyrekeyj licyi 


przy kontuszu i żupanie, 


heie, obywatelom miasta 


rskaty stopień akademieki 


Lwowa i Kraowa oraz osobom, które uz 


na jednym z tutejszych uniwersytetów, jako stanom, które trydy- 


z wykluczeniem uczącej się młodzieży i tylko w niepodejśanych 


: 1 / pene eta o o tS 212 š 
przypadkach /: nur bei sontiger Unbedenklichkeit :/.- Od od- 
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Zarazem polecono decyzya Ministsestwa stahu z dnia 24. 


d 
CG ann ې‎ ) Yo 5 4 T mü p i YY PRE PE ^ 3 
marca 1860. r. wyżej eytowang opublikować w urzędowej Lember= 


d 
ger i (Gra! 


C ولت‎ PETA 
1191 Zzeltung.- 


Dr. Klemens Bąkowski حم‎ 


biły 


19,6 
opce 

d ranem 

ie po 


Y 
enr 


wpisuj 
nim 
Nąd 
A 
gdz 


> 
LƏL 


ywa. do. umi 
Fe P... 


d aniółem" 


... 
ö 
o 


1 "EQ 


ÓW 


5' 


s, 
> 
A 


Ale e 
MAY 
` db 
929 x: 


pte 
k 


T 
n 


le 
ma 


ko 

„u 
or 
i 


= 
a 


+ 
o ovn 


+ 


0129 
i 


o 
A 


"ci 
cod 
£u 
= 
= 
o 
A 


$ 
1lewaz 
Z 


E 


riwszj 
6 280 6 


bäi 


taranto 
LOU be 


ago telefon z a 


+ 
£ 


strą 
4 ki +” 


any, pon 
wor 
ez 


¥ 
A 


"Ze 
a 
yslaniem na 
ra 
fy 
północy 
+ 
u 


n 
do epilep 


0 


m” 


Towarzystwo pomoc w 5.984, 
köv © 
po 10. razy ną-dobę, z tego było wypadków 
wewnętrznych 400., zekazny 
— gymulentów 15. — samobójstw ! 
— go ` 
rtelnych lub ciężkich wypadków przychodzą 58 ściej 


, web Zeie igły lub drzazgi w palec, 


adnięcie drobnego przedmiot 


milijnej lub przyjacielskiej.- Pobici podają często lapidarne ry 
jaśnienią, jak: "dostał kijem od przyjaciela" - "ciety nożem 
jednego z dwóch TER którzy się zakradli do mieszkania" - 
bity przez narzeczonego swej żony" i təü..- Zamroozony trunkiem 
zębem wyraził się tajemniezo "iż jest ofiarą zawodu 

i poszukiwaczem sprawiedliwości", ۱ 

Stosunki wojenne wywarły wpływ i na klientelę pogotowia : 
zminiejszyła się liczba wypadków nożowniczych, powstał nowy ro- 
dzaj wypadków z eksplozyj nabojów, zwiększyłą się liczba uszko- 
dzonych przez automobile i przez tramwaje حم‎ 

Ciekawą jest statystyka samobójstw wre 1916.:  Towarzys tw 
interweniowako w 50. wypadkach w których ratuhek 46, razy byt sku- 


teczny.— Zamachów samo obójezych wypadło 17. na męgczyzn, 33, na ko- 


‚biety, & co do rodzaju najwięcej było otruć Es i. mesczyzn, 25, 


kobiet :/ przyczyną najczęstszą : miko86.- Bezskuteczność otru 


przypisać można dorywczemu doborowi środką, kombinowanego nieraz 


z mieszanin nafty, alkoholu denaturowgnego, zapałek, amoniaku i 


4 


tod. najczęściej używano sublimatu, który przy rychłej pomocy Ko 
woływał tylko ciężkie choroby.— Broń pa na pozonfiskowana 2 powa 


du wojny, nie miała zastosowania u osób cywilnych, w 5. wypadka ach | 


hy 
uy 


LZ c 
KA ماب‎ atu 


tunkowe 


AB. UT 


coraz 


icksze, 


< 


R a 4 اک وژ‎ 
و‎ pomocników, 


"urządzono", to 


‚warzvstwd 
۱9۷۱ ده انش لت‎ ۷ 4 


4 , 
"e 
yc 


c Pa Dats 
Oboe Ta RBL 


E 


subwency¢ 1.500. Kor. . 
Xor, - od kolei 


^ £ Na Tr ' b 
odgórzu 100. Kor. - z restaura- 


— هم 
QU 244 u LĄ” T T 3 r‏ 


przes: 100, Kore = a wy- 


7110828 około . 28,000. Kor. = 


vie mieści się 


Y 
velo 
6 242 010 


bo nuwet w razie wyjazdu z ka to ; 


3 


p. Kunegund 


1G 


4 
= 


ye 


a 
y 


Bw 0Y 


oh 


” 
Ac 


¡odrt 


y 


m” 


r 


= 
© 
e 
5 
Ę 
o 
H 
£u 


na 


a 


n 


1 


a 


ura 
zie ۵ 


d 


o. 


S Na planie zamku krakowskiego wykonanym przez inzynie rye 


? 
eustryacka w roku 1796, część murowena gwiezdziestych for- 
tyfikacyj Wewelu od strony Wisły eznsczoną jest słowy : "neue 
رل‎ 

von Kościus oro erba tte Anweloppen".— Widok tych dotęd zachowa— 
iceych stoki góry, biegnących zygzakowa- 
to, miejsecmi wysokich, pdzie z z podnóża wybiegają, š miejsca- 
mi niższych, göziə ku szczytowi ns górę wstypują, dowodzi, że 
nie jestto budowa którcby zdotano wykonać dopiero w czasie pow- 


stania Koseinszki tj. przez wiosnę 1994.r. lecz że te budowa 


baski zapiszł o niej, ze "w r, 1790, - 1792. fortyfikeeye te 
według nowego sztvki eystemetu pod neczelnym kierunkiem ksiş- 
cis Virtemberğekiego, a bliższem zewisdorstwen Jana 8 

i Gewłowskiego, kapitenów inżyniery,od zechoğu wzniesionem zo- 
stały, lecz dokofczeniu ich zbieg okoliczności na przeszkodzie 
stengł".- W sktsch konfederscyi krekowskiej z r. 1792, 
wzmienke, że w r.1790. przysteno ludzi biegłych w architektu- 
rze wojennej dle rozpoznania czyli zamek ten być może obronnym, 


nin 


poczem przoz 3 lata praaowano kosztem około 300.000, Zip. naoko- 
to, lecz jeszoze niedokończono fortyfikaeyJ.-- 

W r.1790. w lecie powetata chwilowo kombinacya podjęcia 
przez Prusy i Polsky wojny przeciw /ustryi,- Koło Krakow: Zgro- 
madził się korpus polski pod dowództwem ks.Wirtemberskiego i to 


tromsezy 


te wówezes na zemku krakowskim roboty.- Kościuszko 
po powrocie z wojny suerykeíekiej zogteł w pezdzierniku 1789.r. 

zenienowany generet — majorem wojsk polskich i objst służbę po- 

e 


2۲ 
czątkowo w Wielkopolsce, Drioenę 1790. przenie stony zostsz do 


dywizyi Mełopolskiej ks."irtemberskiego, być więc może, że v te- 


dy jako "biegły w architekturze 
cyi zomku krakowskiego i 


to pisemnych dowodów.- 
* 


ko nowe zerządzenis obronne i 


Pe wybuchu insurreke 


T 
js 


wojennej" powołany był do lustri- 


4 
i 


GH 


X 
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i 1794. wydet Kocoiusz- 


wtady vzv ydo vano nieskończoną pier- 


wej fortyfikaeyç zaniku, w każdym wise razie Kościuszko przyłożył 
A + AG ay و دوه‎ a oa) ad x yr چم‎ Wisły oz) to w r 

1 GO DUGOWJ tyen murow yen od EUTODJ "21ETy CZY ? ° 
SES re 1794,, Skoro “üctrysey po zsjęeiu Krakowa, zeno- 


towsli to : viofeğ pamięci na evym plsnie.- Mur ten jsk to wi- 
dzieć 1 2, był niżezy nieco niż dzisiaj, gdyż Austryacy W Tə 
1850. - 1852, podwyższyli ge zokofezyli krenelozer /: Sch mi :/ 
któreto z,by, zustenis jące tylko widok, öbecnie usunicto.- Robo- 
ty w r. 1852, pr t krokeveki mejster murarski Zieliński - 

Co do obwarowsni i و‎ vanek Kościuszko mury 1 7 
okalające / 10380u dzis zych plant 88 0 
i cok miegto- otoczyć wekem i rowem, do kopania i Byp nis mu- 
sieli przykładać si szyscy obyvotelo, co czynili z wielke ocho- 
tą przeważnie, chodzee do alə kompeniami z muzyka i Gpie- 
wsjąc piosnki "przez vysuws?one demiekie madre subjekta z praes 
wielk:, elegancko pokemponovene" = rskowie bo ie tedy ur@dzi i 
ły się pierveze pieśni patryotye ant owszechnie potem przyjęte 
jek: "Do broni bracie do broni”, dele} bracia dsiej żywo, 0- 
twiers się dla nas żniwo", tyl prezydent pan Lichocki narzeka 
w ewyu miętniku na öyahc że on nawet musiat wziąćć łopatę 
w swe prezydentoskia rice i kopać na Vegotej.- Kierunek i rodzaj 
tej 10721113073 dokładnie znsny stud, że pózniej śustrysey uznat 
wały koseivszkowskie za granic keyzovg, biegły wite od 47 
pod Pökusiem źwierzynieckiem przez Błonia za Wolsk ulicą, przez 
Czarną Wieś ze parkiem, przez Bow: Wieś, Krowodrzę, za Kleperzem, 


przez Wesołą za spostrzegalnięy 
e Dąbiem ku Wiśle - tworzy 


Li 
T W 


Wobec 


strony Brot i Grzegórzek, by 
gala silniejszej obronyə- 


D 


około 2-oh metrów, miejsooni 


wet, których ledvo kilkansście 


mokraät: 


prne miał 


1 


estronomiczę i między Grzegórzkami 


ółnocne.- Część od 


4 Ls 
içe pöfkole p 


mi bronioną, reszt 


szybkości robót wał wysokt 


większe nasypy sr 


i: yspozycyi.- Obrerovenie 


to nie miało na celu wytrzymenia regulernego oblężenie, lecz zapo- 


ge 


bieżeni: gremu naped ni 


cielskich jako, fortyfik e low 


(1 


przyj: 


szych rowów strzeleskich,-bo Kościuszko 
wie garnizonu, potrzebujse woiske do w: 


wzięcia t.j. do pochodu na Werszswę, któ 


zupełnie, zostawiajae eventusina obronę 
skiej, której doł tylko wojskowych komen 


leryi narodowe j,- 


żniejs 


a mniejszych sił nie- 
e w rodzaju dzisiej- 


nie zostewił w £rako- 


zego przedsię— 
ryto pochód udał się 


mieste milicyi miej- 


D ۲4 D ۳۹ 
dentow i nieco kewa- 


A 


Gdy Prusecy 14 czerwce 1794.r, podstępili z silnym 
korpusem pod missto, milie okszyweła zepet i chee obrony, 


ale komendent ger er 


wobec regulernej keritü 


۷۵ 214 to niedoternie dria 15. czerwes, 
tuleeyi spisyweł podpułkownik Kal z wyst 


obrone ze niemożliwe 


lacyę, lecz przepro- 


runki kapi- 


jem pruskim, 


wiedomiono o tem tylko część obrońców, którs też się cofnęłe, 
nə ten widok ezç66 nie zewisdomionych zsezęłe uciekeć z arma- 
tami przez Wisłę ne brzeg sustryscki, ezesé zaś milicyi sta- 
wiełe opór nedehodzecym pstrolom pruskim, którego oczywiście 


wobec przemocy i kapitulocyi zeniecheć m 


Ln " L.A. 
Erokows przez Prusaków, 


jako utrate punktu, gdzie irsurreke 
| 000000 
stetecznie jednsk nie misto 2 zeni 


walki przeniósł ei, ku Warezowie.- 


ty kosciuszkowskie istniety do 


po przesunięciu rogatek zniesiono 


sł z nich maty kawałek, lewej e 


po 


" 7 


/ 


werg a 


usie ES, 


było morelnie bolesne, 


20 punkt ciężko "ei 


niedewne ko 


je 
ylko ns 


i key- 


ie, Erovoüruy 


stronie idoe od mis- 


Wezesnym rankiem o godzinie 5 dnia 23. marca ۰ 
vymazserovat nagle pułkownik  Lykofzyn z zełogą moskiewską 


irekowie od ezseu fargmiey, bremą Stewkowske „otrzy- 


zy polecenie z Komenéy warszawskiej, «by zeskonit Ersków 


przed jener.tem ladálifóskim, który z brygadę swoją asgle wyru- 
Purtusks na południe trzepige pe drodze Prusoków.-No- 
skole nie wiedzieli jeszcze, że to początek insurrekoyi.- 
Krok ten Msdslifski przyspieszył pr zygotorane tajnie 
wetsnie - Kościuszko,powołany povezechnym głosem petryo- 
ne naczelnika norodu, pospi 7 Drezne do Krekowa i przy 
był tu przez Podgórze w dniu wymerszu 1 yns lub dzień przeł 
tem.- Komendent polskiego gsrnizom Krekove, jenerst Wodzieki 
neleżał do orgenizetorów insurrekeyi i u niego w portacu ze u- 
Lies Swe nny koto Kepueyner, zmieszkst Kościuszko, oddsjge 
druku “Akt povstenia obyrotelöv mieszkańców wojewód ztws 


skiego" z üstə "23, m w zenku".— Podezes druku od- 


c 


daisze naredy.- Do "spisku" należeli wojskowi i ca- 

11700826 pokolenie mieszezeństwe, mimo jednek tek wielkiej 
lia by uówiedomionych i przygotowujących się co do broni i 
stroju, tajemnies zachowała się do ostatniej chwili, o gotuja- 
cym się już wybuchu nie wiedzieli nie radey, urzędnicy, ludzie 
stersi, gdyż patryoei nauczeni ich słybością okazeng w ozssie 
tergowiey, ich wpojonę wierą w nie zwyciężoność imperstorowej 
rosyjskiej, obawieli się jeżeli nie zürsdy, to perswezyi, kun- 
ktsoyj i dalszej zwtoki.- 

Prezydujący wówczas w msgirtreoie p.Lichocki, opisując 
wiernie ranek swój z dnie następnego 24. meres mówi, że gdy 
służąca reno wróciwszy z rynku dcnióste, że batalion gernizo- 
nowy nikogo nie wypuszeze z misste, wprewiko go to w podziwie- 


nie i zastanowienie, że on prezydent missta nie wie o niczeme- 


Ze chwilę keprel miejski doniósł penu prezydentowi, 2e"tu bç- 
dzie jakoweś burze w mieście".- 
Z powodu gotującej się tej burzy niezwykle ruchliwym 
był dzień poprzedni 23. meree, a jeszeze bardziej noc po nim, 
a mimo to dochowała się tajemnice do ostatniej chwili.- War- 
sztaty wtajemniczonych majstrów i czeladnicy kowalsey, ślussr- 
soy, mosiężników, brszovmiköv, blacharzy, rymarzy, rytowni ków, 
pracowały tek, że w renek"burzy" 24. mares z pisał pebichocki: 
"ürodziez postrojona w bendolety z różnymi nspisami 
i sylwetemi neprzykład Onufry Dzianotta prezentował się w ben- 
dolecia z nspisem: Yöluo66,lub śmierć, dridzy z nepisami ; 
Równość, wolność; trzeci: Jedność i Niepodległość, ozwerol : 
Viwst Kościuszke !. pisei: Ze Prawe i Wolność 
9 
Kraków i Ojezyznę, eiódmi; z sylvetemi Kościuszki, 1 1 


, 
dziewiąci z różnych zdań, nejeżeni jekby bić się z kimó goto- 
wi przechodzili sgiç".- 

W pałecyku jener te Wodzickiego Kościuszko, wyżsi woj- 
skowi, szambelan Linowski, sędzivy Stefan Dębowski, kseztelan 
(Utu 
biecki,.Kesper Mociszewski, Tadeusz Czecki, ke, Dmoe hovski,E- 
ustechy Kotketaj, eynowiec ke Hugons, Janis zewicz sekretarz 
Uniwersytetu krekowskiego. - siedzieli nad korektę ":ktu niş- 
podlagłości",- Pospieszny druk; mist liezne błędy, ostatni 
wiersz nie zmieścił się ne arkuszu, nedto e i błę- 

Aber Cru 
ay etylietyozne,.- Pokazero gig, essaebranie mieszkefców dnia 
23. marca ne zamku i ogłoszenie aktu powstania, trzeb odro- 
ezy6 aż do wydrukowania poprawionej proklamacyi tj. do 24. 
meres,- Poprewiono tekst, rozszerzono kolumnę druku, opuszezo- 
no interlinie przez co ścieśniono uk zmie82020- 
no na srkuszu, dstę zmieniono na 24, marca i opuszezono vzmisn 
kę o zamku, przeznaczając rynek ne miejsce ogłoszenia insur- 
rekcyi.- “kt ten przeznaczony de rozszerzenia po oatym kraju, 
maj y być tłomeczonym na inne języki, musiał być odbitym 
w zaacznej liczbie egzemplarzy, musiano przejrzeć drugą ko- 


rektę - drukarnie pracowała z rpewnościę całą noo 23. meres, 


aby wydążyć ns reno dnia następnego. 
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Do przygotować należyło wydanie zerządzeń dle wojska,ob- 
sedzenie przez nie brem miejskich, uwisdomieniemie wszystkich 
wtajemniczonych o godzinie zebrania jutrzejszego,rozasłenie 
gońców do brygeöy Mengete w Pińczowie i będącej już w marszu 
brygsüy ledzlińskiego, przygotowanie sztafet z ogłoszeniem 
sktu powstania po okolicy z dyspozycysmi do reszty województw, 


wyprawienie korespondencyi do wtajemniczonych, rozrzuconych 


po oatəğ Poleca a= 

Wroszceie wysłał Kościuszka list do kapihana Webera w Pod | 
górzu, komendenta krejów pogranicznych Jego Ces.Kré1.Mosei, 
że zalecił SŠ, merce wszystkim swym komendantom i urzędni kom 
eet, aby grenice poństw cestrskich szanowali", zspowne dotrą- 
czył do tego listu poszport dla kapitene Webers, gdyż następ- 
nego dnia 24, merca przybył tenże kapitan do Kościuszki do 

etaoyku Wodziekich.- 

W spisie mie szkańców Krakowa z r, 1791 一 1792, wymienio- 
no między lokstorsmi domku obok pałacyku general? Wodzickiego 
kapitanową Weberowg,.- Prewdopodobnie mieszkała ons w Krakowie 
dle edukso,i dzieci, gdyż w Podgórzu wéwezse nie było 225015] 
szkoły.- Czy yeni kapitenowe, nie była jakąś ۵ 
między generstem Wodziokim i Kościuszką s mężen swym komende- 
rującym w Podgórzu 1 .- Kościuszko przebjwsł w końcu wrzeé- 
nia 17903. r. w korüonie suetrysckim w Hebdowie, Podgórzu i و9‎ 
eu, Skąd porozumiewał się co do ineurrekeyi z komendantem Kro- 
kowe generałem Wodziekim, również przez Po6görze przybył te- 
raz dla objęcia nsezelnictwa w povstsniu, widocznie więc był 
ktoś, co ułatwikł pocztę i paszporty przez Podgórze,- Ozy nie 
kapitenowe Weberowe 1 

Ustelono wreszezie skład komisyi eywilno-wojekowej do 


4 
&tórej pod przewodnictwem Stefana Dembowskiego, weszli jego 


Cu 
en 


synowi e Sebssty:n i Teodor, dalej Ignacy Dembowski, cho- 
N š : < : - z ë > 

rąży ٧751078: i, J°sef Jorden, Andrzej Slaski, Stanisław Miero- 

8926831, Wojciech Linorski, Piotr Bernier, X.Bogłiecki, K K6— 


nonik Teodor Sołtyk, X.Wincenty Lsfoueki, profesorowie(J n 
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Śniadecki, Franciszek Scheidt, Feliks R dwański, Józef Czech 


ap 
M 


i Józef Sortykiewioz, intendent Kasper 
osse i ludwik Przanowski.— 


2 ostrożności wzięto pod eréezt pocztmagietre pena Ke- 


Ogłoszenie í wprowzdzenie w ruch insure eyi dnia 24.mar- 
es nostepito tak składnie, że inieyatorowie nievetplivie mu- 
sieli pracować este noo m ànis 23. ne 24, marca, aż do 906 
brzasku porannego przygotwujac dzień historyczny, * którym 
Kościuszko rozwinął chorągiew nieroólegtoćci, podejmvjęc walkę 
rzeoiw rozbioreom kraju, retujge honor nercdowy, bo hietorys 
musisłsby się wiecznie dziwić, że wielomilionowy na rój dełsię 


serisüom rozebreé, nie probujęc się nawet bronié.- 


rwszorzedny LOA, 


Przy bocznej ulicy j klepik, na jednej okieniey namalowane 

szklanka kawy, pod nie przedwojenne rogalki i bułka, na drugiej 
a Fach W 
dwojenns / kiełbasę, na szy- 


krzyż i trzy kule kolorowe, 


Kubik, resteuracya i kawier— 


Skromny lokelik z dwóch izb tylko złożony odwiedzany przez kon- 
duktorów, studentów, rzemieślników, P. Kubikowa pracuje od ran: 
do nocy z córką i kulawym synem, ms? i drugi eyn na wojnie. Kula- 
wy z trudem wypisuje na rółarkuszu cennik, który z nakazu władzy 
musi wisieć w oknie. Powtarzając sobie głośno literę po literze 
kończy pracę grubym choć krzywym wierszem : Dzić sę flaki -i nie 
wie, że dokoneł dzieła którego doniosłość śiezętewjef odczuje ca- 
łe miasto ! 

Przy 


pryneypalnej 01107 w pokoju zs restaurecyjne salę kroczy 


& 


z rękami w kieszeni właściciel pierwszorzędnego lokalu 60 


stukenie merzyny do pisania wypukującej cennik....... 
ny reetauretor przeryva pukanie mówiąc :, 
= Vonsome, zupe, po jednej koronie. Kto płacił 90 halerzy, może 


dać i koronę i rechunek okragleiszy. Kubikowe podniosła zupi 280 
k d š I pe 


D 4 helerzy, e nesz lokal przeciefż pierwszorzędny! - 


[^] 


110۶617 podnieść ceny mięs=? już miesiąc cały nie podnoszone ? 

— Kubikowa jeszcze nie podnosiła... w seskim także od miesiąca te 
fame ceny..... trzeba jeszcze poczekać... Legominy podnieść o dwa 
dzieście hslerzy, bo make niedługo podrożeje... zresztą u nas lo- 
kel pierwszorzedny..... piez pant dele; r szpinak z jajkiem a la 
Pompedour 2 £ 60 h. - galaretks a le Welmeton, kapufnisezki, kro 


kiety tak semo.... flaczki au gratin... flsezki u Kubikowej koro- 


hash 
1 


na $ r=nasz lokal jest pierwszorzędny więc 2 K. 60 bh... herbet 
trzeba będzie podnieść, Mordko zapowiedział że pójdzie w górę,... 


musi publika się przyzwyezeid ze wezesu... pisz pan 70 helerzy 


wej pteoi6 40, to nasz lokel jest przecie pierwezorzedny... 


-- U Kubikowej 30 helerzy.— linie się zdaje, że 40. Niech Józef 


skoczy zobaczyć do Kubikowej! 
سه‎ Trzeb: będzie deć cennik do zatwierdzenie megistratowi... 


(Lenk JO و یلیر‎ << ET 
P 37 7 Xu. fi 2.3 5 , " 
stratu to się pode przy 88080010501۷1 tak podpisuję nie czytając. 


m 


jo przecież lokal pierószorzędny, toFiç musi patrzeć przez palce, 


Czemu ten Józef tek długo nie wreca? 


e 


govisko... Sakas 


j bebe lementuje, że 181818 dad 12 re“skich ze 
szpulkę nici, co przed wojną kosztowała IO centów... U Kubikowej 
nie ma 0215 karty v oknie... 
-- No proszę ! to porzędek ١ to magistrat patrzy przez palce na to, 
że szpulka nici kosztuje I? refskich a u Kubikowej nie ma kart, 
w oknie 1 Taki bajzel, jek u Kubikowej, nie wywiesił kart; 
Gdzie policza ? Teraz je nie wiem, oz; podnie'ć vodę, czy nie 7 
skapedzie woda z sokiem po 70 halerzy. 
سب‎ A to pisać 70 helerzy. Nesz lokal przecie pierwszorzędny, 
Sok buraczany zresztą nie długo podrożeje bo brak sacharynye 
Dwanaście koron za nici 1 strech ! jek tu ludzie żyć maj? 
Popraw pan herbatę ne 80 hslerz,. Ceny win ۶ podnieść, g, 20 

! 
procent - trzeba zerabiać, póki możne... mowią £e pokć j nie dale- 
ko... jak się wojna skończy wszystkie cen; spadną ! Zreezta-- 
nasz lokal pierwszorzędny, niech ludzie płacą ! 
Tu posadzka, obrusy, elektryka, kelnerzy we frekech, podatki-- 
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tu nie Kubikowa ! To lokal pierwszorzędn; 
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om, “wietki rekwizyeyjne, eenniki resteursey jue, taryfy- 
mekeymelne, eharakterystyezne snense. np: But; z ehelewami W~ 


ki i łyżwy Halifax ",— " Pegejnuję się stenia w egenkaeh wsze 
lekieh pe 1 kerenia z edzinę " i tü./lbo nekrelegi wejenne : 


" emutkiem mepetnit ezerekie kola nagły zgon! Śp. Kunegundy Ker 
kowej, W eiegu kilkumiesięcznej służby jake neterera tranwaju 


z 1 2 © ۳ 4 7 ٢ D 
spełniała te zederie z zawiłewaniem i zuajemeSeig rzeczy, mime 


eiężkieh ehwil jekie przeżyła, przejsehawszy w eicsw sve] służ- 
by sieéwiere ézieei, dwie staruszki i jednego inwslidę ete.” 
İfa: Eetegrefie egenków wezelekieh, przeeheéüBü* mes ludzi, keni,xyz 
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@ytewyeh, stampilie z nepisem : Gott etrsfe England ! mundury 
Z2. a TB lasionistów ei Ae mite 1 3 İr ny £ 
etrzelecw, legienistów, sksutów, pół metrə wysoka ezspks ntar 


Ska pene Cierogzewskiege, setki pertretów niezns jemyeh mezezym 


w münğuraeh i té. 


y Kiedyś... göy zemsty 0 przeghuezę ryki, 
Przebrzmi gles traby, przetemis się ezyki, 


Gdy erty macze leter biyskswiey 


Š + 


20 896 u dewnej Chrebrege greniey, 


I ekrzyét» wreczeie ns speezynek 2۳1 ， 


“Göy wróg eststni wyde krzyk beleśei, 


Ümilknie, Światu evebeğ, obwieśei.: 


Ta 


E d ko ze” AA 
T a papel akas, € 
„zer ei | 
Jak , 
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Agfa Luas 
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اد په رر اسو وولو ووس 


KLEMENS BĄKOWSKI, 


| RES: 1 
Za sto lat. - 

Lat temu kilkadziesiąt pokazywano z y 
wną.czcią i zazdrością pewnych staruszków, 
mówiąc. o mich: „O! tem widział Koseiuszk 
jeszcze; Dąbrowskiego... pat 
pod Napoleonem!... Szczęśliwi! € 
wielkich czasach, jakie oni widzieli wy 
ty, jakich doznawali wzruszeń, gdy szere- 
gi wojowników z piosenką, która miała stać | 
się hymnem. naszym narodowym, przynosi: | 
ły z dalekiej ziemi włoskiej uwolnienie el Ka 
części ojczyzny z pod zaborczych rządów!...| 

Od owych czasów: powstały pewne dog: 
maty. umysłowe i polityczne, nazwiska. pe- 
wne: stały się synonimem: systemów: $ 
przymierze... równowaga europejs 
ternich... potem koncert europejski... 
zek trójcesarski.. Bismark, wreszcie 
przymierze. a ` T 

Ozytaliémy tomy, setki, t t 0 
wielkiej przeszłości, mie wiedząc, że w teji 
naszej szarej codzienności dojrzewają pod- . 
stawy mowego porządku, którego wielkości, 
olbrzymiości, dotąd przewidzieć mie podo- 
bna, aż staliśmy się współczesnymi. jg 

| ES EE 
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+ 


kszej wojny światowej, będą o nas m 


3/6 3 / 
HF PE mie Pile ak u 
AL OKT "e 


przez setki lat, pisać tysiące tomów, o n 
słowem, mamy:zaszezyłt prze! 
dziić do histowyńł TT a 
` Co o nas historya- za lat sto sądzić انا‎ 
dot 28 dius. 2: 
Komu będą, stawiać pomniki, Kto zyska 
sławę, uznanie, potępienie?... Pojęcia zmie 
niają się z biegiem czasu, lecz nieraz 
dzo powoli, w ostatnich paru latach wie- 
kaza nastąpiła. zmiana, ni; przez lat 
dziesiąt poprzednich, i oto staliśmy 
współczesnymi dyskusyi zbrojnej o istni 
nie państw z łaski Bożej, czy z samostan 
wienia ludu... Już dość dawno rozw 
problem regulacyi ulic w miastach, ob: 
idzie 'o dopuszczalność regulaeyi granic 
rodów... Zamiast starego: Arys to 
otiusa, Roussa, dostają uczeni d 
ia Wilsona, z uwzględni 
oczywiście cenzury w 
Nie wiedząc, jak 
żące wypadki, to m 
pewnik, ze za lat kilkanaście 
je, będzie wskazywany palcem: 
co miał legitymacye. 
dzy, karte na chleb, cuki 
m marmolade i t. d 


| drującemi w ckolicy. Aresztowano skałe. 


strował, płacił po koronie za bułkę, 700 K. 
za ubranie, 150 K. za kamaszki, 20 K. za 
nici, przeżył pokój brzeski, centrale głodo- 
we i aneksyonistów... Dzieci i wnuki 0 sza- 
rej godzinie, z kilku przyjaciół 7 
(przy. kominie (lub przy kaloryferze) drzwi 
do Europy zamknąwszy hałasów, wyrwia 
‘sie myślą do-szezęśliwszych czasów: „moja 
mama, to o piątej wstawała do ogonka chle- 
bowego...'; „mój papa chodził z drewnia- 
nemi podeszwami...*, a „mój „dziadzio ma 
dotąd opaskę, z którą pełnił służbę 18 lu- 
"tego, jako członek straży obywatelskiej... 
„U nas niedawno wrzucono: do pieca masę 
"kart cukrowych i kawowych po babci, za 
które ani cukru, ani kawy me dnstaial " 
„wujcio opowiada, że w tratikach za drogie 
pieniądze sprzedawali liście bukowe! Ot 
bajki! nie można wszystkiemu wiemzyć, co 
opowiadają! Powiadają, że głód byt w Kra- 
kowie, a ja znalazłem parę starych współ- 
częsnych dzienników wiedeńskich, w któ- 
rych stoi ezarno na białem, że Galicya po 
zrabowaniu.opływa w dostalki mięsa i mąki. 
Trzeba być krytycznym. Rodzina Central- 
skich de Dostawa-ma=portrety=przodków 
czasów wielkiej: wojny, a wszyscy sa rumia- 
ni i tłuśći - cóż tu więc gadać o głodzie...* 
A w setną rocznicę otwarta będzie wy - 


stawajubileuszowa w Sukiennicach: 
w wiatrakach karty chlebowe, Sswiecowe, 
węglowe, ziemniaczane legitymacye, prize- 
pustki, plakaty nakazujące zamykać sklepy 
o czwartej, a restauracye o ósmej, wezwa- 
nia do wojska, odezwy, manifesty, bilety 
skarbu wojskowego, pokonfiskowane dzien- 
niki, nakaz komendy w Miechowie z r. 1915 


| Korbowej. W ciągu kilkumi 
jako motorowa tramwaju spełniała to zada- 


okadizamia wojskowych przez proboszczów, 
klaniania się oficerom, świstki rekwizycyj- 
ne, cenniki restauracyjne, taryfy maksymal- 
ne, charakterystyezne anonse, np.: „Buty z 
chotewami w dobrym stanie do sprzedania. 
Oferty z wadyum röwnajacem sie — 10% 
kwoty ofiarowanej należy wnieść pod nr. 5 
przy ulicy Wmwzesinskiej". — „Poszukuje się 
używanych skarpetek i koszul, w zamian 0- 
fiaruję jedną nogawice od pantalońów, kilo 
mąki i łyżwy Halifax“. — „Podejmuję się 
stania w ogonkach wszelakich po 1 koro- 
nie za godzinę”. — Za dostarczenie węgla 
dostareze mleka, ul. Krupnicza 1, 13. it. d. 
Albo nekrologi wojenne: „Smutkiem mapet- 
nil szerokie koła nagły zgon sp. Kunegundy 
esięcznej służby 


nie z zamiłowamiem i znajomością rzeczy, 
mimo ciężkich chwil, jakie przeżyła, przeje- 
chawszy w ciągu swej kilkumiesięcznej słu- 


Jesteśmy od KUKU ani w IOZ20rwie uy we 


| żby siedmioro: dzieci, d'wie „staruszki i jedne- 
- go inwalide ete.’ — Dalej fotografie ogon- 
ków wszelakich, przechodów mas ludzi, ko- 
ni, psich zaprzęgów, przejeżdżanych przez 
automobile ludzi, zbiegowisk š t. d. 

W gablotkach po jednej stronie surogaty 
aprowizacyjne, budzące: wstręt i podziw, po 
drugiej. stronie zabytki pamiątkowe, jak od- 
znaki metalowe, wstążeczkowe, papierowe, 
makulatura papierów kredytowych, stampi- 
lia z mapisem: „Gott strafe England!“ mun- 
dury strzelców, legionistów, skautów, pół 
metra wysoki kaszkiet ułański pana Siero- 
szewskiego, setki portretów nieznajomych 
mezezyzu w mundurach i t. d. 

„Kiedyś... gdy zemsty lwie przehuczą ryki, 
„Przebrzmi głos trąby; przełamią się szyki, 
„Gdy orły nasze lotem błyskawicy 
,Spadna u dawniej Chrobrego granicy, 

„Ciał się najedzą, krwią całe opłyną, ` 

„I skrzydła wreszcie mai spoczynek zwing, 
„Gdy wróg ostatni wyda krzyk. 1 oleści, 
„Umilknie, światu swobodę obwieści: ` 
„Wtenczas... dębowym liściem  uwieńczeni, 
„Rzuciwszy miecze, siędą rozlbrojemi 
„Rycerze nasi, słuchać o przeszłości, 
„Wtenczas zapłaczą na d ojców lo- 
z S s sami, 
„I wtenczas łza ta ich lica. nie splami... 
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Radca cesars ki 


W ogonku przed sklepem masarskim w marcu 1919 spotkałem długo nie- 
widzianego P,Silbergolüa,niegüy$ kolegę szkolnego „który wbrew zakazowi 
Mojżesza pohał się do sklepu świniny i bez widocznego watrqtu.a nawet 
z- zadowoleniem nabył pół kila wędzonki i przyjaznie pozdrowił mię:Jak 
się macie panie kölegol- Po wojennemu odrzekłem - a panu radcy jak się 
powodzi?- Jaki radea? co za radca? Teraz wszystko aus! Zadne hofraty, 
regirungsraty, Nie ma dworu,to nie ma i radcy dworu,chyba radca podwor- 
cowy,:a jak Polske wybuchnęża / 1 listopad«,to nie ma cesarza i radoy 
cesarskiego! Alles auseinander do gÓfy z nogami, Kto to się spodziewał ? 
A ja panu koledze mówię,że ta równość terazniejsze,to jest austryjackie 
gadanie.Bo jak ja pójdę do Krzysztoforów do pana Gałeckiego,to jak ja 
mu mam powiedzieć? Panie pisarzu? a on był eksellencję,a teraz żadna 
eksellencja!! A jak pójdę do pane prezydenta Yederonioza $o może powiem 
panie magistratnik? Co T A tu się gada o równości :jakby mi mój subjekt 
powiedział,że on mi jist równy,tabym je mu del w pisk,a jakbym ja powie 
dział Rotszyldowi,że ja mu jest réwny,to onby nie dał w pisk i kopnął 
büs nogą!!! Ale nazywa się równość ;żadne tytuty!!Jak się mnie powo- 
dzi ? Hm!! Z poezgtku to był interes!! potem 0 lepszy, jak ceny za 一 
ozęły 6 w górę jak nadrożdzach=codziennie podnosiło ceny nie na centy 
ale koronami na każdym kilu i metrze,Ale teraz już nie ma towarus..... 
aus!! Tylko komitet od lichwy ciągle robił rewizje,gewałt,że ktoś sobie 
oszozędził sukna,a przychodzi ktoś 1 ów i sam daje ten 150 koron ten ` 
200 koron za metr to mam sprzedać może za 50 koron? Gdzie ta jest lich- 
wa ? Straszne ozaey „Dawniej ,to był rekurs do Wiednia,to w ministerjum 
pochodził za interesem ten i ów poseł „to pan Reizes,to Löwenstein,to 

Ayobermann albo inny,a terazhus!! Czy to słychane rzeczy,że już dwa mie 
81800 nie było w Krakowie Néue Presse 11 Człowiek chodził jak głupi, 


Jak nie ma Presse,te nie wiedzieć czy wierzyć panu Diamandowi,czy Gros 


sowi.albo Srokowskiemu... To jakaś komisja likwidacyjna w Krakowie,to 


rządzą we Lwowie,to znówu delegat P, Gałecki w Krakowie,to pan Daszyński 


był minister w Lublinie,a znowu inne ministry w Varszavie,, To się mu- 


si zmienić,jeśli ma być dobrze w Polsce.da jestem Polakiem.Jak 8 
na ewakuacji w Wiedniu,to tylko po polsku mówiłem głośno,Robiłem tam 
w czekoladzie z jednym adwokatem,to cały fracht odstąpiliśmy do Krako- 
Wai liczyłem zawsze jsk taryfa Maksymiliana i ani grosz więcej!!! 
Bądzeie zdrowi!! Idę do Salomona Hopcasa po Neue Presse,bo juź chwała 
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Bogu przychodzi poczta z Wieünia.... eee əə ə وم‎ 
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zając mi żeru | 
oa huku i ryku skazańców! he-!-he! 
Po prostu mógłbym zwinąć moje agencje na ziemi,a 
nie braknie To-te? 
tu:Mefisto i Lueyper utyli na pae 'hév,a Boruta w Polsce 
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wego władcy i zapadłszy 
ex przed obliczem Befzebuba. 
straznie tyjeez 1 


tek w trudach wojennyochy 


po fronci8 ..... ; 
mimgłowy 1 Co tam teraz za fronty ? 
gdzie granice ۶ Xarobilimtyle pokojów v Versalu,5t.Germain, 
Trianon, Neuilly,ze teraz í y niepokćj,sam djabel nie wie 


gdzie se granice Grecji ,Węgier,Buł 


er 


© i. 
jest jake Ukraina] Sprorad? 


kiej sali namslorali j 


nech mapy,jak w 90 


we Elorencji, 
026 Bic ter kilku futuryetów,kubistów i formietéw 


na rożnie» 


- Dağ im urlop i niech mi malują mapy ....4 ty mes się 


należycie do rzeczy i jedź Ligi rerodówsTo będzie kopal- 


nia dla nas 1 Boruta 1 Hola 1 


Longum do A ek 4 4T - d بو‎ " y دو‎ - 
Boruta zarijał sobie Benedyktynkę przemyceną,CZ, i: Y 
er 2 ar pł Iren 1 apoye nen € oyu” mö d Anertv wor 
"eorug PLOTEIER ar: g £ VE Ap ang gay Gu SEX WOIB- 
nie Belzabuba. Otrzeżriał pravie zupefnie BA ten pros i ctamák 
"m 1 ei c £/l 
3 سا‎ ۰ 
Bełzebub spojrzał niego grożnie i rzekł: 
一 Znovu pikes ! 
— Troszeczkę do ugaszenie pregriénias 


= Polski djabeł jest najgtupszy.Ju? Twardoweki wziąż cię na 


= A teraz nie rieję dalej z&árne pożytecznego t Pierwej 


nia szlachta „teraz będę rzegqdzić chłopi = - 


— fo,prawda,odrzekł udobruchany Bəfzəbub,alə to rzecz na 


mn E % c ده ورب په‎ Q C: چوک‎ z, ZĘ m eco en d £ < ey ^ cA ec un Ç 

pr2yezkosg,tymezarem jest Abe 80 9 28 © prey Trowee zaseZ mi 
5 "1 ed «iei 

z Polski dusz do piekła 1 


ante 1 przybił eer; oddział perkerzy „miejski 
kich i viejskich,a drugi łapowników,komiejs 8 obmyśla 
dla nich nove 6 9 ه‎ 
- A tymezesem əni spokój ۰ 

Him komisja wymyśli ove męczarnie,dewać im tymczasem staro- 
polskie baty od rana do wieczora i od wieczora do ranaeA ty 
Boruto weż się energicznie] do rzeczy „lepe zok czasów nie 
doczekasz. | 

= Dostojny penie ! już od wieków precuję v polityce 20- 
stari mi to pole,niech Mslkifufes więcej robi po catych mae 


sach urzędów ,o których stworzenie Bic 0 tankach, 


gierdache 
- Masz reeję ! 65 Małkidufesa,a ty do dalszej 


robot;! 


تسس مون 


chleba ,melasy,sachary— 


ny ,cykorji,ceresu,znudzony sisl sobie w kopule Izb; 


geucek brzepoczęcą się rybkę do niewidzialnej torby na 


dachu fozfo£onej.2 poszętku łarali się na merki peskarze,kepow- 


iegazęnierzy,urzęćniey, przywozu i wywozu 1.t.d. 


Gdy m spadła i słabo działała je ko przynęta,przyczeriał 
orufa franki,liry,éolarg,a int szedł doskonale,torba na- 
petnieia się wekslarz cəmi,speö6ytorami,komisonarami,a 

4 Pt e 9 , 


۱6018160 zupełnie nieznanymi przemystoreami w jupicach. 
Boruta zadowólny wzęł haczyk wędki 4 założył nova przynętę 


MIVOZEO : 


- Teraz powinniśmy złowić parę grubszych rybek 1 
y 


zerzucił wędkę i w taj chwili uczuł że Ją połknięt 0e 
Yyoiagnat wnet peru dyrektorów bankoryoh,4 Spółek akcyjnych, 
parę Gam eleganekich,risarek bankorych e wreszcie złepałe 6 
jakaś tak gruba ryba,że Boruta nie mógł vyoiçgne,6 szarrisgoj 


się ofiary, Cate sits elegnıt wędkę f wreezoie wy0oby2 kotako- 
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ZaSmiał się Boruta i zawołał; 


بب 


- Yefkidufer 1 to ty ! T. 48166 się złapać | 
= Tfu 1 zawołał Makkidufes , Wymyéliteé taką nęncęcę przynętę 
jak subakrypoğa na nowe emisye akcyj ۲ Sam djeheł msi się na 


nie złarać 1 Tfu ? 


Kilke uwag o uroozy5to$ 
شب‎ pomniksbh. . 


Naród polski,majacy tysiąc lat historji za sobą mógłby 


na każdy ۵2308 w roku znaleść rocznieę gons, uczcenia.Sam 
Kraków posiada kalendargyk wydany w r.1824 " Wspomnienia histori 
Krakowa na każdy dzień w roku ",& od r.1834 ileż rocznie ۲2 1 
Dopóki miemielémy niepodległości,obchody tych rozmeítyoh rocznie 
miały znaczenie symbóliczhe, jako jedyny sposób manifestacji 
pregnień narodowych,jako dowód łączności dzielnie, jako protest 
przeciw ۵ ohwila uzyskania niepodległości ,mtei się zmie” 
nić charakter uroczystości narodowych.Wspomnienia z 028867 nið- 
woli zasługują na żałobne nabożeństwo ,ale nie na wiece 1 pochody 一 
należy przekraślić dawny żałobny przeważnie kalendarz uroezystos- 
Giowy.a 7 się powoli nowy radosny upamiętniejący uzyskanie ` 
wolności o rozbudowę państwa polskiego ,Nakeży odczekać, zerwać 
z codziennym szablonem, W ostatnieh czasach mieliśmy dziesięć 
"mszy polowych na a i Błoniach „kilkanaście akademji „wieczorków, 
kilkadziesiąt wieeéw i pochodów, ,aż doszło do tego,że ostatnie 
pochody 61001797 pustakami a w oałem mieście widać było ledwo 
kilkenaście brudnych choragiewek. Każda taka " uroczystość " 
pochłania 0288 , pradg 4 nerwy urządzających,wycięga pieniędze na 
ogłoszenia,liśty,zaproszenia,a w dodatku każdy wrzędzający komí- 
tet zaczyna działalność od tego,że wnosi owe ,... dobre chęci, 
a wysyła deputację do prezydenta o subwencję 1 W ostatnich | 
" uroczystościach " brakło już barwnych banderji chłopskich,gdyż 
ten patryotyezny współudział byłby już za drogi dzisiaj. ... 

W epoce braku chleba i odzieży czas porzucić wydatki na 
rzeczy niekonieezne,ozas zaniechać coraz nowych składek na różne 
pomniki, zoetawié to następnym pokoleniem; 0288 uprzytomnić sobie, 
że jesżeśmy w porównaniu z zagranicę biedakeni. Mogą Anglicy 
4 Franouzą stawiać już teraz pomnikk,ale nas na to nie stać, 
naśladu ¿my ich w praoy,05zozçüno6oi porządku,a nie w wydatkach 
do u nich jest naturalną szatę zewnętrzną,u nas będzie tylko 


bliehtrem,Przestańmy być tylko naśladoweami. Powżżał we Francji 


frazes: Oud nad Marng " zaraz w Krakowie powtórzono go jako 


" Gud nad Wisłą ", / Zapewne zwycięstwo Sobieskiego pod Wied! 
niem będzie w nowoczesnym podręczniku nezwane oudem Dunaju 8 
bitwa pod Chocinem cudem Dniestru 1.t.à/ - zrobionouw Anglii 
i Francji “ @réb żołnierza nieznanego ", dalejże robić go 1 
w Polsce ! Zamiast iritować zagronioş 1 chować " nieznanego” 
żołnierza, przy którego grobie każdy może powiedzi 1 
to jaki był @rab,lub tohérz zastrzelon) 


obróćmy sity i ofiarność 


á 


nwycięstwa i hożd armii 


Muzeum Harodowego.. 


Dajmy wię pokój nowo objawionegu projektową pomnika nieznagego 
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żołnierza ! 


Dr. Klemens Barovsxi 


JW Wojewody aa ah 


die ee. 


pacierze ubrał się JW.Wojewoda w 


słuckim z kara 
L 


boku,a przegryzłszy małego echaba po 


wsiadł do kolasy po- 


damascernske, 


przedzie szedł piechoty tanowej ufiec,item 20 ha jduków 
kolasa konno JMC panowie dygni- 


"c 


barwach JW.Wo jew odj a 
się bańdefja paskopiastów z dóbr 


wielka parade do ketedrye 
ho ort Ts 


abano przez Angielezyköw 


8 
—. W katedrze zasiadł JW,Wo- 
1 ki,item JMC 


loco,obok JW,Podwojewodzi Kowalikoy 


| JW,Kostecki komendant,item marszałek 4 
fski i tem magnificus rektor Nowaku£ 


ku krakowskiego JW,ökrzy? 
Ar هه‎ =). Sz. Mauer. 
2 plebsu dwaj wiceprezydenci miasta+bo prezydent poja- 


y 22 dygnitarzami zgromadziły się cechy 


a.Celebrorał JM,ks.kan.Krupiński w obec 


peregrynao ja, 


ki mias 
prześwietnej Kapituły, Po nebożeństwie 


zadkiem jako do katedry; 
udali się wszytey z powrotem do siedziby JW,Wojewody,a po 
drodze rozrzucano między plebejuszów medale na tey pamiętny 


ingres z srebra i miedzi wybite» 


Przybyvezy na pokoje JW wojewody stanęli vezyt 


cy tym. jako v katedrze or 
rzanie,sekretarze Ze skryby 


take miał oracya: 


a 
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PES ZN ANIMA اق‎ Ie ə E | BR HN E EE 1e mU ue e m Ra xo w 6 € 700 


2 
Kiedy w tych desperovanyoh terminach, po tylu nieprzyjaciel- 


skich inkursyach i wojnach Rzplta odrodzona przodkow odwieez- 
ny urząd w Twoje JW Wolewodo złożyła ręce, wszechmocnej to 

P Boga prowidencyi i roztropnej rządu przezornosci przyznać 
fpowinnismy. Znana są znamienite twoje na horyzoncie Rzptej 
błyszczące zactugi.Na młodosci Twej jeśli oko obrocimy late. 
2 ktorych jako ze wschodu stones o przyszłym 6 —. 
kludujemy,bez inwidji przyznac musimy, że je naprzod w do- 
mowych progach wsrod roztropnych preczptorow zapravivszy,po- 


tem w Akademii i end 


N 


oziemskich krajach s. pu- 
bliezne funkoye, ktore nie honorov i godnosci ambicyg wie- 
dziony , ale mając respekt na samo bonum publicum z poz 
tropnoseie i dowcipem sprawowatef. Witamy cię. na tym sena- 
torskim krzesle i życzym y,abyś 28 nieba osoblirym favorem 

a niebieskich planet influencya bystrem v słońce sławy pa— 
trzał okiem, służąc Rzplte) na tym urzędzie , na ktorym tyle 
antecessorow dobrze jej się zasługiwało , a wszytey subal- 
terni magistratus będą Ci adjuwamentem, iżbyrowno z dobrem 
Rzpltej przymnożyła ei się sława, a E E PR ok opa- 
trzyta wiekifm, dodając do niego swoje szezęsliwe wotum, سه‎ 
rewiekowac będzzie, gdy ta cnota, ktora szozodürs jest lat 


dispensatorka nie skapym wyleje się zdrojem, na co czeka 
p a DA كډ‎ 46 j ç 


Ezplte, aby to rzedzywvistem oglądac mogła wzrokiem, na co teraz 


nadzieji jeno patrzy astrolabiuszem -! 
Xtoremu odpowiadajęe zabrał gło: JW Wojewoda: 
PO taskawym ex magistratus ordine do mnie zawołanym głosie 
muszę ja wdzięcznym przemowie językiem, aby za ten hanor 
i Sena ncaa 710 231602۳086 eksprymovac, Widki splendor na mnie 
sptynat i fortuna w złotej nawie żagiel ku mnie swoj roz- 
pięta, ges mię wysokiego Urzędu — — kon- 
ferując krzesło wojewodzkie, na ktorem tylu antecessorow 
dobrze kpltej sie zastugiwato, a to ich exemplum, z ktorem 
wejsc musim w paragon, wkłada na nas tem więtsze obligaoys _ 
gdy nawa Rzpltej werod rozbujatych fluktow wytrawnej steru 
nika i załogi potrzebuje reki.Sterujge de portu szczęsli- 
wosci Bzpltej wdzięcznym akceptuję słowa JW Podwojewodzego 


afektem,iż omnes magistratus będą mi adjuwamentem z ktorem 


sine dubio szezgsliwie do das = ść üobiğemy portu, tree 7 


164 


zbudujemy.w starożytnóg stolicy fundamentum prawa ,porządkń i 


6 


szezęśliwości szlachystenu rycerskiego,sławetnych municipifó, 


pracowitych kmiatkuw ‚wezelakich komfifojón i manufaktóWw, czego 


winszując głos podnoszę: Vivat Rzeczpospolita ! " 

A wszytoy pokrzykiwali gęsto: Vivat Rzpta ! poezem rozocho- 
eony Jh.lojewoda zavorst: Vivat Rząd ! Ten okrzyk z mnie 0 
przyjęto gustem i tylko 0۷.206870 26706821 i paru dworzan bąknęło: 
Vivat rząd ! 

A rotem wytoczono beczki miodu na rynek i fetowano sowicie, 
co plebs wielkim przyjęła,aplsuzem,po zachodzie słońca zaś podej- 
mował 01.106088 znacznym sumptem na swoich pokojach bardzo 


wielu gofci,co się osobno opisze, 
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z gebra i miedzi wybite. 
1 WAR TRE کل‎ ade LANDEN 
zybwszy na pokoje JWg Wojewody stanęli wszyscy tym. 
i 
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D gen U Kiedy'w tych despettowanych terminach, po tylu nieprzy- 
jacielskich inkursjach i wojnach Rzplta odrodzona przedków 
odwieczny urząd w Twoje JWe Wojewodo złożyła ręce, wszech 
mocnej to P, Boga prowidenoji 1 roztropnej rządń przezornoé- 
ei przyznać powinniśmy. Znane są znamienite Twoje na hory- 
zoncie Rzptej biyszcäce zasługi» A młodości Twej jeśli oko 
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obrócimy lata z któ rych jako ze wsehodu 
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słońca o przy rszłym 


zachodzie konkludujemy, bez inwidji przyznać mus imy 6 
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gdy nawa Rzpltej wśród rozbujarych fluktów wytrawnej sternika 
i załogi potrzebuje ręki, Sterujec do portt szczęśliwości 


Rzpltej wdzięcznym akceptuję słowa Jw, Podwojewodziego afektem, 


iż omnes magistratus będą mi Adjuwamentem z którym sine dubio 


۱ U 
szczęśliwie do fortunnego dobijemy portu, i zbudujemy, w sta- 
rożytnej stolicy fundamentum prawa, porządku i szczęśliwości 


szlacheckiego stanu rycerskiego, sławetnych municipiöv pra- 


S A 
wszelakich komefejów i manufaktów czego 


2 GT راب سه هس وا‎ vrs 13 
oy -pokrzykiwali 


wielu gości , co 


r Y 


d e a5 
i x اا‎ ٣ د‎ 
هه‎ "IR W. شت‎ D. E 


z dała muzyki 


znakomits 


Gją podoğrzanyon لو و‎ aet 


dinicter prsoy. — Praoş 
zrobiłeś ? = Zaprovaóz 
niedzielie = | 

pozwolić żydom w 
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ehrili przed oblicze Pana. 


Minister krążył ukreckiem 


mu obawa,że może być odkrytym i wyrzuconym Gdy 


przekonał że 


przekbnükar się w niebie nie ma zadn 
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nych slej&ch,wof miebiańeks i özviçki 


niebie,laez rozk 


bliwych ,sfiar- 
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zapytał ٩68 minis Se. Pictra:Swict; postole 1 Czy Ty ۲ 
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DANK KRAJOWY 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi x Wielkiem Ksiestvvem Krakowskie 
Filia w Krakowie. | : 


ex 


Adres na telegramy : 


Bank Krajowy, Kraków. 


一 一 x E » 
Telefon Nr. 223, 2543, 3392./D V Krakowie; dnia 17.1utego. . č — brez 


Konto Poczt. Kasy Oszczędn, 


| 
| . 
Nr. 129.827. Y 


Z poważaniem 


Bank Krajowy Królestwa Galieyi 
i-Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie, 


per 


DB. R. Nr. 522 —10.060, 


A Lego w RAKOWIE Í 


= | e 
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BANK KRAJOWY | 

Królestwa Galieyi i Lodomeryi x Wielkiem Ksigstwen Krakovvskien 9 


Filia w Krakowie. A 


يو > —* 


` Adres na telegramy: 


Bank Krajowy, Kraków. 


= ALA 
Telefon Nr. 223, 2543. 


W Krakowie, dnia ..2 marca 
Konto Poczt. Kasy Oszczędn. 


Nr. 129,827. 
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ty. gor” 


na ciężar rachunku bieżącego 9k/94 ` z walutą dea da 


Z poważaniem 


Bank Krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 


H : — | 
. Nr. ^22a. — 10.000. “ TRUKARI”A ZWIĄZKOWA w KRAKOWIE. 4 


BANK KRAJOWY 


Krölestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Filia w Krakowie. 
Adres na telegramy: 


Bank Krajowy, Kraków. N 


Telefon 77770 AB: W Ki -akowie. dnia 18 marca 


‘Konto Poczt. Kasy Oszczędn. 
Nr. 129,827. 
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Stosownie 4 o 280. polecenia z Ania 18 bm. = mT 


wypłaciliśmy 


/:pieéset koron:/ 


na ciężar rachunku bieżącego Q.K.94, WPan a . waluta dnia 38 bm. ə 


Z poważaniem 


Bank Krajowy Królestwa Galicyi 
| Lodomeryi z Wielkiem Ksiąstwom Krakowskiem 
Filia w Krakowie. 
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aliezce,ktére ze swym tem beiowemi 
odziemny nie dający 
m wyjechaliśmy zobaczyć sławne góry w Zakopanem,?rzy” 
r,ale zatê bios > 
góry i że 1e 
pogods,atoli po trzech owem oczekiwaniu pogody > 
wróciliśmy do Krakowa.Sam utrzynuje,że owe góry są humbugiem 
dla zwabienia turystów 1 ¿e tu nie niema, tylko deszez,ziyno 1 droży= 
zn 
Kontynuowarem 2855 en dalej zapoznanie się lepsze z życiem Krakowa 
Niestety deszczowa pora roku wszędzie nieprzyjemna „jest w tym kraju 
okropnę.Przez wybóje i błoto pojechaliśmy na tutejszy stadjon sportów 
0 zamiłowaniu Polaków do sportu,miałem sposobność przekonać się już 
na ulicach mieste,gäzie po ulicach bocznych i chodnikach młośzieńcy 
wszelkiego wieku zabawiają się kopeniem byle starego karelusza,zwini, = S 
$ nij 
tej szmaty lub pudełka z sardynek i bynajmniej nie martwią się tem, że 
przechodzień dostanie w nos brudnym pociskiem lub,że szybę w oknie 
wybi j: 1 ۳ zdarzenia te wywołują u nich wielką a Łość „Na KEE 
publiczności w stadjonie mimo wysokich gen dowodzi,ża sary nar 
tergsuje się eportem/Podobno ma w Warszawie być uwtorzone osobne Mini" 
ator jum sportu / 
Do zawodu stanął klub miejscowy "Ignavia" przeciw drużynie por” 
tugalskiej " Vagabunda ". 
słabą strong Ignawii był napad „natomiast silne mieli tyly,pomooc 
obu backów oraz bramkarza oddali jyspozycji teamowi narodowemu. 
Heroiczne wzmagania si, wywoływały burzę oklasków 4 wiwatów,bramzarz 
dokonyvał prswüziwyoh ondów,gdy Vagabunda raz po raz bombardowała 4 


" 


ozata ezturmy.Publiczność wotata " my eheemy goala ", 
Wspaniałe ataki i przepiękne kombinacje w szalonem tempie stanowiły 
ucztę duchową. later; kornery były owocem prawy Ignawii,ale goala ۶ 


być nie mogli,aż wreszcie Vagabunda uzyskawszy piłkę podsunęła się pod ` 


pranke ‚Ignawia pohnęła piłkęmemi korner, z którego Vagabunda zdobyła 
bramkę, Publiczność zgotowała gościom gorąca owację-muzykk odegrała 
hymn portugalski,a dla upamiętnienia tych zawodów rozpoczęto składkę 
słu na posąg dla nieznanego footbalisty- albowiem krakowianie 0 
są W stad jum zbierania składek na coraz nowe cele.- 

Następnego dnia otrzymarem zaproszenie na poświęcenie " nowej 

, 

placówki narodowej " w fabryce wódki.W lokalu zgromadzli 8ię-WSZYSCY 
dygnitgrze miejscowi eywilni i wielu wyjskowych w wielkiej sali dy= 
rexey jnej reprezentanci prasy oraz dyrektorowie 1 personal fabryki, 
spoglądająo z najwię kszym interesem na sąsiedni pokój,w którym przez 
otwarte drzwi widać było obficie zastawiony bufet.Po przedstawieniach 
wzajemnyeh zabrał głos dyrektor fspryxi objaśniając zebranyoh,7ə ¿er 


+ 


dynie gorąca miłość ojczyzny skłoniła grono patrjotów do założenia 
tej ans tej narodowej fabryki wódek i rosolinów w 9 
dzieji przysporzenia krajowi adrowego, taniego, z mie jsowygch produktów 
i mie jscoweni siłami produkowanego u jedynie maszyny, urzgdze* 
nie,przedmioty metalowe,szklane i drewniane musiały być sprowadzone 
z zagra nicy.llovca dziękuje zgromadzonym za przybycie na uroczystość 
otwarcia tej placówki narodowej, jake cennego dowodu zainteresowania 
BÉ, przemysłem krajowymeNa to jeden z dygnitarzy zabrał głos,życząG 
temu przedsięwzięciu najlepszogo povodzenia,poazem jeszeże kilku 
entiemanów podniosło znaczanie narodowe wódki i wielką zasługę 
twórców tej placéwki,e jeden mowca zakończył lapidarnyn zwrotem:?rzy* 
= Ip 
8۳۶2066 nasza jest w wÓdoa " 1 brzemawiali jednak coraz krócej,ponie* 
waż goście zwrócili większe uwagę na butet i zaczęli si. w jego siyo” 
nę przenosić,poczem duchowny odmówił krótką modlitwy 4 pokropił kólka 
pokoi kropidłem,a gdy skończywszy ten obrzęd,również zaczął gratulos“ 


wać dyrektorom,życząG powodzenia w zbożnej pracy narodowo),4gromadze= 


ni nie czskali już zakończenia przemowy,lecz wtłoczyli się do ne 


——xiə-mogeo Şpanov ‚a6 patrjoty í'óznego-zapsru do natychmias towego “przeko=‏ بب 


rza £ aa A DO e, 
nania sig 0 jakości narodowych trunkéw,majonezOw,w¢dlin,indykow, tor= 
tów 1 likierów.Jeszcze raz miałem sposobność przekonać się o talencie 


orstorekim Polaków gdyż w toku konsumowania " skromnego posiłku 8۶ 


brali głos liczni mowcy,przewśżnie jednak nie zna jdywali już słucha* 


zy” 


,a% 


187 


£ $ R 1 n 4 .. 
czy prócz najbliżej stłoczonych,którzy zajęci badaniem trunków i prze 


kasek,potskiwali tylko moweom,dodając między a ürügiem kieli= 


szkiem lakonicznę aprobatę : bardzo słusznie Niech żyją ,4%p 


2 


y a : ; EWIE. Sick din O PY uir 
Jedynie dla przekonania się o jakości produxtów tej placówki 


: LA 3 £ MM 
próbowałem wiele flaszek w różnych kolorach,a dla porównania także 
z flaszek firm innych jak Cointresf,Bols,Cliquot,iiumm 40 ۰6168880 6 
z góry,że man zaproszenie na otwarcie jeszcze trzech placówek narodo* 


£ 


FoR „ale gapewniano mię,że i t9 instytuty 8 


wyoh,wprawdzie bankowy 


przy otwarciu największą wagę na bufet.- 


Niech żyją więc nowe placówki narodowe.- 
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Pierwszem miastem po 
zatrzymałem, jest Krakóv 1 
[Polacy są bardzo uprzejmi, poseł ich, dając! 
fi wizę paszportową, uprzedził rząd swój 
9 przybyciu korespondenta klubu Pikwicka, 
skutkiem czego juz na dworcu kolei w. Kra- 
kowie powitał mnie i Sama, sir Wielgus, za- 
stępca lorda majora z komitetem, którego 
człónkowie zostali mymi uprzejmymi przewo- 
dnikami. Zostalem zaproszony zaraz na wieczór 
na rant do klubu literackiego, tymczasem po- 
“siliwszy się nieco, obiegłem City dla ogólnego 
rzutu oka. Dużo starożytnych domów i ko- 
ściołów, co drugi dóm to bank, dokoła sklepy, 
których właściciele zajęci są głównie podno- 
szeniem cen z dnia na dzień. Bil sejmowy 
nakazuje lokale wcześnie zamykać, z wyjątkiem 
szynków, kawiarń i restauracyj, tak więc po 
godzinie szóstej zamknięte są księgarnie, wy-| 
pożyczalnie książęk, handle papieru, gazet, | 
ale dla zrównoważenia tego braku Szynki sa. 
“weumoıkm Dlwarge. Środek miasta zajmuje wielki, ale? 
:7 pusty plac, bo niewybrukowany, ani nie oswie- 
1110111131 7 publiczność tłoczy się więc po cho- 
E dnikach tam i z powrotem. Najwięcej uezesz- 
cząny: chodnik nazywa się linią A—B. Tutejsi 
mieszkańcy mają formalną manię nazywania 2 
lokali, stronnictw, fabryk itd. literami i ma ią | 
pretensyę, aby każdy wiedział, że np. Blaga 
oznacza Bank Ludowy Akcyjny Gnojowo-Apro- 
wizacyjny, — Brudas znaczy Bank Rolniczy 
nii. Dewastacyjnej Ake: Spółka, + zapewne 
uwięc nazwa linii A—B pochodzi od jakiegoś 
Abrahamowego Banku lub czegoś podobnego, 
| Z przyczyny takiego mistycznego tlómacze- 
nia rozmaitych liter nie mogłem na rauf wie- 
czorny: włożyć naszego klubowego fraka z li- 
terami K. P. (Klub Pikwicka) Cu ed po- 
nieważ tu nazywają apekami ezlonków -ja- 
kiegość klubu pracy. ٢ = 
- Na raucie miałem sposobność poznać wiele 
osobistości ze świata: literackiego Krakowa 
i wiele pięknych pań, Prezydent klubn lite-{) 
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rackiego zwrócił się do mnie z przemoia, 
a tłumacz objaśnił mie, że mowca postawił na 
równi cele klubu. literackiego z celami klubu 
Pikwicka i wyraził gorące sympatye dla tegoż 
naszego klubu. Speech jego przyjęto okiaskami 
i okrzykami Hip! Hip! Hurra! — poezem po- 
dano nie whisky, ale herbatę, którą podawała 
nadobna miss Jane. Panowie, mówiący. po 
angielsku, byli tłumaczami i ułatwiali mi zaj- 
mujace rozmowy. Pewien uczony oświadczył 
mi, że wysoko ceni rozprawę Pikwicka o źró- 
dłach stawów w Hamstead i zamierza sam na 
jej wzór napisać rozprawę o źródłach stawu 
w Parku Krakowskim, drugi interesował się 
bardzo polemiką w sprawie odkrycia przez 
Pikwika starożytnego kamienia w Cobham 5). 
Niektórzy wygłaszali bardzo głębokie uwagi 
o bieżących zagadnieniach. Prezydent dzienni- 
karzy zapewnił mnie, że o ile wynik nadeho- | 
dzących wyborów nie będzie ujemnym, to 
będzie dodatnim, a w każdym razie stosunki 

*) Pikwik znalazł koło Cobham przed. wiej- 
skiem domostwem p. Stumpsa wystający z ziemi 
kamień z wykutymi niezgrabnie i bezładnie hte: 
rami, napisał uezong rozprawę o tym staroży= 
tnym zabytku i podał 2% sposobów odczytania 
liter, wywołując namiętną polemikę ; trzech star- 
szych panów. wydziedziezylo swoich Synów, Ze 
śmieli wątpić o starożytności lego napisu, pewien 
uczony popełnił samobójstwo z rozpaczy, ze nie 
mógł odczytać napisu, ` Pikwik został członkiem 
honorowym 17 towarzystw, a gdy scepłyczny p. 
Blotten pojechawszy do Cobham przywiózł wy- 
jaśnienie, że napis wykuł niezgrabnie p. Stamps | 
i litery stanowią jego imię i nazwisko w nieu 
dolnynt porządku wykute — Klub wybalolowa! 
p. Blottona — Blotton napisał odezwę do 17 
towarzystw, 17 towarzystw uznało, go za igno- 
ranta, poezem: napisano ` jeszcze wiele. rozpraw. 
w różnych językach w tym przedmiocie, ktörato 
polemika zyskała ogobną nazwę w nauce „eporu 
Pikwikowskiego®, 


۸1۴12۴7 7۴۲-۱ 


na wschodzie sa wątpliwe i niepewne. Pozna- 
łem także paru potentatów finansowych i prze- 
myslowych, np. dyrektora Terefery (Tow. 
Ekonomicznego Rozwoju Flaboratu Fenome- 
|nalnego Rozdziału Elektr.), dyrektora Parta- 
jez a (Parcelacyi Agrarnej „Rozbój: Tow. Ake. 
|Częstochowsko Zawierckie) itd. Przy wiecze- 
'rzy wnoszono liczne toasty i nalewano ciagle 
'kieliszki, poczem podano na cześć Pikwika 
grog i poncz, następnie panowie zasiedli — 
jedni, liczniejsi — do stolików z kartami, dru- 
dzy żaczęli w Dancing room tańczyć z przy- 
bylemi na raut paniami, potem wszyscy za” 
.ezeli się mi przed oczami kręcić, aż Sam 
wziął mnie pod jedno ramię, a pod drugie 
Mr. Bumek, szef Protokołu Klubu literackiego 
i o ile sobie przypominam, wsadziłi mnie do 
cabu i odwieźli do oberży na spoczynek. 
Dalsze sprawozdanie przeszię niebawem. 


AL 
Kraków 6 listopada 1922. 

Po rancie w Klubie literackim spałem wy- 
borńie, dopóki nie obudził mnie Sam. Z iru- 
dem otwarłem powieki i rozpamiętywałem wra- 
żenia 0018 ubiegłego. — Grog był 6 się 
mocny, zauważyłem do Sama. — Albo Grog 
za mocny, albo głowa za słaba, odrzekł Sam: 
Piękne starożytne miasto.. — O; tak! rzekł 
Sam, jeden stolik do kart. w Klubie literae- 
kim ma przeszło 500'lat. — Doprawdy ? — Nie 
widziałem go? — 7 pewnością, odrzekł Sam, 
czterech gentlemanów grających 1 czterech 
kibiców, każdy najmniej po 65 dat, to OSM ra= 
zy po sześćdziesiąt pięć lat, daje 520 181 Las 
'ezalem sie ubierać i nie mogłem nie zanwa- 
(żyć, jeszcze raz, że Grog był za mocny: — 
"To tez nie zaraz będzie pan mógł powtorzye 
igo, odrzekł Sam. Jutro są tu wybory do Izby 
gmin, a bil sejmowy, zakazuje podawać, wszel- 
ich trunków w przeddzień i w dzień wybo- 
rów. Suche dai wyborcze — Hm! — to mi 
się nie bardzo podoba: 77 Interesujące zwy” 


czaje, — Bardzo nawet, rzekł Sam. Głosują 
na numery, jak na. loteryi lub "w totalizato- 
ra, — Jakto; być ‘moze? System wyborczy 
jest tu nieco skomplikowany, kandydaci na 
posłów dostają numery, jak u nas konie na 
wyścigach, a wyborcy głosują na numery, 
przyczem jeden numer obejmuje kilku posłów, 
itak więc głosuje sie właściwie, nie na kónia, 
lecz na stajnię. — To doprawdy dziwne! — 
Nie słyszałeś dto ma szanse? torysowie? czy: 
wighowie ? — Tu niema takich party? 1 Wszyst= 
kie partye nazywają się demokratycznemi, 
tylko z pewnymi dodatkami, n. p. narodowi, 
socyalni, mieszczańscy, uuifikowani itp: Gaze- 
dy w miarę barwy swej i subwencyi wybor- 
czej zachwalają każda swój numer, wymyśla- 
jąc na kandydatów mieszczących się pod in- 
mym numerem. Partye odbywają meetingi 
zwane wiecami, zalecając swoje numery, po- 
tem idą na główny plag, pod pomnik Mickie- 
witza i śpiewają, “eo. zwabia przechodniów i 


rzeciwntków, którzy podnoszą pieśń, jedni ` 


krzyczą, że nie dadzą ziemi, że jeszcze nie 
zginęła, drudzy, że ich krew leją Kaci, 28 ma- 
ją sztandar czerwomy itd., robi się harmider, 
wrzask, czasem pobóksuja się nieco i rozcho- 


dzą, a na drugi dzień: dzienniki opisują to jas 


g ona manifestacye obywatelstwa i 
azda partya utrzymuje, że była w.druzgocas 


cêj większości, a paru malkontentów nie zdo- 全 


0 


lato zakłócić serdecänego wylewü uczuć pa) 5 


tryotyezuych, gentlémanów, polecających wy-、 
borcom taki i takicnumer listy wyborczej. 7 
pos "Ütoku tych uwag Sama nadszedł przydzie- 
lony, mi uprzejmie przewodnik, z którym uda- 
tem się zwiedzać osobliwości miasta, najprzód ` 
Imuzeum, do którego dostęp w Sukiennicach ' 
famuje' kilkunasta obszarpanych gentlemanövv,/ 
nagabujących przechodni słowami: „cienkie, ' 
egipskie, prezydenty*! ` Następnie zwiedzilem 
ibliotekę, kilką kościołów i zamek, interesu- 


cą budowlę, ale nie mającą tradycyi, żadne: 


A go mordu, otrucia, buntu, 


uze 


7 wienie. 
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Po śatadaniu zrobilismy wycieczkę na Kopiec 
Kościuszki o dalekim widoku, a wieczorem 
dało miasto obiad, do którego zasiadły naj- 
wybitniejsze osobistości: jak lordj. major, . re- 
ktor, jeneral komenderujaey, profesorowie, li- 


, teraci, altorneye. barristerzy. Przybył też. Sir 


Gałecki, zwany Wojewodą, który jednak nie 
wodzi wojska, lecz jest naczelnikiem tutejsze- 
go hrabstwa, dalej alderman Sir Bal, Sir Wol- 
ter, Lord Chief Justice itd. Polacy sa bardzo 
wymowni, każdy, z obecnych miał mowę, a 
kończą toastem „Kochajmy sie“ — ale podo- 
buo nie ده‎ die bardzo, lecz tak jedno- 
stki, jak paftye, kłócą się ciągle ze sobą. Po 
tych toa 
oberży. . 
Nastąpił dzień wyborów, kłóry jednak nie 
przyniósł nic interesującego. Z powodu nie- 
dzieli sklepy pozamykane, narozaiki ulic oble- 
pione afiszami, zalecającymi różne numery, 


astach zmuszony byłem pojechać doj 


wyborcze, ale nikt prawie ich nie czyta, bol 
obywatele i obywatelki niosą przygotowane |. 


jaz w domu. numery do lokali wyborczych, 
przed którymi ziewają konstable. 


Następnego dnia zwiedzalem dalej miasto.l; 


Kumunikacyę ułatwiają wozy tramwajowe, na 
koñeu Każdej linii stoi konstabel, aby od wy- 


siadających z tramwaju odebrać donieniesie-] y 


nie, co komu po drodze skradziono. Jedynym 


rezultatem zgłoszenia jest wpisanie kradzieży ję 


do rubryki staty: tyki kryminalnej. Na każdymi 
kroku spotyka się liczne i piękne kościoły, |: 


nie wiem, czy jest więcej banków, czy ko- 
Sciolów ۶ Jest też kilka synagog i domów mo-| 
dlitwy, co dowodzi, że Kraków jest miastem 
religijaem i handlowem; handel wiee oparty na 

religijnej podstawie musi być uczciwym... 
Jutro wyjeżdżam do Wieliczki i Zakopane- 
go. Członkom Klubu Pikwika zasyłam pozdro- 
d ` Tracy Tupman, | 
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po 7.000 115.000 M5 سه و‎ 


tanim kosztem, Zayronadzono napradę 
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- finanse za tak pewne że zaczę| ` 


wywereno przesilenie i gdy pierwej nikt 


pojawiła się 13 kandydatów do 


się nowego klucza do obsady tego postetunka ` 


zastosowanie metgdy Dra. Hoondta 
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znowu a ludność nauczona prźeszłośc 
dewizy , dolar szedł w górę a złoty na 

| ; 
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etymi oklaskami.Z kolei zabrał głos 
oast ku uezozeniu sublokatoröv, odwzajemniając powstał z 
chem reprezentant tychże,piją zdrowie P.T.pofredników w sprzedaży 
mieszkań zedstawiał nędzę i postulaty lokas 
głos reprezentantka piękne jer ows taj 
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Swięto lokatorcw, 7 Z 
Okręgowy” związek lokatorów w foznaniy geproetr anon- 


sem zemieezozonym v Kuryerze Pozn, wszystkich loke- 


“torér i ich 8 ywpatyków, aby ze sztandarem przybyli na 
—— 


zabawę w Ke wieczorem na gali Columbii nastę; 


p zabawa tancuj gece po wspólnej wieczerzy, 


| Dzięki pogodzie zebrała się lozna publioznosć w Ogro y 


üzlə Columbii, Nad orklestra powiował szfandar 10- 
ator, ma joy na jedna) stronie wyobrażenie ręki 
pokazującej figę, 2 po drugiej atronie wizerunek Św, 
Orsüysna, patrona loketorów,/ Ee © ochronie lo- 
katorów została uohwelona w dzion Św, Gracyana, th 


18 gruünia-v nasziji, "że Lokstoropie będą dalej gra- 


tis mieszka(/:”” 


Orkiestra, greta ulubione pelodge lokatorskie, 
a szozegól nie; podobał się wale; „Marsonia kamienicz — 
ników i maztr Prod z Eis ios A ek onponomane na tę 
zabawę przeż pewnego کاود د‎ 

Nastąpiła wieczórze. a prezes mam wzniósł 

w wymownych słowach toast na 6 ‘Lokatoron i ith 
sympatykóć 4 destok! سن‎ z prosbe, do Sejmu o 
usnanie ustawy o oolronfe lokatorów za część inte- 
gralną Konetytuoyt, Jako, ‚Hebeas Corpus loestorum- 


eo przyjęto wsród ZA entusyszmu rzęsietymi o- 
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klabkant, £ kolei zabrał gros wiceprezes ,»wnoezgotoast 
ku uozozeniu subloketoröw, a odwzajemniajao się pow- 
stat z kielichem reprezentant tychżeypi jąc na züro- 
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wie ۰. pośredników w sprzedaży mieszkan.-Szereg 
wymownych mowców przedstawiał nędzę i postulety loka- 
: 12 
torów,a w kofogäbrata głos i reprezentatke proi pięk- 
nej , Rövsta lab, z kieliezkiem pówitał grzmot oklas- 
kow,& air te wreszcie się uoiszyły , wypiła piękna 
sublokatorka toast$ Kochajmy się! ” 
Uezta zakohozyła się gremialnem odspiewaniem 
Eymnu lekatorówź : 
Krew nam pili gospodarze, 
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panom w domach teraz my =-=! 
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słuszny SA los! 

Gdy ochrona kiedys minie, 
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domy Będa już W ruinie, 

a czynsz każą płacić znów! 
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bedzío .uskuteczniany zacząwszy “od dnia 15 grudnia 1924 r. do dnia 15 czerwca 
1925 r. włączaie przez Centralag Kasę Państwową oraz przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Pocztową Kasę Oszczędności, Państwowy Bank Roloy, Bank Handlowy 
w Warszawie, Bank Związku Spółek Zarobkowych, Polski 
Bank Dyskontowy Warszawski, 
w Warszawie, Bank Kwilecki Potócki i Sp. Bank Małopolski, Bank Przemyslow- 
ców T. A. Poznań, Bank Przemysloweów Polskich, Bank Przemysłowy Warszawski, 


Cakrownictwa, 


Ae A AO AUR ON DE CCE RO CITE ISO تن‎ GS em RE u 


wyrasta kamienica lub willa, lecz za ‘lat kilka-|z 


„Cine g Pońiedziałku 16 Grudnia 19 - 


z powodu fałszywego usytuowania swych linij 


dziesigt będą to najpiękniejsze dzielnice, częścio. cierpi na stały deficyt i z którego racjonalnem 


wo ogrodowe, Będą one domagać się 0 


E polgezenia tramwajowego i i zapewnią przedsiębior- 


i stwu tramwajowemu önsezny dochód. Chcąc więc nych przedmieść Krasowa. 
j|dać tym dzielnicom w przyszłości możność ko | 
rzystania nie z jakiejs dołatanej linji, lecz z linii || 


Bank Przemysłowy, Bank 
Bonk dla Handlu i Przemysłu 


Bank Towarzystw Wspöldzielezych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, Bank Zjedno- 


czonych Ziem Polskich, Polski Bank Handlowy, Powszechny Bank Kredytowy, 
Bank Związkowy w Polsee, Warszawski Bank Zjednoczony, Wileński 
010260 Przemysłowy, Ziemski Hank Kredytowy, Akcyjny Bank Hipoteczny 
Śląski Bank Eskontowy w Białej-Bielsku, Bank 


Pawszechny 
Bank Ri 
we Lwowie, Bank Śląski w Katowicach, 


Ziemian we Lwowie i przez oddziały tych instytacyj, poczynając zaś od dnia 16 czerwca. 
1925 r. do dnia 15 grudnia 1934 r, włącznie jedynie przez Centralną Kasę Państwową. 


Przyszły rozwój tramwaju krakowskiego. 


Sıybezy rozwój Krakowa pod względem upo- 
rzadkowania miasta, rozwinięcia sie handlu, prze- 
mysłu i rushu budowlanego, zaczął sie dopiero 
po na daniu miastu w roku 1866 statutu sutono- 
mięznego, kiedy do zarządu miasta weszli oby-[ 
watele i kiedy stworzono niexawisly od Wiednia 
megistrat, Jak Kraków wówczas był mały i jak 
małe mia! potrzeby, dowodzi budżet miejski z r. 
1867, w którym przychód cały wynosił 309.131 
xir. 10 ct, a rozchód 296.385 sie 651/, et, Długi 
miejskie wynosiły 17.782 złr., podczas gdy war- 
tość gruntów i domów miejskich oceniano na 
827 309 zır, 

Ssmo porównanie tych cyfr z dzisiejszym 
budżetem, kfóry obraca się około kwoty 8,610 500 
złotych objaśnia dostatecznie wzrost miasta w 0- 
statniem pólwieezu, 

Przed rokiem 1970, a nawet pózoiej miasto 
kończyło się właściwie tuż za plantami miejskie- 
mi; wszystko poza niemi nazywało się już przed- 
miessiami, Komunikację zaspakajano kilkunastu 
fiakrami, alo postępujący rozwój domagał się 
ulepszenia komunikacji, zwlaszeta z dworcem 
- kolejowym i Podgórzem, który był wówczas ru- 
chliwym punktem komunikacji wozowej na Pod- 
۳۹ cie, zatze 
ighiorstwo omnibusów. Sorowadzone z zagranicy, 
tomalowane na zielono, kursowaly między Pod- 
órrem a dworcem kolejowym ku takiemu zado- 
rolagiu publiczności, ża pewien praktykant han- 
ulowy dopu$:l eie sprzeniewierzenia, gdyż osgo- 
lomiony- widokiem zielonego ekwipazu jeździł 
nim od rana do nocy tam i x powrotem dla przy- 
jemaości za pieniądze swego pryneypata, Niedłu- 
go już jednak omuibusy te odrapane i zabru- 
dzone zaczęły wykazywać mniejszą frekwencję 
i przedsiębiorstwo upadło. Rozwój miasta wyma- 
gal utrzymania tej komunikacji i na tej samej 
NE ze Ju S 


m. koło roku 1868 powstało prsed-. 


linji zaprowadzono następnie tramwaj konny, po- 
tem zmieniony na elektıyezoy. Poniewsż przy tel 
rekonstrukcji powiększono wozy, przeto- pojawił 
się niefortunny Projekt rozszerzenia Bramy Flo: 
rjuńgkiej, ale opozycja kulturalnego społeczeństwa 
znosiła przedsiębiorstwo do obniżenia ulicy Fio- 
rjańskiej o tyle, aby wóz tramwajowy : mógł «do» 
tychexasowa bramą przejezd£:c. 

Dopóki ruch towarowy i osobowy koncentro. 
wał sig na dworcu kolejowym i na Podgórzu, 
linja: ta była wystarczającą. Gdy jedaak pózaiej 
rozwój miasta poszedł w züpelale inoym kierun- 
ku, konieszuem było obmyśleć nowy plan komu 
nikacji, przewidujący dalszy rozwój i dalszą przy- 
821066, a tem samem dogodne połączenia z przed. 
mieściami Sam rzut oka ma plan Krakowa waka- 
zujo, że rozprowadzenie tramwaju promieniami 
w różnych. kierunkach rozwijających się dzielnie 
możliwem jest tylko w ten sposób, aby tramwaj 
okrąża? śródmieście dookoła plantacyj z odgałę- 
zienjami na przedmieścia, przez ulice: Lubicz, 
Dluga, Karmelickg i t. d. 

Rynek ze względu na wielki ruch nie moża 
stać się centralnym dwo:cem kolejowym, skądby 
tory rozchodziły się na wszystkie strony. Zarząd 


Imiasta pomimo sprzeciwu kulturalnych sfer Kra- | 


| 


kowa, przy zalazeniu nowej linji Pedgórge —Dwo- 
rzec towarowy pogrowadzii ją przez Rynek i ulicę 
Slawkowskg, przex eo nietylxo żeszparono Rynek 
drągami i drutami, ale vtrudniono ruch pieszy 
i kułowy, wywołując przytem ciągłe przerwy 
w ruchu tramwajowym wrazie jakichkolwiek ob- 
chodów, manifestaey] narodowych, procesyj i in- 
nych często na Rynku odbywanych zgromadzeñ. 


Obecnie rozwija się miasto głównie na obwo- bs 


dzie. Powetaja fabryki w Dąbiu; liczne budynkil | 
mieszkalae powstały w dzielnicach północnych i 
piękna dzielnica willowa na zatkodzię. Plan re- 
gulacyjny miasta przewiduje liczne i piękne ulice, 
które dziś przedstawiają się wprawdzie jeszcze 


jako drogi, przy których zaledwo ta i —. 


HHosniköw Krakowa, k 


zgóry celowo obmys ane}, łączącej je, z wszyst- 


“| ciemi śrterjami ruchu, musi się już teraz nakre 
5 sli odpowiędni plan, Niemożliwem jest więc pro- 
| wadzenie tego toru wąskiemi ulicami śródmieścia 
Mido Rynku i tamowania ruchu, przez zatory we 
11 wąskich ulicach. “İedynem wyjściem w tej sytuacji 
۱۱ jest linja okrężna biegayca dąokała plant, do btó- 
[rej może tramwaj. promieniami dojeżdżać i w ten 
d sposób uzyska się możność przesiadania sie do} 


wozów krążących po innych linjach. Nieznaczną 
odległość od plant do. Ryaku około 300:m. może 


» |zażdy pieszo przebyć . . 


Lirja dookoła plant powinna iść ze Stradomia 
ulicą św, Gertrudy ku ulicy. Lubicz, stąd ulicą 
Basztowg ka ulicy ۱( Hoja zaś prowadząca 
na Zwierzyniec powinna skręcać cd rogu ül Zwie 
rzynieckiej w uli? ę Straszewskiego i Podwale ku 
uł. Karmeliekisj i Dia iej, a na półudnie koło 
Zamku na Stradom lub Skałce. 

-Linja-od Stradoni Bramie Florjańskiej ze 
względu na wąski przejavd pod kościołem św. 
Idziego i przez Bramę Florjańską musi być bez- 
warunkowo. szagowamą, gdyż położenie tam Bzyn 
Szeroko-tarowych jeit prawie niemożliwe. 

Zdajemy sobie gprawe z tego, że zupełne usu- 
niece tramwaju x, Rynku jest w tej chwili jesze | 
cze miemozlivem z powodu snacznych kosztów ; 
jednakzs jest to post ) który nie da się osunac |? 
w przyszłości i dlateg d żadnym warunkiem 
nie można dozwolić etryfikacię. tego’ stanu, 
przez doczepianie do linji, nowej linji biegną 
cej w stronę Parku Krakowskiego. Przed nie: 
dawnym eżasem pojawiła Bie w dziennikach no: 
latka, że Spółka Tramwajowa ma zamiar przystą- 
pić z wiosną „do przebudowy. linji wąskotorowej 
w uliey Szewskiej i Karmelickiej na szerokoto- 
roya, Wiadomość ta zaniepokoMa wszystkich mi- 
"zy w projekcie tym upa- 
teywad muszą właśni isr utrwalenia na długie 
bardzo lata’ tramwaju iw śródmieścin Krakowa. 

Z inicjatywy. Towarzystwa miłośników Krakowa 
odbyła się w dniu m. w Magistracie konfe 
rencja, w której wzięli 
stwa technicznego, Tawarzystwa właścicieli real 
ności, Towarzystwa. ków Krakowa. W obra: 
dach wzial także Udzik re 


Dyrek keja tramwaju, ` 
koufarencii udziału 


jednomyślnie wystoso 
rzonej prze udowie fi 
i oświadczyli się za 
toru tramwajowego 5 
rozbudową linji ۵ d 
jał pra ie ma wypracować 
ie, którym wykazane 
zostaną ki uj 
polityki tramwajowej 
cjonalnej rozbudo: 
od niej bowiem 
dzie podniesieni 


przedstawiony projekt ra: 

i tramwajowej ; 

۱ jest w Pierwszym rzę: 
ności tramwaju, który 


iat delegaci Towarzy. ۳ 


166۳۲۵۵۴ dent Rolle ph 


ny dotychczasowej : 


i eelowem rozplanowaniem 219070187 jest ściśle 
szybki i pomyślny rozwój tak bardzo zaniedba 


Klemens Batowski. 


tonie sowietów. 

Berlin 14 grudnia, 
(PAT.) Vosgischo Zeitung donosi z Odessy 
drogą na Bukareszt: Trocki zgodził się wyco 
fać czasowo z życia politycznego nietylko z 
powodu choroby, lecz także z powodu konfli- 
ktu z rządzącym triumwiratem. Również mie. 
dzy komisarzem dla spraw wojskowych a ko- 
missrzem dla: sg raw wewnętrznych wyniknął | 
poważny konflikt. Armja czerwona stoi po 
stronie 'froekiego i oświadcza się przeciw rzą- 
dzącemu obecniis triumwiratowi. Na ostatniem 
posiedzeniu kotnisarzy ludowych grzyszio do 
gwałtownej wytniany słów między Trockim a 
Ziaow]ewen. Trocki miał grozić kompromitu 
jącemi rewelacjanii. 


Gielda warsza waka. Wainy. Nolay Standw Zje 
dnoczonych 518!/,, sprzed. 521, kupno 516, franki francuskie 
27 86, sprzed 2708, \kupno 27 72, funty angielskie 24:39, 
sprzed, 24:81, kupno 19487, Czeki: Belgja 20 70, sprzed 
25:82, kupno 98: bb, Fiolandia 209 86, sprzed. 21035, P 
208:95, an 2430, wprzed, 24: EL kupno 2427, Nowy 
m 51 Il sprzed. 621 |, kupno 516, Paryż 27:85, ” sprzed 

8:98, kupno 27-72, , Praga 15:70, "sprzed, 15 77, kupno 
15 88, Szwajcaria 00: 60—100 30, sprzed, 10080, kupno 
99 80, Wieden T 88, sprzed, 736, kupuo 729 Włochy 
22:411/,, sprzed, اوو‎ 53, kupno 22:30. Papiery pań- 
LW O we: miljonówks 078—019 —0'80, bony zlote: 0:93: 
pożygzka złota 6:30, pokyczka dolarowa 8: 42. 344, List y 
sas ba vin əz, مر‎ lity zast. 
21:90—91:00, 40/, listy zast. tow. kred, ziem —'—, 5%, 
listy zast. m: Warszawę 16 75 — 16.80 — 16: و50‎ A.D, listy 
zast, m, Warszawy 19:00, pożyczka kolejowa 8:80— 8:60, 


50/ listy dolarowe ziemskie 4°50, 
5:5: 


Redaktor: odpowiedzialny: 
Dr ANTONI BEAUPRE 
Wydawca Spółka Wydawnicza „Ozas“. 


izisław. hr. 


polera 


Kancelarja adwokacka. (5089) 


Ora Adolfa Meiselsa i Dra Stefana Herschtala 
575:::. na Rynek gł. 10, ۰ P. tel. 511. 


Przeciwko katarowi n 


n 


n 


Apteki F. 


Żądać we wszystkich ditte 
s=: i składach aptecznych. ges 


EL KASZLU I przeziębienia 
używek, MEQ-VALDA 


Pas Y YLKI 
vəv (/ "د‎ ləsi kaboratorium Che miezna-Earmac. 


Żądać w aptekach i składach np tacui 
(6005-2-20) 


cat ی‎ aaa 5—— 


ZWYCIĘŻYŁ 


„MAŁY - REMINGTON" 


bo jest trwaly, leki, „tani 


maa; 


low. kred, ziem, 20:50—]- 


i posiada 42 klawisze jak duża wzorowa maszyna 
Biock— Bream (4667... $3) 
Wayszawa ۱۸۵۱۵۱ E dated 
Oddział ;, Kraków, Bracka, 17, trx. 20— 38, 


Rafinerla spirytusu i fabryka wódek 


© 


arrows skiego 


(4995-2-2) 


Najlepszej jakości wódki, likiery, Glen d. wyrabłane tylko na owócach i ziołach. 
Speejalmusez 


Zytniöwka prawdziwa, palona z żyta, starka żytnia, wiśniak nalewka, 


Przedstawicielstwo: M. Szymański, Kraków, ul. Mostowa 12. 


$Czaz» w Poniedzałku 15 Grudnia 1924 


.-.—............0222.2.....-..2—.2--..222..........-..242.25-...2...-—...2......-.....—..—.—... 


AAA RARO AI SS REDES ENEE PROS 9 FRENE AASE SIOA RRE ADE A A SENS: 


Ai makia, studenckie | ۵, palta zimowe, Koi 
nie dluqla i pryezesy, raglany, kuitki wełniane, futrzane | skó- 1 
rzana, futra długie, gotowe i na mlarę, oraz kostjumy, spodnice, | 
ی‎ damskie welnlans, welurowe, piuszowe wełniane ki 

| jedwabne, jakoteż kurtki pluszowa we wszystkich kolorach, 


KRAKO W y RYNEK GE. H. ۰ dii 
(Dom Wenecki) w pedworcu. — Uwaga na dokładny adres. bi 
25 taniej jak 7 


2 wb nadej- 
ścia wielkiego 
transportu towa- 
rów zimawych pu- 
leca najtaniej 


KAROLA NIEDZIAŁKA w Krakowie, ul. Florjaiska L. n 
zawiadamia P. T. Publiczność, iż z dniem sss ys otworzyła w swoim lokalu 


x 1 


—— o 


Ë 257 O! ik ws: 5 


— oma a 7 = pij i poleca 5 gatunki win białych i czerwonych, jako to: SMED 20 we ch 
2 nowo nadeszlych transportów | i tokajsko-hegyalajskich, na szklanki, butelki i na miarę, 


moble oraz drobiazgi, nadające sie doskonale enal Ceny bardzo umlarkowane» Ceny kardzo umiarkowane, 
podarki gwiazdkowe poleca w dużym wyborze 


ANTYKWARIAT ARTYSTYCZNY 


== F. STUDZIŃSKIEGO Straszewskiego mi 
Buty war papu; (4997-1-3) Je 
Geen |Srebra, porcelany saskiej, wiedeńskiej, koreckiej]! 
POL-ORIENT, AW. METLOWSKA ə 41. Baranówka i t. d, 
: Krysztaly, brazy, makaty, dywany 
== RR üz mm = 


Również poleca na nadchodzące święta ۷10043 A Fitsdarw pierwszorzędnych fabryk. 
a mianowicie: BAZZEWSAKIEGO, Hr. TARNOWSKIEGO KOSECKIEGO 
> i izdebmickie po cenach nojmižozy cha 


BUFET stale zacpatezony w wielki wybór delikatesów ۱ ۰ 
Przy zukupnie 70 butelek 6 3 
7 aga! jedemasta butelka jako rabat. Uwaga! 2 


PIWO I PORTER ŻYWIECKI. (5081) 


“azı 


€» © & "o y um. 


i Konstanty Tymoflejew, ur. 24 maja 1880 w Dęblinie, syn Aleksandra i Agaty z Rasturgujewow, ka- 
jpelmistrz 52 p p. kres, w Złoczowie wniósł prośbę o zmianę nazwiska Tymofiejew na nazwisko ,,Tymostay sil”, 
Urząd Wojewodzki w Tarnopolu podaje powyższą prośbę do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, 
że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24-go 1507: 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw 
jej uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa $ Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać należy do Urzędu Wo- 
jewodzkiego w Tarnopolu w przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie zarządza się się. 


XiNadazed? yaslı transport brzyte 
| Pod 4—7 zł sztuka, oraz maszynek 
| fido włosów po 6 zł, specjalate 7 
zjerskie od 10-15 zł. i 


TWA 9. ^ w 11 


BANK DEWIZOWY, 5101 MSzlifiernia Í RANA saa Tarnopol, dnia 3 grudnia 1924. 1 ża Wojewodę . 

ODDZIAŁ WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA L. ۰ | s. MYSZKOWSKIEGO i Leurman wr. 
Adres telsgr.: „BACUKRO“ Lwów, Telefony Nr.: 242, 617, 821, 25-40, 17-50, 865. Krakow, Dion Si 5010 7” | Naczelnik Wydziały. 
5———.—” sans: a EEE EN 


Sprzedaje cukier rozmaitych sortymentów w kombinowanych ładunkach wago- 
nowych i półwagonowych, także mm wed po cenach fabrycznycia 


Däich kredytowe. 


میسن سم دول 


B ٣۳٣ d 5 
‚gr ARTYSTYCZNE -— o x X LE E 
l = KU polera: 174 a ; : 
POLSKI PRZEMYSŁ KILIMKARSKA I Na seron ZÍMOW y, poleca i 
IG 
I 


rama 
1 2 


“İmatka z córką poszukują skromnegt 
İl nieszkania, Łaskawe zgłoszenia u Pa- 


ATI 


== Towar zawsze na składzie 


11 p. 5 


Dełniliczne sklepy: LWÓW, ul. BOIMOW L.1. | Kraków, Pikotajska 12 — G1 || ند يرم شت‎ | 
KRAKÓW, ul, JĄGIELLOŃSKA L. 12. ۱ Prawo wodne ` DOGODNE WARUNKI FLATAOSCL ei Porghski i Zimłer w Krakowie, Rynek و‎ H 


R sile 50 koni odsprzedam, wydzier- 
żawię, względnie dam materja? bu. 


aer En E 55 د‎ 0 DER: SE dowlany oraz poważny kapitał MAGAZYN RE > KAWICZNICZ vj 
Da 0 EDT d mö spółki, temu kto zechce to prawo ped 5 
I Przybory do üt zauzanıa wystaw d Kapiele ka Mija tie, me widoków ZE m.u | BE AA. Tay E X m 


JBS wa. atl ap ۴ Ba E m mua per swasowęglowe, elektryczne, wodu konkurencji. Poważne oferty 
S Wiedeń VI, Mariahilierstrasse 105. 


Telefon 2561 »Pod jaszczuramie Telefon 2561 


RR r^ G m T" 
OSCI DLA PAN. 


Towary trykotawa i peńszesznicze, jak: 
i Jumpry, sweatery, kamizelki, szale, czapki, bielizna Jue- 
gers, sukienki dziecinne, reformy, kaftaniki, rękawiczki, 


okłady mułowe Fango w za- składać pod adresem Zarząd dóbr Kraków, Rynek, uem Św. Anny th. 2 Del 


apum Zastępcy poszukiwani, [4341-1-2] 206 wodoleczniczym Skomorochy Nowe p. Podszuralańce | | o (Uem WP. Rafale) — poleca (4794.1-) | ko ie an i najrozmaitsze 
ik t d Kraków, Szujskiego 11. Oferty nieuwzględnione pozostaną bez RĘKAWICZKI własnego wyrobu: glansowne, zamszowe, duńskiel! guziki, \ 

Katalog! میات‎ aż: ی‎ łask Telefon 1295 [4910-10] odpowiedzi [4940-1 7) aniylopowe, niciane, szelki, laski, krawatki, skarpetki, parasole, plaszezel\ Towary do przybrania sulktams Wstążki, ko- 

\ gumowe. ronki, weloniki, welony ślubne, welony żałobne, tiule, gazy, 


krepy. 
Parfumarja zagraniczna I lerajowa. 


Lm m poorer a an m | 
: Przybory toaletowe; szczotki, grzebienie, lustra, 
($ Weiay, włóczki i jedwabia do robót ręcznych. 
f Fartuszki; batystowe, klotowe, alpacowe, satinowe. 
U HE 8 وو‎ amary Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą, 
ğ Mera 


Odrestaurowany i i powiększony, pod nowym zarządem, poleca od 
14 grudnia piękme pekejo Graz kuchnię wySmic- 
mita. Od 15 stycznia kawiarnia i restauracja, 

— Teyzlursii w Hotelu. (5085) 


in Towarzystwa Tairo 


Mita procedura 


A propos 


P. Gdowski wyjsat z wasżuhnieniem z hiurka 200 24.1 wiożywszy 


wiarni 


¿k od ziaja 


roüzieja 


GO pro” 
tokołn,a po 
kolej od LO rano de 
A " 
Swiadkow, podejrzani 
kłótni wyrażanych w 
czexvienita 
ro miesi 
4 168 20 ۵ zie 


Simohe Geige 


dexiadniejszemi zaznaniani i powołali 96 adkéw, kté= 
rzy nie widzieli, aby p. Simche Geiger Wytiagak portfel z kieszeni 


üdov Ək is xo سم‎ 


¡im mogli 


۷۳۵۵16 21 66 fakt kradzieży do protokotu pe longum et latum. 


Pazajutrz dyrektor banku, v którym pracowst Gdowgki ‚wyrazit 


mu niszadowolenie,ze za czysto i za długo siedzi w tym sądzie i 


spodziewa się,że to się nie powtérzy,niedtugo jsduak dostat i dyrektor 


wezwania do sądu w oeiu wyjaśnienia na żądanie obrońców p. Geigera 
jazie dochody ma Gdowski i ozy jest prawdopodobna,aby w 18-tym dniu 
miesiąca mist 200 ZŁ. w portfelu.Dyrektor wróeix po trzaoh godzinach 


zym humorze i wyraził swe niezadowolenie Gdowsziemu, 


28 przoz niego musiał stracić tyke ¢zasu.— 

Fo trzech miesisoach przyszły znowu wezwania do Gdowskich 1 dyre= 
ktora na rozpraw? główną p. Geis era.vszarźony stanął 2 wolnej nogi,po” 
nieważ współwyznawcy złożyli za niego kauej¢.da stokem obrońców zasie= 
alif pp.Aonamlos,Tigorstoin i obrany jeszoze dla ozdoby katolik at awny 
obrońca Dr. Serb.Saia byta natłoczoną jupicami 1 pejsami,podobnież uiis 
ca przed sodem,tak,ie 871200۷36٨ tylko z trudem przecisnęli się do buz 
dynku spreviedlivo$oi,- 

Obrona zażądała odroczenia rozprawy z powodu karygoüneego zaniadba= 


nia policji, która należycie nie zbadała epravyekrağziez Gelgera zesta= 


dano wiadomość 


niejaki Ivan Figiel przyznał siy,iż nsletae do bojówki ukraińskiej 
skoniiskował na cele swej partji portfel Güovsiiogo,looz znalaztezy gə 
pustym, porzucit.Réwniez motropolita otrzymał anonim tej samej هوو‎ 
polieja zaś bynajmniej nie zainteresowała sie temi wiadomościami, rozwa» 
lajac,aby nieszagoŚliwy Geiger stanął przed trybunał am.— 


'oGzenia, dr. Sohnalos v diuzezan 
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zarzucił eądowi z góry powzicte uprzedzenie do Geigera i tendaney jusse 
rozprawy, gdy zaś sąd udzielił Dr, Sahamlosowi nagany za to insynuacji 
ür, Tigerstein zastrzegł sig przegiy terroryzowaniu obrony i na znak 


protestu opuścił sal? 2 drem Schamlosem,pozostawiajac jako obserwatora 


y przyszła kolej na przesłuchanie Gdowskiepe,sąd zapytał RO ge wy 


nie był karany za krz Yzysiestwo,a gdy ton zaprzeczył ,chelałt go za” 


Sprzesiwit się dr. Serb,podnoezse uprzedzenia świadka i eprzeosussd6 


lioji oraz u sedziego Śledarvego 1 zażądał rvrzestuchania 


En 
s 
o 


¿ebo Ze توت‎ 


- 


sędziego Śledazego.— 


Po zeznaniach Gäowskich zażądał gtosu Dr. Serb i zapytat:"Tani za= 


oT 


paleis wyeig= 


1 
+ 


u sədziəgə 


1,20 żółtawy 


my,to jedno 1 Dzivno ! bardzo dziwne. Dën y: 


chorovaía ra bist 


podio? nie miata pani haluspmaeyjiNiethu.a obrona 


= fr ca raz | + د‎ A tes e A ۹ Kae SNS m i m — ŚĆ 
pə Dog 181۸ i LAGAUW 23 yanı Dyza noyuova,vya HUGDALPES 2 powoau 
= nisudowodnienej sgdownie kradzieży. tem raz prosz panie die 


ski í 270822 pod Swigtesuis przysięgi zezmağ,ozy pan wiał 200 2 pest‏ هم 


my folu? Tak + Dobrze.ä możaby pan wyjaśnił skad y 


i= sji To dziwna ! A teraz prosze wyjaśnić,ezy dan w a za ivan 1 


qaf 


E! 


przyznać si? w Serlinie do taj kraäzie popełnić 


pan veiger ! Nig panu nis wiadomo !! 


A= ana 


as Bestepnie eruchano innych Świadków,którzy byli na pogrzebie w 


é czasie kradzieży i zeznawali, te styszeli krozyk,widzieli gonienie za 
siüziojom i pr wrzymanie go,ais nie mogli przysiądz,że to był Geigsz. 


o pewna staruszka,ktöra y Leüztvie zeznata,że wiczista złodzieja neiet 
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orte) zarzut= 


NISI 


czy palto a zarzntka to jedro? 


czy Zötty-kolor nie może być oiomnym ? 


iziej uciekał na prawo 


Sie poplatata;ze obrona zażądała wytcezenia jej ölədzim 
Š o fałszywe zeznania oraz vozwania świedzów znawców,że palto a zarzut= 
ka to zupełnie x óżna przedmioty س,‎ 


hastepnie orzasłnehano liojżesza, Abrahama i lomona,którzy 


1 zgodnie zeznali,i2 nie widzieli,aby Geiger ukradł portfel, Obrona 


edezytaza potem dwa anonimy منود وود‎ Ze p 


=p ۷ Lay m jack y vs A ^ e بو ښا‎ amd T پر‎ CUN 7 š 
7 EPTAWCAG u aper jest niowin ل‎ 1: Oraz UTZOOl1, 48 Wiascivy ۵ 


: przebywa. w Radomiu.—*od wieezór obrobay wygrosili tr: 


długie mewy 


AEC 4 2 ^ ` 1 er 3 4 á 
ehwie jnosc zeznań głównych Świadków 06 مهو‎ 


"n 


kich, powność 


bojowiee Ukrainise i zaklin: 


pit śoióle wedtng sumienie 1 uwolni? |Prar£onego.- 


ik wyrok skazujący, obrońcy wnieśli zażalenie nie 


h 


1989 ,oraz dołącz 


eryczką 


Polowanie przedwigilijne. 
Naczelnik Sądu Powiatowego w Dziurowie odbierając pocztę 
codzienną od kencelisty znalazł między" kawałkami" dużą białą 
kopertę z drukowanym napisem:Zerząd üöbr 1.0.Ks.Mirsxiego a 


w kopercie okazały karton:" Książę Mirski ma zaszczyt prosić 


JWPana na polowanie w dniu £0 grudnia 1891 r.ete. Do kartonu 


doracuony był w kopercie list towezego p.Zabiłły,zapowiada= 
JĄCY przysłanie koni po pana naczelnika i z wyja$nieniem, Ze 
w lesie będzie podane Śniadanie, a po polowaniu obiad w pa= 
tacu dla pp. myśliwych ,- 

Əşüzin przeszedł się po kancelarji mrucząc do siebie: 
oczywiście nie mogę odmówić ... książę ma zaszczyt 0 
bigos panie tego +... potem obiad ! pisze, Ze ma zaszczyt pro= 
sić ! 

Zwrócił się więd do kancelisty z zapytaniem: 

Jesttu w sądzie jaki myśliwy? zapytał. 

Ja jestem,panie naczelniku, odrzekł z dumą kancelista, 
A masz pan strzelbę ? 

Oczwiście ! 


No = a ubranie ? 


Ze Bire 


N 
çN ته‎ 
Kaz 


- Naturalnie ! 
- To mi pan musi pożyczyć. JWKsiężę prosi mię na polowa= 
nie nie mogę odmawiać!.. Pisze grzecznie :że ma 7 
czyt prosić ... a ma pan ładunki ? 


- To się kupuje w sklepie. 


de niech mi pan kupi 878 ۰ 
nie mogę odmówić -... Wprawdzie nie miałem nigdy strzelby 
w ręce,tylko zawsze pióro albo ante) = ale o to nie idzie, 
czy co zabiję ! 
— Lub kogo, pomyślał kancelista. 
- Przyśligże mi pan strzelbę i ubranie... muszę wcześniej 
wstać rano - i te dwa tadunki... 

Gdy naczelnik ubrał się w ubranie kancelisty,nieco 
za szerokie, ale za to za krótkie- i włożył kapelusz z X 
piórkiem,weszła do pokoju żona i parsknęła Śmiechem, 
- Co sie śmiejesz ? nie widziałaś nigdy myśliwych ? 
- Spojrzyjno do lustra 1 

Naczelnik starął przed lustrem. Z rękawów 0 
rąk za dużo, czerwone pończochy świeciły wspaniale nad 
kamaszkami,a nad kapeluszem chwiato się wysokie pidrko.. 
— Co tu Śmiesznego ? Trochę za krötkie,to cóż to szkodzi? 


na drogę okryję się futrem a w lesie nie będziemy długo 


وړ 
str. 124‏ 3 
i tam cieplej ... A piórko na kapeluszu doskonale się pre”‏ 
zentuje... Służący zadzwonił do drzwi i oznajmia: J.0.ksią‏ 
żę przysyła konie po pana naczelnika na polowanie ! Naczel‏ 
nik wdziewa więc futro vkt ada awa naboje do kieszeni, strze‏ 
ba w rgkg i wyjeżdża na Xowy.-‏ 


Lowozy 28101230 postawił naczelnika na skraju lasu 


t 0 
przy półsąśku ściętego drzewa - w prostej linji stanęli 


w odstępach myśliwi. Naczelnik dojrzał ,że każdy złamał 
strzelbę i włożył naboje, więc cheiat pójść w ich Blady, 
ale ani rusz złamać strzelby. Zwrócił się więc do najbliż= 
szego! Panie ! niechże mi pan nabije — bo eig strzelba jar 
koś zacięła... 

- No to chodz pan do mnie. 

Podszedł naczelnik ku myśliwemu & ten rozłożył strze 
bę, włożył dwa ładunki dobyte z kieszeni naczelnika i po= 
dat mu strzelbę, 

- A potem co się robi ? zapytał naczelnik. 

Myśliwy spojrzat na niego brzydko i rzekł: Odciągnij 
pan kurki i wal pan w imię Boge, tylko nie do myśliwych ! 

Naczelnik podziękował i wrócił d0 pór eatin  oloiagnek 
kurek - 8 tu gruch ! ni stąd ni zowąd wypaliła mu strzel= 


ba i palnęła go kolbą w żebra aż miło, 


Ze BUY. 5. 


— Go tu teraz robić ? zapytał znowu sąeiada. 

- Włóżże pan nowy Ładunek |! 

- Kiedy nie mam więcej ładunków» 

- Noto pan strzeli sobie z drugiej nias > teraz cicho ! 
bo trąbią ! 

Myśliwi spowaznieli i wyciągnęli strzelby przed siebie 
- Na co oni trąbią ? zapytał naczelnik . 

一 Fst 1 

- Chyba napegy 1 

一 Psst | - 

— Przecież nie na myśliwych ! 

- Stülze pan mordę teraz ! zasyczał sąsiad. 

Naczelnik poczerwieniał i właśnie chciał zaremonstro= 
wać przeciw mordzie, gdy rozległ się krzyk: 
- Niedswiedz 1 niedźwiedź idzie ! 

W tej sekundzie wärapak się naczelnik na półsążek 7 
oiwszy strzelbę na bok, lecz przypomniał sobie co$,2e nies 
üzwieüz potrafi wleść i na drzewo, 86 zlezt z powrotem 
4 dał drapaka do lasu, a przez głowę przelatywaty mu spö= 
znione refleksje,że trzeba się było wypytać przed jazóe na 
polowanie, czy tam nie będzie co niebezpiecznego. dak miar 


być niedzwiedz,to książę mógł go nie prosić ,ładna zabawa. 
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5 str. 130 


Bigos i objad przepadną, — 8 W tem tuż, tuż koło niego 
rozległ się huk strzału, a po chwili radosne bkrzyki: 
- Trafiony ! trafiony ۱ Wiwat pan Zabiłło ! 

Naczelnik usłyszawszy ,że już niedzwi edz zabity, nawrócił, 
wziął z powrotem strzelbę do ręki i trzyma ją gotową do strza 
łu ku niedzwiedziowi. Sąsiad myśliwy ozwał się tedy do naszei 
nika: Ta nie rób pan już teraz takiego ofważnego,bo nintz. 
wiedz już przecież zabity ! Trąbka Towezego daje znać,by miy” 
śliwy zeszli ze stanowisk.- 

Na kilkanaście kroków przed półsążkiem leżało cielsko 
powelonego niedzwiedzia, do którego zewsząd zbiegali się my= 
$1iwi - naczelnik z respektem i ostroğnie dotknął kolba nie= 
dzwiedzia,a gdy ten nie dat znaku życia, pogtasket futro. 

Potem sprowadzono co żywo fotografa - myśliwi stanęli 
za rozeiągniętym niedzwiedzień ja każdy oparł na nim nogę; 


w pośrodku pan naczelnik z strzelbę, na ramienitie cee 


1 str. 1 SĘ 


Polowanie prz (7777 


and 


Naczelnik Sądu Powiatowego w Dziurowie odbiera 6 pocztę 
codzienną od kancelisty znalazł mioüzy" kawatkami" duza białą 
kopertę z drukowanym napisemiZarząd dóbr 1.0.Ks.llirskiego a 
w kopercie okazały karton!" Książ, Mirski ma zaszezyt prosić 
Jiana na polowanie w dniu 20 grudnia 1891 r.ete. Do kartonu 
dołącaony był w kopercie list łowczego p.Zabiłły,zapowiada= 
jący przysłanie koni po pana naczelnika i z wyjaśnieniem, że 
w lesie będzie podane Śniadanie, a po polowaniu obiad w par 
tacu dla pp. myölivyoh.- 

Sodzia przeszedł sis po kancelarji mruczac do siebie: 


oczywiście nie mog; odmówić ... książę ma 28820876 prosić». 


bigos panie tego ... potem obiad ! pisze, Ze ma zaszozyt prot 
sić ! 

Zwrócił się więć do kancelisty z zapytaniem: 
- Jesttu w sądzie jaki myśliwy? zapytał 
— Ja jestem,panie naczelniku odrzekł z dumą kanceliste, 
— A masz pan strzelbę ? 
— Qozwiécie 1 


— No — a ubranie ? 
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— Naturalnie ! 

- To mi pan musi pożyczyć, JWKsiążę prosi mię na polova* 
nie ~ nie mogę odmewisd!.. Pisze grzecznie :że ma zasz= 
ezyt prosić ... m ma pan Ładunki ? 

— To sie kupuje w sklepie» 


~ to niach mi pen kupi åra ۰ 


nie mogę odmówić —e++ Wprawdzie nie miałem nigdy strzelby 


w r;oe tylko zawsze pióro albo akta — ale o to nie idzie, 
czy oo zabiją ! 
- Lub kogo, pomyślał kancelista. 
- Przyólijze mi pan strzelbę i ubranie... muszę wcześniej 
wstać rano — i te dwa tadunki... 

Gdy naczelnik ubrał się w ubranie kancelisty,nieco 
za szerokie, ale za to za krótkie- i włożył kapelusz z X 
piórkiem,weszła do pokoju żona i parskneta Smieohəm, 


yölivyoh 1 


v 


- Co sie Śmiajesz ۶ nie widziataś nigdy m 
- 80012727186 do lustra 1 

Naczelnik sta ot przed lustrem. Z rekawów wyglądała 
rąk za dużo, czerwone pończochy Swiecity wspaniala naá 
kameszkami,a nad kapeluszem chwiato się wysokie pidrke.. 
— Co tu Śmiesznego ? Trochę za krótkie,to cóż to 65 


na rog} okryję się futrem a w lesie nie będziemy drugo 
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i tam cieplej «+. A piórko na kepeluszu doskonale sis pres 
zentuje... Situs cy zadzwonił do drzwi i oznajmia: J.0.keis* 
żę przysyta konie po pana naczelnika na polowanie 1 Naczel= 


PS = 


nik wüzieve wise futro wkłada dwa naboje do kieszeni strzel 
» 
bs w ręką i ۷062828 na towy.- 
Łowczy Zabitko postawił naczelnika na skraju lasu 


przy półsąśku Ściętego drzewa — w prostej linji stanęli 


„w odstępach myśliwi. Naczelnik dojrzał ,że każdy złanał 


strzelbę i włożył naboje, wize chciał pójść w ich slady, 
ale ani rusz złamać strzelby, Zwrócił siz więe do najbliz= 
szego: Panie ! niechże mi pan nabije — bo się strzelba ja= 
koś gacicta... 

— Eo to chodz pan do mnie. 

Podszedł naczelnik ku mySliwemu A ten rozłożył strzel 
bę, włożył dra ładunki dobyte z kieszeni naczelnika i po= 
der mu strzelbą. 

— A potem co się robi ? zapytał naczelnik, 

Myśliwy spojrzał na niego brzydko i rzekł: Qdciągni j 
pan kurki i wal pan w imię Boge, tylko nie do myśliwych ! 

Naczelnik podziękował i wrócił do pórsążka,odciągnał 
kurek — 8 tu gruch ! ni stąd ni zowąd wypaliła mu strzel= 


ba i palnęła go kolbą w żebra aż miło, 


4. Str. 436 


— (o tu teraz robić ? zapytał znowu sąsiada. 
- Wzóżże pan nowy Ładunek 1 
— Kiedy nie mam więcej ۲ 
— Noto pan strzeli sobie z drugiej rurki e teraz cicho ! 
bo trąbią 
Myóliwi spoważnieli i wyciągnąli strzelby przed aiebie 
一 Ya co oni trąbią 7 zapytał naezelnik + 
- Pet ! 


= Chyba na spy ! 


— Przecież nie na myśliwych ! 
- Stulze pan mordę teraz ! zasyczał sąsiad. 

Naczelnik poozerwienist i właśnie chciał zaremonstros 
wać przeciw mordzie, gdy rozległ si? krzyk: 
— Niedzwieäz ' niedzwiedz idzie 1 

W tej sekundzie wdrapał sio naczelnik na półrsążek 7 
olvszy strzelbę na bok, lacz przypomniał sobie coŚ,ż8 nio* | 
üzwieüz potrafi wleść i ne drzewo, Wise 21887 2 powroten 
i dał drapaka do lasu, a przez głowę przelatywały mu gnó* 
anione refleksje,że trzeba si; byte wypytać przed jazdą na 


polowszia, czy tam nia będzie co niebezpiecznego, Jak miał 


być niedzwiedz,to książe mógł go nie prosić,ładna ۰ 
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Bigos i objad przepadną, — a w tem tuz, tuż koto niego 
rozległ się huk strzału, a po chwili radosne okrzyki: 
zə Trafiony ! trafiony ! Wiwat van Zabirro ! 
Naczelnik ustyszawszy,że juź niedzwiedz zabity nawrócił 
wziął z powrotem strzelbo do ręki i trzyma ją gotową do strza 
łu ku niedzwiedziowi. 883186 myśliwy ozwał się tedy do naczel 
nika: Ta nie rób pan już teraz takiego oüvaznego,bo niedz= 
wiedz już przecież zabity 1 Trąbka towezego daje 722.6 by my” 
śliwy zeszli ze eianowierk.- 

ga kilkanaście kroków przed półeążkiem leżało cielsko 
powalonego niedzwiedzia, do którego zewsząd zbiegali się my” 
£liwi — naczeinik z respektem i ostrośnie dotknął kolbą nie” 
özvlədzia s gdy ten nie dał znaku życia, pogłaskał futro, 

Potem sprowadzono co żywo fotografa — myśliwi 2 
a rozeisgnittym niedzwiedzień a każdy opsrt na nim nogę, 


W pośrodku pan naczelnik z strzelbę na ramieniusa+» 
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: j Kraków, 1 lutego. 
Polska posiadała order Orła Białego; ubworzony 
przez króla Augusta IL. Stanisław Augusi-wprowa- 
dził order Św. Słanisława i wojskowy Virtuti Mili- 
tari, oraz rozdawal medale „Dobrze Zasłużonym 
(Bene merentibus). Wskrzeszona Rzpta Polska wnio- 
wila order Orła Białego i Virtuti Militarii, a w 
miejsce mecali „Bene mexentibus’ stworzyła order 
-pod nie nie mówiąca nazwą Polonia restituta (Pol- 
ska odrodzona). - SE 
Ubiegajgeych sie ote odznaczenia nigdy nie brakło 
i mie braknie, ale mimo zabiegów: i protekoyj nie 


| Miechowie w r. 1162 i übosazyl: Stąd rozszeżyli sis 
| pe wielu miastach ^w. Polsce, ; ; 
Przelożeni klasztorów poszczególnych wszedzie 
zwali się proboszezami, a zgromadzenia probostwemi. 
W Krakowie mieli kościół św. Jadwigi wraz z ۰ 
forem na Stradomiu, który po zajęciu kraju pizez 
Ausiryjaków przerobione na dom celny (dzis kg- 
, menda. wojska), i N i 
Głowa wszystkieh Bozogrobeów w Polsce Był pro- 
boszez generalny, czyli general tego Zgromadzeniu | 
(Praenositus Generalis) zamieszkały w Miechowie i 
„bogato uposasony zwany także Opatem, we 
. ¿Ubiór Bożogrobców we wsżystkich krajach by? nies 
jednakowy, w Polsce rćżnih sie od świeckich księży 
przyszytym na lewym boku sukni podwójnym mar 
terjalnym czerwonym krzyżem, zresztą mieli czarną 
zwykłą sutanne. Na gzyi nosili krzyż złoty na złotym 
5... 


| < Prosez Miechowski jako general zakonu otrzy: 


3 mtv 
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MIECHOWSK} 
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u 


7 . ” ٨ A 
mogą Oczywiście weeysey zaspokoiń, swoich Prag 
mień, szukano więc surogalu i znalezióno go 7 
orderze Miechowskim. 8 RET C Ie 

Był w Polsce zakon 7 zwanych Mie- 
chowitami od głównego ich, klasztoru w 76 
Miechowie. : ER RAE و‎ 

Byl te właśnie zakon kanoników regulamych reguly 
św. Augustyna, którzy pierwotńie nazywali się Teme 
plazinszami szpiłalnemi; od--esasu “zağ 76 
"Templayjuszów „wojujących wW- T- 1318 (Fratree_ mili- 
Bae templi) zaczęli dopiero 0211136 ma iska Boio- 


grobców (Gusttales Sancti Be 


Żów grobu Ghrystisa. Do Polski sprowadził ich 2 


Jerozolimy faxa, herbu GryH, wracajac z Palestyny 
z wyprawy Hrzyżowej, wystawił „jm klasztor w 


amlari). te jesl Biró ` 


98 przywilej patryarchy Jerozolimskiego 
a, przyjmowania świeckich osób do konfra- 
Stróżów Grobu Świetego z powoleniem nosze- 
zez ie osoby krzyża podwójnego, 20 
‚na sukni lub metalowego zawieszonego. ٢ i 
١ Przez długie wieki bylo to po prostu bractwo piz 
božnyeh, Ale w końcu XVIII, wzrosła odznaka Mie- 
chowska w zmaczeniń ponad wszelkie spodziewanie! 


ima, 


| Ktoś widocznie pomysłowy, “nie: mogat doprosjć się Y. 
| b orderu w kancelari „królewskiej, postarał mig ə 


- kancela „postarał sip ه‎ 
przyjęcia do konfratermii Miechowskiej i zaczął LOSI6 
podwójny krzyż na łańcnchu jak order /komandorski, 

i potem puiawił się ten krzyż na wstążce czorwono- 

` czarnej. Zaczęto zwłaszcza pe roglilorzo Polski za- 

biegać o przyjęcie do konfralermil , Miechowskiej, 
nosić ćw krzyż na piersi i używać nazwy „kawa, 
lerów ordera Miechowskiego". PA : 

“General Miechowski wzrósł w znaczeniu a zapewne 

i w dochodach jako rozdawca tego orderu, zmaczenie 

jednak orderu tego wcale nic wzrosło, bo w miarę. 

wzrostu liczby kawalerów, mnożyły się drwiny z 

| kawalerós Miechowskich, które odbiły się ^w litera- > 

| ووو‎ Fredre w ,,Giotuni” zamieszcza na adresie li- 
s dh wydrwiwanego szambelana Kawalerskiego tys — 
ful „Cavalier de l'ordre de Miechów" a w Zrzeduo.- 
ści i przekorze", gdy p. Jan proponuje kandydata. do. ` 
ręki pupilki w osobie szambelane Dorańskiego, odpo-: 
wiada p. Piotr: phe : : 
„Ten = orderkiem Miechowskim fireyk- posiwiały 
Go diabli wiedzą na czem strawił wiek swój cały”, - 
itd. 


Wr 4 
na Zasadi 


skasowany został zakon miechowski 
ogólnego rozporządzenia ` papieża 


9 
2 30 czerwca, 1818 r. i tak wyschło źródło ordern 
 Miechowskiego. Ostatnim orderodawcą, Generałem 


“ Stróżów: grobu Chrystusowego, był Ks. Tomasz No- 


` gosławieństw. 
` Gdy między innemi 
. Kościoła zwyczaiami, 


Tegoż Kościołą Osoby 
` uwielbiające Grób. Chrystusów, w 


wiński, biskup in partibus, 
< Nadanie „Orderu Miechowskiego" następowało 
przez dyplom. Jest to arkusz czerpanego papieru wiel- 
kości 35 40 em. drukowany z okienkami, ti, z 
pustemi miejscami do wpisania ręcznie nazwiska ob- 
darzonego tym zaszczytem, zaopatrzony u dołu Pode ` 
pisem generała | sekretarza, oraz pieczęcią na oplatku 
wyciśniętą, na której pod Kapeluszem Kardynalskim 
(zapewne więc pieczęć pochodzi z czasów generała, 
Miechowskiego Andrzeja Batorego, który był kardy- 
nalem), mieści się kartusz, z godłem krzyża zakon- 
nego,» . ^ 
 PoSiadam egzemplarz takiego dyplomu dla p. Józe- 
fa Jankowskiego, który opiewa :. 


TOMASZ NOWIŃSKI 


ŚWIĘTĘY TEOLOGII DOKTOR ZAKONU STRÓ- 
ŻÓW GROBU CHRYSTUSOWEGO Z POWOŁANIA 
BOSKIEGO JENERAŁ PROBOSZCZ INFUŁAT 
a ` MIECHOWSKI. 
Ukochanemu w Bogu Wn. Jó zejowi Jan. 
owskiemu, wszech Praw ‚Licencyatowi, Oby- 


watelowi Prus Zachodnich zdrowia i od Boga bło- 


i 2 ten dawny i pobożny był 
Zwyczay, iż Patryarchowie, lub Archi-Priorowie 
oboiey płci szczególniey 
7 ] którym Ten 
Odkupiciel Narodu Ludzkiego tray dni odpoceql, 
2 pó zwycięstwie śmierci chwalebnie zmartwych= 
wstał, czynili Uczestnikami Stróżów Grobu Świę- 


łego zapisując Ich Imiona w księgę tego Sole. 


czeństwa, Przeto my lubo ni 


egodni do sprawo- 


wania Naywyższego w pomienionem Zgromadze- 


iu Urzędu powołani w tych 
mich, mając sobie. udziolone przywileie, któremi | 
niegdyś świ 


tu Krajach Zachod- 


ety Kościół Jerozolimski za panowania 


w Ziemi Swietey Chrześciańskich Monarchów był 


zaszczycony,stosujac się w tey mierze do naydaw- 
mieyszych zwyczaiów, mianowicie w wieku iede- 


` mastym i dwunastym w czasie pierwszych krucyat 


gaprowadzonych, W. Józefa Jankowskiego wszech 
Praw Liceneyatu Obywatela Prus Zachodnich 


pragnącego uwielbiać Grób Pański, jako. mieye | 


sce Tajemnic Boskich pełne, i przez Zbawiciela 


Świata poświęcone, do społeczeństwa Stróżów Te- 
Grobu Chrystusowego przyimujemy, WSZY+ 
stkich pregoratyw Uczestnikiem mieć Go chcemy, 
zapisując imie Jego w księgę tego Społeczeństwa 


ala pamięci teraznieyszyh i następnych czasów. A’ 


ma znak 1 upominek wzbudzai 


3 
a 


jący pamięć Zbawi- 

la 2 Krzyża do Grobu żlożonego, pozwala- 
my wpisanemu teraz w księgę Stróżów Grobu 
Jerozolimskiego nosić krzyż podwóg- 


Świętego Jerozolimskiego | | 


? 


i 


MOEA 


OLUZ AV AN 
Kc 
q WA 


fo} 


IM. 
05۱00 
31070 


z 


..| 7 
OUEZEM 
*I]euz6 fo 


Iq ez 
WEJ AUZAZO 


Pi MAZIZS n 


DC 
San s 


> 


3pJ0 "3101325601 ZI 


AJONSÁ 
۵101133111 3 
: 15 
2311 "ƏİSEZƏ Zə} UNS 
20210 ul 
$A 


"Wel 


200 5 
` OBƏJNAAZ dur 


ms 0331 Op dis e 
X IS er 


y 6 
Dar 0 


9289 


( 


sy 011011131112 ZBI 7 


ny czerwony w tem Zgromadzeniu używany, 
ceyli to wyszyty na sukni lewego boku, czyli. 
wiszący na piersiach £ metalu 
na wstążce częścią czerwoney, 


częścią ceat neg w figurze na pieczęci ozna- 
czoney. Starożytni różnych Narodów Xiążeta, Pa- 
nowie, i Kawalerowie gdy przyjmowali to pobożne 
Towarzystwo, brali oraz takt krzyż jako tarcze 
przeciwko nieprayjaciolom Chrystusowym. ` 

- Dan w Kapitule naszey Konwentu Jeneralnego 
Miechowskiego prey wyciśnieniu zwyklej pieczęci 


rien rat 


dnia 7-go miesiąca listopada Roku 1815-90.. 
: 4 200 
X. Tomasz Nowiński Proboszcz General, 


Stróżów Grobu Jerozolimskiego mp. 
. X. Mateusz Waliczko Sekretarz. 


ME kasata Miechowitów brakło w Polsce surogati 
orderu. Dopiero w ostatnich latach wynaleziono go 
sa to odznaki udzielane przez różne komitety, jal 
„Słanął w potrzebie 一 „Oswohodzicielom“ = 
»Obroücom" itp ٢ ć i 


<. Klemens Bąkowski. 3701 


77 Order miechowski CEVI Bożogro- 
bowców polskich powstał z oznaki re- 
ligiinej noszonej od drugiej połowy 


XII w. przez braci zgromadzenia Stró- 
żów grobu Pańskiego zwanych w Pol- 
- sce Bożogrobcami, którzy klasztor 
swój posiadali w Miechowie. Począt- 
kowo, obdarzano tym krzyżem tylko 
ludzi wielce bogobojnych i kościołowi 


zasłużonych. 


< Z czasem jednak oznaka ta stracila | 
pierwotne znaczenie i zamieniła. Sie 


na zwykłą dekoracie 


orderowa. 


^ Członkowie Zgromadzenia od samego | 


Sion Ts póczątku nosili przyszyty na lewym 


boku podwójny krzyż czerwony, 0b-- 


' wiedziony złotym sznurkiem. 


ETU 


W. drugiej połowie XVIIl-go stule- 

‚ tia, kiedy miejsce pobożności zajęła 
próżność świata, zamiast podwójnego | 
Krzyża, przyszywanego do szaty, 
świeccy członkowie Zgromadzenia za- ` 
częli nosić Krzyże metalowe emalio- | 

. wane, a następnie krzyże sze$ciora- 

` mienne w kształcie gwiazdy, poma- 
 raüczowo emaljowane, w środku po. 


stronie głównej na białem tle umi 


Be 


ezano litery C. J., oznaczające Crux | 


'Jerosolimitana (Krzyż: 


Jerozolimski), . 


1 R , GH 
` po stronie zaś odwrotnej, na czarnem 


SARE 


| 
| 
| 


zwykłe godło Bozogrobow:‏ ها 


krzyż podwójny czerwony. = —5 


ców: 1 
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tat : - I tu mię : iezii ! 50826 295068 ول‎ 49 to za poety f 
Hermes postąpił do rrzybzszów,którzy zaczęli rozpinsć futra, 

w których pocili six nieznośnie i zapytał: : 
- w to Y 6۵8 £ po go 7 2 ozem Š 


—Dürzskr mp MITE x wa m 
۳ 4 w £ 
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ity topografiozne,harometryozne termometry”. ix 


Uyozne,meveorologiozne, magne sese 


~ Nig r, niəspoözievslifmy tig...» 
3 
_ mówią tylko sorozą,niema żadnego poety! ' š 
= i używajcie oäpoezynku.dermesie,da) R 
im po kielisz ambroz ji e.. Słudzy, baozole,by gosei nio nie 


zaprowadzeie ioh,aby ei, vj 


e 
| به‎ 
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dajcie im jedwabne tunik 


zasiadł Y 


1 po wkęlomiesięcz! 


szami pray stole bogów,! sobie wyi 
TENE 
Zeus,kröl bogów i ludzi hip ! hip = hurra Í 
Prey deserze dopiero rozposz,ta rio żywa rozmowa, 
l 


AR 


b 


czterema wytrwatym 
tylko do najwy 
ount Everest w Himala a jach ‚/8840 metrów nad poziom morza ! "i 

40 stopniach mrozu. Wyczerpani trudami,a zwłaszcza rozrzedzo= 
nem powietrzem,padli 
tlen z balonów przez 8 izwiganych.2dato im ۵ 
dzi ich ostatnia chwila, złożyli barometr,aparat fotograficzny, 
1iny,żywność ,radio-apara 26 i padli na odpoczynek wśród chmur 2 re= 
zyenac ją ,ء‎ ٥ beds ‚ie ich ostatnim spoczynkiem na tym éwieci0.... 

Po paru minutach spojrzeli na siebie zdziwieni : mróz spadł 
do zere,powietrze czuli wystarczające dla płuo,a chmura nad nimi 
odbiła złote skańea promienie słońca. Züumieni powstali i z nowemi 
siłami poczęli się drapać w güre.Na skatach zastali tu mech a nieco 

yżej Yagodnie wznosząca się zbocze porosre bujńą murawą,chmury 


ysnął czysty błękit,słońce stało 


Ly” je 


nimi zabt 


nimi aż do szozytu rozciągał się 
cudowny ogród.W koło kwitnące wezelciemi barwami drzewa,wŚród nich 
obszerna polana zasiena wonnymi matami, a w głębi 


na podwyższeniu etar mr odzie niec w lekkiej greckiej tunice 


śpiewający i bod lady w struny złotej liry,półkolem wtórowało 


mu dziewięć dziewie, a w Środku półkola stało dostojne grono 


chaczy i 82108716 w lekkich jedwabnych tunikach,ze złotymi dyadema = 


BEAMER EE 


H. 


Mr. Smith, my "lək z poozatku, że zwarjował,potenże én 
cee,do$knął sig głowy,pulsu przetart oczy, a zmysł vzrosu,stuüohu i 
dotyku przexonsty go,że to jednak nie Ben !Jako klasycznie wyksztat 
“ony rozpoznał Apollina - ta dziewica trzymająca w ręku tablicę 
woskowana,ryleo i zwitek papieru to muza poezji bonaterekiej Kallio 


pa - ta p otwartą karte papierową i skrzynią na księgi to 0 


Muza dziejów - ta z iletem, to Buterpe, Muza poezji lirycznej - 


ta z konturnem, mieczem,maską bohaterską,pałką 1 wieńcem z wino= | 
gron to Muza tragedji Melpomena - ta z lira i plaktronem to Terpey | 
chorea liuza chórów ~ dalej rozpoznał Erato uważane za muzę poezji a 
mitosnej 1 miuiki z lira; Urania Muze astronomii z globem i la= 
Beczką,koszturem pastuszym 4 wieńcem bluszozowym - Polyhymnia Mus j 


zę hymnów,w postawie poważnej, zamyeloneğ bez goder.Obok tańczyły 
Gracye, a w posrodku przysłuchiwali się bawiący w gościnie bogowie: 
Hermes ze skrzydełkami u nóg,wsparty na lasce bwinis gtej wężem,kula= 


wy Heiestos,grozny Ares i inni. - 


zobaczywszy przybszów Apollo zaklął całkiem po ludzku i zawo= : 
tat : = I tu mię znalezli ! Herməsie ! zbadaj,co to znów za poety ? 3 

Hermes postąpił do przybyszów,którzy zaczęli rozpinać futra, ja 
w których pocili się nieznośnie i zapytał: 

= A wy kto ? skąd 7 po oo ? z czem ? 

- 2rzeprezam,Sir, odrzekł mr.Smith kłaniając się,to wyprawa 
angielska dle zbadania szczytu وه‎ s.. 

- Piszesás jaxie wiersze 7 

= ie Sir, tylko notaty topografiozne,barometryozna,termo ometry= 
02116 و‎ 890661170216 „meteorologiczne, magne .... 

= Dość 1 Dość 1 to pachnie częstochowskimi rymami — nie ma miş” 
dzy wami posty 

— Nig Sir, niespodziewaliśmy się.... 

~ Na Zeusa, Apollinie,oni mówią tylko prozą, nisma żadnego posty! 

~ Więo przyjmoie gościnę i używajcie odpoczynku.Hermesie,daj 
im po kieliszku ambrozji ... Studzy, baezoio,by gościom nie nie 
brakowało. Zaprowaäzeie ich,aby siç wykąbali w neokastakkyiem zródle 
dajcie im jedwabne tuniki i ohitony 1 

1 po vüelomiesişoznyoh trudach zasiadł Mr. Smith z ntowarzy= 
szami pray stole bogów,a podjadłszy sobie wyśmienicie wzniósł toast: 
Zeus,kr61 bogów i ludzi hip ! hip = hurra'} i ` 

Przy deserze dopiero rozpoczęła się żywa rozmowa, 


qe 


— Wiedz Śmiertelniku,rzekł Apollo,%e Pa: 


Homera,Sofokla, wesolego raceg 


Mount 


dra= 


Everest 1 mam nadzieję, Ze nie byle grafoman do 
utrzymuje opinja 


chee poetów,lecz 


dostanie się tylko prawdziwy posta. 


(Ree 5553535 5 555 ë 


“| KLEMENS BĄKOWSKI 

Nowy Parnas 
| towarzyszami po nieopisanych trudach, dotarli 
¡do sto metrów tylko do najwyższego szczytu 
świata Mount Everest w Himalajach (8840 
metrów nad poziom morża!) przy 40 stopniach 
„mrozu. Wyczerpani trudami, a zwłaszcza TOZ- 
‘rzedzonem powietrzem, padli na skale, wyglą- 
dającej z pod lodowca, wdychając tlen z. ba- 
|lonów przez siebie dźwiganych. Zdaio im sie, 
ze juz nadchodzi ich ostatnia, chwila, złożyli 
"barometr, aparat fotograficzny, liny, żywność, 
.radio-aparat i padli na odpoczynek wśród 
chmur z rezygnacją, = bedzie ich ostatnim 
*|spoczynkiem na tym świecie... 
| 5 id „spojrzeli na siebie zdzi- 
“| wieni: mróz spadł do zera, powietrze czuli wy- 
|starczające dla pluc, a chmura nad nimi ‚odbi- | 
- lia złote promienie słońca. Zdumieni powstali | 


a‏ ه ع وه 


EVENT ES mU CO ERO Ses 


„|i z nowemi siłami poczęli się drapać w górę. | 
Na skałach zastali tu mech, a nieco wyżej la-| 


godnie wznoszące się zbocze, porosłe bujną 
"| murawą, chmury ustąpiły, nad nimi zabłysnął | 
d |ezysty błękit, słońce słało łagodne ciepło, 

a przed: nimi... ee 1 > > 
Ll Stanęli osłupiali. Przed nimi aż do szezytu 
: 23 5 —.. ogród. W koło kwitną: 
lee wszelkiemi barwami drzewa, wśród: nich 
.lobszerna' polana, zasiana wonnemi kwiatami 

a w głębi... 5 ddr 4 
¿| Na podwyższeniu stał młodzieniec w lekkie, 
-|greckiej tunice, śpiewający i trącający w stru 
olny złotej liry, półkolem wtórowało mu dzie: 
-|więć dziewic, a w środku pólkola stało dostoj 
v| ne grono słuchaczy i dziewic w lekkich 7 
-|nych tunikach, ze zlotemi diademami, naszyj: 
y| nikami, branzoletami. 75755 
-| Mr, Smith, myślał z początku, że zwarjowal, 
i potem że śni w gorączce, dotknął się głowy: 
;pulsu, przetarl oczy, a zmysł wzroku, Soa 
-li dotyku przekonały go, że to jednak nie sen: 
7| Jako klasycznie wykształcony, rozpoznał Apol- 


E 


JODNIOWY „NOWEJ REFORMY" do Nru 152 4 
Í 


k, | ima — ta dziewica, trzymająca w ręku tablicę! 
yo woskowang, rylee i zwitek papieru, to muza | 
o-i poezji bohaterskiej, Kalliopa — ta z otwartą , 
kartą papieru i skrzynią na księgi, to Klio mu- 
rajza dziejów — ta z fletem, to Euterpa, muza 
m poezji lirycznej — ta z koturnem, mieczem, 
F-|maską bohaterską, pałką i wieńcem z wino-' 
)-| gron, to muza tragedji Melpomena — ta z lira 
di plektronem to Terpsychora, muza chórów —| 
2 dalej rozpoznał Erato, uwazana za muzę poe- 
s| zji miłosnej i mimiki z lira; Uranie, muzę astro- 
dl nomji z globem i laseczką, koszturem pastu- 
ajszym i wieńcem bluszczowym — Polyhymnie.| 
- muzę hymnów, w postawie poważnej, zamyślo-| 
„| nej bez godeł. Obok tańczyły Graeje, a w po- 
| środku przysłuchiwali się bawiąey: w gościnie. 
bogowie: Hermes ze -skrzydelkami u nóg,! 
wsparty na lasce, _owiniętej wężem, kulawy, 
Hefestos, groźny Ares i inni. : 
Zobatzywszy przybyszów, Apollo zaklął eal-, 
kiem po ludzku i zawolal: I tu mie znaleźli; 
Hermesie, zbadaj, co to znów za poety? 
Hermes postąpił do przybyszów, którzy za- 
częli rozpinać futra, w których pocili się nie- 
znośnie i zapytał:  — ; Fr = 
— A wy kto? skąd? po co? z wem? 
| — Przepraszam, Sir — odrzekł mr. Smith, 
| klaniając sie — to wyprawa angielska dla zba- 
i dania szezytu Himalajów... ` : 
— Piszecie jakie wiersze? : 
— Nie Sir, tylko notaty- topograficzne, ba- 
rometryezne, . termometryezne,  geodetyezne, 
meteorologiczne, magnes = = -= 
| — Dość! Dość! to pachnie częstochowskie- 
‘mi rymami — nie ma między wami poety? 
| — Nie Sir, nie spodziewaliśmy «się... - 
| — Na Zeusa, Apollinie, oni mówią tylko 
prozą, niema żadnego poety! 500” 
^ — Więc. przyjmcie śmiertelnicy gościnę) 
1 używajcie: odpoczynku. Hermesie, daj im po 
kieliszku ambrozji... Słudzy, baczeie, by go- 
ściom nic nie brakowało. Zaprowadzeie ich, 
aby sie wykąpali w heokastalskiem źródle, daj- 
¡cie im jedwabne tuniki i chitony! EGER 
I po wielotysięcznych trudach, zasiadł Mr. 
Smith z towarzyszami przy stole bogów, a pod- 
(jadłszy sobie wyśmienicie, wzniósł toast: 
Zeus, król bogów i ludzi hip! hip! — hurra! ` ` 
— Przy deserze dopiero rozpoczęła się żywa; 
| rozmowa. = , 3 
| - Wiedz śmiertelniku — rzekł Apollo 一 
ize Parnas mi obrzydł. Tak się zaczęły tam thu-| 
mami wspinać wierszoklety wszystkich naro- 
dów, że pobyt stał się tam nie do wytrzyma-| 
nia. Miło było. dawniej posłuchać: Homera, So-| 
¡fokla, wesołego: Arystofanesa, Horacego, Wir-| 
jgila, Szekspira — ale jak byle kto zaczął de- 
'klamować, a jeszcze chętniej odczytywać po- 
chlebne recenzje swoich przyjaciół, przenio-| 
slem siedzibę na Mount Everest i mam nadzie- 
ję, że nie byle grafoman do mnie się tu wy-| 
drapie. — Stworzyłem tu raj zaeiszny. Niech| 
na Parnasie - utrzymuje opinja publiczna podj 
ochroną lokatorów .wszystkich, jakich ehcej 
etów, lecz do Apolla i Muz dostanie się| 


0 prawdziwy poeta. 


laftafs 1: 12 A | 


Mila procedura sądowa. 


A propos sprawy Steigera. 


: P, Gdowski wyjął z westchnieniem z biur- 


Ea 200 zł. i wlozywszy do portfelu, rzekł de 
- żony: „Jestem gotów, możemy iść do kawiar- 
mi, po drodze wstąpię do krawca, zapłacić mu 
rachunek“. = 
Wyszedłszy z domu spotkali pp. Gdowsey 
jakiś kondukt pogrzebowy, a gdy sie przeci- 
skali przez tłum, nagle krzyknęła p. Gdow- 
Bka: „Złodziej!* i szarpnęła męża. Gdowski zo- 
baczył, że żona trzyma jego portfel i wska- 
zując na uciekającego mężczyznę w żółtawej 
` Earzutce, biegnie za nim, Gdowski za nią, zło- 
dziej wpada do bramy najbliższego domu, Nie- 
zwykłym wypadkiem znalazł się i policjant 
MW bliskości, wpadt do bramy i wskazanego 
przez Gdowskich złodzieja przyaresztował, za- 
pisał fakt, adresy Gdowskich i odstawił zło- 
dzieja do policji. 
Nazajutrz musieli Gdowsey zeznać w po- 
licji opis faktu do protokolu, a po paru dniach 
. wezwani do sędziego śledczego, czekali na 
swą kolej od 10 rana do 1 popol. na koryta- 
rzu, wśród rozmaitych świadków, podejrza- 
nych i oskarżonych, słuchając różnych opowia- 
dań i kłótni wyrażanych w takich słowach, że 
im „uszy puchły*, a Gdowska czerwieniła się 
Jak burak —— : š 
Po miesiącu ze zdziwieniem otrzymali no- 
we wezwanie do sędziego śledczego. Dowie 
„ dzieli się, że przytrzymany przez nich złodziej, 
Simche Geiger jest jakimś krewnym rabina, 


M 


)یوم 


którego obrony podjęli się pp. dr. Tigerstei 
i dr. Schamlos, a ci zażądali uzupelnieni 
śledztwa dokladniejszemi zeznaniami i powo 
lali trzech świadków, którzy nie widzieli, ab 
p. Simche Géiger wyciągał portfel z kieszen 
Gdowskiego. E 

| Wystali się więc znów Gdowsey w koryta 
rzu sądowym, zanim mogli znowu opowiedzieć 
fakt kradzieży do protokołu per longum et la, 
tum. 

Nazajutrz dyrektor banku, w którym pra: 
cowat Gdowski, wyraził mu niezadowolenie, że 
za często i za długo siedzi w tym sądzie i spo- 
dziewa się, że to się nie powtórzy, niedługo 
jednak dostał i dyrektor wezwanie do sala 
w celu wyjaśnienia na żądanie obrońców p. 
Geigera, jakie dochody ma Gdowski i czy jest 
prawdopodobne, aby w 18-tym dniu miesiąca 
miał 200 zł. w portfelu. Dyrektor wrócił po 
trzech godzinach ze sądu w najgorszym hu- 
morze i wyraził swe niezadowolenie Gdow- 
skiemu, że przez niego musiał stracić tyle 
czasu. 

Po 8 miesiącach przyszły znowu wezwania 
do Gdowskich i dyrektora na rozprawę główną 
p. Géigera. Oskarżony stanął z wolnej nogi, 
ponieważ współwyznawcy złożyli za niego 
kaucję. Za stołem obrońców E ei 


Sehamlos, Tigerstein i dobrany jeszcz s 


wny obrońca dr. Serb. 
jupicami i pejsami, podobnież ulica przed są- 
dem, tak, że świadkowie tylko z, trudem prze- 
eisneli się do budynku sprawiedliwości. ` 
Obrona zażądała odroczenia rozprawy z po- 
wodu karygodnego zaniedbania policji, która 


Sala, była natłotżoną. 
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n|należycie nie zbadała sprawy. Kradzież Gei- 
a|sera została wyjaśnioną artykułem „Berliner 
= | Presse“, w którym podano wiadomość, iż nie- 
riiaki Iwan Figiel przyznał się, iż należąc do 
il bojówki ukraińskiej, skonfiskował na cele 
swej. partji portfel Gdowskiego, lecz znalazł- 
szy go pustym, porzucił, Również metropolita 
otrzymał anonim tej samej treści — policja 
-|za$ bynajmniej nie zainteresowała się temi 
wiądomościami, pozwalając, aby nieszczęśliwy 
-| Geiger stanął przed trybanalem. š 
Gdy sąd odmówił odroczenia, dr. Scham- 
los w dluższem przemówieniu zarzucił sądowi 
z góry powzięte uprzedzenie do Geigera i ten- 
dencyjność rozprawy, gdy zaś sąd udzielił dr. 
Schamlosowi nagany za te insynuację, dr. Ti- 
gerstein zastrzegł się przeciw terroryzowaniu 
obrony i na znak protestu opuścił salę z drem 
Schamlosem, pozostawiając jako obserwatora 
| dra Serba. f s 3 

Gdy przyszła kolej na przesłuchanie Gdow- 
kiego, sąd zapytał go, czy nie był karany za 
krzywoprzysięstwo, a gdy ten _ zaprzeczył, 
chciał go zaprzysiadz. 

Sprzeciwił się temu dr. Serb, podnosząc 
uprzedzenie świadka i sprzeczność jego zeznań 
w policji oraz u sędziego śledczego i zażądał 
przesłuchania sędziego Śledczego. : i 

Po zeznaniach Gdowskich zażądał głosu dr. 
Serb i zapytał: „Pani zeznała w policji, że pari 
widziała, jak człowiek w jasnem palcie wycią- 
gnął mężowi portfel z kieszeni. Dlaczego pani 
powiedziała u sędziego Śledczego, że sprawca 
był w żóltawym palcie? Więc pani uważa, 22 
żółtawy, a jasny, to jedno! Dziwne! 6 


wdy“ 


dziwne. Czy pani w przeszłości nie chorowała 
na histerje? Nie? Nie miała pani halucynacyj? 
Nie? hm! a obrona postawi świadków, że pani 
była nerwową, wydaliła pani kucharkę z po- 
wodu  nieudowodnionej sadownie kradzieży. 
O tem potem. Teraz proszę, panie Gdowskil 
Proszę pod świętością przysięgi zeznać, czy 
pan miał 200 zł. w portfelu? Tak? Dobrze. 
A możeby pan wyjaśnił, skąd pan miał tę su- 
mę? Z pensji? To dziwne! Bylo to w szesna- 
stym dniu miesiąca i pan miał 200 zł.? To bar- 
dzo dziwne! A teraz proszę wyjaśnić, czy pan 
wie, że Iwan Tigiel przyznał się w Berlinie do 
tej kradzieży, a więc nie mógł jej popełnić pan 
Géiger! Nie panu nie wiadomo!! Dziękuję. 
Z tych świadków nie można wydobyć pra- 
=] SC real 

Następnie słuchano innych świadków, któ- | 
rzy byli na pogrzebie w czasie kradzieży i ze-| 
znawali, że słyszeli krzyk, widzielili gonienie 
za złodziejem i przytrzymanie go, ale nie mo- 
gli przysiądz, że to był Geiger. Pewna staru- 
szka, która w śledztwie zeznała, że widziała 
złodzieja uciekającego w jasnem palcie, a na 
rozprawie podała, że był w żółtej zarzutce, za- 


isypana przez obronę stekiem pytań, czy palto 


a zarzutka to jedno? czy żółty kolor nie może 


|być ciemnym? czy złodziej uciekał na prawo, 


czy lewo? tak się poplątała, że obrona zażą- 
dała wytoezenia jej Śledztwa, o fałszywe ze- 
znania. KC : : = 
NaStepnie przesłuchano Mojżesza, Abraha- 
ma i Salomona, którzy zgodnie meznali, iż nie 
widzieli, aby Geiger ukradt portfel. Obrona 
odezytała potem dwa anonimy zaręczająca, że 
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Tapa arobów. 

Dopóki państwo polskie nie powstało, zagranica 
nie wiedziała prawie nie o Połsce, z wyjątkiem ma- 
łego grona przyjaciół i niektórych historyków, zna- 
ła tylko najwybitniejsze nazwiska Polaków i te 
były prawie jedynem świadectwem istnienia Pola- 
ków. 

W spisach statystycznych, meldunkowych, w wy- 
kazach gości miejsc kąpielowych figurowały wsze- 
lakie „narodowości*, Hiszpanie, Niemcy, Serbowie. 
nawet Czarnogórcy, ale nie było Polaków, bo naro- 
dowość notowano według przynależności państwo: 
wej, dopóki więc nie było państwa polskiego, Pola- 
cy uważani byli według paszportu za Niemców, Ro- 
sian lub „Austrjak6w“, ludność uważała Polaków 
przeważnie za Rosjan. 

Przypominały Polskę tylko nazwiska tu i ówdzie 
odznaczających się Polaków oraz groby ich i pa- 
miątki rozsypane po rozmaitych miejscach świata. 
W Ameryce znane są nazwiska Kościuszki i Puła- 
skiego, bo ci brali udział w walkach o niepodległość 
Ameryki, oraz Sienkiewicz i Paderewski, ktjrych 
genjusz tam rozsławił ich imiona. W mieście Sa 
vannach, pod którem Pułaski został śmiertelnie 
ranny, wznieśli Amerykanie w r. 1853 na Monterey 
Square pomnik Pułaskiego, pod którym złożano 
skrzynkę metalową, a do tejże włożono pergamin 
następującej treści: „Skrzynka ta zawiera przypusz- 
czalne prochy generała brygady Kazimierza Puła- 
skiego, dzielnego i sławnego Polaka, który padł 
śmiertelnie ranny podczas oblężenia Savannah 
dnia 9 października 1779 r, gdy prowadził oddział 
kawalerji do ataku na linje angielskie" ”). 

A na drugiej półkuli wśród ogrodów w syryjskiej 
ziemi, w Aleppo, osobne mauzoleum w cieniu cy- 
prysów przypomina Turkom i turystom sławę i ezy- 
ny Józefa Bema, generała polskiego, wodza wojsk 
powstańczych węgierskich i marszałka polnego tu- 
reckiego.., 

Najwięcej naszych zasłużonych ziomków wygna- 
rych przez zaborców z Ojczyny, znalazło we Fran- 
cji miejsce wiecznego spoczynku. Nazwiska to wiel- 
kie, drogie Polsce, znane i poważane za granicą, 
a groby ich w rocznicę śmierci i dni zaduszne są 
"miejscem zebrania ziomków i przyjaciół Polski, 
ane przed odzyskaniem niepodległości były mow- 
nicami, przypominającemi obcym krzywdę Pólski, 
jej istnienie i pragnienia. Opustoszał grób Adama 
Mickiewicza w Montmorency i Juljusza Słowackie- 
go na Montmartre. W Montmorency spoczywają: 
Cyprjan Norwid, Cyprjan Godebski, generał Knia- 
ziewicz, który zatknął sztandar legjonów polskich 
w Rzymie na Kapitolu i którego nazwisko wyryte 
jest na paryskim łuku triumfalnym — Yulian Ur- 
syn Niemcewicz, żołnierz Kościuszkowski, potem se- 
kretarz senatu, prezes Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Warszawie, zasłużony pisarz, autor „Po- 
wrotu posia“, „Spiewöw historycznych“ i pierw- 
szych polskich powieści i pamiętnikarz, wygnaniec 
po 1831 r. Na cmentarzu Montmartre Bohdan Zale- 
ski — generał Wojciech Chrzanowski — gen. Jan 
Paweł Jerzmanowski — gen. Maciej Rybiński i zna- 
komity historyk Joachim Lelewel. Na cmentarzu 
Póre Lachaise spoczywa Klementyna z Tańskich 
Hoffmannowa i mistrz tonów Fryderyk Chopin. 
Podstawa jego grobowca zwykle zasypana biletami 
wizytowemi wszelakich narodowości — jest to co- 
dzienny akt hołdu genjuszowi polskiemu oddawa- 
ny przez wędrowców z całego świata. 

— 


Te groby z. nazwiskami zastużonych naszych ro- 
| daków, przypominają stale Polskę cudzoziemcom, 
one mówią więcej niż wszelakie artykuły propagan- 
dowe i mowa ich jest skuteczniejszą, — Ona jedynie 
przypominała aspiracje polskie przez cały wiek cu- 
dzoziemcom i chroniła Polskę od zupełnego zapom- 
nienia: Politycy wysuwali czasem sprawę polską 
jako straszaka w interesie własnym, ale wnet Szła 
Tzecz w zapomnienie, a ogół cudzoziemców znał tyl- 
ko nieco nazwisk sławniejszych polskich i tylko od 
czasu do czasu uroczyste przemówienia nad gro- 
bem Mickiewicza, Słowackiego, Chopina przynosi- 
ły mu nieco wiadomości o Polsce i wiązały ser- |. 
deczną nicią sympatji dla ujarzmionego naro 13... 

Jeżeli chcemy okazać cześć wielkim wygnańcom, | 
których kości ‚spoczely na obczyźnie — to możemy f 
hołd swój objawić pomnikiem w ojczyźnie, ale o- 
-próznienie grobu za granicą pozbawi nas wymownej 
pamiątki, której nie zastąpią żadne artykuły propa- 


gandowe, $ Klemens Bąkowski. 
i Ga 74 772 


*) Według innego podanja złożono rannego Pu- 
łaskiego na okręt »Wasp*, aby go odwieść do Char- 
Teston, lecz Pulaski Zmarlz.ran w drodze i pocho- 
wanym został obrzędem marynarskim w morzu. 
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W „Czasie* z dnia 11 listopada b. r. wyczytałem 
| wiadomość, zapewne x dzienników warszawskich 
zaczerpniętą: 
»Uezezenie pamięci gen. Sowińskiego", Z Warsza- 
wy donoszą, że onegdaj odbyło sie ostatnie posie- 
dzenie komitetu uczczenia pamięci gen. Sowińskie- 
So przez usypanie kopca. Ustalono, że najbardziej 
do tego celu się nadaje fort wolski. Kopiec ma 
być 120 m. wysoki, a powierzchnia podstawy zaj- 
mie 12.5 ha ziemi. Droga na wierzchołek kopca wy- 
| niesie wówczas 4 kim. Koszta usypania kopca wy- 
niosą 13,000.000 zi‘. ۱ o 
Wobec tego, że Mogiła Kościuszki ma tylko 34 Kzejóm 970 
m. wysokości, a podstawa jej wynosi 1 morge — |, 
Mogiła ta byłaby. karzełkiem wobec kopca ipropo- P ۱۸۵۳۱۷۱ niuszotjop Azıd 
nowanego w Warszawie. Najwyższa piramida e-i 
|gipska, uchodząca za cud świata, mierzy około 150: 
m. wysokości, a bok jej podstawy około 250 m. wWoWwoupd ۱13878 M ulouoz 
Czyli postawiona na Rynku krakowskim zapełniła: ; 
by go w całości z najbliższym szergeiem kamienic, | ۱220767 ulazoKzid SIUIULIO) 
a przewyższyłaby dwukrotnie wieżę Marjacką. Pro- oSauemzod 
ponowany Kopiec warszawski zakasowałby jednak BSAZIEMO | نن‎ RUE 


osamopomod 


sosameyse} ا1|1‎ 00 


i tę piramidę, bo skoro podstawa ma mieć 12 i pół 
hektarów, to zajęłaby cale śródmieście Krakowa, 

a kubatura kopca wynosiłaby około 5,000.000 me- əzid op qXouoAńpne 925/130 
trów kubicznych ziemi przy proponowanej wyso- į 

kości 190. m., podczas gdy kubatura Mogiły Koś- SE WEP CE TEA PEZ 
ciszki wynosi tylko 65.000 m. sześciennych. Cheops 

budował swą piramidę przez 20 lat używając po |UEMZOM 181502 WAUOZIEUZAM 
100.000 robotników przez 3 miesiące w każdym ro-| ` d 

ku. Mogiłę Kościuszki skończono w 5 lat, używszy Komy sruootjdez o 
w tym czasie pracy 88.801 ludzi, w tem 2870 ochot- 
i ników bezpłatnych. Ponieważ Kopiec warszawski 


„IM, [ma mieć 107 razy większą kubaturę, przeto gdy |(ZIEmO] aimeids AN 
|| by go sypano z tą szybkością jak Mogiłę Kościusz- 
„| ki, trzebaby na to około 20 lat, przy wysokości zaś. 
|proponowanej 120 m, najmniej lat 50. Pray 'takiej 


wysokości wywóz ziemi będzie coraz kosztowniej- UPA 


'd 0 


szy, gdyby więc. metr kubiczny kosztował u pod- 

stawy 1 zł, to na wysokości powiedzmy 50 m. ko-| 
'sztowalby najmniej 10 2, a przy 100 m. 20 Z| 
d zatem 5,000.000 m. kub. usypanych stożkowo do wy- 
|sokości 120 m. pochioneloby kilkadziesiąt miljo- 
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SBB — 
mer ^ Minister i eksminister, 
SC? Do najpiękniejszych owadów naszych należy 
Jolka (Ephemera) zgrabna, długa, wcięta w pasie, b 
ma cztery. skrzydła trójkątne, przednie 0. wiele 
większe, przeźroczyste, barwami tęczy się mienią- m ae 
ce. Jętka unosi się przez parę dni letnich gro- AW aie (SORO x 
sadnje nad wodami, błyszczy kolorami w słońcu, i wotów nieufności — przeto zazwyczaj Parki |. 
bawi oko przechodnia — niestety! byt jej jest przecinają niebawem nitkę żywota ministerjalne- 
bardzc krótki, bo po krótkiem jednorazowem po- مک‎ i minister pada jak jętka. Kiste 
życiu z wyszukaną nad wodą małżonką ginie bez- I rozpoczyna oto nowy Żywot pozagrobowy 
warunkowo! RIAN E تست‎ Jeżeli by! ministrem minorum gen: 5 
Jętkę można uważać za obraz ministra w przy- tum, to odrazu idzie w niepamięć i nikt s 
rodzie, bo błyszczy, zachwyca tylko bardzo kro.|o niego nie troszczy. Wraca n. p. do kancelar 
tk9 1 ginie, Minister, przyjmując tekę, także wie, adwokackiej, pisze skargi do sądu i podania d 
że wkrótee zginie, ale; jak jętki zawsze sig ro- | Urzędów ziemskich, albo wraca do urzędu, g 
dzą, tak zawsze rodzą się i kandydaci na mini- 89 czasem tytułują panem ministrem. Jeżeli 
 strov, a obawa rychłego końca wcale ich niə | ¥ epoce przedministerjalnej znaczył coś, to 
odstrasza — zawsze ędą przez chwilę _błysz- | nores mutant mores nabywa uroczystej godność 
oze6.. Pierwszym krokiem ministra jest wyjazd | w zetknięciu się ze współobywatelami, rzadk 
do tego powiatu, z którego pochodzi, z wizytacją, się uśmiecha, mówi ogólnikowo i zagadkow 
By |zawsze „według moich informacyj', zapras 
“4 jest na rauty. miejskie, akademje i na na 
|stwa, podczas. których siedzi w pierwszy! 
|dzie, a po pogrzebach. czyta się w relacji, 
w żałobnym obrzędzie wzięli udział ci i owi or 
„b. minister“ p. X. Lecz wielką to jest pocie- |. 
cha dla eksministrów, że w jakiś czas dostaną na | 
3 maja order „Polonia restituta“. ۳ 


K. Bąkowski - 


.  eyine (życie. parlamentarne zamarłoby przecież E 
. bez, opozyejil) docinkami i insynuacjami. „Jeżeli A 
minister trafi szczęśliwie na czas feryj sejmowych, | 
o przetrwa przynajmniej parę. miesięcy. ale oie 
nieważ pracowity sejm tylko latem dłużej po a 
sbawia obywateli obrazu "niezgody, interpelacji | ÈL 
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2 Warszawy odwiedzić swe gospodar= 
abrał do wagonu / I. klasy/ wór و‎ 
bradami moralnymi,lecz bielizną 
ację do prania * dnomu 
¿y na swoją stację wysiadł 
żadnego uroczystego powitania, postu= 
0 drzwi spojrzał na niego chunrnie i rzekł: Zno= 
znowu zarobiliśta na jaki 
Şufərək na ramię i szedł ku swe j 
dopiero przy chatupach powitaty go 
pSyszozekenien, a Ka HMO stojacy na 202877 uchylił czapki 
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ban poseł wieczorem zaglądnie do "O Zmy,znajdzić sis 
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dla pana posła do VarBzaWy,wedle uv "olnienia 
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32۷62768 do pana posła bo 
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An ure paro m 
co ۶ Lędzie Sie éokupywac 1 
- Kazöəmu wolno kupować, jak pracuje, 
—0 1 Q ! pan poseł okrutnie widać pracuje ' 
Obecni wybuchli “miochem a poset obyty z burzami par 
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ur 
24 


is robs 


mel 


to 3 


2 5 m. yə Py — š $ Le کې سرب سه‎ 4 
B Go praca od rana do nocy. Jeszcze w Sejmie to tatwiej,z 


0 4.7 . e ^ 9 SE و د ېو‎ É = * = ee 44 d d em, 
góry sie uktada kiedy rękę podnieść ale w konwisji to niem 


raz siedzi się do pó ! 

— W jakiejze to pan poset konwisji ? gruntowej ? 

- da jestem w oświatowej to okrutna praca ! Bo to 
Się panie rsdzi co mają ucyé naucyciele tacy, a OWSCY ,.ə 


e 1 


trakgu nie zatwierdzi 4,00 za drogo, a potem toście sami kuf 


! ho ! oliwa wysz= 


lacie, Go wam bądz kto powie,to wy 
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swoją stacio wysiadł 

tego powitania, postu= 

niego chmurnis i rzekł: Zno= 
pewnikiem znowu zarobiliśta na jaki 


ku ewej 


‘pach powitaty gc 
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tygodnie vrzymnją za gru” 


fo a 


aU J 


+ 


też ma interes čo pana posła , bo 


Poseł pospieszył do domu,rzucit walizkę na kawę ,wita jaca 


rodziną krótko zbył słowy: Jak sig macie li jako dobry gos= 


ad ze 


pódarz zaglądnął do stajni,obory i sadu,a potem wyszedł tros 
chę w pole zobaczyć obsiewy. Zadowolony z gospodarstwa zjadł 
poten mise jajecznicy i kwaśny ogérek,porozyt się przespać, 
Pod wieczór oswiadezyt w domu,że musi 186 do karczmy tawać 
8102 6115 0ل‎ - 

Karczmarz zaprowadził go uroczyście do stołu pod Zeiss 
ną i postawił przed nim flaszkę porteru,chleb,kaval kiet bas; 


na talerzu oboz natłuczonego słoika z musztardę. Przy drugii 


e 


Stole siedziało kilku chłopów Bruzda, Gwizü,Sierpieo przy 
piwie, którzy z początku mileząco spoglądali na posła i 
jakby go weale nie znali -vreszoie Bruzda dymige gosto cy= 
garen ozwał się drwiaco : 

- Pevnie pan poseł uciułał znowu na parę morgów gruntu 
co Y bgüzie się dokupywać $ 

- KaZüemu wolno kupować,jak pracuje. 

pan poseł okrutnie widać pracuje !‏ 0101 س 
Obecni wybuchli Śmiechem a poset obyty z burzami parlamenta‏ 


tarnemi odrzekł spokojnie * 


- Juści,że pracuje.lam się zdaje,że poseł nio nie robi 
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nözləgt sio trzask, a poset złapał sio roka za gębę 
WOLE 7 jąc: * 
- To ty nie wiesz,że poseł jest niedotykalny? 


— Już ja eis tu wydotycam,ty podkupywaczu 


+ 


1 znowu trzask ! trzask 


Poseł zachwiał sie na nogach i skoczył ku drzwiom woła= 


uy ل‎ 216 Sobek ۲ i pobiegł do domu. 

Wpadł do izby i zawołał: Sobek,bi ją wo jego ojca! zbie- 
raj się chodz ze mną ! 

Sobek body olbrzym,wysoki.barezysty,z potężn nymi ramio” 
nani, zabawia: się wtaśnie z ródzeństwem,chodząc na czwora= 
Kach po izbie i dzwigająe na plecach chłopaków 1 dwie daier 
caynki,cierpliwie znosząc povadzanie piętami i vociaganie za 
włosy. Podniósł głowe ku ojeu i zapytał 

- Kto bije, gdzie ? 


E 
+ 


— Kto Bruzda ! gdzie ? po pysku ! Chodz zaraz ! 


w 
Powstat Sobek niechętnie i nio nie 1 mówiąe poszedł za ojcem 
do karezmy. Poseł wszedł butnie, a za nim olbrzym Sobek, 


Bruzda i towarzysze siedzieli spokojnie przy drugim stole i 


ei u. 
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mitycować karcz= 


hr t xr nal ronánta nem‏ € دوه و اد سا 
zgodnie po‏ ل le pls‏ لاد انا Bi? awantvury,co OyZO,UO‏ 
TAKA Û «e eve‏ 


Sobek powstał ze stołka ... Karczmarz aż zadrżał na vi” 
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dok tego olbrzyma pod sam sufit prawi ¿ga je cego grows, 
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został nieustraszony na 


srodku — a Sobek ozwał sis : 


:ie Go tatusiu bo 


Povniny Hgoik 4 


W nowy Rok pray jek gi Prezydent 8 życzenia dla Mineta m... 
okaz ji m Rok. Pe Prezydent przybył do mis Radzieckiej Z pepe 
———9À którzy proyjmoveli przybywających gratulantów w 
otoozeniu grona urzędników lisgistratu x podsekretarzem stanu pe 
Przoorskim i szefom protokołu pe Strasikiem. Przewodniczący Klubów 
radzieckich ztożyli życzenia w krótkieh stowach dostosowanych do 
wego sianowiska w isdzei, poozem stancji w półkolu na przyjęcia 
Korpusu dyplouatyoznego krakowskiego. — 

Erzybywa jący pp. Konsulowie dali wyraz swych £yoziiwych 
chęci składając miastu życzenia dalezego rozwoju. Był to przyja” 


uprz 
ciəlski cercle bez sztywności urzędowej;/pogsdanka 6 rozmaitych 


zamiarach na przyszłość, P. Konsul austr. Lewalski wspomniał na 
dobre widoki wywozu Świń a przywozu towarów galanteryjnych wie 
dońskich, która, jako tutaj nie wyrabiane, nie beşên robity konku= 
roncji przemysłowi krakowskiemu. Konsul republiki heleńskiej p. 
Tadeokrateg Bodnarios zwrócił uwagę na zuniejszony dowóz rodzynków 
korynokioh, co wpłynie na polepszenia bilansu handlowego - podobne” 
go zdania był p. Konsul Don Walteres y Giencantados oo do olejku 
Reruwiańskiego+ P. Konsul niemiecki był nieobecny z powodu wyjazdu 
do Wrocławia na konferencją w sprawach niemiecki ego Volksbun au. 
konsul E. Bela KazohviosonyPalugyay podniósł przyszłe korzyści 
zbliżenia się obu zaprzyjaznionych narodów, które zaznaczają się 
stale wzmoßsniem koneumeji Tokayu, co znowu wekazuje na zwi?kszonie 
si^ zamożności سږ‎ 

Podczas cərolu przygrywala ne galerji orkiestra tramwajowa 
wzmocniona la jkonikową a przy skromnym śniadaniu toczyły si? poucza” 
jące rozmowy na temat najbliższych prac ku podniesieniu misste; 
jak wyszosowanie kteozkoidem drogi z Przegorzał do Lasu Folski ego, 


doprowadzenie tramwaju na kopiec KoŚgiuszki i azpitala m Pra diku, 


wybrukowanie rynku, wybudowanie portu na Krzemionkach i rozcięcie 


węzła gorüyjskiego kolejowego, wskrzeszenie wymarłych radeöw miej” 


uadzenim zaczeli odczuwać pawne skutki grawi* 
w związku z niesemowitent zjewisrami "strachów. 
rych wiele mówiono niedewno, و‎ się rozcho= 
serdeczne gratulacje dla Viasta, ə orkiestra 


dzió, powtarzając 


odğgryvete naprzemian hyuny zaprzyjaznioń ych nsrodów,.- 


si 


Nowy Rok W Magistraci e. 


W. Nowy Rok przyjął p. prezydent Rolle iya 
ozenia dla miasta z okazji zmiany roku. P. pres 
zydent przybył do sali radzieckiej z pp. wice. 
prezydentami. którzy przyjmowali przybywająs 
cych gratulantów w otoczeniu erona urzednis: 
ków magistratu z podsekretarzem stanu p. Przes 
orskim i szefem protokołu p. Strasikiem. Prze». 
wodniezaey. klubów radzieekich złożyli życzenia ` 
w krótkich słowach, dostosowanych do swego, 
stanówiska w radzie, poczem stanęli w pólkolu 
na przyjęcie, korpusu dyplomatycznego krakow 
skiego. És 

Przybywający pp. konsulowie dali wyraz: 
swych życzliwych chęci, składając miastu żys 
| ezenfa dalszego rozwoju. Był to przyjavielski 
cercle, bez sztywności urzędowej. uprzejma po- 

gadank 
İP, konsul austr. Lewalski wspomniał o do- 
brych. widokach wywozu świń. a przywozu to-: 
warów galanteryinyeh wiedeńskich. które, jako. 
tutaj nie wyrabiane. nie będą robiły konkurencji 
przemysłowi krakowskiemu... Konsul. republiki, 
heleńskiej. p. Tadeokrates Bednarios, zwrócił: 
uwagę na zmniejszony dowóz rodzynków کټا‎ 
ryhekich- co "wpłynie na polepszenie bilansu ` 
handlowego — podobnego zdania był p. konsul, 
Doni Walteres y ‚Ciencantados co do olejku pes 
ruwiańskiego. P, konsul niemiecki był nieobeca 
ny z powodu wyjazdu do Wrocławia na konfe- 
rencje- w sprawach niemieckiego „Volksbunduć: 
Konsul p. Bela Marchvicsony Palugyay podniósł, 
przyszłe korzyści zbliżenia się obu! zaprzyjaźnio-. 
nych narodów. które zaznaczają sie stale ema: 
żeniem konsumeji tokayu. co znowu wskazuje 
na zwiększenie się zamożności. ; 

‚Podezas. derclu¡przygrywala na galerji orkie«: 
stra tramwajowa, wzmocniona lajkonikową. 4. 
przy skromnem śniadaniu toczyły się pouczające. 
rozmowy. na temat najbliższych prac ku podnie- 
sieniu miasta. jak wyszosowanie kleezkoidem 
drogi. z Przegorzał do Lasu Wolskiego. doprowaa 
dzenie tramwaju na kopiec Kościuszki i szpitala 
na. Prądniku. wybrukowanie rynku. wybudowa- 
nie portu na Krzemionkach i rozcięcie węzła gore. 
dyjskiego. kolejowego. wskrzeszenie wymarłych 
radców: miejskich i t. d. Gdy zgromadzeni za- ` 
częli. odczuwać pewne skutki grawitacji. będące 


mi .śtrachów' w magistracie, o których wiele 
mówiono niedawno. poczęli się rozchodzić. pos 
wtarzając serdeczne gratulacje dla miasta, a 
orkiestra. odgrywała naprzemian hymny zaprzys 


jaźnionych narodów, m 
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a o rözmaityeh zamiarach na ۱0777521056۰ . 
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ościa ۰ 
h, w ka- 
tach, ki- 


ki$ artysta, dobrze 
„wstawiony“. asu do czasu, chwial 
się na jeden lub drugi bok, a wtedy dobywał 
nagle rękę z kieszeni i opierając ją ۵ mür, usta- | 
lał w mig równowagę. تت‎ 6 

— Ciekawym. co oni mogą 5 
wie antialko olowej? Beczkę wody, syfon WO! 
sodowej i setkę "butelek wody mineralnej! H 
Ha! Gdyby mię tak wezwali do urzą 


stawy alkoholowej — a! ‚Tobym im urzą 


aby stwo- 
! Na czterech 


ezewski... 
zrobić futurystycz 
obejmowało świński alkohol... w 
chus na beczce, otoczony 
narodów. Na lewo w świetl 
— Bufet, poddałem artyście. 
: — Nigdy! Toby, widzowie odrazu się wstawi: - 
M i nie mieli należytego zmysłu do wystawy | 
Bufet na końcu, przy wyjściu... Świetlicy 0 
dział szampahsk kelnerkami 
"wa szynkfasem w 


mej sali 

bł. p. Noego 
pilotkami ot 
lotkach na | 
coby tu by 
arty 

sz 


ę da z 
rel ` 


pahstwoweß 
win Wa y 
hoo — następnie 
środka okrągia 


szyn: 
Jak. 


Wystawa antialkoholowa. x 
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Dr. KLEMENS BĄKOWSKI 


KRAKOW, UL. ŚW. JANA 12 


Teatr możpóczął w Krakowie kiełrować — Jez wiadmo + w 47 
XVIII w.sporadgznemi przedstasimiani w budynku re tuszowym / zburz os 
Hm w r.1820 obok oce lone] od zburzenia wież: ratuszowej/ a potem 
w pałacu Spiskime Po trzecim rozbiorze uzyskał Jacek Kluszewski 
starosta brzegowski konoesj? od rządu mus tr.w r.1798 m przedsta= 
wienia teatralne niemisokia د‎ urądzenie redut,xtóre wówczas do“ 
brze pio opłaca ty prze üsiobioroy. Kluszewski przebudował wine m 
rogu ul.fzezepańskiej i Jagiellońskiej swoje trzy domy na budynek 
tea trnimy i sale redutową. Rząd suptr.raczyk rölerovnd „że 54 
exi od-czasu do czasu przyczepiał polskie przedstawienia do nies 
migokich.- Rząd byłej Rzaeżypospolitej km cowskiej pra gnąc pod= 
nieŚć poziom teatralny odkupił budynek ten tralny od Kluszewskiago, 
doküpit jesze ze jadńą kamieniażkę ańsiednią i przebudował znacznym 
nawe czasy kosztem 360.000 Zł, w 1840 do 1842 r.- 

Gdy nustrisey 2503011 ponownie Ke köv w r.1846 — budynek ten= 
tralny jako własność rządu b.Rzeczypospolite j zabrał re własność 
rząd aue trei urządził myprzeciw sceny loż? ze złoconym eustrjnokim 
orłem u góry, s czarwonómi fifenkümi adnmeazkowemi, jako 102 
“cogareka", w której ze sis ar "reprezentant 7 rządu kre jowago gue 

ernium zwanego, a potem delegat Mamiestnietva Galicy jek iego.Rząd 
wydzierżawił testr na niemiaekie prze @etawienia przeüsi?bioroy 
Megerlemu z Wiednia, który podolinie jak 2680 nastopon Gaulius 


zbankrutował, dopuszczono więe przedstawienia ts kże polskie, a w 


2.1863 zwolniał naoisk germanizecyjny i rząd wydzierżawinł jaż 


Tentr polskim przeüsi?bioroom: Mitaszewskienu, poten Skorupee ,Koz= 
mianowi bezpłatnie 1 z uwolnieniem 0d podatków rządowych 1 gmin= 
nych a nadto jako subwencje prawo do poboru 57 od konkure ney jnych 


koncertów,przedatawień magicz nych, oyrköwych, figur woskowych i 


Ld 


mena2erji. Poa Polską dyrekcją teatr Krew al z siebie lub ee 


gościł na swej scenie największych aktorów polskich i podniósł "3807 
ko poziom literacki.— 

Budynek teatru tego, w którym rząd tylko m jniezbędniejsze prze= 
prowadzał nprawki najtańszym kosztem szedł w ruin9, a zresztą nie 
odpowiadał wygodzie i bezpieczeństwa. Z nastaniem ery konstytucyjnej 
zarząd miasta nie spuścił oka z konieczności zaopiekomania si? tak 
ważnym czynnikiem narodowym artystycznym 1 eywilizecyjnym 1 zmierza” 
jące do budowy nowego teatru, ۷۲۳82028 pertraktacje z rządem austr. 

o nabycie gtarego i rzeczywiście kontraktem z dnia 22 grudnia 1894 r. 
kupił go za cen? 12.394 guldenów.- 


e 


£ 
I 
) 


W toku pertraktacji o tem kontrakt oświadczyło miasto gotowość 
urządzenia w nowo wybudować się mającym teatrze loży reprezentaoy ¿ne j 
rządowej za subwenc ja 1000 guldenów rocznie ze strony rządu m teatr. 
Na to złożyło Ministerstwo Spraw wewnątrznych oświadezenie zakomu” 
nikowane rządowi miasta reskryptem Namiestnika z 21 pazdziernika 1893 
r.1.10700/pr. ‚38 w kontrakcie sprzedaży starego teatru nie może przy* 
jąć zobowiązania do stałej subwencji, gdyż inne miasta mogłyby wy“ 
stąpić z podobnemi żądaniami, jednak rząd będzie co roku wstawiał do 
budżetu 1000 Złr.jako subwanej2 dla testru krakowskiego,- za oddanie 
rządowi do dyspozycji loży reprezentacyjnej — i rzeczywiście dotrzy* 
mił rząd austr. tego zobowiązania /a nawet podwyższył potem subwenc ję 
na 3000 Koron a potem na 6000 X, wreszcie na 10.000 Zoron fe- 

Skutkiem tak pomyślnego obrotu sprawy,urządziłe gmins w nowym 
teatrze dwie loże reprezentacyjne tj. lewą dla prezydenta miasta, 

8 prawą dla delegata rządowego. - 

Po upadku austrji, rząd polski uważał si? niejako za dziedzica 
tej loży i używa jej przez wojewodę. Gdy Gmina upomniała się o sub“ 
wencją z tytułu używania loży reprezentacyjnej, wyasygnował rząd 
polski przez general. delegate pismem 2 15 pazdziernika 1920. L.21750 + 
Gminie kwote 10.000 Kor.przeliezoną według stopy urzędowej na 7.000 
M.p./co wedle rozp.waloryzscyjnego przedstawia kwotę 870 Zk" jako 
wyngrodzenie za używanie przez władze polityczne loży reprezentac yj= 


nej.w teatrze krak, w r.1920." Pózniej na przypomnienia Gminy yyş” 


wyasygnowało Województwo Krak.reskryptem z dnia 26 marca 1923 rele 


€x 


0 


“xəs 


3899/ l.pr.na ten cel 1.500.000 Mp,/ co wedle rozp.walor.przedsta= 
wia kwotę 180 ZŁł.!/ a następnie przestało płacić zupehie chociaż 
Stale dotąd używa tej loży,— 

4 powyższego stanu rzeczy wynika,że może być dyskusja o wyso= 


kość oeny tej loży 


y, nie ulega jednkk wątpliwości,że rząd niema 
Żadnego tytułu do używania loży za darmó. Teatr ponosi aneczny uby= 
tek udzielając darmowych miejge w teatrze funke j ona rjuszom policji 
państwowej i wojskowe رل‎ administretorowi miejs iego budynku ,lela% 
Tzovi, redagejom dzienników i tp. osobom konlüozuym, ale niema obo= 
wiązku dawać wolne miejsca i to kosztowne dle przyjemności rprezen= 
tante rządu.— 

Kraków ma nadto pewna moralne prew do własnego państwa co 
do poparcia jego zadań kulturalnych sięga jących poze lokalna gra= 
nice miagtar Rząd zaborczy nustr. udzielał miastu co roku subwen= 
cji 10.000 X.na Muzeum Narodowa, 17.000 X. na Muzeum Teohniozno- 
Przemysłowe, 800 K, na Park Dra.Jordana, 1.500 X. na warsztat uez= 
niów szkół Średnich, 10.000 8 1022 teatralną — rząd polski nie 
daje tych subwencji i możemy to usprawiedliwić oişZkiam potose= 
niem finansowem spañstwa, atoli co do loży reprezenta cyjnej,to sub= 
wencja była nie darowianą,lecz ceną za waa jemne ein dozenia. Skoro 
Gmina dostarcza rządowi loży, to nalej się za nią Gminie przynaj= 
mnie, tyle, ileby teatr miał dochodu ze sprzedaży biletów na to 
1022.- Wolno rządowi zrzec się loży, to wówczas nis bodzie miał 
obowiązku płacenia za nią, o ile jednak z niej korzysta, to wypada 
za nią płacić, Zwłaszcza obsonie, skutkiem przesilenia teatralnego 
nie tylko w Polsce, ale i w krajach sąsiednich muszą teatry nie= 
tylko oszczędzać, ale i dimé o podniesienie dochodów.— 

Jest więc rzeczą zarządu miasta poczynić u rządu energiczne 


kroki w celu uzyskania wynagrodzenia za teatralną 10290 repreze nta= 


cyJną.— 


Dr. KLEMENS BĄKOWSKI 


KRAKÓW, UL. ŚW. JANA 12 


Rzs40e Loża 


_w Teatrze krakowskim 


Təsir rozpoczax w Krakowie kiełkować — jek wiadmo + w końcu 
XVIII wesporadgznemi przedstawimiami w budynku re tusz owym / zburz o= 
nym w r.1820 obok ooplonej og zburzenia wieży ra bus zowe j/ a potem 
w pałacu öpiskimv Po trzecim rozbiorze uzyskał Jacek Kluszewski 
starosta brzegowski konoes]? od rządu Austr.w r.1798 m przedsta= 
wienia teatralne niemieckie i urądzenie redut,xtóre wówczas do= 
brze gi? opłacały przedsiębiorcy. Kluszewski przebudował wide m 
rogu ul.Szczepeńskiej i Jagiellońskiej swoje trzy domy na budynek 
teatralny i sal? redutowĄą. Rząd austr.raczył rolerować,że <luszew* 
ski od czasu do czasu przyczepiał polskie przedstawienia do nie= 
misokich.- Rząd byłej Rzeczypospolitej krakowskiej pragnąc pod= 
nieŚć poziom teatralny odkupił budynek teatralny od Kluszewskiego, 
dokupit jeszeze jedną kamieniczkę 886166 0158 i przebudował znacznym 
naowe czasy kosztem 360.000 Zİ. w 1840 do 1842 r.- 

Gdy austrjacy zajęli ponownie Kraków w r.1846 = budynek tea= 
tralny jako własność rządu b.Rzeczypospolitej zabrał ne własność 
rząd austr.i urządził naprzeciw sceńy lożę ze złoconym austrjackim 
orłem u göry,-z ozerwonemi fire nkami adenaszkowemi, jako 1027 
"cesarską", w której zesiadał "reprezentant" rządu kra jowego gus 
ternium zwanego, a potem delegat Namiestnictre Galicyjsk iego.Rząd 
wydzierżawił teatr na niemieckie prze dstawienia przedsiębiorcy 
Megerlemu z Wiednia, który podobnie jak jego na ste pon Gaulius 
zbankrutował, dopuszezono więc przedstawienia także polskie, a w 
r.1865 zwolniał nacisk germanizecyjny 1 rząd wydzierżawisł już 
teatr polskim przedsiębiorcom: Mitaszewskienu,potem Skorupce ‚Koz= 
mianowi bezpłatnia i z uwolnieniem od podatków rządowych i gmin= 


nych a nadto jako subwencję prawo do poboru 5% od konkurencyjnych 


koncertów,przedstawień magicznych, eyrkovyoh, figur woskowych i 
1 6 y y y y 


menażerji. Pod polską dyrekcją teatr krakswydał 2 siebiś lub gör 


gościł na swej soenie największych aktorów pols:ioh i podniósł wyso- 
ko poziom literseki»— 


Budynek teatru tego, w którym rząd tylko 


> 
Pe 
d 


provadz prevki mijtańszym kosztem szedł w ruino, n zresztą nie 
odpowindał wygodzie i bezpieczeństwu. 2 mataniem ery konstytucyjnej 
zarząd miasta nie spuścił oka z konieczności zanopierowania si” tak 
wazngm czynnikiem narodowym artystycznym i cywilizeoyjnym i zmierza= 
jąc do budowy nowego tentru, wrszczął pertraktacje 2.raadem austr 

0 nabycie starego i rzeczywiście kontraktem z dnia 822 grudnie 1894 re 
kupił go za cenę 12.394 guldanów.— 

W toku pertraktacji o tem kontrakt oświndozyło miasto gotowość 
urządzenia w nowo wybudować się m jącym tęatrze loży reprezentacyjnej 
rządowej Zn subwancją 1000 guldenów rocznie ze strony.rządu m teatr. 
Na to złożyło Ministerstwo Spraw wewnątrznych oówiadezenie zakomu* 
nikovnne rządowi miasta reskryptem Tamiestniks z 21 pazdziernika 189 


r+L.10700/pr.,ż8 w kontrakcie sprzedaży starego teatru nie może pray" 


z 


jac % zobowiązania do stałej subwencji, gdyż inne miasta mogłyby wys 
stąpić z podobnemi żądnniami, jednak rząd będzie co roku wstawiał do 
budżetu 1000 Złr.jako subwenoj? dla teatru krakowskiago,— za oddania 
reprezentacyjnej — i rzeczywiście dotrzy= 


rządowi do dyspozycji Loży 


w w 


- 


mir rząd austr. tego zobowiązania /n nawet podwyższył potem subwencję 
na $000 Koron a potem na 6000 K, wreszcie na 10,000 Soron | «= 

Skutkiem tak pomyślnego obrotu sprewy,urządziłe gmim w nowym 
teatrze dwie loże repre ezen ıtacyjne tj. lewą dla prezydente miasta, 

5 prawą dla delegate raydomsgo.- 

Po upadku austrji, rząd polski uważał ni niejako zm dziedzies 
tej loży i używa jej przez wojewodę. Gdy. Gmina upomniała się o sub= 
wencja د‎ tytułu używania loży reprezentecyjnej, wyasygnował rząd 
polski przez general. delegate pismem z 15 pazdziernike 1920. L.21750 
Gminie kwot? 10.000 Kor.przeliczoną według stopy urzędowej ma 7.000 
H.p./oo wedle rozp.waloryzacyjnego przedstawia kwot? 870 ZI" jako 


wyngrodzenie za używanie przez władze polityczna loży reprezentacyj* 


nej w teatrze krake w r.1920." Pózniej na rzypomni enia Gminy gs7 


wyasygnowało Tojewództwo Xrak.resxryptam z dnia 26 maron 1923 relies 


imi 


to 


j Ç 


9899/ l.pr.na ten esl 1.500.000 املا‎ oo w 


1 


sdle rożp.walor.przedsta” 


wia kwoty 180 ZŁ.!/ a następnie przestało płacić zupshie ehócie 2 


stale dotąd używa tej loży. 


% powyższego stanu rzecz 


Ë y wynlkn,za 
kość oeny tej loży, nis ulega jednkk wą 


żadnego tytułu do używania loży za darmó. 


D 


tek udzielając darmowyeh miejse w teatrze 


państwowej i wj kowej, administratorowi 
rzowi, redażo jom dzienników i tp. Osobom 
wiązku dawać wolne miejsca i to kosztowne 
tanta rządu.— 

Kraków ma nadto pewne moralne pre wa 
do poparcia jego zadań kulturalnych s sigga 
nice miaster 6 sa borozy austra udziela 
cji 10,000 K.na Xuzoeun Na rodowe, 17.000 
rzemysłowe, 800 K, na Park Dra ed ordann و‎ 


niów szkół Średnieh, 10.000 وو‎ lożę ten 


moża być Ayskusja o wyso» 


tpliwości,że rząd niema 


Teatr ponosi znaczny uby= 

funko Jona rjuszom policji 
miejexiego budyntu,leke£ 
konhéennym, ele niem obo= 


dla przyjemności وسو«‎ en= 


do własnego państwa co 
jących poza lokalne gres 


ił miastu 60 roku subwen= 


te na Muzeum Techniczno— 


1.500 X. m warsztat ucza 


trains — rząd polski nie 


da je tych subwencji i możemy to usprawiedliwić oio2kiem potozes 


niem £inansowem spaństwa, atoli oo do loży reprezenta oyine),to sub= 


weno j% byłe nie dar wianą,lecz cena za wa 
Gmina dostarcza rządowi loży 


mniej tyle, ileby teatr mis? dochodu ze e 


to rales si: 


ajemne "wir 86 26:18. Skoro 
sa nią Gminie przynnj= 


przedeży biletów m to 


loí?.— Wolno rządowi zrzec się loży, to wómozas nie b dzie mis? 


obowiązku płacenia za nią, 0 ile jednak z 


niej korzysta, to wypo da 


za nią płacić» Zwłaszóza obecni ie, skutkiem przesilenia tea tralnego 


nie tylko w Polsce, ale i w krajech sąsie 
tylko oszczędzać, ale i Anl o podniesien 

Jesi więc rmeczą zarządu miasta poos 
kroki w calu uzyskania wynagrodzenia za t 


Going, 


dnioh muszą teatry nie= 
ie dochodów. 
jnié u rządu energfczne 


eatrelną 1620 repreze nta= 


żawiał już teatr polskim przedsiebioreom:: Mila- 


‘| szewskiemu, potem Skorupce, Koémianowi bez- 


platnie i z uwolnieniem od podatków rządowych 
i gminnych, a nadto dodał jako subwencję: pra- 
wo do poboru 5% od koncertów, przedstawień 
magicznych, cyrkowych, figur woskowych i me- 
_nazeryj. Pod polską dyrekcją teatr krak. wydał 


| z siebie lub gościł na swej scenie największych 


RZĄDOWA LOŻA 
W TEATRZE KRAKOWSKIM 


Teatr rozpoczął w Krakowie kiełkować — jak 
wiadomo — w końcu XVIII w. sporadycznemi 
przedstawieniami w budynku ratuszowym (zbu- 
rzonym w:r. 1820 obok ocalonej od zburzenia 
wieży ratuszowej), a potem w pałacu Spiskim. Po 
trzecim rozbiorze uzyskał Jacek Kluszewski, sta- 
rosta brzegowski, koncesję od rządu austrj. w ro- 
ku 1798 na przedstawienia teatralne. niemieckie 
i urządzamie redut, które wówczas dobrze się 
opłacały przedsiębiorcy. .. Kluszewski przebudo- 
wał więc na rogu ul. Szczepańskiej i. Jagielloń- 
skiej swoje trzy domy na budynek teatralny i sa- 
le redutową. Rząd austrj, raczył tolerować, że 
Kluszewski od czasu do czasu. przyczepiał pol: 
skie przedstawienia do niemieckich. Rząd: byłej 
Rzeczypospolitej. Krakowskiej, pragnąc podnieść 
poziom teatralny, odkupił budynek teatralny od 
Kluszewskiego, dokupił jeszcze, jedną kamienicz- 
kę sąsiednią 1 przebudował znacznym na owe 
czasy kosztem 360.000 zł. w 1840 do 1842 r. 

| Gdy Austrjacy zajęli ponownie Kraków w'ro- 
ku 1846 — budynek: teatralny, jako ułasność 
rządu: b: Rzeczypospolitej, zabrał na 6 
rząd austr. i urządził naprzeciw sceny loze ze 
2loconym austrjackim orlem u góry, z czerwone- 
mi firankami adamaszkowemi, jako /ożę „cesar- 
ską“, w której zasiadał reprezentant „rządu kra- 
jowego*, gubernium zwanego, a potem delegat 
namiestnictwa galicyjskiego. Rząd wydzierżawił 
teatr na niemieckie przedstawienia przedsiębior- 
cy Megerlemu z Wiednia, który podobnie, jak je- 
go następca Gaulius, zbankrutował, dopuszczono 


więc przedstawienia także polskie, a w r. 1868. 


zelżał . nacisk: germanieacyiny-i rząd wy dzier- 


y 


aktorów polskich i’ 20002168 wysoko. poziom li- 
teracki. ; 
Budynek teatru: tego, w. ktörym:rzad tylko-naj- 
niezbędniejsze przeprowadzał naprawki. najtań- 
szym kosztem, szedł əs” ruinę, a nadto nie odpo- 
wiadal wygodzie i bezpieczeństwu, Z nastaniem 
ery konstytucyjnej, zarząd miasta nie spuścił 
z oka konieczności zaopiekowania się tak waż- 


nym czynnikiem narodowym artystycznym i cy- 
wilizacyjnym i zmierzając do budowy. nowego 
teatru, wszczął pertraktacje z rządem austr. o 
nabycie starego i rzeczywiście kontraktem z dnia 
cenę 12.394: gul- 


22 grudnia 1894 r, kupił go za 
denów. j 

W toku pertraktacyj o ten kontrakt- oświad- 
czyło miasto gotowość urządzenia: w nowo wy- 
budować się: mającym teatrze loży reprezenta- 
cyjnej rządowej 2a subwencją 1.000 guldenów 
rocznie: ze strony: rządu na: teatr. Na to złożyło 
min. spraw. / wewn. oświadczenie, zakomuniko- 
wane rządowi miasta reskryptem namiestnika z 
21 października 1893 r. با‎ 10700/pr., że w kon- 
trakcie sprzedaży starego teatru nie może przy- 
jąć zobowiązania do stałej subwencji, gdyż inne 
miasta mogłyby wystąpić z podobnemi żądania- 
mi, jednak rząd będzie co roku wstawiał do bu- 
dżetu. 1.000 zi. jako subwencję dla teatru kra- 
kowskiego — za oddanie rządowi do dyspozycji 
loży reprezentacyjnej — i rzeczywiście doźrzy- 
mał rząd austr. tego zobowiązania (a nawet pod- 
wyższyt potem subwencję na 3.000 koron, a; po- 
tem na 6.000 k., wreszcie na 10.000 koron). 

Skutkiem tak pomyślnego obrótu sprawy, urzą- 
dziła gmina w nowym teatrze dwie łoże repre- 
zentacyjne, t. j. lewą dla prezydenta miasta, a 
prawą dla delegata rządowego. : 

Po upadku Austrji, rząd polski. uważał się 
niejako za dziedzica tej loży i używa jej przez 
wojewodę. Gdy gmina upomniała się o subwen- 
cję z tytułu 
wyasygnował rząd polski przez; general. delega. 
ta pismem z 15 października 1920. L. 21750 Gmi- 


nie: kwotę. 10.000: kor. przeliczoną według stopy 


G 


używania loży reprezentacyjnej, | 


$ 


see) na 7000: marek polskich (co wedle 
rozp. waloryzacyjnego przedstawia kwotę 870 
zlotych) „jako wynagrodzenie za używanie przez 
władze. polityczne loży reprezentacyjnej w tea- 
trze krak, w r. 1920“, Później na przypomnienie 
Gminy wyasygnowało Woj. Krak. reskryptem 
z dnia 26 marca 1923 r. L. 3899/1 pr. na ten cel 
1.500.000 Mp. (co wedle rozp. walor. przedstawia 
kwotę 280 21.1), a następnie przestało płacić ¿ua 
061116, chociaż stale dotąd używa tej loży, 

Z powyższego stanu rzeczy wynika, że może 
być dyskusja o wysokość ceny tej loży, nie ule: 
ga jednak wątpliwości, że rząd nie ma żadnego 
tytulu do używania loży za darmo. Teatr ponosi 
znaczny ubytek, udzielając darmowych miejsc w 
teatrze funkcjonarjuszom policji państwowej i 
wojskowej, administratorowi miejskiemu budyn- 
ku, lekarzowi, redakcjom dzienników itp. 080- 
bom koniecznym, ale niema obowiązku dawać 
wolnych miejsc i to kosztownych dla przyjemno= 
SCH reprezentanta rządu. (Zasada ta powinna 
zresztą „per analogiam* mieć wszędzie zastoso- 
wanie), _ 

Kraków ma nadto pewne moralne prawa da 
własnego państwa, co do poparcia zadań kultu: 
ralnych, sięgających poza lokalne granice mias 
sta. Rząd zaborczy austr. udzielał miastu co ros 
ku subwencji 10.000 K. na Muzeum Narodowe, 
17.000 K. na Muzeum Techniczno-Przemysłowe, 
800 K. na Park Jordana, 1500 K. na warsztat 
uczniów szkół średnich, 10.000 K. za lożę tea- 
tralną — rząd polski nie daje tych subwencyi 
i możemy to usprawiedliwić ciężkiem położeniem 
finansowem państwa, atoli co do loży reprezen= 
tacyjnej, to subwencja była nie darowizną, lecz 
ceną za wzajemne świadczenie, Skoro gmina do« 
starcza rządowi loży, to należy się za nią gminie 
przynajmniej tyle, ileby teatr miał dochodu ze 
sprzedaży biletów na te lożę. — Wolno rządowi 
zrzec Sie loży, to wówczas nie będzie miał obo« 
wiązku płacenia -za nią, o ile jednak z niej ko« 
rzysta, to wypada za nią płacić. Zwłaszcza os 
becnie, skutkiem przesilenia teatralnego nie tyl- 
ko w Polsce, ale i w krajach sąsiednich, muszą 
teatry. nietylko oszczędzać, ale i dbać o podnies 
sienie dochodów. 


Jest więc rzeczą zarządu miasta poczynić m 
rządu energiczne kroki w celu uzyskania wyha« 
grodzenia za, teatralną lożę reprezentacyjną, 


HR A EGAN PR A POZO A مسر‎ 


DR. MICHAŁ KOY 


ADWOKAT KRAJOWY 


E] W KRAKOWIE EJ 


UL. ŚW. ANNY 7. 


Kraków, dnia 


Wielmożny Panie Kolego! 


W sprawie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
przeciwko p. 
o zapłacenie kwoty 
wyznaczonym został wezwaniem c. k. Sądu. 
z.dq. 0 0 sub 1) do rozprawy. kontradyktorycznej” (do 
pierwszej audyencyi, do przesłuchania świadków) termin na dzień 
na godzinę 


powodowego 


terminie, przyczem zaznaczam, że substytucya WPana Kolegi jest na zło- 
żonem w aktach pełnomocnictwie uwidocznioną. 

Oczekując łaskawego sprawozdania o przebiegu powyższego terminu 
przy dołączeniu likwidacyi kosztów zastępstwa, które bezzwłocznie wyrównam, 
łączę wyrazy 


prawdziwego szacunku i poważania 


Wielmożny Pan 


` adwokat krajowy 


w 


uch przedwyborczy, 


360 powtarza si^ frazes o braku zainteresowania w rozpisanych 
Tymczasem życie 280820 kłam temu albowiem miasto zaludniło sie 
przedwyborczy, gdyż wszyscy letnicy obojga wyznań zjechali hur= 
dla spełnienia obywatelskiego obowiązku głosowania. Plant; 
żydowskimi kombatantami, Dotychczas społeczeństwo miało mylne ege 
izraelici z 1 imel Marsa dekowal 
Ozerwonyeh krzyżach, kaneelarjach wojskowych 21 6 


że pan Spira jest kanbe san zen kandydatem kombatantów 


że więe liczy co najmniej ne 10,000 głosów wojowników żydowsk 
na 


sądząc po fizjómii plant, że kombatantów żydowskie 
stały si^ rezerwatam 
nizovanyeh zebreniach 
po przedmieściach, na których 
poglad pod egidą parji EB poczem zgromadzeni skarbowcy, kolejowey, 
uchwala ją entuz jestyoznie wziąć udział w wy borach i głodoweć za 
Ponieważ znajomość novoğ ordynicji wyborczej 
ardzo mała, przeto przydałyby sis pewne kursa seminaryjne nie tyle 
dle Komisji wyborczych szczególnie w sprawach unieważ= 
artek, Skoro bowiem kartka na p. Ozjasza Abrahama Tohna 


d 


podaje 2 im 2, to równie nieważną może być kartka 
bkiem"dr?przed nazwiskien,lub kartka bez dodatku "dr". Blektorowle 
jbiereć senatorów spacerują zafrasowani albowiem BB nie może, 91^ 
atecznie na kendydstów. Powterze sin nPzvişrke p, rwaśniewskie 
i kilku niegnenych osółowi osobistości, ale najwyższe 
tego, że w Krakowie wybrano wiecej niż 
rozmaitych urzodników na elektorów, można 
niewiadomo in jak będzie 


torami wybranymi na dalszym obszarze województwa 


senatorów nie będzie prawdopodóbnie wielkich trudności, ۲ 


liczby elektorów = inaczej jednax przedstawia Bi? rzecz co do 8 
kandydat musi otrzymać najmniej 10.000 głosów a ponieważ znaczna 6 

żydów nie entuzjazmuje się do kandydatury kombatante, przeto wynik wydaje 
sio watpliwy.Intersujaca bedzie po wyborach statystyka głosów, która najs 


prawdopodobniej wykaże łącznie z unieważnionemi kartami większość opinji 


— Sun“ 


„ILUSTRCWANY “KURYER CODZIENNY* Nr. 246. Piylek, 


Szał tańca, 
rewja humoru 
- We: filmie., 


m 


SE 
Iragikomiczne do 


(mdd) Do wydziału opieki społecznej 
magistratu jednego z wielkiech miast 
Polski wpłynęły następujące pisma, 

` ilustrujące w sposób przerażający ży» 
ele nędzarzy w wielkiem mieście pol- 
skiem. : : 

Oto wierna treść tych areysmutnie 
groteskowych dokumentów. SSE 


J Dn Szanownego Magistratu! 


. ela i-moja żona, jest nas razem osiem 
i mieszkamy, co jest niepodobieństwem, 


a więc leżę w łóżku, a dzieci tj. dwa, albo. 


trzy w nogach i tak bez końca. t 
¿Ja paznogciem podrapałem buzię dziecka. 
To samo moja żona, która śpi też odwrot- 
nie, ; 
Nadmieniam, że śpimy razem i jak miej- 
sca nie starczy, to na podłodze. Również 
nadmieniam, że te dzieci są zwłaszcza mie- 
etnie i że mam reumatyzm, a ostatnie 
dziecko, pół roku, a wszystko to z powodu 
wilgoci. Podobnież nie mogę oświecić po- 
koju, bo bardzo dymi. A na ubikację for- 
malnie nie możną iść, się wciąż wali i za- 
pach niemniej, a jak pociągnę za drut, to 
woda leci wmiast dołem, jak było przed- 
tem, i głowę mam mokrą, cobym Szamow- 


BŁĘKITNA PARADA 


leo ich mam 


1 września 1986 w 7 


SO 


11 współczesności. x 


nemu Magistratowi 2 

odwiedzić i powąch akie tu wobec. tego, 
powietrze. Nadmieniam, że w tym smrodzie 
nie będą dalej mieszkał i proszę o odpo- 
wiedź odpowiednią inaczej przestanę pła- 
cić i narobie wstydu, z poważaniem“, ... + 


2) Do Magistratu! 2... 

„Jeżeli tak dalej pójdzie, to dłużej nie 
wytrzymam, więć co mam robié? Te sto- 
sunki mi się nie podobają, jak również to, 
o czem mowa. i 

Juz pewnie ze sto wniosków wyslalem i. 
sam osobiście oblecialem. — Zapytuję, Czy 
to nie nie znaczy, czy co? Przetem dodaję, 
że całą niemiecką wojnę robiłem oraz mam 
dzięci, które do szkoły muszę posyłać. Woj- 
na była krwawa i na śmierć, Ale to napew- 
no niewiadome magistratowi, jak i niewia- 
domo, że ja nie mam dachu nad głową ani 
nigdzie, prócz, że mieszkamy u krewności, 
i osyć, bo oni frechownie przy- 
chodzą, ani spać, ani co! Nie muszę nad- 
mieniać, że jestem częściowo ranny i tak da- 
lej, jak również byłbym pewnie zabity, ale 
wtedy juz pojechałem na urlop do żony: 


i PEN krewnych, którzy mają coś, a ja 
nie D ۱ Ë R 


nie, 
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Opieha 
nad zamkami 


(Przyp. Red.) Od krakowskiego 
zasłużonego historyka dr Klemensa 
Bąkowskiego otrzymujemy nastę” 
pujące ważne i interesujące uwagi, 
Pozwalamy sobie dodać do nich, że 
prócz wymienionych przez Szan. 
Autora zabytków zasługują jeszcze 
na ochronę piękny zamek w Dziko 
wie, obejmujący także część śred ` 
niowieczną i edbudowany z ogrom- 
nym nakładem kosztów po ostat- 
nim pożarze, 


W Małopolsce istnieją dotąd tylko 


01۷۸4 ۱ 
ki, a to w Debzic, (powiat Brzeski) i 
w Nidzicy noprzeciw Czorszłyna, przy 
łączony: do Polski dopiero po woj;zie 
światowej, (trzeci w Pieskowej Stale 
stracił przez przebudówii 7 
ne charakter sredaiswieczay), Jeżeli 
zwaiymy, że sąsiednie kraje, Wegry: 
Słowacja, Czechy mogą sie pochlubic 
licznymi średniowiecznymi zamkami 
Niemcy setkami — Swi ¿kami dawnej 
kultury i obyczaje, utzzyraywanym iw 
żywym stanie, tj. pielęgnowanymi i 
zamieszkałymi, to chyba w Polsce £o 
dziłoby się jedyne. dwa zabytki po- 
dobne otoczyć opieka publiczną. 
Jasną jest rzeczą, że utrzymanie da- 
‘| chéw baszt, murów etc, (nie mówiąc 
o gruntowniejszych restauracjach, wy 
maga znacznych wydatiröw ze strony 
właściciela — o ile ten znajdzie w do 
chodach swych środki na utrzymanie 
zamku. To też leży w interesie pu- 
blicznym „aby właścicielom tych zam 
ków, jeżeli nie pomóc ‚to przynaj- 
mniej ulżyć, tj. pozostawić im obszar 
ziemi mogący przynosić dochody na 
utrzymanie zamku. W ostatnim spi- 
sie majątków przeznaczonych na par^ 
celację czytamy Nidzice. Wiascicie- 
lem jest podobno rodzina węgierska; 
ço nie powinno wpływać ujemnie na 
; rentowność majątku, przeznaczonego 

w części na utrzymanie zamku. dez 
'|seli ziemia wokół zamków przejdzie 
"| w ręce małorolne, to niezadiugo ostat 
nie dwa polskie średniowieczne zam 
‘Iki będą tak wyglądać jak Melsztyn, 
:| Rabsztyn, Lanckorona itd, ti, kupa 
Tİ gruzów  zarosłych zielenią, Wydaje 
"| mí się wciąż że obszary zamkowe 
powinny być wyłączone od rozparce 
lowania. Dr Klemens Bąkowski 


Pro. le kt 


— سے يو سو سو مو سو مه دو — 


Nowej Organizacji politycznej, 


* Jednym z dzienników warszawskich znalazł sic artykuł o potrze— 
bie "przewietrzenia Trakova", Należałoby uzupełnić wywody tego arty 
kutu wiecej pozytywnymi warunkami o odkażenie atmosfery z bijącego 
od kilkunestu lat wschodniego bizantynizmu, servilizm 1 protekcyj 
obsadzających posady siłami niefachowemi 4 jak się pokszało skonnem 
bardziej do popierania osobistych korzyści niż niż interesu publicz 
nego, wywotujaogmá nieufność, opozycyjność jednych, depressyą i re— 
zygnacya bierną u drugich, Zdaje się jednak, że nie tylko Fraków po- 


trzebuje orzewietrzenie, ale także stolica, a ta wymaga nadto grun- 


townego odczyszczenia w rozmaitych kierunkach, Widocznie odczuwa ją 


to i sfery wysokie przepowiadająe nową organizację, nad którą poci 
się szczególniej p.Koo, który prostując pogłoski o swm dzieke, roz- 
głoszone już w pewnym dzienniku wspomina, Ze otzrymuje liczne pro 
Jekty od roz,aitych osobistości, Do tych projektów, nadsyła nasz 
Jeden z czytelników, jeszcze jeden który odpowie może przyczynić 
się do tego aby obywatele nie myśleli za wiele, nie üysputovnli, 
krytykowali, nie żądali rachunków, kontroli, lecz aby głosowali za 
wwzelkimi wnioskami rządowymi, a płacili regulernie podatki i ubez- 
pisczenie, 

Dotąd mieliśmy około 300 ministrów, z których przeważnie wiekszość 
utonęła w pamięci rodak ów z 34 premieremi, 

Ta elita powónna stworzyć naczelną "Komórkę" której podlegatyhy 
Komórki wojewódzkie z byłych ministrów pochodzących z danego wojew- 
wództwa z dodatkiem wicemhüistrów i ekedygnitergy i podsekreterzy 
stanu, Więc w Krakowie mielibyśmy regionalna Komórke wojewćczką 
z po.Funanieekiego, Stacuka, Bardla, wicemin,Dunikowskiego, i Dudkn, 
którzy powołaliby do swj Komórki notablów lokalnych pp.”aplickiego, 
Klimeckiego, Spire, Spetta, Ostwowskiego, Broczyneza itd, pod prze- 
wodnictwam ekspremiera J.Nowaka, 

Najniższe Komórki grodzkie zajeliby starostowie z emery towanymi 
członkami byłego B.B.W.R. 

Komórki sporządzą kartotekę obywateli, których ponumerują i usta— 
nowią im setników i dziewiętników, a ei doprowadzą obywateli ne po— 


chody akademie, do urny wyborczej i na posiadzenia na których się 


> 
ay filtra) 
(wszelkie dyskusje, bo wyznaczeni refsrehei przedłożą do uchwały nale- 


/ a 
j i Dł vélr wniogsk: 
życie już wystylizowane 1 przemyślane wnioski» 


i awa cos wi m któ 
Rozchodzi die jeszcze o bardziej szozegótowe poetsnowianisg które 


powinno ustalić walne zgromadzenie byłych premierówe 


— YVIAD Z P.2OSŁEM PRZY. KWIRYNALE._ 


Z powodu pobytu Fuhrera i jago konferencji z Musolinin,korespon- 
dent rzymski I.E.0. i redaktor Wróbli na dachu zgłosił się do p.Mini- 
stra faszystowskiego Sterace,który mu oznajmił,że Duce interesuje się 
bardzo pismen "Passeri sopra tetto " i polecił mu zachować roczniki 


tego pisma ,aby je odczytać,gdy pójdzie na emeryturę .Cieszy się z no- 


minacji Signora Generale Wieniawa di Lungoeslzolsio posłem a ten rów 


Diez objawił wielkie zadowolenie ,szczególnie podobają mu sie sympaty- 
eze nazwy italskie jak Piava,Santo Spirito, anche tutta bevanda i za- 
pewne znajduje się w Rzymie dostateczna liczba tawern Gon elisir e pom- 
pa uważa jecnak że Roma ma za dużo akwaduktów i biciə wody powinno 

ulsc znacznej redukcji e którejto sprawie przedłoży memoriale eksoa- 
lencji panu Steraoe,gäy gruntowniej rozpatrzy się w statystyce italskiej 


komsumpe ji płynnej. 


W r. 1840, wyszedł z druku w Wilnie "Pamiętnik Sir Hudsona Lowe, 
Gubernatora وی‎ $w.Heleny tyezacy się pobytu Napoleona na tejże wyspie» 
Tłumaczenie z francuskiego przez dek, Wilno Drukarnia A, Marcinowskiego 
1840, Pozwolono drukować pod warunkiem złożenia po wydrukowaniu exemplarz y 
prawem przepisanych w Komitecie Cenzury, Wilno 1840 roku 17 lutego. ` 
Cenzor, Sowietnik Wileńskiej Medyko-Chirurgieznej Akademii. Jan Waszkie- 
171 02 ګء‎ 

Przytaczamy z niego parę charakterystycznych ustępów a czytelnik do- 

się analogii do pewnych wypadków z niedalekiej prisestefot: 
Rozdział le 
.." Uznaję się być winnym, iż wierny powołaniu i obowiązkom 

moim, zanadto skrupulatnie wykonywałem, dawane mi przepisy i rozkazy mej 
władzy, 8 zwłaszcza, jakie mi udzielił Gabinet Angielski. Ze wszech stron 
powstały głosy, żem był dozores okrutnym więzienia Napoleona; obwinienie 
całej prawie Europy, ciążyło nedemng; to mie écigaro aż po odległe Oceanu 
granice; to łączyło się z imieniem mojem, aby w potomności, nierozłącznem 
było jego towarzyszem; to uczyniło mię znajomym Światu całemu chociaż 
duch Napoleona już znikł z tej ziemi, chociaż moe czasu, przyćmiła blask 
świetnych pamiątek jego, ja zawsze, jak cień przeklęty, nieodstępny Jeste fr) 
osoby jego — Napoleon wszędzie jest zemną — i Ja zapomnieć o nim nie mogę. 

Rozdział XXIII; 


Konkluz ja» 


Gdy wszystko już swój koniec wzięło na wyspie $w.Heleny, na ten czas 


wierni towarzysze wygnania Napoleona, z smutkiem w sercu, przej ci boleś— 
eig, niezwłocznie wszyscy powrócili do Europy. 

Ja zaś także, stanąwszy u kresu spełniania dalej obowiązków moich na 
wyspie, chcąc oraz sam osobiście donieść o Śmierci, Napoleona, jak równieź 
zdać sprawę z postannictwa mojego Gabinetowi angielskiemu, udałem się do 
stolicy Anglji. Na drugi dzień wyledowania mojego stanąłem w Windsor, pro" 
sBząc o posłuchanie króla» 

Tak Ściśle i wiernie vykonyvuğuo rozkazy, dawane mi wacledem osoby 
Napoleona, powinienem był spodziewać się, że wszelką otoczony powagą, GI? 
de używał zaszczytu i pamięci, Gabinetu Wielkiej Brytanji. 2 skutek 
inaczej okazał — Nie byłem już użyteczny - i Napoleon żyć przes tat e~ To 
zaś, com wypełniał, na mnie jednego powszechną zwróciło ۰ Skoro 


tylko dowiediano się w przedpokojach królewskich, gdzie oczekiwałem na po = 


zwolenie przesłuchania, kto bytem, natychmiast tłumy ludzi, mnie otacza- 

jścych, défnety się z przestrachem, utworzyły nieznacznie obszerny krąg 
około mnie, i wkrótce sam tylko jeden zostałem w pokojach, Nie diu” 

go oczekując, odebrałem wiadomość, że król widzieć mię nia chee, 

wać sprawę z czynności moich, przed tym będę obowiązany, kt 

dni, przez patlament do wysłuchania mię, wyznaczonym 


Mo£eby nasz narodowy Hudson Love gubernator Brze$ 


swój pamiętnik 7 "konkluz je". 


Szanowny Redaktorze 
m 


" odpowiedzialny 


Czasu ! 


Odwołując się do "odpowiedzialności " Wana ze artykuły "Czasu" 
oczekuję, Ze Pan w najbliższym mxxsis numerze poda pewien objaśnia= 
jący komantarz do " poezji "z numaru świąteceznago. Oto poetka pua. 
ubrana w uczuć strfsie pióra z Swiecacemi strassami na sukni wzdy= 
chujaca znowu dalaj : Ach uczuć naszych fryzowane pióra 1 w wichu= 
rze jazzbandu tęsknoty na wietrze co jej ۵88835 targa 1 szarpie € 
oddaje serce ogniste i ezarwone partnerowi myŚlącemu o pikach -zaczys 
na dla zabawy — s kończy wiersz, £o m tego plon żałobny i krwawy» 
Wynika z tego, że w taj grze upadł onoty dojon 1 skończyło się 
asonansem: ciążą, a ponieważ plon byk żałobny 1 krwawy, więc za” 
chodzi 8 interwencji prokuratora z powodu tej zabawy. 

P. G, gzuje dalej dzdlryytsaknotę zdsje się do owego pam od 
pikéw,naletatoby więc przestrzedz ja, aby czas spędzać najprościej" 


bo znowu plon krwawy padnia na kartę wieczności 1 


Hn " 


W tymże numsrze Sviqteoznym zaczyna inny " posta " p.S. zda= 
niem bez podmiotu: " jak posągń steroza i umrzeć nie chee, ? Kto 
ù licha sterczy i nie chee umrzeć Y Potem chce p. S, uciec,ale nie 
wie gdzie, ocalić szczęście najdroższe ". D co mu chodzi ? 

Wreszcie trzeci " poeta Ó" p, C. ża " wracamy 2 gór do maleñ= 
kich domków i smutku jak wiadomo skąd" Sie. Kropka. Czytelnikowi 
nic z tego nie wiadomo, Potem pisze © czerwonej wiośnie i grubo 
/ sio / posrebrzanym księżycu gdy dzień się stanie w_grubych_ 
/ znowu grubyen/ promieniach, kocha rece niezgrabne i duże, a na 
rozchylonem dnie warg wróży ton rozstania ! 

Należy czemprędzej zbadać stan umysłowy pana C. 

Czynię więc p. red. Odpowiedzialnego odpowiedzialnym za ewen= 
tualne recydywy powyższych postów, jeżeli ich nie odda się pierwej 


do szpitali.— 


Przyjaciel 022 su 


Szanowny Redaktorze 
" odpowiedzialny " 


Czasu | 


Odwołując się do "cdpowiedzialności " Wana za artykuły "Czasu" 
oczekuję, że Pan w najbliższym xxxsiS numerze poda pewien objaśnia= 
jący komentarz do " poazji "z numeru świątecznego. Oto poetka p.G. 
ubrana w uczuć ولو اه‎ pióra z Świecącemi stmssani na enk wzdy= 
chajaca znowu dalej : Ach uczuć naszych fryzowane pióra ۱ w wichu= 
rze jazzbandu tęsknoty na wietrze co jej duszą targa 1 szarpie € 
oddaje serce ogniste 1 czerwone partnerowi myŚlącemu o pikach —zaczys 
na dla zabawy — a kończy wiersz, że z tego plon żałobny i krwawy» 
Wynika z tego, że w tej grze upsdł anoty aoftjon i skończyło się 
asonansem: ciążą, a poniawaź plon był żałobny i krwawy, wite za” 
chodzi obawa interwencji prokuratora z powodu tej zabawy. 

P. Ge ozuje dalej dziką tesknote zdsje sio do wego para od 
pików,należażoby więc przestrzedz ją, aby czas spędzać najprościej" 
bo znowa plon krwawy padnie ne karte wieczności 1 ې‎ 

W tymże numerze świątecznym zaczyna inny " poets " p.93. zün” 
niem bez podmiotu: " jak posagh sterczą i umrzeć nie موه‎ ? Kto 
ù licha sterczy i nie chee umrzeć Y Potem chce p. S. uciec,ale nie 
wie gdzie, ocalić szezeSeie najdroższe ". O oo mu chodzi ? 

Wreszcie trzeci " poeta " p. C, هش‎ " wracamy z gór do maleńs 
kich domków 4 smutku jak wiadomo skąd” Sic. PEAR | Czytelnikowi 
nie z tego nie wiadomo.» Potem pisze 0 czerwonej wiośnie i grubo 
/ sie / posrebrzanym księżycu, gdy dzień się stanie w. grubyoh 


/ znowu grubych/ promieniach, kocha rece niezgrabne i duże, . mi 


rozchylonem dnia warg wróży ton rozstania ! Z 
Falezy czemprędzej zbadać stan umysłowy pana Ca 
Qzynię więc p. red. odpowiedzialnego odpowiedzialnym za ewen= 


tualne recydywy powyższych postów, jeżeli ich nie odda się pierwej 
do szpitali.- 


Przyjaciel Czasu 


Z LEGEND 0 KRAKOWIE 


. NW pow. olkuskim znajduje się mia- 
steczka Sławków, o którem krąży le“ 
genda, że dawniej było bardzo znamie« 
nite, obfite w przyrodzone dobra ie: 
mi, z tego powodu bardzo zarozumiałe 
i walczące z Krakowem o stopień 7 
szego znaczenia. Zarówno ۷7 zamożnościę 
jak 4 wykształceniu obywateli. 

Pewnego raza Krakowianie postano« 
wili zbadać, na czem zasadza się to sai 
mochwalstwo Sławkowian. Napisali prze- 
to do obywateli tej miejscowości list z 
prośbą o poradę, jak mają postąpić w. 
następującym wypadku: 

Óto do magazynu solnego miały się 
rzekomo zakraść robaki, które Krako- 
wianom sól pożerają i wielką szkodę 
przynoszą; proszą zatem Krakowianie 
o jakiś radykalny środek zaradezy. 

Rada Slawkowian zgromadziła. się 
szybko i długo zastanawiała się, jak to 
ironiczne pismo mieszkańców grodu 
podwawelskiego skutecznie i zwycięska 
odeprzeć. Długo jednak nic wymyślić 
nie mogła. Dopiero jedna staruszka 
przechodząc obok miejsca narady, i do- 
wiedziawszy się, nad jakiem zagadnie- 
niem głowią sią najtęższe osobistości 
Sławkowa, rzuciła taką myśl: 

„A napiszcie im przecie, że jedynym, 
środkiem dla wygubienia tych szkodli- 
wych robaków jest 'naczerpanie wody wi 
przetak w Wiisły przed wschodem ston- 
ta, następnie rozwieszenie jej na pl 
cie. Gdy wyschnie, należy zabrać ją 
i mią sól skrapiać, a najlepiej z samą 
solą pomieszać, bo to jedyny środek na 
robactwo‘, 

Tak. to Krakowianie — jak mówi ٠ 


genda — zostali zawstydzeni, a Sław 
kowianie dowiedli swojego wyższego 
ناوت‎ 
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Gratulowali jedni , zazdrofcili drudzy Ergsstfowi . Sam zamożny pojął 

z kizəlsi piękną i zamożną, panienkę, która  rozwwitła. jak wspaniała ró- 
ża. Stanowisko i zamożność, dozwalające pgni Ergastowej błyszczeć toale- 
tami równie jak urodą , zrobity z niej gwiazdę błyszczącą. wszędzie, wi- 
dziang, podziwianą, wielbiong, zapraszana. Nie było balu. koncertu و‎ ko- 
mitetu, légi, fiksu, gdzieby nie zapraszano pani Ergastowej. 

Tróje dziatek było brogostawierstwem: domowem, które śmiechem lub 
płaczem naprzemian zapełniały pokoje, watruäniajac niafke, pokojówke, 
hone, papę , 8 czesem i mamę, o-ile nie była ne posiedzeniu , wieczorku 

'podwieczorku, poranku و‎ kweście, lub balu. Dzisteozki tłukły lalki,talerz 
szkło, targały ozdobne abecadniki, bawiły sie wesoło wśród prawdziwego 
muzeum wszelkich zabawek dziecinnych, do których kélekoyi. dołączały do- 
wolnie zebrane z biérke papy ksiązki, listy i różne przedmioty których 
zniszczenie, zepsucie , lub zgubienie sprawiało szozególng zabawę dzia- 
teczkom a różne kt opoby papie przynosiły . Natomiast pokrajanie sukni 
mamy dla lelek, lub przerobienie jej kapelusze dla pieska , nie martwi- 
ty mamy, która matychmisst zemówiła sobie inne na rachunek męża według 
najnowszej mody. To też opinia uważała p. Ergasta za najszozęśliwszego 
męża. ' 

` Zauwa?ywszy raz cień n» humorze Ergaste zapytałem go o przyczynę. 
ze zwykłą, szczerością odpowiedział po prostu :Kaweler nie ma pojęcie , 
jakie obowiązki przynosi małżeństwo, ¿o to kosztuje ! Chwała Bogu u mnie 
nie brak, ale zawsze co rok to prorok - z każdem rokiem większe wydatki! 
Hm ! spodziewam się czwartego dziecka . Znowu doktory, mamki, niańki , 


ciotki هر‎ „babki, chrzeiny, potem nowe imieniny ! A tu goń bracie z 


/ 
wizytą , tam ) z rewizytą - nith to jasny siarczysty piorun trzasnie 1 


Strzepngt popiół z cygara, szezęśliwy mąż, westchnął i sam 8 
dalej się wywnętrzać 
- Puscitem juz w trabe wszystkie koncerty, festyny, kwesty, fiks y. 


djebry, ale muszę Help przynajmniej odprowsdzić i przyprowadzić ! Vie 


chcąc sie witać, kłaniać, nie wchodzę lecz wolę już marznąć pod bramą i 
czekać na wydscie Heli . . .To pół biely - pal cygaro i czekam .. . . To 
jeszoze nie ! Ale z dziećmi , . z?tem biedg ! . . . Hela ERAT nie 
ma czasu . .. nie można wymagać ie: +... proszą ja + و‎ wyjść musi , , . 
a tu jedno dziecko nosek sobie rozbiło, to porknero guzika , tamto ma go- 
rączkę ə» . ده‎ tu niańka znkkła z żołnierzem niby to bratem, to znów boma 
słaba, pokojówka zrobiła wojnę ze słuzącym, tam àzieokoff wazon rozbiło, 
a rachunek z benkuznikt jak kemfore gdzieś ze stołu - powiadam ci ` młyn! 
młyn od rana "do se »5 erf 

Zemilkt a po ehwili. rzekł usmiechając się. :<Ale to Jeszcze nie powia- 
dam ei nic w obec karnawału ! Z wyjątkiem piątków dzień w dzień od no- 
wego roku po popieleo stercz ne balu do 0 dnia 1 do białego, bo He- 
li pierwej nie puszczą ! Siedż, drzem, przegraj jeszcze co pieniedzy w 
karty i spojrz od czasu do czasu , jak byle dureń , byle ohrystek bierze 
ci żonę w pół i kręci nią kreoi i kreci jak miotłą po posadzce ! To mo- 
gą człowieka wziąść wszyscy djabli ! . و‎ 

Ale wiesz, dodał po ohvüli, przyszła mi teraz myśl : nie ma nie złe 
go , coby nedobre nie wyszło . . . spodziewam się czwartego proroka na 
styczeń 一 bade miał karnawał spokojny rp se 

Uśmiechnął się z ządowoleniem i wypogodził się zupełnie . 

--- Tak, to pyszne, nie przyszło mi pierWéj ne myśl - nie będę ani na 
jednym balü, koncercie, herbate, ni na żadnym podobnym głupstwie ~ cały 
karnawał będę miał spokćj ! Wiesz,to kapitalne ! Wyspię się porządnie i 
nie będę sterczeó we fraku całemi nocami ۲ ... kapitalne !nich żyje czwar- 


ty potomek ! +... Ze mi też to dawniej ne myśl nie przyszło ! Bede miał 


spokojny cichy karnawał bez balów ! Rozkosz ! 
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